
W materiałach wyborczych PiS w Zakopanem i Agnieszki Nowak-Gąsienicy trudno znaleźć 
nazwę tej partii. Zwolennicy PO z kolei znaleźli schronienie w komitecie Mariusza Koperskiego.
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OchOtnica DOlnanOwy targ ZaskalesZaflary

Zniknęło wiele drzew, strumyk został 
zasypany - ci, którzy nie  
byli w tym roku w Borze na Czerwonem, 
mogą być zaskoczeni. str. 25

Z terenu warsztatu w Zaskalu 
rabusie zabrali dwa cenne 
samochody. str. 5

Tylko dzięki szybkiej reakcji 
przechodniów udało się zatrzymać 
dużą wycinkę drzew. str. 7

Uczeń i nauczyciel. Wójt i marszałek. Zażyłe 
związki łączą marszałka Kozłowskiego i wójta 
Królczyka. str. 5

Bór bez drzew Brawurowa 
kradzież

Las znika  
na Antałówce

Nie było kartonowego 
czeku

Wojna o wodę

Też nie mają wody, ale  
na widok sąsiadów szukających 

awarii - wzywają policję. 
str. 3

ZakOpane

ukazuje się na podhalu, orawie, spiszu, w pieninach, w chicago i toronto
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się wyłączyć z opiniowania prze-
biegu nowej drogi.

W artykule pt. „Miasto wy-
biera” podaliśmy, że burmistrz 
Grzegorz Watycha musiał się 
wyłączyć od zabierania głosu 
w sprawie budowy południo-
wej obwodnicy Nowego Tar-
gu z powodu działki, którą jego 

żona miała wnieść do wspólne-
go majątku w ramach posagu. 
Błąd w informacji natychmiast 
wychwycili kontrkandydaci  
burmistrza, zgodnie podpisu-
jąc się pod wspólnym sprosto-
waniem.

dokończenie  
str. 38

dokończenie  
str. 38

PiS wstydzi się PiS-u,  
gdzie podziało się PO?

Burmistrz kłamie czy 
kontrkandydaci przesadzają?

G rzegorz Watycha ku-
pił 14-arową działkę 
w pobliżu planowanej 

obwodnicy. To przez nią musiał 

Co z tą działką
Po³udniowy węze³ zakopianki i kandydaci na burmistrza (od lewej): Maciej Tokarz, Grzegorz Watycha i Bart³omiej Garbacz. 

dokończenie str. 30 

Wideo, które 
wstrząsnęło 

Polską

N
a Krupówkach gra-
sują głodni pienię-
dzy przebierańcy, 
brakuje tylko sło-

nia i żyrafy. Stop. Słoń już był! 
I to żywy, prawdziwy. Jego zdję-
cie przysłał nam jeden z naszych 
stałych czytelników z Kielc. Za to 
żyrafy faktycznie na Krupówkach 
jeszcze nie widzieliśmy. 

Od weekendu na górali leje 
się hejt. Wszystko przez zachowa-
nie niedźwiedziego przebierańca 
na dolnych Krupówkach. Aktorka 
Hanna Turnau próbowała nakrę-
cić krótkie wideo. Lecz gdy tylko 
zaczęła nagrywać, w kadr wcho-
dzi obleczony w niedźwiedzi ko-
stium przedsiębiorca i żąda 50 zło-
tych. Bo tu się pracuje. Zaskoczona 
dziewczyna, rodowita mieszkanka 
Zakopanego, wrzuca filmik do in-
ternetu. No i się zaczęło. Przerób-
ki, memy, komentarze.

Od weekendu  
na Zakopane  

i na górali leje się hejt.  
Powodem zachowanie  

niedźwiedziego  
przebierańca  

na Krupówkach.
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Rafał Gratkowski

Józef Figura

Paweł Pełka

Wwyborach samorzą-
dowych w Zakopa-
nem wystartuje tyl-

ko jedna partia polityczna, ale 
i tak często trudno odnaleźć 

jej nazwę w materiałach wy-
borczych. Na stronie Agniesz-
ki Nowak-Gąsienicy, kandydat-
ki na burmistrza Zakopanego, nie 
ma logo PiS czy nawet informa-
cji, że z ramienia tego ugrupo-
wania startuje ona w wyborach. 

Pojawia się tylko motyw „6 dla 
Zakopanego”. To samo hasło jest 
wiodące w wideo prezentującym 
kandydatów PiS na radnych. Nie 
ma tam jednak ani słowa, że cho-
dzi o PiS.

eprasa.pl 3b3f5cb378
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Misiowy 
tren

Felieton

Czekamy na Wasze felietony i listy.

kOmentarZe DO tekstu Z wiDeO  
z BIAłyM MISIEM z KRUPóWEK.

l Stoi od lat, ciekawe, ile mandatów już dostał ? Może Tygodnik zapyta? 
Pragnę dodać, że na Krupówkach jest monitoring. Kolejna sprawa, 

jak urząd skarbowy na to zareagował? Ciekawska 

l To nie pierwsza taka akcja tego „pana”. Mnie również na-
gabywał o pieniądze i straszył kradzieżą wizerunku. Pomi-

mo iż był tylko elementem kadru ulicy Krupówki. Stoi na środku uli-

cy i próbuje wymusić tantiemy od fotografujących tylko i wyłącznie 
Krupówki. ceper 

l Górale i mieszkańcy Zakopanego nie odpowiadają za to menel-
stwo i dziadostwo, którego pełno na Krupówkach. Od tego jest 

straż miejska i policja. andyq

l Toż to jakaś znajda. Prawdziwy biały miś stoi przy oczku wodnym, 
ze swoją niezmiennie wysoką kulturą i pięknymi przyśpiewkami. 

Nikogo nie zaczepia. kinia

Komentarze z internetu

zebra³: pp

Liczba tygodnia
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W zakopanem odby³o się uroczyste otwarcie zimowych Europejskich Igrzysk Virtus. To zawody, w których mierzą się osoby niepe³nosprawnością intelektual-
ną. W Igrzyskach biorą udzia³ zawodnicy z 13 państw.

Redakcja zastrzega sobie możliwość dokonywania skrótów w listach.

LISTY

Krzywdę niewymowną 
uczyniliście temu misiu 
z Krupówek, białemu.

I o co ten krzyk? O co ten 
lament? Szyderstwa wylewają-
ce się z każdego internetowego 
komentarza. I te memy… „To jest 
miś na miarę naszych czasów”.  
A pewnie. Skoro nie mamy lep-
szego, to właśnie ten jest na mia-
rę naszych czasów.

A całą tę burzę aktorka za-
częła. Poszła sobie nakręcić fil-
mik na Krupówkach. I bardzo 
dobrze. Nic w tym złego. Podob-
nie jak w zachowaniu misia. Bo co 
niby ma bulwersować w tych kil-
ku zdaniach, streszczających za-
sady rządzące wolnym rynkiem. 
Gdyby wam to profesor Glapiń-
ski wyłożył albo nie przymierzając 
Leszek Balcerowicz, to byście się 
jeszcze przez dwadzieścia lat po 
głowie skrobali, co też właściwie 
autor miał na myśli. A miś… mówi 
prosto, między oczy. Do ludu 
mówi. Zrozumiale. Bo to jest miś 
na miarę naszych czasów. I za to 
został zlinczowany, ukrzyżowany, 
strażą miejską poszczuty.  

A ja uważam z pełnym prze-
konaniem, że krzywda się wiel-
ka stała... temu misiu. Co więcej, 
zamierzam to dowieść w oparciu 
o paragrafy. Po pierwsze należa-
łoby sobie uzmysłowić, jaki jest 
status każdego misia w tym kra-
ju. I tu nie ma wiele miejsca na 
margines interpretacyjny. Miś to 
zwierzyna chroniona. Płoszenie, 
przeganianie czy pozbawianie 
wolności misia podpada pod pa-
ragraf z ustawy o ochronie przy-
rody. Jeśli ktoś na ten przykład, 
tak jak dzielni zakopiańscy straż-
nicy miejscy, waży się schwytać 
misia - oprócz zarzutów z naj-
słynniejszego urzędniczego para-
grafu o przekroczeniu uprawnień 

i niedopełnieniu obowiązków, po-
winien też usłyszeć dodatkowe - 
z ustawy o ochronie przyrody. 
Mówiąc krótko: pojmanie misia 
było niczym innym jak kłusownic-
twem. I dobrze by było, żeby or-
gana ścigania, które jak się domy-
ślam Tygodnik Podhalański czy-
tają z wypiekami na twarzy - po-
traktowały ten tekst, jak formal-
ne zawiadomienie o możliwości 
popełnienia przestępstwa kłu-
sownictwa i znęcania się nad mi-
siem. Bo temu misiu krupówko-
wemu została wyrządzona wiel-
ka krzywda.

Ale żeby nie było, że my pi-
smaki to tylko krytykować potra-
fimy wszystko i wszystkich, wy-
tykać błędy i poszukiwać jakichś 
drewnianych sortymentów tar-
tacznych w cudzym oku. O nie, 
i raz jeszcze nie. My uprawiamy 
krytykę konstruktywną i wskazu-
jemy właściwe drogi do rozwiąza-
nia problemu. Tak więc, skoro miś 
podlegał ochronie, a jednocześnie 
sprawiał problemy. To o takim na-
gannym misia zachowaniu nale-
żało niezwłocznie powiadomić 
Straż Tatrzańskiego Parku Naro-
dowego. Wiecie do czego zmie-
rzam, prawda? Dokładnie tak. 
Straż parku bowiem, jako jedy-
na służba przygotowana mery-
torycznie i odpowiednio wyposa-
żona w sprzęt do pacyfikowania 
niegrzecznych misiów, powinna 
temu misiu zadać najpierw gazu 
pieprzowego po oczach. A póź-
niej parę razy strzelić w tyłek gu-
mowymi kulami. Oj, odechciało-
by się Krupówek temu misiu - to 
pewne. Interwencja byłaby stu-
procentowo skuteczna, a co naj-
ważniejsze - zgodna z wszelki-
mi paragrafami ustawy o ochro-
nie misiów.

Marek Kalinowski

F ilmik z misiem na Kru-
pówkach, opublikowany 
przez TP, stał się najwięk-

szym wydarzeniem medialnym  
w naszym kraju w ostatnich 
dniach. Na ten temat powsta-
ły dziesiątki tekstów w portalach 
internetowych, materiały w ogól-
nopolskich stacjach telewizyjnych, 
radiowych. Słyszałem nawet, że 
dziennikarz RMF w Krakowie prze-
brał się za białego misia i pozował 
do zdjęć.

Sprawa ma swoje dobre i złe 
strony. Wydaje mi się, że ta prze-
miła pani nagrywająca ten filmik 
rozwiązała w te kilkanaście sekund 
problem, którego nie udało się ni-
komu rozwiązać od wielu, wielu 
lat. Jak donoszą media, po publi-

kacji filmu miś z Krupówek znik-
nął, nie nęka już turystów, może 
będzie się starać o pozwolenie na 
swoją pracę - czy powinien takie 
pozwolenie dostać, to już zupeł-
nie inna kwestia.

Zakopane ponownie trafiło 
do wszystkich możliwych mediów. 
Jego nazwa odmieniana jest przez 
wszystkie przypadki. Stara zasada 
mówi, że nieważne czy mówią do-
brze, czy źle, ważne, aby nie prze-
kręcali nazwiska. Też się z tym zga-
dzam. Co prawda, pod filmem po-
jawiły się tysiące negatywnych ko-
mentarzy, ale tak naprawdę wie-
le osób znowu zwróciło uwagę 
na Zakopane. Może część z nich 
specjalnie tu przyjedzie, żeby zo-
baczyć, co to się na tych słynnych 

Miś a sprawa Polska

osób zobaczyło na Facebooku filmik nakręcony  
przez zakopiańską aktorkę z mężczyzną przebierającym się  

za niedźwiedzia na Krupówkach.

- Przepraszam, niewyraźnie napisane. 
Proszę na przyszłość wyraźnie pisać. 
Przepraszam za pomyłkę, ale zostawił 
mnie tu przewodniczący samego  
- Józef Szwab, wiceprzewodniczący 
Rady Powiatu Tatrzańskiego, 
wyjaśniał podczas powitania gości  
na sesji. Niektórych nazwisk nie dało się 
odczytać. 

Krupówkach wyrabia. Oczywiście, 
jest jakaś grupa, która stolicę Tatr 
omijała wielkim łukiem i po tym fil-
mie z pewnością zdania nie zmieni. 
Efekt jest jednak taki, że w sumie 
zainteresowanych wizytą w Zako-
panem pewnie przybędzie, a tych 
zniechęconych, którzy z tego po-
wodu pod Tatry nie przyjadą, bę-
dzie garstka.

Kolejnym plusem jest to, że 
sprawa stała się częścią kampanii 
wyborczej. I bardzo dobrze, może 
postulaty zrobienia porządku na 
deptaku staną się ciałem. Po do-
brym ruchu, jakim było wprowa-
dzenie parku kulturowego, zapa-
nuje porządek i ktoś zajmie się tym 
nie tylko w kampanii wyborczej, ale 

i po niej.
Z pewnością negatywnym 

aspektem całej sytuacji jest to, że 
znowu dostało się góralom. Tym-
czasem, pan przebierający się za 
misia, koło górala nawet nie prze-
chodził, tylko przyjechał tu z Polski. 
Tak, jak wiele innych osób, które 
mają chociażby w Zakopanem biz-
nesy. Rykoszetem dostał też prze-
sympatyczny pan Marek, który 
przy oczku wodnym zupełnie le-
galnie pozuje do zdjęć z turystami. 
Myślę jednak, że on sam się obro-
ni tym, jak z uśmiechem wykonu-
je swoją pracę.

Piotr,  
naziwsko do wiadomości 

redakcji

5 000 000
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się ich wszyscy boją - przyzna-
je jeden z mieszkańców.

- Jak wróciliśmy z wakacji to 
potrafił o pierwszej w nocy za-
kręcić zawór, byśmy nie zdąży-
li się nawet wykąpać. W końcu 
zrobiliśmy bajpas i minęliśmy 
go, w pięć domów. Teraz chcemy 
uniezależnić całą linię i dlatego 
założyliśmy nowy zawór - doda-
je jeden z sąsiadów. 

- Wystarczy, że ktoś się zbie-
ra przy zbiorniku, by usunąć 
usterkę, to on bierze komórkę, 
nagrywa i wzywa policję - prze-
konuje kolejny. 

- Jak ktoś psu nie da wody, to 
może odpowiadać karnie i iść do 
więzienia. A jak ludzi, całe uli-
ce odcina - to jest to prywatna 
sprawa? - irytuje się prezes spół-
ki wodociągowej.

„Oni” to były, wieloletni pre-
zes jednej ze spółek wodnych 
w Szaflarach i jego syn. 

Ciśnienie sporu
Konflikt osiągnął apogeum 

w ostatni poniedziałek lutego, 

kiedy nowy zarząd założył do-
datkową zasuwę na wodociągu. 
Jak przekonują, wszystko po to, 
by na czas remontu linii moż-
na było tymczasowo zamknąć 
wodę. Jednak nie chodzi o re-
mont, ale też obejście spornej 
działki nową nitką tak, by unieza-
leżnić się od zaworów na działce 
byłego prezesa. Żeby nowe rury 
położyć i połączyć, muszą być 

suche wewnątrz, niezbędny jest 
więc dostęp do zaworów. Gdy 
w poniedziałek skończyli robo-
tę, w zbiorniku było 100 tys. li-
trów wody i napływ był duży. 
Wystarczający dla wszystkich. 
Wieczorem ze zdziwieniem za-
uważyli, że w kranach jest sucho. 
Woda znikła. 

- Szukaliśmy awarii do nocy. 
Wodociąg jest stary, szliśmy tam, 
gdzie rury są 50-letnie, bo to tam 
mogło się stać najprędzej - tłu-
maczy nowy prezes. - Nie było 
nic widać. Szukaliśmy wycie-
ku przez cały wtorek. Także bez 
efektu. W końcu wpadliśmy na 
pomysł, by zabarwić wodę. Jest 
specjalna substancja spożywcza, 
atestowana, dostaliśmy zgodę sa-
nepidu, powiadomiliśmy straż 
pożarną. Szliśmy wzdłuż linii, 
ale dalej nie było nic. Dopiero, 
jak doszliśmy do nowego zbior-
nika, to widać było, że cała łąka 
jest zabarwiona. 

Zauważyli, że uszkodzony 
jest zawór. Jak zauważają, woda 
z pierwszego, położonego wyżej 

zbiornika spływa do tego drugie-
go i też znika. Dlatego ludzie nie 
mają wody, a jak się pojawia, to 
ciśnienie jest bardzo słabe. Po-
dejrzewają, że to nie tylko tu 
wody ubywa. 

A co może wójt?
Rafał Szkaradziński, wójt 

Szaflar, pytany dlaczego nie in-
terweniuje, rozkłada ręce. Prze-

konuje, że to prywatna spółka 
wodna, a notoryczne sąsiedzkie 
konflikty dotyczą tam nie tylko 
kwestii wody. Zdaje sobie spra-
wę, że zadaniem samorządu jest 
umożliwienie mieszkańcom do-
stępu do wody. I on ten dostęp 
chce załatwić, ale nie poprzez 
ingerencję w działalność spółek. 

- Zaczęliśmy budować 
gminny wodociąg, by zapewnić 
mieszkańcom dostęp do wody 
dobrej jakości i przy okazji po-
prawić bezpieczeństwo przeciw-
pożarowe. W części gminy to już 
jest zrobione, wkrótce chcemy 
dojść w okolice kościoła i szko-
ły, czyli bardzo blisko miejsca 
sporu. Nie możemy przejmo-
wać starych wodociągów, bo są 
często w złym stanie i w niektó-
rych miejscach były to samowo-
le budowlane - przekonuje wójt. 

 Pytany przez nas, czy nie 
powinien podjąć się mediacji 
w sporze - dodaje krótko: - Me-
diacje kończą się zwykle tym, 
że skoro musi znaleźć się jakiś 
wróg, to jest nim wtedy media-

tor. A ja nie chcę wdawać się 
w sąsiedzkie spory, tylko zała-
twić sprawę wody - podsumo-
wuje Rafał Szkaradziński.

Bo na moim jest!
Jak to możliwe, by nie doga-

dać się, skoro wszystkim brakuje 
wody? Z tym pytaniem jedziemy 
do Szaflar, na spotkanie z byłym 
prezesem i jego synem. 

- Skąd pan ma mój telefon, 
skąd dane osobowe, kto udostęp-
nił? Nie życzę sobie - naciera na 
dziennikarza młodszy z gospo-
darzy posesji z zaworami.

Jednak zgadza się na rozmo-
wę, gdy słyszy, że chcemy przed-
stawić jego stanowisko. I prowa-
dzi do łazienki, gdzie odkręca 
wszystkie kurki na dowód tego, 
że oni wody też nie mają. A po-
tem zaglądamy do zaworów. 
Były prezes wchodzi do wnętrza 
i kręci każdym z osobna, by udo-
wodnić, że wszystkie są otwarte. 
A wody nie ma.

Jedziemy więc do zbiorni-
ka, bo doszły słuchy, że ktoś, 
coś tam robi. Gdy docieramy na 
miejsce, rzeczywiście widać kil-

ka osób pracujących przy otwar-
tym włazie studzienki. 

- Nie macie prawa! To 
moja działka, co wy tam robi-
cie? - krzyczy z daleka nasz roz-
mówca, zbliżając się do grup-
ki sąsiadów,

Na swój widok, on jak i kil-
ku z sąsiadów, niczym rewolwe-
rowcy, łapią za komórki. Nagry-
wają się nawzajem, by mieć do-

wód na każde słowo, które pada. 
- To moja działka - krzyczy 

syn byłego prezesa, pokazując, 
dokąd sięga granica.

- Nieprawda, bo mojej żony 
i mam na to papiery - krzyczy 
drugi. Trwa przekrzykiwanie się. 
Potem krzyki, że nie mają pra-
wa przebywać na cudzej dział-
ce, wreszcie domniemany wła-
ściciel dzwoni po policję.

Pracujących jest więcej, 
więc nic nie robią sobie z ataku 
ojca i syna. Jak pokazują - w sta-
rej, skorodowanej rurze zaworo-
wej była dziura wielkości pięści. 
To tędy uciekała woda. Czy awa-
ria powstała samoistnie czy ktoś 
się do tego przyczynił - nikt nie 
potrafi dowieźć.

Syn byłego prezesa jeszcze 
pokazuje, że źródło wody jest 
na działce szwagra, ale zbiornik 
już na jego. Kłótnia zdaje się nie 
mieć końca. Pytamy więc, dla-
czego nie pozwala na prace, sko-
ro wodociąg ma awarię.

- Bo jest na moim! - krzy-
czy, a potem przekonuje, że wy-
raziłby zgodę, gdyby go ktoś 
o to zapytał, jak było pierwotnie 
w umowie.

Obalicie zarząd - będzie 
woda

Gdy rozmawiamy na drugi 
dzień, emocje nieco opadły, jed-
nak syn byłego prezesa przeko-
nuje, że to obecny zarząd chce 
odciąć ich od wody, na co oni 
nie mogą się zgodzić. I przypo-
mina, że jako hydraulicy z zawo-
du, razem z ojcem budowali sieć 
i opiekowali się całą linią. Duża 
jej część ma przebiegać po ich 
działkach. 

- My robiliśmy tanio i solid-
nie, dbaliśmy o to. A obecny za-
rząd się na tym w ogóle nie zna. 
My znamy każdy kawałek wo-
dociągu, znaleźlibyśmy awarię 
od razu, bo wiemy, jak to robić. 
I oni mówią, że to my jesteśmy 
szkodnikami? I chcą nas szkalo-
wać przed całą wsią - przeko-
nuje.

Jakie więc widzi wyjście, 
skoro sam też nie ma wody? 
Mężczyzna stawia dwa warun-
ki. Obalenie obecnego zarządu 
spółki. I zapłatę za pracę, któ-
rą będą wykonywać przy napra-
wie wodociągu.

We wtorek, kiedy przygoto-
wywaliśmy ten numer do druku, 
wody w Szaflarach wciąż brako-
wało.

Tekst i fot.: 
Józef Figura

Też nie mają wody,  
ale na widok sąsiadów 
szukających awarii  
- wzywają policję.

N
ie mamy wody 
od kilku dni - żali 
się czytelniczka, 
dzwoniąca pod te-
lefon dyżurny Ty-

godnika Podhalańskiego. I prosi 
o anonimowość. Czyżby sprawa 
ubytku wody była aż tak drażli-
wa? Jedziemy sprawdzić.

Oni

Niedziela, godz. 19. Na spo-
tkanie z dziennikarzem Tygodni-
ka Podhalańskiego przychodzi 
ponad 30 osób. To mieszkańcy 
ul. Suskiego i Ogrodowej w sa-
mym centrum Szaflar. Proszą, 
by nie robić zdjęć i nie podawać 
nazwisk. Nie wymieniają nawet 
z imienia osób, które oskarżają 
o to, że wody nie ma. 

- Oni terroryzują wszyst-
kich - krzyczy jeden z męż-
czyzn.

- Jak były prezes został zde-
gradowany, to się mści - doda-
je inny.

- Chcieliśmy dokończyć li-
nię, ale on ma na swoim polu 
zawory i nie da nam dokończyć. 
Teraz robimy nową linię - ktoś 
dorzuca. 

- Stara była budowana w sie-
demdziesiątych latach. Gdy wy-
miana rur się zaczęła, robiliśmy 
to własnymi środkami i zaczę-
ły się problemy - przekonuje na-
stępny.

- Chcemy to zrobić tak, 
by nie wchodzić na ich pose-
sję - pada kolejne hasło. 

- Lata zakręcał wodę, kiedy 
chciał, gdy gniewał się na siostrę. 
My mieszkamy kilka domów da-
lej i też nas odcinał. Gdy wezwa-
liśmy pomoc, to powiedzieli po-
licjantom, że zawory są na jego 
posesji i może sobie zakręcać 
i odkręcać, kiedy chce. I oni mu 
nic nie mogą zrobić, bo nie ma 
na to paragrafu. Musieliśmy na 
własny koszt osobną nitkę zbu-
dować, żeby się uniezależnić 
od niego - denerwuje się jedna 
z mieszkanek.

- Spółka zapłaciła za uży-
czenie działki właścicielce. Ale 
on twierdzi, że ten kawałek jest 
na jego i jak tylko ktoś wejdzie, 
to od razu jest awantura - doda-
je kolejny mieszkaniec.

- Nikt nie chce mieć z nimi 
do czynienia. Jak kupiłem po-
sesję dwa lata temu, poszedłem 
poprosić, by zakręcili zawór. 
Chciałem wymienić skorodo-
wane rury, prowadzące do pose-
sji. Ale zostałem zwyzywany od 
przybłęd i usłyszałem, że mam 
sobie iść do nowego prezesa. Tu 

Hydrozagadka, 

czyli wojna o wodę w Szaflarach

By³y prezes (z lewej) i sąsiedzi próbujący znaleźć i usunąć przyczynę awarii wodociągu.

- zawory są 
odkręcone  

i co? Wody dalej 
brakuje - krzyczy 

by³y prezes 
spó³ki wodnej, 

przekręcając 
zasuwy.
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Uczeń i nauczyciel. Wójt 
i marszałek. Zażyłe związki 
łączą marszałka Kozłowskiego 
i wójta Królczyka.

T
o była specyficzna konfe-
rencja prasowa, podczas 
której Witold Kozłow-
ski chwalił się sukcesa-

mi i planami, szczególnie jeśli 
chodzi o rozbudowę drogi woje-
wódzkiej 969, na odcinku z No-
wego Sącza do Krościenka. Jak 
przekonuje, jest to ważna arteria 
dla regionu pienińskiego i gor-
czańskiego. To tędy, szczegól-
nie w letnie czy zimowe week-
endy, przemieszcza się średnio 
aż 8700 samochodów na dobę. 
Tu także tworzą się gigantyczne 
korki przy wyjeździe ze Szczaw-
nicy. I choć konferencja nie do-
tyczyła tego najbardziej newral-
gicznego miejsca, to nowe inwe-
stycje mają także w tym miej-
scu poprawić ruch. Jak się oka-
zało, szybka przebudowa ronda 
w Krościenku to za mało, a na 
pomysły obwodnicy Krościen-
ka czy połączenie Szczawnicy 
z Łąckiem widoków wciąż nie 
ma, ze względu na problemy 
z pozyskaniem terenu.

Pewnym rozwiązaniem ma 
być udrożnienie drogi alterna-
tywnej przez Ochotnicę. - To 
droga bardzo ważna, uciążliwa 
w utrzymaniu, ale krajobrazo-
wo piękna. Ona także przyspo-
rzy ruchu turystycznego w sa-
mej Ochotnicy, bo ludzie będą 
chcieli wracać, by spędzić choć 
parę dni. Chcemy zapisać tę dro-
gę jako drogę o charakterze stra-
tegicznym, by ułatwić pozyska-
nie środków unijnych. Tam jest 
dużo zakrętów, osuwisk, ona 
wymaga ciągłej moderniza-
cji - przekonuje marszałek Ma-
łopolski.

Jak przyznaje, sam tędy jeź-
dził codziennie, gdy przez cztery 
lata uczył w szkole w Ochotni-
cy Górnej. To tam jego uczniem 
był... Tadeusz Królczyk, obec-
ny wójt.

Nie było kartonowego  
czeku

Marsza³ek Witold Koz³owski (z lewej) i jego dawny uczeń wójt Tadeusz Królczyk.

Kompletnie pijany senior  
na motorowerze 
wyprzedzał zaprzęg 
w Sierockiem  
i uderzył w auto.

S prawca wylądował 
w szpitalu. Teraz grozi 
mu do dwóch lat więzie-

nia za prowadzenie jednośladu 
„pod wpływem”.

Do wypadku doszło w nie-
dzielę (3 marca) około godzi-
ny 15. - Z przekazanych poli-
cjantom informacji wynikało, że 
kierujący motorowerem, wymi-
jając zaprzęg konny, nagle zje-

chał na przeciwległy pas ruchu, 
uderzając w samochód jadący 
z naprzeciwka - informuje asp. 
szt. Roman Wieczorek, rzecz-
nik prasowy Komendy Powia-
towej Policji.

Dodaje, że po wypadku na 
miejscu szybko pojawiły się 
służby ratunkowe. Udzieliły po-
mocy poszkodowanemu. Ranny 
74-letni mieszkaniec powiatu ta-
trzańskiego został przewieziony 
do zakopiańskiego szpitala. Po-
licjanci zakopiańskiej drogówki 
sprawdzili stan kierowcy. Okaza-
ło się, że senior prowadził moto-
rower mając blisko 1,5 promila 
alkoholu w wydychanym powie-

trzu. Za jazdę po alkoholu kieru-
jącemu grozi teraz do dwóch lat 
więzienia. Za spowodowanie za-
grożenia w ruchu drogowym do-
stał mandat w wysokości dwóch 
i pół tysiąca złotych. 

- Sezon motocyklowy jesz-
cze na dobre się nie rozpoczął, 
a już odnotowujemy zdarzenia 
z udziałem kierujących jedno-
śladami. Apelujemy o rozsą-
dek, stosowanie zasady ograni-
czonego zaufania i ograniczenie 
prędkości, która jest najczęst-
szą przyczyną wypadków dro-
gowych - apeluje rzecznik zako-
piańskiej policji.

rav

z mandatem w szpitalu

Z terenu warsztatu  
w Zaskalu rabusie zabrali dwa 
cenne samochody.

J eden z rabusiów jest w rę-
kach policji, pozostali są po-
szukiwani - dowiedział się 

nieoficjalnie Tygodnik Podha-
lański. Policja nie udziela żad-
nych informacji o postępach 
śledztwa. - Czynności w związ-
ku z kradzieżą pojazdów nadal 
trwają, dlatego dla dobra sprawy 
szczegółów nie podajemy - za-
strzega podkom. Dorota Garbacz 
z nowotarskiej policji.

Tygodnikowi udało się do-
wiedzieć nieoficjalnie, że policja 
odzyskała już wszystkie skra-
dzione pojazdy. - Audi A4 zna-
leziono przedwczoraj w dziu-

pli w okolicach Leśnicy, a dru-
gi wóz w polach za Leśnicą - za-
pewnia nasz informator. Według 
jego słów, zatrzymany miał zo-
stać również jeden ze sprawców.

Przypomnijmy, do zuchwa-
łej kradzieży doszło pod koniec 
ubiegłego tygodnia. Spraw-
cy zabrali z parkingu jednego 
z warsztatów w Zaskalu dwa sa-
mochody, warte około 300 tysię-
cy złotych - osobowe audi i do-
stawczego volkswagena.

Sprawą zajmowała się no-
wotarska policja, a także sami 
poszkodowani. Ci zwrócili się 
w mediach społecznościowych 
o pomoc w ujęciu złodziei i od-
zyskaniu samochodów. Zaofero-
wali też wysoką nagrodę.

mk

Brawurowa kradzież 
w zaskalu

Zawiesiły na furtce reklamówkę zawierającą 80 tysięcy złotych - seniorki z Nowego Targu 
oszukane metodą „na policjanta”.

Oskubać seniora

D o zuchwałego oszu-
stwa doszło w ubie-
głą środę w Nowym 

Targu. W domu 83-latki za-
dzwonił telefon. Kobiecy głos 
w słuchawce przestrzegł se-
niorkę, że jej dom jest obser-
wowany przez grupę przestęp-
czą. Chwilę później do roz-
mowy włączył się mężczyzna, 
który również podał się za po-
licjanta. Potwierdził, że kobie-

ta i mieszkająca w tym samym 
domu jej trzy lata młodsza sio-
stra są w poważnym niebezpie-
czeństwie. „Policjant” nakazał 
kobietom zebranie wszystkich 
oszczędności, przetrzymywa-
nych w mieszkaniu, do rekla-
mówki i wywieszenie pakunku 
na klamce furtki.

Seniorki postąpiły zgodnie 
z instrukcją. Umieściły w za-
winiątku ponad 80 tysięcy zło-
tych. - Zgodnie z uzgodnienia-

mi - oszust miał zrobić tylko 
zdjęcie pakunku. Reklamów-
ka zniknęła, a seniorki straciły 
pieniądze - relacjonuje podkom. 
Dorota Garbacz z nowotarskiej 
policji. - Przestrzegamy przed 
osobami nieznajomymi, które 
dzwonią do naszego domu i in-
formują, że grozi nam niebezpie-
czeństwo. Pamiętajmy, że oszu-
stom nie chodzi o nasze bezpie-
czeństwo, tylko o nasze pienią-
dze - dodaje.       mk

nowy targ sierockie

poronin

ochotnica dolna zaskale

Rolnicy protestują
Około 60 ciągników wzięło 
udział w środę w proteście 
w gminie Poronin.

R olnicy solidaryzują się 
z ogólnopolskim prote-
stem. Przypomnijmy, że 

mają dwa postulaty - zatrzyma-
nie napływu towarów z Ukrainy 
oraz odejście od wprowadzania 
tzw. „zielonego ładu”.

Protest w gminie Poronin 
polegał na przejeździe ciągni-
ków Zębu przez Suche i zako-
piankę do centrum Poronina.

W proteście wzięło udział 
kilkadziesiąt pojazdów. Rol-
nicy poruszali się ciągnikami, 
a wspierający protest dołączali 
do nich samochodami osobowy-
mi. Pojazdy były oflagowane bia-
ło-czerwonymi barwami narodo-
wymi. Na niektórych umiesz-
czono transparenty z apelami 
poparcia dla wsi i rolniczej pro-
dukcji. Przejazdowi długiej ko-
lumny pojazdów towarzyszył 
stały dźwięk klaksonów, który-
mi rolnicy dali o sobie znać. 

pp, rav

Przejazd ciągników przez zakopiankę.
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Będzie nowe rondo...
Jak tłumaczy Katarzyna 

Węgrzyn-Madeja, dyrektor Za-
rządu Dróg Wojewódzkich, 
przygotowana jest przebudowa 
skrzyżowania drogi wojewódz-
kiej 969 z powiatową, wiodącą 
przez Ochotnicę. W Tylmano-
wej ma powstać rondo z cztere-
ma wlotami - ostatnie na nowy 
most, który ma realizować gmi-
na. Choć były odwołania od de-
cyzji o Zgodzie na Realizację 
Inwestycji Drogowej (ZRID), to 
ostatecznie wkrótce mają zostać 
ogłoszone przetargi i jeszcze 
w tym roku ruszą roboty. Na ten 
cel województwo zabezpieczyło 
15 mln zł. Ruch na drodze wo-
jewódzkiej ma odbywać się bez 
utrudnień dzięki budowie rów-
noległego odcinka tymczasowe-
go dwukierunkowej drogi.

Marszałek pochwalił się do-
datkowo zakończeniem budowy 
rowerowej ścieżki Velo Dunajec 
na brakującym odcinku z Kro-
ścienka do Zabrzeży. Ze względu 
na trzy osuwiska, konieczne było 
przełożenie jej na drugą stronę 
drogi wojewódzkiej. Jeszcze po-
zostaje jeden niedokończony 
fragment na wysokości Gródka 
nad Dunajcem i tym samym nie-

mal cały szlak długości 168 km, 
łączący Zakopane z Tarnowem 
będzie gotowy.

...i schowki na szlakach
Na konferencję w Ochotnicy 

przybył także Grzegorz Biedroń, 
prezes Małopolskiej Organiza-
cji Turystycznej. On również nie 
szczędził pochwał marszałkowi 
pod kątem inwestycji w rozwój 
turystyki oraz promocję regio-
nu. Mówił również o ogromnym 
znaczeniu Igrzysk Europejskich, 
które miały przysporzyć Mało-
polsce wielu nowych turystów.

Zapowiedział też odbudo-
wę schroniska na Lubaniu, na 
które wszyscy czekają od 1943 
roku, gdy spalili je Niemcy. Ma 
ono być realizowane w ramach 
wartego 37 mln zł projektu Ma-
łopolski Szlak Górski, a głów-
nym partnerem będzie Polskie 
Towarzystwo Turystyczno-Kra-
joznawcze.

W ramach projektu mają 
powstać niewielkie obiekty sa-
moobsługowe. To schrony lub 
schowki (sama nazwa nie została 
jeszcze ustalona), w których tu-
rysta będzie mógł zatrzymać się 
czy przenocować na szlaku. Nie-
które będą mogły powstać tak-

że w ramach odnawiania czy od-
twarzania dawnych szałasów pa-
sterskich.

Wspó³praca na medal
- Współpraca z marszałkiem 

zawsze układała się nam bardzo 
dobrze - zachwalał dawny uczeń 
Witolda Kozłowskiego. I wy-
mieniał budowę mostu w Brze-
gach, park rozrywki, który po-
wstał nieopodal urzędu gminy, 
oraz liczne „miękkie” projekty, 
jak rozwój pasterstwa, powsta-
nie szlaku wołoskiego, rozpoczy-
nającego się w Ochotnicy Gór-
nej czy dofinansowania zakupu 
samochodów strażackich i dota-
cje dla Kół Gospodyń Wiejskich.

***
Choć jeszcze kilka miesięcy temu 

podobne wizyty gospodarskie w gmi-

nach kończyły się wręczaniem sym-

bolicznych, tekturowych czeków, to 

wygląda na to, że praktyka z ostat-

nich lat odeszła do lamusa. Zamiast 

tego, nie zabrakło wzajemnych po-

chwał i gratulacji, które w nadcho-

dzących wyborach mają dać przepust-

kę do dalszych rządów. Czy argumen-

ty okażą się przekonujące dla wybor-

ców - dowiemy się już po kwietnio-

wych wyborach.

Tekst i fot.: Józef Figura
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Trzy ugrupowania startujące 
w wyborach w Zakopanem 
przedstawiły kandydatów  
na radnych. Są zaskoczenia.

W wyborach wystartu-
ją ugrupowania (ko-
lejność alfabetyczna): 

Dla Podhala (kandydat na bur-
mistrza Mariusz Koperski), Pra-
wo i Sprawiedliwość (Agnieszka 
Nowak-Gąsienica) i Przyjazne 
Zakopane (Łukasz Filipowicz).

Na listach ugrupowania 
Dla Podhala do rady miasta, 
poza obecnymi radnymi, znaj-
dziemy m.in. Jakuba Kota - by-
łego skoczka narciarskiego, tre-
nera, komentatora sportowe-
go, niedawno kandydata PO na 
posła, Agatę Nowakowską-Wo-

lak - szefową Towarzystwa Opie-
ki nad Zabytkami, Jolantę Sitarz-
Wójcicką z Podhalańskiego Alar-
mu Smogowego.

Z listy PiS startują wszyscy 
dotychczasowi radni, oprócz 
Lucyny Galicy-Jureckiej. Poza 
obecnymi radnymi, o mandat 
ubiegają się m.in. Małgorzata 
Tlałka-Długosz - była narciar-
ka alpejska, prowadząca funda-
cję HANDICAP, Michał Za-
charko - nauczyciel, prowadzą-
cy agencję reklamową, syn śp. 
wicestarosty tatrzańskiego, Ma-
teusz Łękawski - asystent posła 
PiS Andrzeja Guta-Mostowego.

Na listach Przyjaznego Za-

kopanego, oprócz radnych, są 
z kolei m.in. Krzysztof Trebu-
nia-Tutka z Cyrhli - regionali-
sta, konferansjer, prywatnie ku-

zyn znanego muzyka, architekta 
o tym samym nazwisku, Szcze-
pan Karpiel-Bułecka - nar-
ciarz ekstremalny, czy Beata Za-
jas - nauczycielka, prowadząca 
w Aquaparku zajęcia sensorycz-
ne i pływackie.

W czterech okręgach 
wyborczych w wyborach  

do rady miasta kandydują:

„Dla Podhala”: 
Okręg nr 1: 1. Jakub Kot, 2. 

Grzegorz Bachleda, 3. Mirosław 
Wnuk, 4. Katarzyna Dudzik, 5. 
Marek Malczewski, 6. Anna Jo-
niak, 7. Jakub Szczerba, 8. Joan-
na Topór-Orawiec.

Okręg nr 2: 1. Marek Dona-
towicz, 2.Wojciech Solik, 3. Aga-
ta Nowakowska-Wolak, 4. Anna 
Zadziorko, 5. Ryszard Grzybow-

ski, 6. Dominik Stoch, 7. Paulina 
Podkanowicz-Szczerba.

Okręg nr 3: 1. Tymoteusz 
Mróz, 2. Regina Watycha, 3. Je-
rzy Jędrysiak, 4. Jan Kanty Wo-
lak, 5. Grażyna Syrzystie, 6. Mi-
kołaj Jan Baczyński, 7. Jolanta 
Sitarz-Wójcicka.

Okręg nr 4: 1. Zbigniew 
Szczerba, 2. Krzysztof Wiśniow-
ski, 3. Anna Maciejewska, 4. Da-
riusz Krzyżowski, 5. Anna Gą-
siorowska, 6. Jan Słowik, 7. Jo-
anna Stachoń.
Prawo i Sprawiedliwość:

Okręg nr 1: 1. Paweł Strą-
czek, 2. Aneta Bachleda Curuś, 
3. Wojciech Tatar, 4. Maria Łu-
kaszczyk, 5. Bogusław Migiel, 
6. Maria Kukuc-Frączysta, 7. 
Krzysztof Konior, 8. Jacek Ka-
lata.

Okręg nr 2: 1. Kazimierz 
Konarski, 2. Małgorzata Tlał-
ka-Długosz, 3. Andrzej Biela-
wa, 4. Anna Galica, 5. Andrzej 
Macura, 6. Agnieszka Janik, 7. 
Andrzej Król.

Okręg 3: 1. Agnieszka No-
wak-Gąsienica, 2. Jan Gluc, 3. 
Maciej Gąsienica-Walczak, 4. 
Wioletta Dobrowolska, 5. Mi-
chał Zacharko, 6. Krzysztof Li-
chota, 7. Grażyna Krupa.

Okręg nr 4: 1. Józef Figiel, 
2. Krystyna Morawska, 3. Mar-
cin Sęk, 4. Małgorzata Mierczak, 
5. Paulina Zwijacz, 6. Beata Kę-
pińska, 7. Mateusz Łękawski.

Przyjazne zakopane:
Okręg nr 1: 1. Łukasz Fi-

lipowicz, 2. Izabela Szlachetka-
Lelek, 3. Rafał Mąka, 4. Krzysz-

tof Trebunia-Tutka, 5. Marzena 
Bachleda-Księdzularz, 6. Bartek 
Gawlak-Kubik, 7. Justyna Pod-
wika, 8. Paweł Bachleda-Curuś.

Okręg nr 2: 1. Bartłomiej 
Bryjak, 2. Tomasz Marszałek, 
3. Wojciech Michna, 4. Sylwia 
Trzeciak, 5. Michał Nikliński, 
6. Joanna Ślęczka, 7. Aleksan-
dra Filipowicz.

Okręg nr 3: 1. Stanisław 
Karp, 2. Kinga Węglarz, 3. An-
drzej Gibała, 4. Franciszek Ło-
jas, 5. Anna Jarząbek, 6. Anna 
Michalik, 7. Andrzej Leśnia-
kiewicz.

Okręg nr 4: 1. Grzegorz Jóź-
kiewicz, 2. Beata Zajas, 3. Artur 
Skiepko, 4. Patryk Fryzowicz, 5. 
Agata Kaczor, 6. Urszula Zelek, 
7. Szczepan Karpiel-Bułecka.
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Kto na radnego?

Tylko dzięki szybkiej reakcji przechodniów udało się 
zatrzymać dużą wycinkę drzew na Antałówce.

Las znika na Antałówce
Pod topór posz³o ok. 40 drzew.

Fo
t.:

 Ba
rt³

om
iej

 Ju
re

ck
i

SPRZEDAM TANIO 

BUDKĘ  
PARKINGOWĄ 

Zakopane 

tel. 602 378 614

Oferujemy:
l pedicure specjalistyczny
l profesjonalną pielęgnację stóp 

dla cukrzyków 
l wspomaganie leczenia chorób 

paznokci i stóp
l klamry na wrastające paznokcie 
l usuwanie modzeli i odcisków 
l zabiegi na pękających piętach

Gabinet Podologiczny Studio Orchidea 
ul. Grunwaldzka 11 b, Zakopane,

tel. 600 801 792, www.studioorchidea.pl

REKLAMA

Prawdziwy Biały Miś jest tylko jeden! Kochamy Zakopane! 
Kochamy prawdziwego Białego Misia!

Wspieramy prawdziwego 
Bia³ego Misia!

W
sobotę miesz-
kaniec Zako-
panego wybrał 
się na spacer 
po Antałów-

ce. Nie mógł uwierzyć, gdy zo-
baczył, co dzieje się na stokach 
Antałówki powyżej ul. Jagielloń-

skiej. - To teren leśny, po któ-
rym spaceruje wielu zakopiań-
czyków i turystów. Zdarzały się 
tu już wycinki, tak jak w listopa-
dzie ub. roku. Wtedy jednak wy-
cinano kilka drzew. Teraz wycię-
to ich kilkadziesiąt - mówi jeden 
z zakopiańczyków, który natrafił 
na wycinkę.

Tych wyciętych drzew nali-
czyliśmy w sobotę ok. 40. Na-
wet gdy wycinka odbywa się 
w prywatnym lesie, potrzeb-
na jest na nią zgoda nadleśnic-
twa. Tego typu wyręby muszą 
się znaleźć w tzw. planie urzą-
dzenia lasu.

Wycinkę bada poli-
cja. - Sprawa została nam zgło-
szona w sobotę przez straż 
miejską. Na miejscu policjan-

ci zastali dwie osoby, które wy-
legitymowali. Okoliczności in-
terwencji  zarejestrowane zo-
stały kamerą. Osoby, które pro-
wadziły wycinkę, nie posiadały 
przy sobie żadnych dokumen-
tów uzasadniających takie dzia-
łanie. Teraz wyjaśniamy spra-
wę - komentuje asp. sztab. Ro-
man Wieczorek, rzecznik praso-
wy zakopiańskiej policji.

pp

N ie chcemy, by jakiś „far-
bowany miś”, który przy-
jechał nie wiadomo skąd, 

psuł wizerunek naszego miasta 
i jego mieszkańców. Prawdziwy 
Biały Miś z Zakopanego jest tyl-
ko jeden i jest to Pan Marek Za-
wadzki, który od lat kultywuje 
ponad stuletnią tradycję robie-
nia pamiątkowych zdjęć na Kru-
pówkach.

Pan Marek jest zawsze 
uprzejmy, dowcipny i nikogo nie 
nagabuje. Chcemy, by to on ko-
jarzył się z wizerunkiem nasze-

go miasta. Dlatego okażmy mu 
nasze wsparcie! Zbierzmy się 
w sobotę w samo południe przy 
oczku wodnym na Krupówkach, 
gdzie na co dzień można spo-
tkać prawdziwego Białego Mi-
sia i zróbmy sobie z nim pamiąt-
kowe zdjęcie!

Niech to zdjęcie idzie 
w świat i pokaże, jakie napraw-
dę jest Zakopane!

  Maciej Pałahicki - redaktor 

naczelny Radia Alex, 

Paweł Pełka 

- redaktor naczelny 

Tygodnika Podhalańskiego

eprasa.pl 3b3f5cb378
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O przyłączenie do magistrali wołają w Suchem, geotermia pewnie wkracza do Poronina,  
problemem jest brak zgód na przejście przez prywatne działki.

Alternatywa dla gazu

z Bańskiej do Suchego i Poronina zaledwie parę kilometrów, a jednak trzeba wielomilionowych nak³adów, by geotermia do-
tar³a do tutejszych domów.

su
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S
ieć geotermalna w Poro-
ninie zostanie rozbudo-
wana, o czym dyskuto-
wano podczas minionej 

sesji Rady Gminy Poronin. Kto 
odwiedza gminę regularnie, wie, 
że od lat na parkingu przed urzę-
dem zlokalizowana jest geoter-
malna przepompownia. Teraz 
czas na rozbudowę sieci. I to od 
razu w kilku kierunkach. 

Jan Majerczyk, kierownik 
referatu architektury, drogo-
wnictwa i inwestycji w Urzę-
dzie Gminy Poronin przedsta-
wił plan rozwoju sieci geoter-
malnej wzdłuż ulicy Tatrzań-
skiej. - Brakuje nam zgód trzech 
osób, które mają działki niezabu-
dowane, nie puszczają inwesty-
cji - mówi Jan Majerczyk. - Każ-
da zgoda to krok dalej. Bez zgody 
utkniemy w miejscu, nie przej-
dziemy.

Kierownik referatu inwe-
stycji przypomina, że aby za-
pewnić odpowiednie parametry 
techniczne, ciśnienie w rurocią-
gu, trzeba wykonać geotermal-
ny bajpas. Cała obsługująca do 
tej pory obiekty w Poroninie sieć 
podpięta jest na wysokości „wę-
zła tatrzańskiego”. - Trzeba bę-
dzie się wpiąć do przepompow-
ni na parkingu, rury pójdą da-
lej wzdłuż ogrodzenia Gmin-
nego Ośrodka Kultury, żeby go 
nie demolować i włączymy się 
w okolicach stadionu. To pierw-
szy etap do zakrętu w ulicę Je-
sionkówka - wyjaśnia Jan Majer-
czyk. Dodaje, że pierwszy etap 
pozwoli na zaspokojenie zapo-
trzebowania na energię cieplną 
aż do mostu na Kośnych Ham-
rach. Natomiast na ulicy Piłsud-
skiego od ośrodka zdrowia do 
budynku Gminnej Spółdzielni 
podpisane są już umowy z wy-
konawcą, podłączone do sieci zo-
staną 23 budynki.

Niestety ze względów tech-

nicznych, żeby podpiąć trzy bu-
dynki z lewej strony drogi w kie-
runku Białego Dunajca, trzeba 
będzie przekopać nowo ułożoną 
nawierzchnię drogową. I rozko-
pać chodnik. Kierownik przypo-
mina, że planowany pierwotnie 
przepych sieci pod jezdnią - nie 
wchodzi w grę. A to ze wzglę-
du na liczne sieci, które biegną 
wzdłuż drogi. Przepychanie ru-
rociągu pod drogą niosłoby ry-
zyko uszkodzenia m.in. kanaliza-
cji wodno-ściekowej. Dodatkowo 
PKP ma w planie budowę dodat-
kowego zasilania ze stacji trans-
formatorowej przy Dorulowym 
Mostku. Stąd pobiegnie przyłą-
cze w stronę Gliczarowa i Stoło-
wego. Dlatego też droga do szko-
ły i chodnik z prawej strony dro-
gi będą musiały być rozebrane.

Radny Jan Gut dopytywał 

o możliwość przyłączenia geo-
termii  na terenie Suchego. Jan 
Majerczyk zapowiedział, że są 
takie plany. Szansą na wprowa-
dzenie rur geotermalnych do 
Suchego będzie przewiert pod 
potokiem Zakopianka. Nie po-
zwolą jednak od razu na zasi-
lanie całego Suchego. - Odci-
nek pod dnem potoku to pierw-
szy etap. To są inne średnice. 
Z tym że do tej pory nie było 
wniosków z Suchego o przyłą-
cza geotermalne - zaznaczył Jan 
Majerczyk. 

Anita Żegleń, wójt gminy 
Poronin, przypomniała, że dla 
Geotermii Podhalańskiej pod-
stawą działania w celu rozbudo-
wy sieci od głównej magistra-
li do poszczególnych domów 
są wnioski mieszkańców. - Pro-
szę pamiętać, że oni działa-

ją jak spółka, która musi robić 
rachunek strat i zysków. I oce-
nić, na ile duże jest zaintereso-
wanie mieszkańców Suchego. 
Jeden czy dwóch odbiorców to 
za mało. Dobrze by też było, by 
na końcu był duży odbiorca, by 
zapewnić odpowiednie ciśnie-
nie na sieci - zaznaczyła Anita 
Żegleń. 

Jej zdaniem jest zbyt wcze-
śnie, by myśleć o szybkim przy-
łączeniu Suchego do geoter-
mii. Bo samo pozyskiwanie 
map, zgody, pozwolenia, usta-
lenia w terenie - to wszystko 
trwa. - My wyprzedzamy dzia-
łania Geotermii, przygotowuje-
my się w gminie, rysujemy pla-
ny, by być gotowym, gdy u nich 
pojawią się środki. Jeśli będzie 
kilkadziesiąt wniosków z Suche-
go, to oczywiście to powinno się 

podpiąć, jako szczególnie ekolo-
giczne źródło zasilania - podsu-
mowała Anita Żegleń. 

Jan Majerczyk przypomniał 
też, że nad Suchem, w Zę-
bie jest sieć gazownicza. Ga-
zownicy planują poprowadzić 
gazowe zasilanie do Suche-
go z dwóch stron - od góry, od 
strony Zębu i od dołu, do stro-
ny Poronina. - Są już przygo-
towywane dokumenty, by pod-
piąć nasze obiekty szkolne w Zę-
bie. Polska Spółka Gazowa wy-
stępowała o zgody do powiatu 
o przejście w drodze. Nie wie-
my, jaka była odpowiedź. W Ma-
łem Cichem i Murzasichlu jest 
problem z przejściem przez las 
na Starym Borze. Tam inwesty-
cję zatrzymała negatywna opi-
nia TPN i ministerstwa środowi-
ska. To wymusza na wykonaw-
cy wykonanie przyłącza wzdłuż 
drogi do Małego Cichego, co po-
draża koszty - przypomniał Jan 
Majerczyk. 

Gmina wystąpiła też do ho-
telu na Polanie Zgorzelisko, by 
zarządca, spółka Polskie Ta-
try wystąpiła o przyłącz gazu. 
To duży odbiorca, taki jak cała 
wioska, jego włączenie do sieci 
gazowniczej poprawiłoby bilans 
kosztów całej operacji. 

Radny Maciej Rybka przy-
pomniał, że w Poroninie miesz-
kańcy z ulicy Kościuszki i Za 
Torem także pytają o przyłącza 
geotermalne. Wójt przyznała, że 
gmina dostała pismo od miesz-
kańców ulic Kościuszki i Za To-
rem. Jednak w tej chwili gmina 
skupia się na budowie bajpa-
sa, który umożliwi podłączenie 
ulicy Tatrzańskiej oraz realizuje 
przyłącza wzdłuż ulicy Piłsud-
skiego. - Jak skończymy ten je-
den temat, to trzeba będzie wy-
stąpić o warunki i porozmawiać. 
Tam też rozwijana jest sieć ga-
zownicza. Jest szansa, że ona też 
pójdzie dalej - zamknęła dysku-
sję Anita Żegleń.         

rav
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Łukasz Filipowicz podzielił 
się refleksjami nad tym, w jaki 
sposób można walczyć z pa-
todeweloperką. Wtórowali mu 
wspierający go radni Stanisław 
Karp, Bartłomiej Bryjak i Grze-
gorz Jóźkiewicz. Gros czasu za-
jęła „pyskówka” na temat Gu-
bałówki. A to za sprawą wy-

stąpień Grażyny Krupy, która 
oburzała się m.in. na zestawie-
nie PiS z ciemnogrodem i ciem-
notą. - Pani Grażyno, wszystko 
się nagrywa, proszę wrócić do 
domu i sobie odsłuchać nasze 
spotkanie na spokojnie, nikt tu 
nie mówi o ciemnocie - podkre-

ślał Bartłomiej Bryjak.
Faktycznie, PiS z ciemno-

tą powiązała sama awanturują-
ca się zwolenniczka burmistrza 
Leszka Doruli.

Łukasz Filipowicz wraz ze 
wspierającymi go radnymi roz-
mawiał z mieszkańcami o pro-
blemach z brakiem jawności 

w poczynaniach obecnych władz 
miasta, brakiem komunikacji 
z mieszkańcami, a nawet radny-
mi, którzy mają inne zdanie niż 
urzędujący burmistrz. Rozma-
wiano o uporządkowaniu han-
dlu na Gubałówce, pod Wielką 
Krokwią, a także o przywróce-
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Policja prowadzi 
dochodzenie 
w sprawie ataku psa 
na ul. Grunwaldzkiej 
w Zakopanem.

W
poprzednią nie-
dzielę 25 lutego 
pan Władysław 
szedł ul. Grun-

waldzką ze swoim pieskiem. 
Niedaleko skrzyżowania z ul. 
Makuszyńskiego zobaczył bie-
gnącego w swoją stronę groź-
nego psa, podobnego to pitbulla.

- Mam 87 lat. Ten pies sko-
czył na mnie i przewrócił mnie 
na chodnik. Zostałem też pogry-
ziony w udo, co okazało się na-
stępnego dnia w czasie obduk-
cji lekarskiej. Mój pies został też 
pogryziony. Na moment straci-
łem przytomność. Pies, który 
mnie zaatakował, nie miał smy-
czy ani kagańca. Doznałem też 
stłuczenia kręgosłupa. Leżałem 
na plecach, byłem bezbronny, ten 
pies mógł mnie zagryźć. Co sta-
łoby się, gdyby zaatakował dziec-
ko? - pyta pan Władysław.

Jak dodaje, na miejscu po-
jawił się też właściciel groźne-
go psa. - Właściciel był aroganc-
ki, przeprosił mnie, ale później 

wręcz napadł na mnie i mówił, 
co się panu stało, pogryzł pana? 
Nie wiem, czy ten pies był szcze-
piony, sprawdzeniem tego miała 
się zająć policja - relacjonuje za-
atakowany mężczyzna.

Jak się okazuje, tym, co dzie-
je się na ul. Grunwaldzkiej, za-
interesował się policjant, któ-
ry był po służbie i natychmiast 
udzielił pomocy zaatakowanemu 
mężczyźnie. - Na miejsce przy-
jechał też nasz patrol, który ze-
brał wszystkie potrzebne infor-
macje. Prowadzimy dochodzenie 
w sprawie bezpośredniego nara-
żenia mężczyzny na niebezpie-
czeństwo utraty życia albo cięż-
kiego uszczerbku na zdrowiu. 
Grozi za to do 3 lat więzienia. 
Badamy, kto jest odpowiedzial-
ny za to, że pies bez opieki zna-
lazł się na ulicy - komentuje asp. 
sztab. Roman Wieczorek, rzecz-
nik prasowy zakopiańskiej poli-
cji, i dodaje, że nie może udzie-
lić szczegółowych informacji na 
temat dochodzenia.

Jak mówią okoliczni miesz-
kańcy, nie był to pierwszy przy-
padek, gdy ten właśnie pies bez 
opieki biegał po chodniku i za-
atakował osobę spacerującą z in-
nym czworonogiem.

pp

Groźny pies powalił 
seniora na chodnik

Jak zamienić Krupówki z romskiej dyskoteki w porządny, reprezentacyjny deptak?

Prawo dla każdego

łukasz Filipowicz podkreśla, że przepisy muszą być równe dla każdego i stosowa-
ne konsekwentnie każdego dnia.

Muzeum Palace, obecnie 
oddział Muzeum 
Tatrzańskiego, otworzy swoje 
podwoje w piątek 8.03.

U roczystość rozpocz-
nie msza w kościele Św. 
Krzyża (ul. Chałubińskie-

go 33), skąd jej uczestnicy przej-

dą przed gmach Muzeum przy 
ul. Chałubińskiego 7. Tu oficjal-
ne otwarcie rozpocznie się o go-
dzinie 11.30, a zwiedzanie wnętrz 
zaplanowano na godzinę 12.30.

O godzinie 18.30 Muzeum 
Tatrzańskie zaprasza też do Pa-
lace na wykład inauguracyjny 
oraz koncert.

an

Otwarcie budynku Palace po remoncie

Nowy dworzec PKP 
w Zakopanem w coraz 
gorszym stanie, a od otwarcia 
minęły zaledwie trzy miesiące.

J uż parę razy pisaliśmy, że 
otwarty w pośpiechu dwo-
rzec ma kilka mankamen-

tów. Roboty wykonywano na 
ostatnią chwilę, w czasie ujem-
nych temperatur. Gdy przy-
szła odwilż, wszystko zaczę-
ło się sypać i jest coraz go-
rzej. Teraz peron po prostu się  
zapada.

Mail od jednego z miesz-
kańców: „Być może te-

mat ten już był poruszany 
przez innych mieszkańców.  
Nowy peron dosłownie roz-
pada się na naszych oczach. 
To nie wymaga komentarza. 
Mam nadzieję że koszty napra-
wy poniesie wykonawca, a nie  
miasto.”

W tym wypadku za inwe-
stycję odpowiada PKP. Przed-
stawiciele PKP zapewniają, że 
niedoróbki zostaną usunięte na 
wiosnę. Wtedy też będą kon-
tynuowane prace przy drugim 
peronie, który nie został jesz-
cze otwarty.

Tekst i fot.: Paweł Pełka

Tak wygląda otwarty w grudniu peron na dworcu PKP w zakopanem.

Fuszerka na dworcu

Fo
t.:
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REKLAMA

niu porządku na Krupówkach. - 
Tam teraz jest nie tylko miejsce 
na występy romskiej orkiestry, 
ale tam jest bałagan i dziki han-
del. Park kulturowy Krupówek 
działał tylko na początku, dopó-
ki przepisy były egzekwowane 
- zaznaczył Łukasz Filipowicz.

Podkreślił, że w obecnej for-
mie straż miejska się nie spraw-
dza i wymaga pilnej reformy.

Wraz ze wspierającymi go 
radnymi zapewnił, że gdy wy-
gra wybory, to przepisy będą 
egzekwowane wobec każdego. 
A wszystkie działania prowadzić 
będzie transparentnie, a radni 
opozycyjni też będą mile wi-
dziani w urzędzie przy załatwia-
niu swoich czy swoich wybor-
ców spraw, ważnych dla miasta.

Podkreślił też to, co ich moc-
no różni w podejściu do ładu ar-
chitektonicznego z rywalem - 
Mariuszem Koperskim. Przy-
pomnijmy, deklaruje on pierw-
szeństwo dobra wspólnego nad 
prywatnym interesem tego czy 
innego mieszkańca. - Dla nas 
własność prywatna jest świę-
ta - zawyrokował radny Stani-
sław Karp.

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

I co dalej z budami pod Wiel-
ką Krokwią i na Gubałów-
ce? Na te i wiele innych py-

tań próbowali wspólnie znaleźć 
odpowiedź uczestnicy spotka-
nia przedwyborczego komite-
tu Przyjazne Zakopane. Spotka-
nie poświęcone było urbanisty-
ce, problemom ładu albo raczej 
chaosu architektonicznego, jaki 
cechuje nasze miasto. 

W sali konferencyjnej ośrod-
ka wypoczynkowego FIAN ze-
brało się liczne grono miesz-
kańców. Wśród nich kilku rad-
nych, którzy związani są z Pra-
wem i Sprawiedliwością. Pierw-
si domagali się w dyskusji mi-
krofonu. Czego nie omieszkał 
wytknąć kolegom radny Bartło-
miej Bryjak.

- My przecież też jesteśmy 
mieszkańcami i mamy coś do 
powiedzenia - ripostował radny 
Paweł Strączek.

- Zgadza się, odpowiedział 
Bartłomiej Bryjak. - Ale my już 
was słuchaliśmy przez ostatnie 
dziewięć lat. Teraz dajcie się wy-
powiedzieć mieszkańcom, któ-
rzy tu przyszli ze swoimi pro-
blemami.

eprasa.pl 3b3f5cb378
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Wielu nowotarżan  
pamięta wnętrza,  
w których jeszcze  
kilka lat temu  
lokowali swe  
oszczędności.  
To już przeszłość.

J
uż za dwa, może trzy lata 
będziemy tu mogli wypo-
życzać książki. Po tym jak 
miasto w minionym roku 

wykupiło za ponad cztery mi-
liony złotych kamienicę bę-
dącą w posiadaniu banku Pe-
kao - w piątek podpisano umowę 
na zaprojektowanie adaptacji bu-
dynku. Budynek jest w dobrym 
stanie i w atrakcyjnym miejscu.

- Od początku byłem zde-
terminowany, by biblioteka mia-
ła miejsce w centrum miasta, by 
wykorzystać potencjał, jaki ona 
niesie - przekonuje burmistrz 
Grzegorz Watycha.

Choć pierwotnie nowy bu-
dynek miał powstać na skwerze 
przy ul. Kopernika, po prote-
stach mieszkańców broniących 
zieleni, okazało się, że jest inna 
alternatywa. Leszek Pustówka, 
radny i plastyk, który przed laty 
projektował wystrój wnętrz ów-
czesnego Banku BPH - zauwa-
żył, że władze banku, znajdują-

cego się tu, ostatnio chcą sprze-
dać nieruchomość. Miasto szyb-
ko złożyło ofertę, czym - jak 
dowiadujemy się nieoficjal-

nie - miało wyprzedzić lokalne-
go biznesmena, również zainte-
resowanego zakupem.

W  piątek, w dawnym holu 

banku doszło do podpisania 
umowy z nowotarską architekt 
Agnieszką Rusnak, która ma pół 
roku na zaprojektowanie wnętrz 
wraz z dobudową windy. - Zało-
żeń jest dużo i program jest am-
bitny, mam nadzieję, że uda się 
wszystko tu zmieścić - przyzna-
je architekt.

- Chcemy, by ta instytucja, 
która powstanie w centrum mia-
sta, była miejscem tętniącym ży-
ciem czytelniczym, ale też edu-
kacyjno-kulturalnym - podkre-
śla Danuta Wojdyła, dyrektor 
miejskiej biblioteki. - Chcemy 
nadążać za nowoczesnymi tren-
dami. To ma być miejsce przyja-
zne, nowoczesne, z nowymi ofer-
tami. Będą wieczory literackie, 
spotkania czytelnicze, budynek 
będzie też dostępny dla nie-
pełnosprawnych. Ma być wię-
cej przestrzeni dla osób, które 
tu przychodzą. Będą nowe tech-
nologie, stanowiska komputero-
we, ale też można będzie po pro-
stu przyjść z własnym laptopem 
i skorzystać z internetu - dodaje.

Kiedy wizja się zmateriali-
zuje? Za pół roku, gdy projekt 
będzie gotowy, miasto ma zgło-
sić się do konkursu po środki 
unijne na adaptację. Potem trze-
ba będzie wyłonić wykonawcę. 
Ten będzie mieć ponad rok na 
wykonanie prac.

Tekst i fot.: Józef Figura

Był bank, będzie biblioteka

W budynku dawnego banku mieścić się będzie biblioteka.

Już wiemy, co zjemy 
w kawiarence  
na nowotarskim Rynku.

W cześniej mieściła się tu 
lodziarnia sieci Lolly 
Polly z Zatora. Po re-

zygnacji cukierniczej sieciów-
ki, długo nie można było zna-
leźć chętnego na poprowadze-
nie należącego do miasta obiek-
tu. Gdy udało się rozstrzygnąć 
pierwszy przetarg, niedoszła 
najemczyni zrezygnowała z po-
mysłu na prowadzenie kawiaren-
ki. Okazało się, że po tym, jak 
dostała do podpisania umowę 
z Tauronem na dostawę energii 

według nowych stawek, stwier-
dziła, że nie jest w stanie zbilan-
sować kosztów.

W kolejnym postępowa-
niu udało się w znaleźć nowe-
go dzierżawcę. Jednak tym ra-
zem długo przyszło czekać na 
otwarcie lokalu. Gruntowny re-
mont, podczas którego wyda-
je się, że wymienione w środku 
zostało niemal wszystko - dobie-
ga końca.

Już wiemy, że w dawnej ka-
wiarence tym razem będziemy 
mogli się uraczyć daniami orien-
talnymi. Wkrótce otwarty zosta-
nie bar sushi.

Tekst i fot.: Józef Figura

Kawiarenka  
orientalna

W dawnej kawiarence na nowotarskim Rynku wkrótce zjemy sushi.

Już na początku kwietnia w rodzinnym mieście Jana Kantego 
Pawluśkiewicza odbędzie się festiwal jego imienia.  
To szansa dla wokalistów.

zaśpiewaj i wygraj  
10 tys. z³

Miasto będzie rozdawać 
kompostowniki.

N owy Targ otrzymał 25 
tys. zł w konkursie ogło-
szonym przez urząd 

marszałkowski dla małopol-
skich gmin. A teraz szuka chęt-
nych, którzy chcieliby je wyko-
rzystać.

Pieniądze te powinny po-
zwolić na zaopatrzenie około 70 
gospodarstw domowych w kom-

postowniki. Ile ich konkretnie 
trafi do nowotarżan, to zależy 
od ceny takiej ekologicznej in-
stalacji, którą musi zakupić mia-
sto. Kompostowniki muszą być 
wykonane z materiałów pocho-
dzących z recyklingu lub z ma-
teriałów naturalnych. Muszą 
też mieć pojemność nie mniej-
szą niż 720 litrów.

Jak przekonuje Elwira Now-
bilska-Majewska, kierownik re-
feratu ds. gospodarki odpada-

mi - wkrótce zostaną opracowa-
ne wytyczne, które będą określa-
ły zasady przekazywania miesz-
kańcom kompostowników.

Warunkiem, jaki musi speł-
nić każdy chętny, jest przede 
wszystkim dysponowanie od-
powiednim miejscem na dział-
ce, pozwalającym na ustawienie 
pojemnika, nie stwarzając przy 
tym uciążliwości dla sąsiadów. 
Oczywistym jest, że właścicie-
le muszą sami wytwarzać odpo-

wiednią ilość odpadów ulegają-
cych biodegradacji. Muszą też 
mieć możliwość zagospodaro-
wania wytworzonego kompostu.

Jak się okazuje, na terenie 
Nowego Targu, spośród 5384 
prywatnych domów, jedynie 
w 414 jest kompostownik. To 
niespełna 8%. A warto zaopa-
trzyć się w taki pojemnik także 
ze względu na mniejsze koszty 
odbioru śmieci.

fig

Dla przydomowych ogrodników
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Festiwal Pawluśkiewicza

J an Kanty Pawluśkiewicz, 
znany kompozytor, kojarzo-
ny głównie z Krakowem, po-

chodzi z Nowego Targu. I choć 
sam artysta wielokrotnie przy-
pominał publicznie o swoich ko-
rzeniach, miasto do tej pory nie-
wiele zrobiło dla popularyzacji 
jego twórczości. Miejskie Cen-
trum Kultury w Nowym Targu 
postanowiło to nadrobić, orga-
nizując Ogólnopolski Festiwal 
im. Jana Kantego Pawluśkiewi-
cza. Pierwsza edycja odbędzie 
się już na początku kwietnia (3-6 
kwietnia). Będzie to okazja, by 
lepiej poznać dorobek artysty, 
nie tylko muzyczny. Jan Kan-

ty Pawluśkiewicz jest też twór-
cą oryginalnej techniki żel art, 
w której wykonuje swoje prace.

Najważniejszym elementem 
festiwalu będzie konkurs na in-
terpretację utworów Jana Kan-
tego Pawluśkiewicza, skierowa-
ny do uczniów i studentów szkół 
artystycznych z całej Polski, ale 
także dla wszystkich pasjona-
tów piosenki artystycznej powy-
żej 16. roku życia. Na zwycięz-
cę czeka nagroda 10 000 zł! Wię-
cej informacji, łącznie z regula-
minem i kartą zgłoszenia, moż-
na znaleźć na stronie www.mck.
nowytarg.pl/festiwal-jana-kan-
tego-pawluskiewicza.

bz
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Województwo Małopolskie. 
Ogłoszenie przetargu nastą-
pi w II lub III kwartale 2024 r.

4) Rozbudowa dro-
gi wojewódzkiej o chodni-
ki w Czarnym Dunajcu na 
ul. Kolejowej, od istniejących 
chodników, aż do „Klubu 
Dragon”. Zarząd Dróg Woje-
wódzkich pozyskał na to zadanie 65 % dofinansowania do wysokości kosz-
tów kwalifikowanych z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg. Szacowana war-
tość inwestycji to 3 386 236,06 zł. Brakującą kwotę sfinansuje Miasto i Gmina 
Czarny Dunajec oraz województwo małopolskie. Ogłoszenie przetargu nastą-
pi w II lub III kwartale 2024 r.

5) W budżecie Miasta i Gminy Czarny Dunajec zabezpieczono 2 000 000 zł 
na chodniki w miejscowości Dział. Rolnicy będą mieć naprawiony most w Pod-
czerwonem. W Podczerwonem przystąpiono do wykonania awaryjnego re-
montu mostu na potoku Młynówka, który będzie obejmował głównie napra-
wę płyty. Koszt inwestycji to 216 031,86 zł, a jej realizację powierzono firmie 
Zakład Produkcyjno-usługowy „DROMET”. Przewidywany termin zakończe-
nia prac to 7 czerwca 2024 roku.

nia wykonawcy. Powiat uzyskał na to zadanie dotację z Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg w wysokości około 4,7 mln zł. Brakującą kwotę sfinansu-
je Miasto i Gmina Czarny Dunajec oraz Powiat Nowotarski w równych czę-
ściach. Szacunkowy koszt za-
dania około 9 mln zł.

3) Rozbudowa dro-
gi wojewódzkiej o chodniki 
w Starem Bystrem „na Ce-
sarce”. Zarząd Dróg Woje-
wódzkich pozyskał na to za-
danie 65 % dofinansowania 
do wysokości kosztów kwa-
lifikowanych z Rządowe-
go Funduszu Rozwoju Dróg. 
Szacowana wartość inwesty-
cji to 3 015 145,35 zł. Braku-
jącą kwotę sfinansuje Miasto 
i Gmina Czarny Dunajec oraz 
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Rok 2024 zapowiada się bardzo owocnie dla so³ectwa Ciche pod 
względem inwestycji drogowo-mostowych. Przystępujemy do 
budowy dwóch dużych zadań na kwotę oko³o 3,5 mln z³.  
Do tego na ukończeniu jest uzyskanie pozwolenia na budowę drogi  
obok cmentarza w Miętustwie wraz z parkingami.  
Dokumentacja jest niezbędna Burmistrzowi Marcinowi 
Ratu³owskiemu w staraniach o uzyskanie dotacji na jej budowę.

P
ierwsza inwestycja to remont mostu „Sobury” na potoku Cichy. Bę-
dzie to kompleksowa przebudowa uwzględniająca modernizację ca-
łej konstrukcji obiektu, wykonanie nowej płyty pomostu i balustrad, 
wraz z umocnieniem brzegów rzeki i terenu pod obiektem. W ramach 

przedmiotowej inwestycji wyremontowane zostaną także dojazdy do mostu, 
wraz z ciągami pieszymi. W związku z bardzo szerokim zakresem planowa-
nych robót, konieczna będzie budowa mostu zastępczego. Prace ruszyły na 
przełomie lutego i marca, a ich zakończenie przewidywane jest na jesień 2024 
r. Najkorzystniejszą ofertę na przeprowadzenie remontu złożyła firma Zakład 
Melioracyjno-Budowlany „WIR” Wiesław Młynarczyk - Ryszard Biedroń sp.j., 
która wyceniła inwestycję na 985.965,17 zł. Miasto i Gmina Czarny Dunajec 
pozyskała dofinansowanie w wysokości 95% kosztów zadania w ramach pro-
gramu „Polski ład. Edycja VIII”.

Druga duża inwestycja to remont drogi „do Stadionu”. Zadanie obejmu-
je kompleksowe wykonanie prac w zakresie robót drogowych, w tym wyko-
nanie oświetlenia, kanałów technologicznych, niezbędnych odwodnień drogi, 
oznakowania, przebudowy sieci obcych, itp. W ramach przedmiotowego za-

mówienia łącznie zostanie rozbudowane ok. 0,5 km drogi o szczególnym zna-
czeniu dla społeczności lokalnej. Podobnie jak w przypadku mostu „Sobury”, 
zakończenie inwestycji planowane jest na połowę grudnia. Realizacją remontu 
zajmie się firma TATRY-INWEST SPÓłKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIAL-
NOŚCIĄ SPÓłKA KOMANDYTOWA, która złożyła najkorzystniejszą ofertę 
w wysokości 2.694.447,86 zł. Do tego przedsięwzięcia także pozyskano do-
finansowanie w wysokości 95% w ramach programu „Polski ład. Edycja VIII”.

Kontynuacja budowy chodników w Cichem, Ratułowie, Starem Bystrem 
i Czarnym Dunajcu

W czterech miejscowościach na terenie Miasta i Gminy Czarny Dunajec 
w 2024 r. rozpocznie się budowa chodników. Inwestycje te są współfinanso-
wane z budżetu Miasta i Gminy Czarny Dunajec oraz powiatu nowotarskiego 
i województwa małopolskiego. Te wielomilionowe inwestycje będą przepro-
wadzone w Starem Bystrem, Cichem, Ratułowie oraz Czarnym Dunajcu. Wy-
konywanie takich zadań wiąże się ze znaczącą poprawą bezpieczeństwa, co 
jest niezwykle ważne zarówno dla władz samorządowych, jak i mieszkańców.

1) Rozbudowa drogi powiatowej nr 1651K o chodniki w miejscowości Ra-
tułów. Powiatowy Zarząd Dróg w Nowym Targu wyłonił w postępowaniu prze-
targowym wykonawcę, który złożył najkorzystniejszą ofertę, tj. Podhalańskie 
Przedsiębiorstwo Drogowo-Mostowe S.A. Koszt budowy chodników wynie-
sie 1 069 524,98. Powiat uzyskał na to zadanie dotację z Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg w wysokości 798 923,00 zł. Brakującą kwotę sfinansuje 
Miasto i Gmina Czarny Dunajec oraz powiat nowotarski w równych częściach.

2) Rozbudowa drogi powiatowej nr 1654K w Cichem od istniejących chod-
ników, aż do skrętu na Chochołów. Powiatowy Zarząd Dróg przystąpi w ter-
minie najbliższych 30 dni do postępowania przetargowego w celu wyłonie-

Delegacja z Norwegii z partnerską wizytą na Podhalu  
w minioną środę zosta³a przyjęta przez Burmistrza Miasta 
i Gminy Czarny Dunajec Marcina Ratu³owskiego.

W poszukiwaniu środków zewnętrznych Czarny Dunajec już nieraz 
wykazał się skutecznością i nieszablonowymi działaniami na rzecz 
rozwoju małej ojczyzny. Tym razem chcąc pozyskać dofinansowa-

nie na głęboką termomodernizację gminnych budynków szkolnych nawią-
zano w 2021 r. współpracę z daleką Skandynawią, a konkretnie norweskim 
instytutem badawczym The Norwegian Research Centre (NORCe). Instytu-
cja ta specjalizuje się w innowacjach w dziedzinie energii, klimatu, środowi-
ska. Efektem tego partnerstwa jest wspólny projekt pt. „Termomodernizacja 
budynków szkolnych na terenie Gminy Czarny Dunajec”. Przedsięwzięcie to 
o wartości 4,6 mln zł (1,1 mln euro) zakłada wdrożenie rozwiązań zmniejsza-
jących koszty utrzymania czterech placówek oświatowych na terenie czarno-

dunajeckiej gminy w tym: ocieplenie przegród budowlanych, wymianę sto-
larki okiennej, wymianę źródeł ciepła oraz wykonanie minielektrowni OZE tj. 
mikroinstalacji fotowoltaicznych.

Pracami objęto budynki szkół podstawowych w Dziale, Podczerwonem, 
Piekielniku i Cichem. Część robót jest już zakończonych. łagodna zima po-
zwala optymistycznie patrzeć na realizację dalszych prac inwestycyjnych.

Ważną częścią projektu jest wymiana ze stroną norweską wiedzy i do-
brych praktyk w zakresie energetyki, szczególnie w kontekście planowanych 
kolejnych, wspólnych projektów.

W styczniu br. w trakcie wizyty studyjnej w norweskim mieście Kristian-

sand pracownicy urzędu Miasta i Gminy Czarny Dunajec poznawali nowe 
technologie w projektach realizowanych przez instytut NORCe. Z kolei koń-
cem lutego br. to Miasto i Gmina Czarny Dunajec miało okazję przedstawić 
Norwegom potencjał odnawialnych źródeł energii na swoim terenie oraz po-
chwalić się zaangażowaniem prac projektowych. Podczas spotkania w urzę-
dzie Miasta i Gminy przedstawicieli partnera: panie Ellen Nordgard - Hansen 
i Kirsti Midttomme przywitał Burmistrz Marcin Ratułowski. Następnie Sekre-
tarz Michał Jarończyk zaprezentował działania podejmowane przez urząd, 
mające na celu poprawę jakości powietrza na obszarze gminy, w tym inwe-
stycje wykorzystujące odnawialne źródła energii. Na koniec wizyty uczestni-
cy mieli okazję w praktyce poznać zastosowanie odnawialnych źródeł energii 
na terenie Gminy na przykładzie termomodernizowanej Szkoły Podstawowej 

w Piekielniku oraz instalacji fotowoltaicznych na lodowisku i przy ujęciu wodo-
ciągowym w Czarnym Dunajcu. Odwiedzili także Termy Chochołowskie wy-
korzystujące innowacyjne rozwiązania w zakresie OZe do prowadzenia naj-
większego kompleksu basenów termalnych na Podhalu.

Na marzec i kwiecień zaplanowano spotkania, szkolenia i festiwal pn. 
„Dzień efektywności energetycznej”. Działania te umożliwią poznanie czy-
stej energii i zalet z niej płynących urzędnikom gminnym, administratorom 
obiektów użyteczności publicznej i uczniom.

Projekt pt. „Termomodernizacja budynków szkolnych na terenie Gminy 
Czarny Dunajec” korzysta z dofinansowania o wartości 3,1 mln zł (0,7 mln 

euro) otrzymanego od Islandii, Liechtensteinu i Norwegii w ramach Fundu-
szy EOG oraz z budżetu państwa. Celem projektu jest poprawa efektywno-
ści energetycznej budynków, która skutkować będzie zmniejszeniem zuży-
cia energii, a w konsekwencji redukcją emisji CO 2.

Ciche z milionowymi inwestycjami 
drogowo-mostowymi

Partnerstwo Miasta i Gminy Czarny Dunajec z Norwegią na rzecz 
poprawy efektywności energetycznej budynków szkolnych
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Niedzielny wypadek na zakopiance.

Rabczański samorząd rozstrzygnął przetarg na naprawę osuwiska  
przy Zakopiańskiej - roboty mogą ruszać.

Osuwisko w dobrej cenie

REKLAMA

N ajkorzystniejsza ofer-
ta, złożona przez firmę 
z Dębicy, opiewa na nie-

mal 4,3 miliona złotych. Jak już 
pisaliśmy, gmina uzyskała ust-
ne zapewnienie Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i Admi-
nistracji o przyznaniu dotacji na 

stabilizację osuwiska. To pozwo-
liło rozstrzygnąć przetarg, mimo 
że najkorzystniejsza oferta o nie-
mal 300 tysięcy złotych przekra-
czała kwotę przeznaczoną przez 
samorząd na zadanie.

Otwarcie ofert nastąpiło 12 
lutego. W postępowaniu wzięło 
udział siedem firm. Najdroższa 

oferta - znacznie przekroczyła 
sześć milionów.

Zadanie, z jakim przyjdzie 
się zmierzyć wykonawcy, to sta-
bilizacja drogi i zabezpieczenie 
wzniesionych powyżej niej bu-
dynków. Chodzi między inny-
mi o wykonanie 112 pali beto-
nowych o długości od 12 do 18 m 

i średnicy 60 cm, a także kolej-
nych 76 mikropali o łącznej dłu-
gości 1035 m.

Osuwisko uszkodziło drogę 
jesienią 2022 roku. Wówczas to 
na asfalcie pojawiły się szybko 
poszerzające się pęknięcia. Ze 
względów bezpieczeństwa, nad-
zór budowlany zdecydował o na-
tychmiastowym zamknięciu dro-
gi.           mk

Wypadek motocyklisty na zakopiance, maszyna wywróciła się na wiadukcie.

Sezon rozpoczęty z hukiem i trzaskiem 

W ypadek zdarzył się 
w niedzielę po po-
łudniu, na dwupa-

smowym odcinku zakopianki 

w Chabówce, na wiadukcie, na 
pasie w kierunku Zakopanego. 
Motocyklista stracił panowanie 
nad maszyną i uderzył w barie-
ry energochłonne, później moto-

cykl się wywrócił. Poszkodowa-
ny motocyklista trafił do szpita-
la. Doszło też do wycieku pły-
nów eksploatacyjnych z motocy-
kla. Przez ponad godzinę stra-

żacy porządkowali miejsce zda-
rzenia. Na miejscu pracowała też 
policja, która ustalała jak doszło 
do wypadku. Ruch był utrudnio-
ny, odbywał się jednym pasem.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski

chabówka

Nie będzie 
prokuratorskiego śledztwa 
przeciwko rabczańskiemu 
burmistrzowi.

P
ismo od prokuratury, 
informujące o odmo-
wie wszczęcia postę-
powania karnego wo-

bec Leszka Świdra, dotarło 
do rady miasta już w grudniu 
ubiegłego roku, jednak radni 
zapoznali się z pismem do-
piero podczas sesji. Na ujaw-
nienie treści korespondencji 
nalegał sam burmistrz. Okaza-
ło się, że pismo przeleżało dwa 
miesiące w szufladzie prze-
wodniczącego i nie ujrzało do-
tąd światła dziennego z powodu 
„zbiegu nieprzewidzianych oko-
liczności”.

- Niczego nie zatajałem, pi-
smo miało być odczytane pod-
czas sesji w styczniu, nieste-
ty nie mogłem wziąć udziału 
w posiedzeniu. Dlatego przy-
niosłem go dzisiaj i zostało od-
czytane wraz z innymi pismami 
skierowanymi do rady - tłuma-
czył przewodniczący Piotr Żół-
tek. - Od dłuższego czasu zabie-
gałem w prokuraturze, by mi 
ujawniła, co się stało ze sprawą, 
w ramach której byłem przesłu-
chiwany. Niestety, prokurator 
powiedział, że nie jestem w niej 
stroną i odesłał do przewodni-
czącego - twierdzi z kolei Leszek 
Świder, który podczas ostatniej 
sesji ostro domagał się ujawnie-
nia treści pisma, skierowanego 
do rady.

Z treści korespondencji wy-
nika, że choć radni skierowali 
doniesienie o możliwym prze-
kroczeniu uprawnień przez bur-
mistrza do prokuratury nowo-
tarskiej, to rozpatrywali je pro-
kuratorzy z Limanowej, którzy 
w działaniach burmistrza nie do-
patrzyli się znamion przestęp-
stwa. Dlatego postanowili od-
mówić wszczęcia postępowa-
nia. Radni mogli się od tej de-
cyzji odwołać, mieli na to 14 dni.

Przypomnijmy, radni zwró-

Cisza 
nad burmistrzem

Leszek Świder

Rabczański samorząd  
musi odsprzedać ponad 
dwieście ton węgla.

O gromna hałda czarne-
go opału to pozosta-
łość po czasach deficy-

tu, związanego z wybuchem woj-
ny w Ukrainie. Rząd postanowił 
pomóc obywatelom, oferując im 
do sprzedaży węgiel w preferen-
cyjnej cenie. Dystrybucją opa-
łu zajęły się samorządy. Problem 
w tym, że nie na cały opał zna-
leźli się chętni. W efekcie na pla-
cu pozostało dokładnie 207 ton 
węgla, z którym nie bardzo wie, 
co ma zrobić rabczański samo-
rząd.

Dyskusje o tym, co począć 
z zalegającym opałem, toczyły 

się na szczeblach rządowych. Sa-
morządy proponowały, by pali-
wo zbyć na wolnym rynku, jed-
nak strona rządowa miała opo-
ry. - Dopiero w styczniu zapadła 
decyzja, umożliwiająca gminom 
sprzedawanie pozostałego węgla 
również klientom spoza gmi-
ny - relacjonuje burmistrz Le-
szek Świder. - Został też złożony 
wniosek przez Unię Miast Pol-
skich, a także innych organiza-
cji skupiających samorządy, żeby 
można było sprzedawać węgiel 
bez dodatkowych obostrzeń, za 
cenę rynkową. Na dziś samorzą-
dy mają ponad 30 tys. ton węgla. 
Oczekujemy, że wreszcie zapad-
nie zgoda, aby się go pozbyć po 
cenie rynkowej - dodaje rabczań-
ski włodarz.

mk

zdrój węglowy

cili się do organów ściga-
nia w sierpniu ubiegłego roku. 
W uzasadnieniu swego wystą-
pienia przekonywali, że bur-
mistrz mógł złamać prawo, zle-
cając kontrolę zawartości kom-
putera w biurze rady miasta, 
z którego korzystają radni i prze-
wodniczący. Wnioskodawcy po-
wołali się na zapisy Ustawy sa-
morządowej, która to radzie 
przyznaje kompetencje kontro-
lowania burmistrza, natomiast 
nie ma w niej mowy o możliwo-
ści kontrolowania rady.

Burmistrz zlecił kontro-
lę trzech stanowisk, między in-
nymi komputera w biurze rady, 
gdy radna opozycji posłuży-
ła się podczas obrad dokumen-
tem, którego nie powinna posia-
dać. Wcześniej opozycjonist-
ka zwracała się do burmistrza 
o udostępnienie umowy, ten jed-
nak dokumentu nie przekazał.

W wyniku kontroli okazało 
się, że dokument został wydru-
kowany z komputera biura rady. 
Wkrótce burmistrz zwolnił też 
pracownicę biura. Podwład-
na odwołała się do Sądu Pracy. 
Proces wciąż się nie zakończył.

Tymczasem badająca zarzu-
ty radnych prokuratura w Lima-
nowej, nie uznała zlecenia kon-
troli i trybu jej przeprowadzenia 
(bez informowania przewodni-
czącego, pod jego nieobecność) 
za przekroczenie uprawnień 
przez burmistrza.

Tekst i fot.: 
Marek Kalinowski
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Szanowni Państwo
Radną Zakopanego obec-

nej kadencji jestem od paź-

dziernika 2020 roku. To był wy-

jątkowy i bardzo trudny czas 
dla nas wszystkich. Ówczesny 
radny z mojego okręgu, śp. Sta-

nisław Majerczyk przegrał - jak 
wiele innych osób - walkę 
z chorobą COVID-19. Objęłam 
mandat po osobie, która pod 
wieloma względami była dla 
mnie prawdziwym wzorem 
i jako radna staram się konty-

nuować jego społeczną dzia-

łalność.

Początki mojej pracy jako 
radnej były niezwykle trud-

ne - ze względu na pandemię 
sesje Rady Miasta odbywały 
się zdalnie i każdy z nas zmu-

szony był ograniczyć kontakty 
z innymi ludźmi do niezbęd-

nego minimum. To był trud-

ny czas dla wszystkich miesz-

kańców - niepewności, lęku 
o zdrowie i życie swoich bli-
skich, ale i o przyszłość zawo-

dową. Hotele i pensjonaty były 
w naszym mieście zamknięte, 
w bardzo trudnej sytuacji zna-

leźli się wszyscy przedsiębiorcy 
i każdy martwił się o przyszłość 

swojej rodziny. Tym większą 
rolę pełniła Rada Miasta, któ-

rej sprawne działanie dawało 
poczucie bezpieczeństwa.

Przez cały czas swojej pra-

cy w Radzie Miasta Zakopane 
angażowałam się w rozwiązy-

wanie problemów mieszkań-

ców, nie tylko mojego okręgu. 
Uważam, że podstawowym 
obowiązkiem radnego jest po-

moc każdemu mieszkańcowi 
w rozwiązywaniu jego proble-

mów. Ta funkcja nie ma ogra-

niczeń czasowych - trzeba być 
dostępnym praktycznie 24 go-

dziny na dobę. Ale dla mnie 

Aneta Bachleda-Curuś kandydatką na radną miasta Zakopane
działanie i współpraca z inny-

mi ludźmi to coś, czym żyję. 
Zresztą trzeba pamiętać, że 
jeden radny nie jest w stanie 
wiele zdziałać - tylko wspólna, 
solidarna praca przynosi naj-
lepsze efekty.

Jako radna aktywnie dzia-

łałam w komisjach: Ekonomi-
ki, Gospodarki Komunalnej 
i Ochrony Środowiska, a od 
września ubiegłego roku peł-
nię obowiązki przewodniczą-

cej Komisji Urbanistyki i Roz-

woju. Ten krótki czas pozwo-

lił mi jednak poznać problemy 
w tym zakresie, z jakimi bory-

ka się nasze miasto. W kolejnej 
kadencji chciałabym się zająć 
ładem architektonicznym i po-

wstrzymać nasze miasto przed 
dalszą zabudową.

Urodziłam się i całe życie 
mieszkam na zakopiańskiej 
Harendzie. W miejscu dla mnie 
wyjątkowym, gdzie wszyscy lu-

dzie się znają i są dla siebie nie-

zwykle życzliwi. Tutaj chodzi-
łam do szkoły podstawowej, 
a potem naukę kontynuowa-

łam w Liceum Ekonomicznym 
Zespołu Szkół Hotelarsko-Tury-

stycznych. Ukończyłam studia 
na kierunku Finanse i Rachun-

kowość (JAKA UCZELNIA). Ży-

cie potoczyło się tak, że nawet 
mój mąż Andrzej mieszkał po 
sąsiedzku i cały czas mieszka-

my nadal w mojej ukochanej 
części Zakopanego.

Przez cały czas łączyłam 
pracę zawodową z trudną rolą 
mamy trójki dzieci - obecnie 
nastolatków. Obecnie mam 
więcej czasu, który mogę po-

święcić na aktywność społecz-

ną, która jest nieodłączną czę-

ścią mojego życie.
Jako matka doskonale 

wiem, ile wysiłku kosztuje każ-

dą kobietę łączenie obowiąz-

ków domowych z pracą zawo-

dową. Na szczęście przez całe 
dotychczasowe życie mogłam 
liczyć na pomoc swoich rodzi-
ców mieszkających tuż obok. 
Wiem doskonale jak wielką 
wartością w naszym życiu są 
najbliżsi, na pomoc których za-

wsze możemy liczyć. I dlatego 
uważam, że rodzina jest jedną 
z największych wartości w spo-

łeczeństwie.
Obecnie prowadzę biu-

ro rachunkowe i jednocze-

śnie działam w branży tury-

stycznej. Dzięki temu dosko-

nale znam problemy, z jaki-
mi borykają się przedsiębior-

cy, szczególnie ci z Zakopane-

go. Wbrew pozorom ta forma 
prowadzenia biznesu nie jest 
łatwa, wymaga wiele poświę-

ceń. Rolą władz naszego mia-

sta jest stwarzanie odpowied-

nich warunków dla przedsię-

biorców i dla rozwoju Zako-

panego, jeśli chodzi o infra-

strukturę narciarską. Ostat-
nia kadencja rady miasta to 
kluczowe decyzje, jeśli cho-

dzi o przyszłość stacji narciar-

skiej na Nosalu i rozbudowę 
stacji narciarskiej na Haren-

dzie. Tylko w ten sposób bę-

dziemy w stanie skutecznie 
konkurować na coraz trud-

niejszym rynku w branży tu-

rystycznej.
Prywatnie, mimo wie-

lu obowiązków, moje życie 
to również realizacja wielu 
pasji. Każdy dłuższym wolny 
czas wykorzystuję podróżu-

jąc z rodziną w miejsca, które 
zawsze chcieliśmy zobaczyć. 
A w weekendy wspólnie wy-

chodzimy w góry lub organizu-

jemy krótkie wypady na rowe-

rach. Uważam, że na naukę ni-
gdy nie jest za późno i obecnie 
realizuje swoje kolejne marze-

nie - uczęszczam na lekcje pły-

wania.
Przed nami wybory samo-

rządowe 7 kwietnia - podję-

łam decyzję o ponownym kan-

dydowaniu na radną z mojego 
okręgu wyborczego. Liczę na 
Wasz głos.

Cały czas jestem do dyspozycji  
mieszkańców mojej dzielnicy.  

Zawsze mój telefon jest do ich dyspozycji - tel. 502 537 639, 
mail: anetabachledacurus@gmail.com
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Galerii Sztuki BWA Jatki
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Malował Tatry sprawnie, 
a płótna spod jego pędzla 
wychodziły regularnie, 
bo jego dzieła były 
rozchwytywane  
jak ciepłe bułeczki. 

Z
a to koledzy po fachu za 
nim nie przepadali. Wit-
kacy nie znosił Stanisława 
Gałka. Pisał, że miał taki 

cudowny dzień, posiedział sobie 
u Karpowicza, akurat nie grał ża-
den dżezbend, ale niestety poja-
wił się Gałek. „Tylko widok Gałka 
w automobilu podziałał na mnie 
deprymująco” - pisał o nim Stani-
sław Ignacy Witkiewicz.

Podobnie jak Witkacy, Ra-
fał Malczewski również dogry-
zał Gałkowi. Z przekąsem i prze-
śmiewczo opisywał jego plan, że 
jako szef plastyków w Zakopanem 
postanowił podzielić Tatry na re-
giony przypisane tylko wybranym 
artystom. Inni poza wyznaczo-
nymi osobami nie mogliby malo-
wać Morskiego Oka, czy Doliny 
Kościeliskiej. A także pomysł, by 
tylko artyści zrzeszeni w Związ-
ku Artystów Polskich, posiadają-
cy legitymację mogli malować Ta-
try. A potem swe prace wystawiać 
i sprzedawać. „Nic nie pomogło 
- Gałek był twardy jak agat i nie 
ugiął się pod żadną presją. Nawet 
pod tym, że usłużni koledzy zdję-
li jego obrazy ze ścian (w „Mor-
skim Oku”) wystawy, która właśnie 
została otwarta. Zabłysnęły inne 
Morskie Oka, Hannemana” - opi-
sywał Malczewski w „Pępku świa-
ta. Wspomnienia z Zakopanego”.

- Animozje brały się stąd, że 
Gałek był najlepiej sprzedawanym 
artystą w tamtych czasach. Jedynie 
Maks Hanneman mógł mu dorów-
nać, bo brał więcej za swoje prace - 
wyjaśnia Zofia Radwańska z Mu-
zeum Tatrzańskiego. - To pokazuje 
wielką rywalizację tych artystów, 
ale to Stanisław Gałek był najbar-
dziej technicznie sprawnym, naj-
bardziej płodnym, bardzo praco-
witym artystą.

artystyczna oaza
W Galerii Sztuki w wil-

li Oksza w czwartek odbyło się 
spotkanie towarzyszące wystawie 
„Urzeczeni. Tradycyjny pejzaż ta-
trzański”. Tym razem poświęcone 
postaci cenionego pejzażysty, ja-
kim był Stanisław Gałek. Całe 
życie malował na swych obrazach 
przede wszystkim Tatry. Popełnił 
kilka, może kilkanaście portretów, 
o czym świadczą zbiory zgroma-
dzone przez Muzeum Tatrzańskie.

Licznie zebraną publiczność 
po ekspozycji oprowadzała Zo-
fia Radwańska, dzieląc się infor-
macjami na temat twórczego ży-
cia Stanisława Gałka oraz malar-
skiej spuścizny, jaką po sobie po-
zostawił.

- W czasach Stanisława Gałka 
Tatry oraz malownicze Zakopane 
były oazą dla artystów. Tu spoty-
kali się wybitni twórcy, z których 
wielu zazdrościło Gałkowi jego 
popularności i faktu, że sprzeda-
wał bardzo dużo swoich prac. Ma-
lował całe życie w jednym reali-
stycznym stylu - zaznaczyła Zo-
fia Radwańska. 

W kolekcji Muzeum Tatrzań-
skiego zgromadzono 81 obiektów, 
w tym 65 obrazów olejnych jego 
autorstwa. Siedem płócien to wi-
doki Morskiego Oka, sześć - por-
trety. Pierwszym eksponatem był 
podarowany w 1944 roku przez 
autora „Czarny Staw Gąsienico-
wy”. Ostatni duży dar Muzeum 
Tatrzańskie otrzymało w 2016 
roku od Anny Olszewskiej, brata-
nicy Stanisława Gałka.

- Myślę, że nasza kolekcja 
jest największą kolekcją muzeal-
ną prac Stanisława Gałka. Wca-
le nie malował tylko Morskiego 
Oka, choć często malował stawy 
tatrzańskie - zaznaczyła Zofia Ra-
dwańska.

O zbiorach jego prac, przeka-
zanych dla Muzeum Tatrzańskie-
go, opowiadała Agata Pitoń. Przy-
pomniała, że podarunek od brata-
nicy malarza to była nie lada grat-
ka dla placówki. Dodała, że pani 
Anna Olszańska w tym roku koń-
czy sto lat. - Miała w swych zbio-
rach sporo obrazów Stanisława 
Gałka, przekazała nam aż 46 jego 
obrazów. Już wtedy mieszkała za-
granicą, miała 90 lat, ale była bar-
dzo otwarta na świat i w dobrym 
zdrowiu. Opowiadała, że mia-
ła ograniczony kontakt z wujem, 
bo sprowadziła się do Zakopane-
go już po jego śmierci. Bardzo się 
cieszymy, że przekazała nam część 
swych zbiorów - podkreśliła Aga-
ta Pitoń. 

Wyprzedana spuścizna
Radość tym większa, że nikt 

nie przewidział, co stanie się 
z pracownią i zbiorem prac ta-
trzańskiego pejzażysty. Dziś moż-
na powiedzieć, że potężną kolek-
cję Stanisława Gałka spotkał nie-
chlubny los. - Jego syn bardzo dbał 
o kolekcję i pracownię. W kolekcji 
było ponad 300 obrazów - podkre-
śliła Agata Pitoń. 

Niestety, wnuk Stanisła-
wa Gałka mieszkający za grani-

cą stwierdził, że bardziej niż ob-
razy przydadzą mu się pieniądze. 
Odebrał z Muzeum Tatrzańskie-
go wszystkie prace, które były 
w tutejszym depozycie. A potem 
wszystko sprzedał. Taki sam los 
spotkał wiekową willę przy ulicy 
Sienkiewicza, w której żył i pra-
cował Stanisław Gałek. Nierucho-
mość kupił deweloper. Stary dom 
wyburzono. A w jego miejscu dziś 
stoi apartamentowiec.

- Niektóre obrazy były ogrom-
ne, ale było też wiele prac szkico-
wych, nieukończonych. Widać 
było niewiele plam barwnych, po-
ciągnięć pędzla, przedstawienia 
chmur. W nich nawet lepiej niż 
w pracach ukończonych widać było 
malarski pazur Stanisława Gałka. 
Burze, obłoki, o różnych porach 
dnia - wspomina Agata Pitoń.

W pracowni było też trochę 
portretów. Jej zdaniem, portrety ar-
tysta malował przeważnie na zamó-
wienie. Co do pomysłu o podziale 
Tatr między artystów, co przypisu-
je Gałkowi Rafał Malczewski, ma 
mieszane uczucia i poważne wąt-
pliwości. - To była złośliwość, jak to 
między artystami są zawsze zawi-
ści, zazdrości. Pomysł o podziałach 
Tatr dla poszczególnych malarzy 
to chyba była tylko opowieść Rafa-
ła Malczewskiego, który lubił pod-
koloryzować rzeczywistość - doda-
je Agata Pitoń. Uważa, że dziś trud-
no powiedzieć naprawdę, jaką był 
osobą. Na pewno był bardzo praco-
wity, o czym świadczy liczba prac, 
które stworzył.

Żył długo, przez całe życie ma-
lował w tym samym stylu, nie ule-
gał nowym modom, nowym prą-
dom. - Można to uznać za zale-
tę, wierność sobie, ale też zrobić 
z tego zarzut. No ale skoro to po-
zwalało mu na bardzo dobry za-
robek, na dobry poziom życia, to 
przecież nic zdrożnego. Nie dato-
wał swoich prac, dlatego trudno 
powiedzieć, które dzieło pochodzi 
z danego okresu. Bo właśnie utrzy-
mał jednorodną technikę przez całe 
życie - podsumowała Agata Pitoń. 

Stanisław Gałek (1876-1961) 
każdego roku na wystawach w Za-
kopanem prezentował publiczno-
ści swoje obrazy. Już w latach 30. 
ubiegłego wieku był honorowym 
członkiem Związku Artystów 
Plastyków. Był w założycielskim 
gronie Towarzystwa Sztuka Pod-
halańska. Na rok przed śmiercią 
miał w Zakopanem ogromną wy-
stawę honorującą jego całą twór-
czość. Zmarł w 1961 roku i pocho-
wany został na Starym Cmentarzu 
na Pęksowym Brzyzku. 

Tekst i fot.: Rafał Gratkowski

Tatry z pazurem
O Stanis³awie Ga³ku opowiada zofia Radwańska.

„Gniew Halnego” to z jednej 
strony pełen intryg thriller 
o mrocznych tajemnicach 
z przeszłości, z drugiej książka, 
która porusza ważne  
dla Zakopanego tematy.

W kawiarni Kmicic spo-
tkanie z Marią Gąsie-
nicą-Zawadzką, autor-

ką „Gniewu Halnego”, poprowa-
dziła redaktorka i tłumaczka Be-
ata Słama.

- Halny sam przyszedł do 
mnie. Pojawił się pomysł, aby na-
pisać książkę o halnym. Pokazać 
go ludziom, którzy nie są stąd, 
i pokazać wszystkie aspekty, któ-
re dotykają mieszkańców, o któ-
rych ludzie nie wiedzą. Bohate-
rowie przyszli do mnie sami, po-
jawili się w mojej głowie, tak jak 
rodzina Kowalskich. Zobaczy-
łam ich od pierwszego do ostat-
niego rozdziału. Inni bohatero-
wie przyszli w ciągu paru dni. 
Musiałam ich odkrywać roz-
dział po rozdziale. Pokazywa-
li kim są, obserwowałam każde-
go z nich, mniej więcej widzia-
łam, jak się potoczą ich losy. Oni 
mnie prowadzili - mówiła Maria  
Gąsienica-Zawadzka.

Autorka stwierdziła, że pisząc 
„Gniew halnego”, miała nadzieję, 
że czytelnicy będą chcieli prze-
wracać kartki, aby akcja była wart-
ka. Jednocześnie starała się poru-
szyć ważne tematy, aby książka 
skłaniała do refleksji.

Maria Gąsienica-Zawadz-
ka skończyła orientalistykę, ale 
dalszych losów zawodowych nie 
związała z tymi studiami. Sześć 
lat mieszkała w Irlandii. Wróci-
ła do Polski akurat, gdy zaczę-

Thriller z przemocą domową  
i deweloperką w tle

Maria Gąsienica-zawadzka ze swoją de-
biutancką powieścią „Gniew halnego”.

- Szukam w malarstwie 
harmonii podobnej jak 
w muzyce - mówił podczas 
piątkowego wernisażu 
w Jatkach Piotr Paweł 
Drozdowicz, artysta z Poznania.

W malarstwie interesuje go 
przestrzeń. Niezależnie 
czy maluje martwą natu-

rę, czy na obrazie pojawia się po-
stać, za każdym razem jest to opo-
wieść o przestrzeni. Uznaje istnie-
nie transcendentnego Piękna oraz 
wierzy w ciągłość wielkich trady-
cji malarskich. Łączy doświadcze-
nia malarstwa ściennego i sztalu-
gowego. - Al fresco to technika fa-
scynująca i jednocześnie bardzo 
prosta. To piasek, wapno i natural-
ne pigmenty - mówił podczas wer-
nisażu.

W Galerii Sztuki BWA Jat-
ki prezentuje swoje obrazy, które 
powstawały na przestrzeni ponad 
20 lat. Niektóre malował bardzo 
długo, wracał do pracy nad nimi 
przez kilka lat.

Piotr Paweł Drozdowicz - ar-
tysta, malarz, doktor sztuki. Ab-
solwent Akademii Sztuk Pięknych 
w Poznaniu. W 1998 uzyskał dy-

 Przestrzenie ożywione

Każdy obraz Piotra Paw³a Drozdowicza jest opowieścią o przestrzeni.

plom z wyróżnieniem w zakresie 
malarstwa ściennego. Stypendysta 
Ministra Kultury i Sztuki w War-
szawie oraz Rządu Francuskiego. 
W latach 1998-1999 podjął staż 
artystyczny w l`Ecole des Beaux-
Arts w Rennes we Francji. W 2014 
uzyskał doktorat z malarstwa na 
Wydziale Malarstwa Uniwersyte-
tu Artystycznego w Poznaniu. Od 
2009 uczy rysunku i malarstwa na 
Wydziale Architektury Politechni-
ki Poznańskiej, gdzie pełni funk-
cję adiunkta w Instytucie Archi-

tektury Wnętrz.
Zajmuje się malarstwem 

olejnym, akwarelą oraz malar-
stwem ściennym, specjalizując 
się w technikach al fresco, al sec-
co, a także technice Keim A. Przy-
gotował wiele realizacji ściennych. 
Jego pasją jest też śpiew chóralny. 
Jest tenorem w Chórze Filharmo-
nii Poznańskiej „Poznańskie Sło-
wiki”. Pisze felietony o sztuce, jest 
też autorem książki „Między mu-
zeum i prezbiterium”.

Tekst i fot.: Beata Zalot

ła się pandemia i wtedy wpadł 
jej do głowy pomysł, aby napi-
sać książkę.

- Pierwsza książka była ro-
mantyczna, ale przecież nie wie-
działam nic o pisaniu. Zapisa-
łam się więc na kurs. Wszyscy 
pisarze piszą o miejscu, z któ-
rego się wywodzą, więc tak zro-
biłam i ja napisałam o halnym  
- dodała autorka.

Książka ta to „niepokoją-
cy, pełen tajemnic thriller, któ-
ry zawładnie twoimi myślami” - 
tak reklamuje pozycję wydawca. 
Książka opowiada losy bohate-
rów, splatające się w Zakopanem 
w czasie halnego stulecia. Beata 
Słama mówiła o tym, że książka 
ma kilku bohaterów, kilka wąt-
ków, ale także stylów. Bohate-
rowie to też m.in. Grażyna i Ja-

nusz i ten wątek można zaliczyć  
do satyry.

- To że oni się tak nazywają, 
jest ważne dla fabuły, ale nie mogę 
zdradzić dlaczego. Mają oni oczy-
wiście trochę cech tych Grażyn 
i Januszów, z których się śmiejemy. 
Grażyna jest kobietą, która tłamsi 
męża, ma do niego ciągle preten-
sje. On jest potulny, sypie z gło-
wy hasłami wyuczonymi z ency-
klopedii - mówiła Maria Gąsieni-
ca-Zawadzka.

Są jednak także wątki brutal-
ne, dotyczące przemocy domo-
wej. - Chciałam zwrócić uwagę 
na ten problem. Było mi wstyd 
za moje miasto, które nie pod-
jęło uchwały o przeciwdziała-
niu przemocy domowej. Zabra-
łam głos w książce. To nie było 
w porządku, że nie wstawiamy 
się za tych słabszych, a drodzy 
radni, to wstyd i hańba, że przez 
13 lat nie przyjęliście tego prawa  
- mówiła autorka.

Kolejną bohaterką jest Julia, 
ratowniczka pogotowia ratunko-
wego. Aby poznać tę ciężką pra-
cę, autorka odwiedziła zakopiań-
skie pogotowie, gdzie jeden z ra-
towników opowiedział jej o tym, 
jak wygląda wykonywanie tego 
trudnego zawodu.

Jest też wątek kryminal-
no-dewloperski. Bo właśnie za-
budowa Zakopanego przez de-
weloperów jest drugą ważną 
sprawą, którą chciała poruszyć  
autorka.

Akcja powieści rozgrywa się 
przez 5 dni i poruszane są wąt-
ki związane z 7 bohaterami. Aby 
nie mylili się czytelnikowi, mieli 
się bardzo różnić i być bardzo cha-
rakterystyczni.

pp
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Z 
górami związana jest od 
dzieciństwa, najpierw 
po nich chodziła, potem 
jeździła na nartach. Bra-

ła udział w zawodach, była we 
Francji instruktorem narciar-
skim. - Do tej pory ścigam się 
w mistrzostwach Polski dla ama-
torów - opowiadała Beata Zuba, 
krakowska artystka, podczas wer-
nisażu w Kmicicu w sobotni wie-
czór. - Ponieważ góry kocham, ale 
i niezwykle szanuję, tak naprawdę 
długo nie podejmowałam w swo-
im malarstwie tego tematu. Ba-
łam się trywializacji - tłumaczy-
ła artystka. - Trudno pokazać siłę 
i majestat tego, czym są góry - 
przekonywała.

I pewnie nigdy ten temat nie 
pojawiłby się w jej malarstwie, 
gdyby nie trudne przeżycia zwią-
zane właśnie z górami. - Kiedy już 
cała historia się wyprostowała, po-
stanowiłam rozliczyć się z nimi - 
tłumaczyła. Góry - jak przekony-
wała - są przez nią mocno prze-
żyte. - Widziałam w nich wszyst-
ko. Od pięknej pogody, straszliwej 
mgły, poprzez ściganie, walczenie 
o miejsce, ale i walczenie o życie - 
mówiła Beata Zuba podczas wer-
nisażu.

Tytułu wystawy „Liniami ma-
lowane” nie należy rozumieć tyl-
ko dosłownie, jako kreskę malar-
ską. To także aluzja do ludzkiego 
życia, przemijania, tego, co widzi-

Góry mocno przeżyte

- Góry są dla mnie święte. Góry są święte 
także dla Japończyków. Moja „Czerwona 
Góra”, będąca symbolem przenikania się 
kultur, zawis³a na Kopcu Kościuszki, na gó-
rze świętej dla krakowian - mówi³a w za-
kopanem artystka. W tym roku wielkofor-
matowa flaga z „Czerwoną Górą” zosta³a 
rozciągnięta w Dolomitach. Artystka liczy, 
że kolejnym miejscem będą Tatry.

W kawiarni Kmicic Beata zuba prezentuje male formaty - góry na obrazach olejnych, w grafice i rysunku.

Aforyzmy Kafki i nekropolie  
z I wojny światowej w Beskidzie 
Niskim. W swoich pracach 
połączył je Zbigniew Bajek. Jego 
wystawa „Granice tożsamości” 
została otwarta podczas 
urodzinowych obchodów 
w Teatrze Witkacego.

P race w formie LightBoxów, 
czyli podświetlanych obiek-
tów, odwołują się do Fran-

za Kafki, autora „Procesu”, jed-
nego z najważniejszych pisarzy 
pierwszej połowy XX w., zmar-
łego przedwcześnie w wielu 41 
lat. Jak przyznał podczas czwart-
kowego wernisażu Zbigniew Ba-
jek, twórczość Kafki fascynuje go 
od lat, a szczególnie aforyzmy, a z 
nich najbardziej zbiór „Rozważa-
nia o grzechu, cierpieniu, nadziei 
i słusznej drodze”. Pisarz zaczął 
je pisać, kiedy dowiedział się, że 
jest chory na gruźlicę. Choroba 
ta okazała się dla niego śmiertel-
na. - To był stan graniczny, które-
go doświadczył - podkreślał Ba-
jek. Dlatego te miniteksty, mówią-
ce o człowieczym doświadczeniu, 
są tak szczególne. Piękno spotyka 
się w nich z dramatem.

Bezpośrednim bodźcem do 
powstania prac Bajka, które two-
rzą wystawę „Granice Tożsamo-
ści”, była zbrojna napaść Rosji na 
Ukrainę w 2022 roku.

 z³o może uwieść cz³owieka, ale nie może zostać cz³owiekiem

Inspiracją do stworzenia podświetlanych obiektów by³y aforyzmy Kafki i nekropolie z I 
czasów pierwszej wojny światowej, zaprojektowane przez Dušana Jurkoviča. łączy je 
nie tylko ten sam czas powstania, ale także spotkanie piękna z dramatem. 

zbigniew Bajek (po prawej) fascynuje się literaturą Kafki od lat. zakopiańska wystawa 
jest już kolejną realizacją zainspirowaną pisarzem z Pragi.

- Ponieważ góry kocham, ale i niezwykle szanuję, tak naprawdę długo nie 
podejmowałam w swoim malarstwie tego tematu - tłumaczyła Beata Zuba, 
artystka z Krakowa, podczas otwarcia wystawy w zakopiańskim Kmicicu.

my w górach, do linii nart. Artyst-
ka liczy, że każdy będzie oglądał 
obrazy przez pryzmat własnych 
przeżyć i po swojemu zinterpre-
tuje tytuł.

Beata Słama, która spotkanie 
prowadziła (była też inicjatorką 
zorganizowania w Zakopanem 
wystawy Beaty Zuby), pytała o  
projekt związany z Muzeum Sztu-
ki i Techniki Japońskiej Manggha. 
W 2023 roku odbyła się tam wy-
stawa Beaty Zuby pt. „Przenika-
nie Góry”, w ramach której artyst-

ka pokazała swoje wielkoforma-
towe obrazy. W trakcie tej wysta-
wy, dokładnie 11 sierpnia - w dniu 
japońskiego Święta Góry jej ob-
raz w formie flagi zawisł na Kop-
cu Kościuszki.

- Góry są dla mnie święte. 
Góry są święte także dla Japoń-
czyków. Moja „Czerwona Góra”, 
będąca symbolem przenika-
nia się kultur, zawisła na Kopcu 
Kościuszki, na górze świętej dla 
krakowian - mówiła w Zakopa-
nem artystka.

W tym roku wielkoformato-
wa flaga z „Czerwoną Górą” zo-
stała rozciągnięta w Dolomitach. 
Artystka liczy, że wystawa w Za-
kopanem jest pierwszym kro-
kiem, by flaga ta pojawiła się tak-
że w Tatrach. 

Beata Zuba opowiadała też 
o swoich planach wystawienni-
czych. W czerwcu wystawa jej 
obrazów będzie w Szczecinie, 
w lipcu - na Kopcu Kościuszki. 
Przekonywała, że ten sam obraz 
w różnych miejscach wygląda ina-
czej. - Obrazy żyją w oczach lu-
dzi - mówiła.

W zakopiańskiej kawiarni 
Kmicic nie ma warunków, by po-
kazać monumentalne góry Beaty 
Zuby. Artystka prezentuje więc 
małe formaty - obrazy olejne, gra-
fiki, rysunki.

Beata Zuba pojawiła się 
w Kmicicu pierwszy raz rok 
temu, podczas Święta Kota 17 

lutego. W trakcie tamtej impre-
zy odbyła się zbiórka na podha-
lańskie bezdomne koty. Artystka 
zaproponowała, by także podczas 
jej sobotniego wernisażu - odbyła 
się zbiórka na koty. Więcej, oso-
by, które wrzuciły coś do puszki, 
zostały obdarowane przez artyst-
kę rysunkami kotów, malowanymi 
fusami kawy podczas wernisażu. 

Beata Zalot

BEATA zUBA jest absolwentką Wydziału Malarstwa Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie. Zajmuje się malarstwem, rysunkiem i fotografią, działa w Krakow-
skim Stowarzyszeniu Psychiatria i Sztuka, jest członkinią Związku Artystów Polskich 
Okręg Krakowski i stypendystką Instytutu Adama Mickiewicza. W 2023 roku otrzy-
mała Stypendium Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego.
W Instytucie Kultury Willi Decjusza prowadzi autorskie wykłady z cyklu „Co malarz 
widzi za obrazem?”. Prowadzi też zajęcia z malarstwa i spotkania muzealne.
Ma na koncie 19 wystaw indywidualnych, brała udział w wielu wystawach zbioro-
wych. W 2021 prezentowała swoje prace na dwóch wystawach w Japonii, na za-
proszenie Nishieda Foundation „Mountain: Adoration and Fear to the Another uni-
verse” w Zuiun-an oraz na Festiwalu Sztuki Tatsuno Art Science - wystawa „Moun-
tain Wander and Fear”.

Z aforyzmami Kafki, wy-
haftowanymi na męskich ubra-
niach, artysta pojechał do Beski-
du Niskiego, gdzie znajdują się 
nekropolie zaprojektowane przez 
wybitnego architekta słowackie-
go Dušana Jurkoviča i wybudo-
wane pod jego nadzorem. - To są 
cmentarze z I wojny światowej, 
powstałe jeszcze w trakcie tych 
jednych z najbardziej krwawych 

walk. Takich cmentarzy w Gali-
cji jest 400, ale te zaprojektowane 
przez Dušana Jurkoviča są szcze-
gólne, w jego realizacjach piękno 
i dramat są często splecione, two-
rząc kompleksową i bogatą wraże-
niowo tkankę sztuki - przekonuje 
Zbigniew Bajek. 

Kafka pisał te aforyzmy do-
kładnie w tym samym czasie, kie-
dy Jurkovič tworzył swoje eku-

meniczne nekropolie. - Pojecha-
łem z tymi męskimi ciuchami, 
na których są aforyzmy Kafki, by 
w tych świętych miejscach odpra-
wić małe misteria, zapisane w po-
staci zdjęć. Potem te zdjęcia ob-
robiłem, poddałem różnym ope-
racjom plastycznym - opowiadał 
podczas wernisażu artysta. Wy-
brał formułę LightBoxów. Pod-
świetlane obiekty - jak nasze ży-
cie - przez chwilę świecą, by po-
tem zgasnąć.

Podczas czwartkowego werni-
sażu, który zaczął się w całkowi-
tych ciemnościach przy przeszy-
wającym śpiewie sopranistki Łu-
cji Czarneckiej, stopniowo z ciem-
ności zaczęły się wyłaniać świe-
tliste obiekty z aforyzmami Kaf-
ki. Jak ten, niosący w sumie opty-
mistyczne przesłanie, szczegól-
nie wymowne teraz, kiedy tuż za 
granicą trwa wojna: „Trzeba było 
pośrednictwa węża. Zło może 
uwieść człowieka, ale nie może 
zostać człowiekiem”.

Tekst i fot.: Beata Zalot

zBIGNIEW BAJEK urodził się w 1958 r. w Bojanowie. Studiował na Wydziale Malarstwa ASP w Krakowie, w pracowni prof. Zbi-
gniewa Grzybowskiego. Dyplom z wyróżnieniem uzyskał w 1984 r. Od 1983 r. zatrudniony jest na Wydziale Malarstwa na ma-
cierzystej uczelni. W 2009 r. uzyskał tytuł profesora. Prowadzi Pierwszą Pracownię Interdyscyplinarną oraz przedmiot Wiedza 
o działaniach i strukturach wizualnych.
uprawia malarstwo, rysunek, fotografię, realizuje instalacje oraz działania parateatralne; zajmuje się również projektowaniem 
graficznym: projektuje plakaty, wydawnictwa albumowe, identyfikacje wizualne firm, znaki graficzne, itp.
Jest autorem scenografii - współpracował m.in. z Teatrem Drugie Studio Wrocławskie oraz z Teatrem Witkacego w Zakopanem.
Jest też autorem wielu projektów o charakterze interdyscyplinarnym, m.in. „Budowanie Wieży Bajek”, „Żywioły”, „Raj utracony”, 
„Wolność jest kobietą”, „Oswajanie Kafki” czy „Wieczne odpoczywanie”.
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Każdy z nas 
seryjnego 
zabójcę spotyka 
na swej drodze 
wielokrotnie. 
Najrzadziej ci,  
którzy są jego  
ofiarami. 

B
udził się co godzinę. 
Żeby przetrwać noc, 
musiał zażywać psycho-
tropy. W policyjnej pra-

cy często twój szef jest najwięk-
szą przeszkodą w ujęciu seryjne-
go mordercy. 

- W policji nie ma mobbin-
gu, każda komenda ma przecież 
swój system walki z mobbin-
giem. To oficjalnie - zaznacza 
Kazimierz Kyrcz. Pisarz, twórca 
kryminałów i opowiadań grozy, 
policjant od niedawna na eme-
ryturze. Spotkanie z nim odby-
ło się w piątkowy wieczór w wy-
pełnionej po brzegi Kawiarni 
„Kmicic” w Zakopanem.

- Niestety, prawda jest taka, 
że sam miałem problemy. Przez 
wiele nocy budziłem się co go-
dzinę. Nie spałem. Musiałem 
brać psychotropy. I to wcale nie 
przez obrazy, jakie widziałem 
podczas interwencji. Choć nie-
których rzeczy, związanych np. 
z pedofilią, nie da się zapomnieć. 
Najczęściej jednak to szef psy-
chopata jest największą prze-
szkodą w pracy - podkreśla Ka-
zimierz Kyrcz. Dodaje, że dziś 
w policji jest około 20 tysięcy 
wakatów. Nic dziwnego, że pod 
presją psychopaty mało kto lubi 
pracować. - To niesie nadzieję, że 
w końcu szefostwo zacznie doce-
niać swoich niewolników - pod-
kreśla Kazimierz Kyrcz.

Wisielec  
na Giewoncie

Prowadzący spotkanie Hu-
bert Jarzębowski dopytywał jak 
się ma prawdziwa praca w poli-
cji do tego, co widzimy na ekra-
nie? Pytał o to, jak policjant kry-
minalny działa i jak rozpoznać 
seryjnego mordercę. - Nie wiem 
jak to jest, ale a propos seryj-
nych morderców, to amerykań-
scy specjaliści na podstawie ja-
kichś badań wyliczyli, że każdy 
z nas spotyka seryjnego morder-
cę. Przez całe swe życie 36 razy. 
A wiedzą państwo kto spotyka 
rzadziej? Ofiara, bo jak już spo-
tka raz, to nie ma szansy na ko-
lejne spotkanie. 

Część spotkania poświęcono 
popularnemu serialowi Netflixa 
„Forst”, który powstał w oparciu 
o kryminały Remigiusza Mroza. 
Serial zaczyna się od kontrower-
syjnej sceny. Na krzyżu na Gie-
woncie wisi ciało nagiego męż-
czyzny. Kazimierz Kyrcz punkt 

po punkcie wyliczał momenty, 
gdzie aż bije sztucznością i dzi-
wacznymi pomysłami. Prawdzi-
wy policjant na pewno nie wspi-
nałby się po kratownicy krzyża 
z gołymi rękami, bez rękawi-
czek, żeby badać denata. Po co 
opasywać policyjnymi taśmami 
szczyt,  wystarczyłoby dwóch 
ludzi przy szlaku postawić i nikt 
wyżej nie wejdzie.

- W tym filmie, nie wiem 
kto tam scenariusz pisał, ale 

była cała masa dziwnych scen. 
Policjant mieszka w przyczepie, 
w zimie. Śpi tam w podkoszul-
ku. Trudno mi sobie wyobrazić, 
żeby powiesić kogoś na Giewon-
cie. Sprawca nie mógłby działać 
sam. Musiałby mieć zorgani-
zowaną grupę. Powieszenie ko-
goś na krzyżu nie trwa pięć mi-
nut. Jak fizycznie to zrobić, żeby 
nikt nie zauważył, skoro tam jest 
masa ludzi. Ja pół godziny wy-
trzymałem na tym filmie. Wyłą-
czyłem telewizor - przyznał Ka-
zimierz Kyrcz. 

Jednak Hubert Jarzębow-
ski drążył temat i opisał scenę, 
gdy prowadzący śledztwo boha-
ter serialu zostaje pobity przez 
ludzi, do których przyszedł za-
sięgnąć języka. A potem zwią-
zany i zamknięty w szałasie na 
polanie. Pytał czy pobicia poli-
cjantów się zdarzają. Kazimierz 
Kyrcz podkreślił, że niezmiernie 
rzadko, a jeśli już, to w żadnym 
razie policja tego nie odpuszcza, 
bo chodzi o naruszenie nietykal-
ności funkcjonariusza publicz-
nego i munduru. - Słyszałem raz 
o takiej sytuacji, że na policyj-
nym ognisku znienawidzony na-
czelnik tak się opił, że wszyscy 
go kopali. Tak nie za mocno, ale 

potem się dziwił, skąd ma tyle 
siniaków - z uśmiechem zakoń-
czył ten wątek autor. 

Mordercze góry  
i rodziny

Prowadzący spotkanie pod-
liczył, że w ostatnich latach wy-
dano blisko 60 kryminałów, 
które dzieją się w górach. Se-
ryjni mordercy działają aktyw-

nie praktycznie w każdej pod-
tatrzańskiej gminie. Są w Kar-
konoszach, Bieszczadach, Beski-
dzie Niskim. Robią spektakular-
ne rzeczy, przykładem ten trup 
wisielca na krzyżu na Giewon-
cie. Dopytywał, w jaki sposób 
policja trafia na trop morderców. 

Były policjant wyjaśnił, że 
w XXI wieku nie ma czegoś ta-
kiego jak praca detektywistycz-
na. Przy poważanych sprawach 
pracuje około 300 policjantów. 
Przykładem słynne napady na 
właścicieli kantorów z waluta-
mi. - Przede wszystkim to są 
techniczne rzeczy, masa bardzo 
żmudnej pracy, przeglądanie fil-
mów z kamer, sprawy związa-
ne z telefonami komórkowymi. 
Gdybyśmy jako pisarze chcie-
li policyjną pracę opisywać tak, 
jak wygląda, to byście po pięciu 
stronach rzucili książką w kąt. 
Bo to jest tak nudne i niecieka-
we - zaznaczył Kazimierz Kyrcz.

Pytany o to, czy słyszał o po-
licjancie - mordercy, przypo-
mniał historię z Komendy Woje-
wódzkiej Policji. Sprawa nie do-
tyczyła mundurowego policjanta 
lecz laboranta. Mężczyzna przy-
jaźnił się z pseudo-patologiczną 
rodziną i opiekował się dziew-

czynką z tej rodziny. - Prawdo-
podobnie zakochał się w tej na-
stolatce albo sobie ubzdurał, że 
będzie lepszym tatusiem dla ich 
córki. Próbował ją od nich wy-
kupić, ale spotkał się z oporem. 
Był tak zdesperowany, że wyna-
jął dwóch Ukraińców i oni po-
rwali ojca tej dziewczyny. Zabili 
go i przywieźli ciało w bagażni-
ku pod komendę. Tam był ban-
komat. Pokazali zleceniodawcy, 
że mają ofiarę. On z tego ban-

komatu wypłacił im ich należ-
ność za usługę - opowiadał bez-
namiętnie Kazimierz Kyrcz.

Swojego  
nie wypada

Pracował też w komendzie 
powiatowej w Proszowicach. 
Tam praktycznie wszyscy się 
znają. - Dla policjantów to nie-
wygodna sytuacja, że pracują 
tam, gdzie mieszkają. Trudno 
jest zatrzymywać czy karać ko-
legów ze szkolnej ławy. Ja miesz-
kałem w Krakowie, a pracowa-
łem w Proszowicach i miałem 
łatwiej - podkreślił autor kry-
minałów. 

Wspominał, że policjan-
ci, którzy mieli doskonałe ro-
zeznanie kto, gdzie i kiedy 
coś przeskrobał, przychodzi-
li do niego, jako do człowieka 
„nie stąd” i opowiadali na co, 
na kogo zwrócić uwagę. Bo im 
swojego nie wypada. - Dzięki 
temu kilka fajnych spraw uda-
ło się tam zrobić - podsumował 
wątek o wadach lokalności Ka-
zimierz Kyrcz. 

Zajmował się także prze-
stępczością gospodarczą i ko-
rupcją. Największą w tej grupie 

sprawą było zatrzymanie trzech 
pań z sanepidu. Inspektorki na 
kontrole wyjeżdżały szybko pu-
stym autem. A wracały bardzo 
powoli tak obładowane, że auto 
ledwo jechało. - Mój ówczesny 
naczelnik chodził za mną i do-
pytywał, kiedy umorzę sprawę. 
Ja stwierdziłem, że nie ma mowy, 
bo ma od ludzi zeznania. Szyb-
ko wysłałem je do prokuratury. 
Wtedy zadzwonił prokurator. 
I słyszę: „Panie Kazku, ale co mi 

pan tu wysyła. Ja teraz nie będę 
mógł umorzyć tej sprawy, bo po-
wiedzą, że to ja wziąłem”. No ale 
żeby nie było tak wesoło, spra-
wa w sądzie została umorzona. 
Bo świadkowie zostali przeku-
pieni i wycofali zeznania - przy-
pomniał Kazimierz Kyrcz.

Niewyjaśnione  
zagadki

Podkreślił, że policji wcale 
nie zależy, byśmy mieli seryjne-
go zabójcę. Bo opinia publiczna, 
prasa mundurowych by zjadła. 
Nie pracuje się wtedy dobrze. 
Raz, że jest panika, ludzie zgła-
szają wszelkie dziwne sprawy, 
najbardziej nieprawdopodobne. 
To ze strachu. Wszystko trzeba 
sprawdzić. Pracuje się fatalnie.

- Podejrzewam, że mamy 
w Polsce seryjnych zabójców, 
o których nikt nie wie. Bo niko-
mu nie zależy na tym, żeby in-
formacje przedostały się do pu-
blicznej wiadomości. Są spra-
wy, gdy widać zbyt duży zbieg 
okoliczności, zbyt wiele po-
dobieństw, by mogły to zro-
bić dwie różne osoby - podkre-
ślił autor kryminałów. Dodał, że 
wciąż jest wiele przerażających 

spraw, które nie mają wyjaśnie-
nia. Na przykład pewne zagi-
nięcie 18-latki. Po dziesięciu la-
tach znaleziono jej szkielet w le-
sie. W czaszce były spróchnia-
łe zęby. Gdy ją porwano, mia-
ła piękne, zdrowe uzębienie. Co 
świadczy o tym, że była przed 
śmiercią gdzieś przetrzymywa-
na. Przynajmniej przez rok. Do 
dziś nie odnaleziono sprawcy.

Sprawy autentyczne 
w większości nie są na tyle in-
teresujące, by je opisywać. Nie 
wszystkie przecież nadają się 
na powieść. - Byłem policjan-
tem, znam policjantów, wiem 
jak funkcjonują zależności mię-
dzy policjantami, przełożony-
mi, prokuraturą, sądami.  Stwo-
rzyłem grupę zadaniową, któ-
ra może takiego seryjnego za-
bójcę złapać - podkreślił Kazi-
mierz Kyrcz.

Zaznaczył, że w twórczości 
bazuje na tym, co sam widział. 
Wplata wiele wątków obyczajo-
wych. A sporo policjantów i po-
licjantek jest fanami tego, co pi-
sze. Nieraz przynoszą mu różne 
anegdotki. Stara się nigdy nie pi-
sać na zasadzie pełnego odwzo-
rowania rzeczywistości. Czasem 
z trzech wątków uplecie jeden.

- Wiele rzeczy widziałem 
i wiem, że nie ma takich sytuacji, 
które nie mogą się zdarzyć - za-
znaczył Kazimierz Kyrcz. 
Przypomniał też, że często ina-
czej sprawy kończą się w życiu, 
a inaczej w książce. Tak było 
w przypadku „Mężczyzn w po-
trzasku”. Miał dostęp do jednej 
ze spraw grupy z Archiwum X. 
Pisało mu się rekordowo szyb-
ko i łatwo. - W pół roku napi-
sałem książkę. W rzeczywisto-
ści sprawa została rozwiązana. 
Domniemane samobójstwo na-
stolatka. Umorzone przez pro-
kuraturę. Rzecz działa się w Ma-
łopolsce. Z materiałów słabo to 
wyglądało. Moim zdaniem to 
było zabójstwo. Oczywiście 
w książce zmieniłem tak dużo, 
jak się dało, łącznie z miejsco-
wością. Nie chciałem, żeby ro-
dzina tego chłopaka skojarzyła 
tą tragedię, bo bardzo przeżywa-
li stratę syna - podsumował były 
policjant. 

Kazimierz Kyrcz pracował 
w policji od 1996 roku. Dosłużył 
się stopnia podinspektora. Jego 
powieści: „Mężczyźni w potrza-
sku”, „Kobiety, które nienawi-
dzą”, „Chłopcy, których kocha-
no za mocno” oraz „Dziewczyny, 
które miał na myśli” wydaje jed-
no z największych wydawnictw 
w Polsce. Ze wszystkich pol-
skich pisarzy ma największe do-
świadczenie „w realu”. Niedaw-
no przeszedł na policyjną eme-
ryturę. Oznacza to, że z korzy-
ścią dla czytelników będzie miał 
więcej czasu na pisanie książek. 
Przypomniał, że swój pierwszy 
kryminał pisał przez dziesięć lat. 
Teraz idzie dużo szybciej. 

Tekst i fot.: 
Rafał Gratkowski

PuBLICYSTYKA

Seryjni są wśród nas

Kazimierz Kyrcz (z lewej) w rozmowie z Hubertem Jarzębowskim opowiada o pracy w policji i o tym, jak pisze swe krymina³y.
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Żołnierzy pod znakiem 
szarotki widać na misjach 
pokojowych w Kosowie, 
służyli w Iraku, Libanie,  
Syrii, Bośni, Albanii. 

L
ekki związek taktycz-
ny przeznaczony jest do 
działań bojowych, głów-
nie w terenach górskich. 

Podhalańczycy. Dziś wraz ze stra-
żą graniczną czuwają nad bezpie-
czeństwem naszej wschodniej 
flanki i są szpicą NATO. 

21. Brygada Strzelców Pod-
halańskich liczy około czterech 
tysięcy doskonale wyposażo-
nych i wyszkolonych żołnierzy. 
Są wśród nich także kobiety, m.in. 
w najmłodszej jednostce, batalio-
nie w Wojnarowej. Kolejne bata-
liony Podhalańczyków rozloko-
wane są w Rzeszowie, gdzie jest 
ich siedziba, oraz w Jarosławiu, 
Przemyślu i Kłodzku. W ostat-
nim okresie przeszkolili dodat-
kowo ponad półtora tysiąca żoł-
nierzy.

- Dostajemy wszystko to, co 
najlepsze w armii. Mamy wszelki 
najnowszy sprzęt, a część starsze-
go ekwipunku i uzbrojenia, jak 
wozy bojowe piechoty przeka-
zaliśmy dla Ukrainy. Są teraz na 
wojnie i dobrze służą - podkreśla 
major Arkadiusz Wnęk, rzecznik 
prasowy 21. BSP. Patronem jed-
nostki jest od 1994 roku gene-
rał brygady Mieczysław Boru-
ta-Spiechowicz. Postać nieroze-
rwalnie związana z Zakopanem. 
W tym roku przypada 130. rocz-

nica urodzin generała. 
Jednym z ważnych wydarzeń 

w jubileuszowym roku było spo-
tkanie młodzieży szkół podsta-
wowych i średnich z żołnierzami 
21. Brygady Strzelców Podhalań-
skich, która kontynuuje tradycje 
polskich wojsk górskich. 

Anna Łapsa, naczelnik Wy-
działu Organizacyjnego UMZ, 
przedstawiła bogatą historię Pod-
halańczyków.

Twórcą formacji górskich 
był pochodzący z Białego Dunaj-
ca generał Andrzej Galica (1873-
1945). Po wybuchu I wojny świa-
towej organizował oddziały pol-
skie w Wiedniu. W Krakowie 
wstąpił do Legionów Polskich. 
Od listopada 1918 do września 
1919 roku był organizatorem i do-
wódcą oddziałów podhalańskich. 
Formował je w ramach Podhalań-
skiego Okręgu Wojskowego. 

Dwanaście karabinów
Utworzono siedem kompa-

nii strzeleckich. Ze składek spo-
łeczeństwa podhalańskiego puł-
kownik Galica kupił 12 karabi-
nów maszynowych. Z podod-
działów  tworzono 2 pułki pie-
choty. - Wtedy też oddziały two-
rzone przez płk. Galicę zaczęły 
funkcjonować pod nazwą Strzel-
ców Podhalańskich - przypomi-
na Anna Łapsa. 

Kolejne dwa pułki utwo-
rzono w 1919 i w 1920 r. na ba-
zie jednostek armii gen. Hallera. 
Pułki podhalańskie zorganizo-
wane zostały najpierw w Bryga-
dę, a następnie w Dywizję Gór-
ską, którą dowodził Andrzej Ga-

W północnoatlantyckiej szpicy

Nie tylko walka była im 
w głowie, ale miłość, praca, 
rodzina. Zostali wyrwani 
do „Porusyństwa”. Książka 
Bogusława Zięby rzuca 
nowe światło na Powstanie 
Chochołowskie, choć nie jest 
dokumentem historycznym. 

W sobotni wieczór 24 lu-
tego odbyło się spo-
tkanie wokół książki 

„Pogniywany Nepomuk”. Miało 
ono miejsce w sali widowisko-
wej Centrum Kultury i Promo-
cji Gminy Czarny Dunajec. To 
była niewątpliwie ciekawa roz-
mowa z autorem Bogusławem 
Ziębą. Poprowadzili ją Katarzy-
na Wiwer i Rafał Monita, zwią-
zani z wydawnictwem „Astra-
ia”, które opublikowało powieść 
związaną z Powstaniem Chocho-
łowskim.

- Pomysł na powstanie książ-
ki przyszedł mi do głowy po ob-
chodach 175. rocznicy wybu-
chu Powstania Chochołowskie-
go. Szperałem w różnych czaso-
pismach, archiwach Biblioteki 
Jagiellońskiej, a nawet źródłach 
niemieckich czy austriackich  
- przyznawał Bogusław Zięba.

Autor w wypowiedzi posta-
ci wplótł nawet autentyczne frag-
menty, wzięte ze studiowanych 
przez niego dokumentów. - Poja-
wiają się w nich czasem niespo-
tykane gdzie indziej określenia, 
jak na przykład „czujnosi”, uży-

Realne życie powstańców 

Autor Bogus³aw zięba z wydawcami: Katarzyną Wiwer i Rafa³em Monitą podczas 
promocji książki w Czarnym Dunajcu. 

Major Arkadiusz Wnęk zaprasza chętnych do s³użby wojskowej, by przybywa-
li do Wojnarowej.

Byli lekarzami, prawnikami, 
pracowali na roli, prowadzili 
warsztaty rzemieślnicze. 
Połączyła ich walka o wolność 
- „Czarnodunajeccy Bojownicy 
Niepodległości” - to nowa 
i ciekawa pozycja historyczna. 

S potkanie promocyjne mia-
ło miejsce w sali widowi-
skowej Centrum Kultury 

i Promocji w Czarnym Dunajcu. 
Przybyli na nią uczniowie z SP 
Czarny Dunajec, którym patro-
nują legioniści, ale także przed-
stawiciele SP Chochołów i SP 
Ciche nr 1. 

- Ta fascynująca publika-
cja przybliża historię niezłom-
nych bojowników z naszego re-
gionu, którzy poświęcili wie-
le dla wolności naszej Ojczy-
zny. Książka ta jest niewątpliwie 
źródłem wiedzy, ale także hoł-
dem dla tych niezłomnych serc. 
To ciekawa lektura dla nas, cen-
ny skarb dla potomnych, a tak-
że piękny pomnik wystawiony 
naszym rodzimym bohaterom 
- mówił na początku burmistrz 
Marcin Ratułowski. Zebranych 
przywitała także Małgorzata Ku-
lawiak, dyrektor CKiP w Czar-
nym Dunajcu.  Spotkanie pro-
mocyjne uświetniły występem 
muzycznym Magdalena i Karo-
lina Hornik. 

Łukasz Wiater opowiadał 
o kulisach powstawania publika-
cji i źródłach, z których korzy-
stał. - To było niemal jak bene-

Bojownicy 

Potomkowie legionistów z autorem. 

Fo
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lica. Dywizja walczyła w wojnie 
polsko-bolszewickiej 1919-1920 
r., uczestniczyła m.in. w Bitwie 
Warszawskiej. 

W trakcie II wojny świato-
wej decyzję o utworzeniu Sa-
modzielnej Brygady Strzelców 
Podhalańskich podjęto w lutym 
1940 r., w związku z planowa-
ną interwencją w wojnie sowiec-
ko-fińskiej. Dowodził gen. Zyg-
munt Bohusz-Szyszko. Ostatecz-
nie, w maju 1940 r. brygada prze-
wieziona została do Norwegii. Po 
zdobyciu portu Narvik, jednost-
ka wróciła do Francji i uległa 
rozproszeniu. Z resztek oddzia-
łów brygady, które przedosta-
ły się do Wielkiej Brytanii, sfor-
mowano batalion strzelców pod-
halańskich. Batalion ten walczył 
w latach 1944-1945 w składzie 1. 
Dywizji Pancernej gen. Stanisła-
wa Maczka.

Pułki strzelców podhalań-
skich organizowała na Podha-
lu i Podkarpaciu Armia Krajo-
wa. Po II wojnie światowej od-
działy podhalańskie utworzono 
w formacjach podległych Mini-
sterstwu Spraw Wewnętrznych 
(WOP, KBW). W 1956 r. sfor-
mowano w 5. Pułku KBW Sa-
modzielny Batalion Piechoty 
Górskiej, umundurowany tra-
dycyjnie - jak jednostki strzel-
ców podhalańskich przed woj-
ną. Spadkobiercą ich trady-
cji i wszystkich formacji pod-
halańskich został w 1989 r. 5. 
Pułk Strzelców Podhalańskich 
im. gen. Andrzeja Galicy. Jed-
nak w 1993 roku pułk rozwią-
zano w ramach zmian w struk-
turze organizacyjnej Sił Zbroj-
nych. W jego miejsce, jako nowy 
Związek Taktyczny Krakowskie-
go Okręgu Wojskowego, powsta-

ła 21. Brygada Strzelców Pod-
halańskich.

Polsko-Ukraiński Batalion 
-  Jako lekki związek tak-

tyczny jesteśmy przeznaczeni do 
działań bojowych, głównie w te-
renie górskim - przypomina ma-
jor Arkadiusz Wnęk. Dodaje, że 
obecnie obok służby na wschod-
niej granicy, gdzie oddelegowano 
tysiąc żołnierzy, jednym z głów-
nych zadań, jakie wykonuje bry-
gada, jest przygotowanie i udział 
w misjach pokojowych, humani-
tarnych i stabilizacyjnych.

Żołnierze z szarotką służy-
li już w misjach w Syrii, Libanie 
i Bośni. Doświadczenie to zaowo-
cowało w 1999 roku, gdy wyzna-
czono ją do sformowania Polskiej 
Jednostki Wojskowej w składzie 
sił AFOR w strukturze NATO. 
Z zadaniem pełnienia misji hu-
manitarnej w Albanii. Natomiast 
od 2000 roku Polsko-Ukraiński 
Batalion Sił Pokojowych rotacyj-
nie pełni misję pokojową w ra-
mach KFOR w Kosowie. - Żoł-
nierze w podhalańskich mundu-
rach byli również dwukrotnie 
uczestnikami operacji „Iracka 
Wolność” w ramach misji stabi-
lizacyjno-szkoleniowej w Repu-
blice Iraku - dodaje major Arka-
diusz Wnęk. 

Ważny dla Podhalańczyków 
był początek 2020 roku. Z dniem 
pierwszego stycznia jednost-
ka jako pierwsza polska bryga-
da wyznaczona została na trzon 
sił lądowych, tak zwanej szpicy 
NATO. Czyli Połączonych Siłach 

Zadaniowych Bardzo Wysokiej 
Gotowości (ang. Very High Re-
adiness Joint Task Force, VJTF). 
Stoi ona na czele Sił Odpowie-
dzi NATO. To potwierdzenie do-
skonałego poziomu wyszkolenia. 

Pierwsi w potrzebie
Są to pododdziały, które 

w przypadku kryzysu mają być 
zdolne do reakcji w przeciągu 
od kilku do kilkunastu godzin. 
- W razie alarmu, jako pierwsi 
stawiamy się w rejonie konflik-
tu. W ciągu kilku godzin jeste-
śmy gotowi do przemieszczenia 
się transportem lotniczym, ko-
lejowym, morskim lub kołowym 
z pełnym wyposażeniem i uzbro-
jeniem - podkreśla major Arka-
diusz Wnęk. 

Na miejscu muszą zabezpie-
czyć działalność sił NATO. Ope-
racje tego typu wymagają od żoł-
nierzy wyszkolenia na najwyż-
szym poziomie wszechstronności 
oraz umiejętności improwizacji.

Podhalańczycy zdobyli do-
świadczenie w wielonarodo-
wym środowisku i nie mają ba-
rier operacyjnych czy języko-
wych. Służyli bowiem na wielu 
teatrach działań.

- I zapraszamy chętnych do 
służby wojskowej do jednostki 
w Wojnarowej. To nasz najbli-
żej Zakopanego i Nowego Targu 
ulokowany batalion - zachęca ma-
jor Arkadiusz Wnęk. Dodaje, że 
Podkarpacie i Podhale to dwa re-
giony, w których nigdy nie było 
problemu z naborem żołnierzy  
do wojska.

Rafał Gratkowski

dyktyńska praca. Oglądałem wie-
le teczek w Centralnym Archi-
wum Wojskowym, każda zawie-
rała cenne informacje - mówił.

Przy opisywaniu poszcze-
gólnych legionistów przyjął na-
stępujący klucz: ci, którzy zosta-
li odznaczeni Krzyżami i Meda-
lami Niepodległości, oraz osoby, 
których wnioski o odznaczenie 
odrzucono lub nie rozpatrzono 
ze względu na datę wpływu po 
31 grudnia 1937 r.

- Jest między nami młodzież, 
stąd użyję takiego porównania, 
że odkrywanie ciekawostek z ży-
cia legionistów było dla mnie ta-
kim odpakowywaniem Kinder 
niespodzianki. Pamiętam pana 
Juliana i jego syna, który uciekał 
z niewoli rosyjskiej kilka razy, był 
takim ówczesnym Jamsem Bon-
dem. Potem był nawet korespon-
dentem Radia Wolna Europa - 
opowiadał autor książki.

Podczas spotkania moż-

na było zapoznać się także ze 
znanym zdjęciem legionistów 
z Czarnego Dunajca z 1934 r., 
które jest w zbiorach Narodo-
wego Archiwum Cyfrowego. Ono 
jest też na okładce książki. Wciąż 
nie wszyscy legioniści pozujący 
do zdjęcia są rozpoznani, dlate-
go pod fotografią widnieją posta-
cie w zarysie konturowym, a kto 
rozpozna swojego przodka, pro-
szony jest o poinformowanie pra-
cowników CKiP. 

Książka liczy nieco ponad 
500 stron, jest w niej indeks z na-
zwiskami, rozwinięcie skrótów 
stopni wojskowych, indeks z na-
zwami geograficznymi, czy też 
bogata bibliografia.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński 

łUKASz WIATER pochodzi z Ora-
wy, urodził się w 1989 r. Jest histo-
rykiem i regionalistą, autorem książ-
ki „My tu Polocy. Niezwykłe życio-
rysy Bojowników Niepodległości”, 
wydanej w 2020 r. 

wane dla określenia osób szpie-
gujących na rzecz zaborców. Wy-
raz ten pojawia się w zapiskach 
Jana Kantego Andrusikiewicza 
- podkreślał autor. Wyraził na-
dzieję, że jego książka będzie lek-
turą z ciekawym obrazem ów-
czesnego Podhala, które stanowi 
tło Powstania Chochołowskiego.

Choć to pierwsze dni po 
promocji w Czarnym Dunaj-
cu i Zakopanem, kiedy książ-
ka jest w obiegu czytelniczym, 
to już wzbudza wiele emocji. - 
Na pewno nie można jej trakto-
wać jako element wiedzy histo-
rycznej i przedstawiać dzieciom 
w szkole, są tam zbyt odważne 
fragmenty erotyczne, także wą-
tek homoseksualny księży - za-
uważył Tadeusz Czepiel, obec-
ny na promocji i zarazem prze-
wodniczący Rady Miasta-Gminy 
Czarny Dunajec.

Bogusław Zięba nie widzi 

w tym żadnej przesady. - Moja 
publikacja nie jest dedykowana 
dzieciom, ale dojrzałym czytel-
nikom, pragnącym poznać re-
alia tamtego czasu - mówił autor 
książki „Pogniywany Nepomuk”. 
Czytelnik musi mieć też świado-
mość, o czym piszą redaktorzy 
wyd. Astraia i autor książki, że 
nie można tej powieści traktować 
jako dokumentu historycznego.

Tekst i fot.: Jan Głąbiński

BOGUSłAW zIęBA jest absol-
wentem AWF w Krakowie, praco-
wał w Szkole Podstawowej im. Po-
wstańców Chochołowskich w Cho-
chołowie, od lat 90. mieszka w Au-
strii. Prowadzi zajęcia w gimnazjum. 
Jest autorem książki dla dzieci „Od 
Be do Zet”. Stworzył także publi-
kację opisującą ostatni lot amery-
kańskiej załogi „Latającej Fortecy”, 
która rozbiła się w 1944 r. na nasy-
pie kolejowym w Koniówce. Współ-
pracował ze Szkołą Polską im. Jana 
III Sobieskiego w Wiedniu.
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Szpital w Nowym Targu systematycznie rozszerza swoją ofertę świadczeń 
medycznych o kolejne specjalistyczne usługi i konsultacje wysoko 
wykwalifikowanych lekarzy. Dotyczy to również profilaktyki, diagnostyki 
i leczenia nowotworów piersi.
Rozmowa z dr Elżbietą Marczyk, specjalistą chirurgii ogólnej i onkologicznej, 
przyjmującą pacjentki w Poradni Onkologicznej przy Oddziale Dziennym 
Chemioterapii nowotarskiego szpitala.

Fot.: Barbara Bogacka

Podhalański Szpital Specjalistyczny
im. Jana Pawła II w Nowym Targu

Profilaktyka, diagnostyka i leczenie  
nowotworów Piersi w nowotarskim szPitalu

- Bardzo dużo się mówi na temat 
raka szyjki macicy, tymczasem 
jednym z równie groźnych 
i powszechnych nowotworów 
wśród kobiet jest też rak piersi.
- Tak, rak piersi to jeden z najczęściej wy-

stępujących nowotworów złośliwych u kobiet. 
Przypomnę, że w 2020 roku na całym świecie 
rak piersi został zdiagnozowany u 2,3 miliona 
kobiet. Co jeszcze bardziej niepokojące: zgon 
zanotowano u ponad 680 tysięcy z nich. To 
bardzo duży problem, jeśli chodzi o zachoro-
wania na nowotwory złośliwe i śmiertelność 
z tego powodu. W Polsce, według danych Kra-
jowego Rejestru Nowotworów, rocznie zapa-
da na raka piersi około 17 tysięcy kobiet. Ge-
neralnie szacuje się, że aż 1/4 wszystkich za-
chorowań na nowotwory złośliwe to rak piersi. 
Warto zwrócić więc uwagę zarówno na profi-
laktykę, jak i odpowiednie leczenie w przypad-
ku rozpoznania raka piersi.

- Profilaktyka to bardzo szerokie 
pojęcie - o czym kobiety powinny 
wiedzieć i pamiętać?
- Jak w przypadku każdego nowotworu 

złośliwego, profilaktyka raka piersi odgrywa 
ważną rolę, zarówno w zapobieganiu zachoro-
waniu, jak również pomaga we wczesnym jego 
wykryciu, w stadium, kiedy nie daje jeszcze 
żadnych objawów. Zdiagnozowanie raka piersi 
w początkowym stadium daje większe szanse 
na całkowite wyleczenie oraz na mniej obcią-
żające leczenie onkologiczne. Można wówczas 
częściej proponować chorym operacje oszczę-
dzające gruczoł piersiowy, a przy operacjach 
amputacyjnych w większym procencie wyko-
nywać zabiegi rekonstrukcyjne piersi, co zde-
cydowanie wpływa na poprawę komfortu ży-
cia pacjentki już po wyleczeniu choroby. Aby 
móc podejmować działania profilaktyczne, 
musimy znać czynniki zwiększające ryzyko za-
chorowania na raka piersi.

- Jakie są czynniki zwiększające 
ryzyko zachorowania na raka 
piersi?
- Etiologia raka piersi nie jest do końca po-

znana, ale znamy niektóre czynniki zwiększa-
jące ryzyko zachorowania, generalnie może-
my je podzielić na te związane z naszą gene-
tyką, zależne od stanu hormonalnego oraz na 
czynniki środowiskowe,  powiązane ze stylem 
życia. Już sama płeć żeńska jest takim czynni-
kiem ryzyka, gdyż rak piersi dotyczy właśnie 
kobiet, u mężczyzn występuje sporadycznie. 
Oczywiście to nie wszystko, jeśli chodzi o ge-
netykę, warto zwrócić uwagę na dodatni wy-
wiad rodzinny w kierunku zachorowań na raka 
piersi i/lub jajnika wśród członków najbliższej 
rodziny, zwłaszcza jeśli choroba rozpoczęła się 
przed 50. rokiem życia. Obecność stwierdzo-
nych mutacji genowych, zwłaszcza w genach 
BRCA1 i BRCA2, a także niektóre mutacje ge-
nów PALB2 i CHEK znacząco zwiększają ryzy-
ko zachorowania.

- Co jeszcze?
- Gospodarka hormonalna w zakresie hor-

monów płciowych, głównie stymulacji estro-
genowej odgrywa istotną rolę: wczesna pierw-
sza miesiączka, późna menopauza, długotrwa-
łe stosowanie hormonalnej terapii zastępczej, 
bezdzietność czy późne pierwsze macierzyń-
stwo mogą zwiększyć ryzyko zachorowania na 
raka piersi. Kolejna grupa czynników ryzyka 
jest związana z naszym stylem życia, czyli ak-
tywnością fizyczną, dietą i stosowanymi używ-
kami. Należy zaznaczyć, te poznane przez nas 
czynniki zwiększonego ryzyka zachorowania 
możemy zidentyfikować tylko w około ¼ przy-
padków wszystkich raków piersi, na niektó-
re z nich mamy mniejszy lub większy wpływ, 
a na inne niestety żadnego wpływu nie mamy.

- Co możemy zrobić, żeby nie 
zachorować?
- Identyfikując zagrożenia, możemy na-

szym codziennym postępowaniem ograniczyć 
niepożądany wpływ negatywnych czynników 

i chronić własne zdrowie i życie. To właśnie jest 
profilaktyka pierwotna, czyli wszystkie nasze 
działania skierowane na minimalizację ekspo-
zycji na czynniki zwiększonego ryzyka zacho-
rowania. W odróżnieniu od profilaktyki pier-
wotnej, profilaktyka wtórna koncentruje się 
na wczesnym wykryciu i interwencji medycz-
nej. Obie formy profilaktyki są kompleksowym 
podejściem do zdrowia pacjenta.

- Czym więc jest profilaktyka 
pierwotna?
- Profilaktyka pierwotna raka piersi sku-

pia się na działaniach prozdrowotnych, które 
mogą redukować ryzyko zachorowania. Dba-
jąc o zdrowy tryb życia, zaleca się aktywność 
fizyczną na poziomie umiarkowanym do in-
tensywnego, w zależności od indywidualnych 
możliwości. Ruch nie tylko wzmacnia ogólną 
kondycję organizmu, ale też może obniżać ry-
zyko wystąpienia raka piersi. Wpływa on też 
na też utrzymanie odpowiedniej masy ciała, 
a pamiętajmy, że nadwaga i otyłość, zwłasz-
cza po menopauzie, zwiększają ryzyko rozwo-
ju nowotworu. Zdrowa dieta, bogata w warzy-
wa, owoce, wysokogatunkowe białko, a uboga 
w tłuszcze nasycone również odgrywa ważną 
rolę w prewencji raka piersi. Tak samo jak ogra-
niczenie spożycia alkoholu wysokoprocento-
wego i unikanie palenia tytoniu. Czyli poprzez 
odpowiedni tryb życia możemy wpłynąć na re-
dukcję wystąpienia niektórych czynników ry-
zyka zachorowania.

- Jest coś, na co nie mamy 
wpływu?
- Na czynniki ryzyka, związane z naszą ge-

netyką, czy gospodarką hormonalną mamy 
bardzo ograniczone działanie. Mam tutaj na 
myśli wystąpienie wczesnej pierwszej mie-
siączki czy późnej menopauzy oraz dodatni 
wywiad rodzinny w kierunku chorób nowo-
tworowych. Trzeba o tych czynnikach wiedzieć 
i mieć świadomość, że mogą one powodować 
określone konsekwencje. Również bezdziet-
ność, czy pierwsze bardzo późne macierzyń-
stwo może nie być całkowicie pod naszą kon-
trolą, oczywiście podejmujemy określone wy-
bory, np. decydując się na urodzenie dziecka 
w młodszym czy starszym wieku, ale przecież 
nie wszystko w życiu możemy sobie zaplano-
wać tak, jakbyśmy chciały. Kobiety mają różną 
sytuację osobistą, zawodową czy ekonomiczną 
i wszystko to wpływa na podejmowane decy-
zje o macierzyństwie. Natomiast możemy za-
stosować elementy profilaktyki pierwotnej po-
przez karmienie piersią dziecka przez co naj-
mniej 6 miesięcy.

- Co jeszcze jest ważne 
w profilaktyce?
Istotną rolę w profilaktyce ogrywają kon-

sultacje specjalistyczne, które mogą pomóc 
w ocenie indywidualnego ryzyka zachorowa-
nia, jak i w podejmowaniu odpowiednich de-
cyzji dotyczących postępowania medyczne-
go z uwzględnieniem korzyści, ale też ryzyka, 
zwłaszcza u osób z obciążeniem genetycznym. 
Dotyczy to kobiet rozważających hormonalną 
terapię zastępczą lub kobiet, które już zacho-
rowały na raka piersi w formie przedinwazyj-
nej, typu DCIS i LCIS i decydują się na profilak-
tyczne stosowanie Tamoxifenu lub innych le-
ków blokujących receptory hormonalne, żeby 
zminimalizować ryzyko zachorowania na raka 
drugiej piersi.

- Na czym polega profilaktyka 
wtórna?
- Ta część profilaktyki skupia się na wcze-

snym wykryciu choroby, zanim pojawią się jej 
pierwsze objawy. Wtedy leczenie jest najsku-
teczniejsze i istotnie wpływa na zmniejszenie 
wskaźnika umieralności. Podstawowe znacze-
nie mają badania obrazowe - przede wszyst-
kim mammografia i USG, jak również samoba-
danie piersi. Mammografia to badanie rentge-
nowskie piersi, które pozwala na wykrycie po-

dejrzanych zmian w piersiach, nawet kilkumili-
metrowych, np. w postaci skupisk mikrozwap-
nień, które są niebadalne palpacyjnie. Bada-
nie mammograficzne ma niestety ogranicze-
nia, jest skuteczne i zalecane u kobiet, u któ-
rych budowa piersi jest tłuszczowa lub miesza-
na tłuszczowo-gruczołowa. Przeważnie taka 
budowa występuje u kobiet po 40. roku ży-
cia. Kobietom młodszym z gęstą, gruczołową 
budową piersi zaleca się badanie USG, ewen-
tualnie rezonans magnetyczny.

- Proszę nieco więcej opowiedzieć 
o mammografii.
- Badanie to jest tak skuteczne, że jest wy-

korzystane jako podstawowe badanie przesie-
wowe, czyli skryningowe raka piersi. Jest za-
lecane dla kobiet od 40. roku życia, a w przy-
padku podejrzenia raka piersi nawet u kobiet 
młodszych. Na ogół zaleca się powtarzanie go 
w przeciągu 1-2 lat. Nie ma znaczenia wielkość 
piersi kobiety, mammografia jest dedykowana 
dla wszystkich pań. Nie należy do najprzyjem-

niejszego badania, gdyż w trakcie wykonywa-
nia zdjęć pierś jest spłaszczona i uciskana dwo-
ma płytkami mammografu i jest to konieczne 
dla uzyskania dobrej jakości zdjęć. Zazwyczaj 
wykonuje się zdjęcia w dwóch różnych projek-
cjach: góra-dół i skos. W zależności od sytuacji 
klinicznej, lekarz może zlecić dodatkowe zdję-
cia, tzw. powiększone, celowane na podejrza-
ną zmianę w piersi, lub zalecić mammogra-
fię z kontrastem bądź tomosyntezę. Tu już za-
częłam mówić o diagnostyce, ale wróćmy do 
samej profilaktyki. Oczywiście mammografia 
przeznaczona jest dla kobiet, mężczyźni cho-
rują na raka piersi sporadycznie, więc u nich 
nie zaleca się wykonywania takich badań pro-
filaktycznych.

Aktualnie w Polsce jest dostępny skryning 
raka piersi, przeznaczony dla kobiet w grupie 
wiekowej od 45 do 74 lat i mammografia sta-
nowi pierwszy etap skryningu. Nie oznacza to 
jednak, że młodsze czy starsze kobiety nie po-
winny wykonywać badania mammograficzne-
go. Jak powiedziałam, zaleca się go od 40. roku 
życia, do końca życia. Poza skryningiem kobie-
ta może wykonać takie badanie odpłatnie lub 
ze skierowaniem od specjalisty. Mammogra-
fia stanowi pierwszy etap skryningu.

- Przybliżmy temat programu 
badań skryningowych, czyli 
przesiewowych w raku piersi.
- Badania skryningowe dla danego no-

wotworu są przeznaczone dla populacji zdro-
wej, bezobjawowej, o określonej płci i wieku. 
Skryning raka piersi jest więc dedykowany dla 
kobiet bez żadnych dolegliwości ani objawów 
choroby nowotworowej ze strony piersi. Za-
planowany dla kobiet od 45. do 74. roku ży-
cia, gdyż właśnie w tej grupie wiekowej naj-
częściej rak piersi występuje. Składa się on 
z dwóch etapów - etapu diagnostyki podsta-
wowej i etapu diagnostyki pogłębionej. W ra-
mach badań przesiewowych w pierwszym eta-
pie wykonywana jest mammografia obu piersi 
w dwóch projekcjach. Pacjentka nie musi mieć 
żadnego skierowania, zgłasza się do jednego 
z ośrodków prowadzących taki program i po 
zarejestrowaniu się jest kierowana na bada-
nie. Wynik badania odbiera sama lub jest jej 
przesyłany do domu wraz ze zdjęciami. Zdję-
cia mammograficzne w postaci klisz lub płyt-
ki CD pacjentki powinny zachować do następ-
nego badania celem porównania.

- Kiedy powinny się zgłosić  
do kolejnej kontroli?
- Kolejna kontrola jest za 2 lata, chyba 

że w uzasadnionych przypadkach lekarz za-
leci wcześniej. Jeżeli wynik badania nie jest 
prawidłowy, pacjentka jest poinformowana 
i zakwalifikowana do diagnostyki pogłębio-
nej, czyli drugiego etapu skyningu. Może on 
obejmować mammografię powiększoną celo-
waną na podejrzany obszar piersi, USG piersi 
i/lub weryfikację poprzez wykonanie biopsji. 
Dobór rodzaju badania uzupełniającego zale-
ży od indywidualnej sytuacji klinicznej i zale-
ceń radiologa.

- W jakim celu robi się badania 
przesiewowe?
- Ogólnie mówiąc, badania przesiewo-

we mają na celu przede wszystkim zmniej-
szenie umieralności, spowodowanej konkret-
nym nowotworem i aby były skuteczne, muszą 
spełniać kilka istotnych kryteriów. Po pierw-
sze, badania profilaktyczne dotyczą chorób 
o wysokim wskaźniku zachorowalności, tak 
jest w przypadku raka piersi. Po drugie, ide-
alne badanie przesiewowe powinno być nie 
tylko skuteczne, ale także ekonomiczne (nie-
drogie i ogólnie dostępne) oraz łatwe do prze-
prowadzenia, mammografia idealnie wpisu-
je się w te wymagania. Wreszcie, nie wystar-
czy wykryć nowotwór na wczesnym etapie. 
Istotne jest, by pacjenci mieli dostęp do no-
woczesnych i skutecznych metod leczenia dia-
gnozowanej choroby, ten warunek jest w Pol-
sce spełniony.

- W jakim stopniu takie badania 
mogą przyczynić się do obniżenia 
umieralności?
- Aby program badań przesiewowych 

w zakresie raka piersi przynosił oczekiwane 
rezultaty, kluczem jest jego szeroki zasięg i pro-
wadzenie go w dłuższej perspektywie czaso-
wej. Skuteczne badania przesiewowe w kie-
runku tej choroby mogą przyczynić się do ob-
niżenia umieralności, ale tylko wtedy, gdy ba-
daniami zostanie objęta większość docelowej 
populacji (70%), będzie stały monitoring jako-
ści i efektywności prowadzonych badań, a ich 
wyniki trafiać będą do centralnych baz danych, 
takich jak państwowe rejestry nowotworów.

W kontekście raka piersi szacuje się, że 
gdyby badania profilaktyczne obejmowały-
by 70% populacji można uzyskać obniżenie 
umieralności z powodu raka piersi o około 
25%. Pomimo ogólnej dostępności do tych ba-
dań w naszym kraju,  frekwencja korzystania 
z nich nadal pozostaje niezadowalająca. Ponie-
kąd dzieje się tak, ponieważ programy badań 
przesiewowych, skierowane są do zdrowych 
kobiet, które nie mają żadnych objawów, ani 
dolegliwości ze strony piersi i nie czują potrze-
by badania się. Dlatego tak ważnym jest bu-
dowanie świadomości i wiedzy na ten temat.

- Zalecane są też inne formy 
diagnostyki obrazowej, jakie?
- Kolejnym ważnym badaniem w profilak-

tyce wtórnej jest USG piersi. Zalecane jest ono 
jako podstawowe badanie profilaktyczne u ko-
biet między 20. a 40. rokiem życia oraz u star-
szych pań jako badanie uzupełniające w sto-
sunku do mammografii. Jest zupełnie nieinwa-
zyjne i może być z powodzeniem wykonywane 
u kobiet w ciąży. Nie powoduje ono żadnych 
niepożądanych efektów ubocznych, w związ-
ku z tym nie ma praktycznie ograniczeń w jego 
wykonywaniu. Należy natomiast pamiętać, że 
jego jakość jest uzależniona od umiejętności 
i doświadczenia lekarza, który to badanie wy-
konuje oraz od sprzętu, jakim ten lekarz dys-
ponuje, czyli od jakości aparatu USG. W uza-
sadnionych przypadkach, zwłaszcza u kobiet 
młodych z obciążającym wywiadem rodzin-
nym w kierunku raka piersi i jajnika, a zwłasz-
cza z potwierdzoną mutacją w genach BRCA1, 
BRCA2, PALB 2, CHEK, zaleca się wykonywanie 
rezonansu magnetycznego. Badanie to jest też 
zalecane u kobiet, które mają implanty pier-
siowe i przez to nie mogą wykonywać profi-
laktycznej mammografii.

- Jak ważne jest samobadanie 
piersi w profilaktyce 
nowotworowej?
- Samobadanie piersi ma znaczenie w wy-

krywaniu raka piersi, choć w nieporównywal-
nie mniejszym wymiarze niż wymienione ba-

dania obrazowe. Rola samobadania bardziej 
polega na uświadamianiu kobiet o możliwych 
problemach zdrowotnych, które mogę się po-
jawić i zaznajomieniu się z własnym ciałem tak, 
aby w przypadku wystąpienia choroby kobie-
ta mogła sama zwrócić uwagę na niepokoją-
ce objawy, których wcześniej nie było. Mam 
tu na myśli zmiany na skórze piersi, zgrubie-
nia w obrębie miąższu piersi, różnej wielkości 
guzki, wyciek krwisty z brodawki sutkowej czy 
jej owrzodzenie lub powiększone węzły pacho-
we, czy nadobojczykowe. Samobadanie po-
winno się rozpocząć w momencie, gdy u mło-
dej dziewczyny rozwiną się piersi, najlepiej raz 
w miesiącu u pań, które miesiączkują, tuż po 
zakończeniu miesiączki. Ten pożądany nawyk 
powoduje, że kobieta przy okazji przypomina 
sobie czy i kiedy robiła ostatnie badanie obra-
zowe piersi. Jeżeli stwierdzi u siebie niepoko-
jące objawy, to wie, że powinna się udać do 
lekarza jak najszybciej. To forma uświadamia-
nia kobiet, iż piersi mogą być miejscem wyj-
ścia nowotworów złośliwych.

- Do profilaktyki wtórnej należy też 
badanie genetyczne?
- Jeśli chodzi o tę kwestię, to badania te 

zaleca się u kobiet o wysokim ryzyku zacho-
rowania, gdy w rodzinie były przypadki wśród 
najbliższych - mamy, siostry, babci, cioci - za-
chorowania na raka piersi i/lub jajnika. Pozwa-
lają one wykryć obecność mutacji patologicz-
nych, które w wyraźny sposób zwiększają za-
chorowanie na raka piersi i jajnika, mam tutaj 
na myśli mutacje w genie BRCA1, BRCA2 i nie-
które mutacje w genach PALB2 i CHEK. W tych 
przypadkach, gdy kobieta ma zdiagnozowaną 
którąś z tych mutacji można u niej rozważać 
przeprowadzenie operacji profilaktycznych, 
czyli profilaktyczną mastektomię i adneksekto-
mię. Mówiąc po polsku, profilaktyczne usunię-
cie jajników z jajowodami i usunięcie gruczo-
łów piersiowych, żeby zapobiec w przyszłości 
rozwojowi raka piersi i jajnika. To bardzo trud-
ne decyzje, ale w grupie kobiet o dużym ryzy-
ku zachorowania, gdzie jest silnie dodatni wy-
wiad rodzinny i najbliżsi mają również stwier-
dzoną mutację, najczęściej jest duża świado-
mość o ryzyku zachorowania, które będzie im 
towarzyszyło przez całe życie. One poprzez do-
świadczenia bliskich są najczęściej zapoznane 
z problemem, przebiegiem i leczeniem choro-
by, więc to jest generalnie grupa kobiet bar-
dzo świadomych. Warto u nich te badania ge-
netyczne wykonywać i w zależności od wy-
niku - rozważyć zabiegi profilaktyczne, żeby 
uchronić je przed zachorowaniem.

- Profilaktyka pierwotna czy 
wtórna jest ważniejsza?
- Myślę, że obie te formy profilaktyki są 

ważne, profilaktyka pierwotna jest ograniczo-
na swoim zasięgiem, gdyż nie na wszystkie 
czynniki ryzyka mamy wpływ, jak to wcześniej 
zaznaczyłam. Niemniej jednak warto prowa-
dzić szeroko pojęty zdrowy tryb życia, z pew-
nością nie tylko możemy zmniejszyć wówczas 
ryzyko zachorowania na raka piersi, ale też 
na inne nowotwory złośliwe i choroby prze-
wlekłe. Natomiast profilaktyka wtórna prze-
kłada się jednoznacznie na możliwość wygra-
nia z chorobą nowotworową, gdy nas już za-
atakuje. Mamy większą szansę na pokonanie 
raka, gdy zostanie on wykryty w stadium po-
czątkowym.

- Czy w przypadku młodszych 
kobiet podczas wizyty 
ginekologicznej należy wykonać 
badanie USG?
- Nie ma znaczenia, czy piersi kontroluje 

ginekolog, chirurg onkolog czy lekarz POZ. Nie 
ma też znaczenia, który lekarz skieruje na ba-
danie. Kobieta może też wykonać badanie bez 
żadnego skierowania, odpłatnie i będą to bar-
dzo dobrze zainwestowane pieniądze, we wła-
sne zdrowie. Ważne, żeby badania wykonywać 
regularnie. Do 40. roku życia zalecane jest USG 
piersi, raz w roku. Kiedy kobieta skończy 40 
lat, powinna zrobić pierwszą mammografię, 
a potem najlepiej powtarzać oba badania na-
przemiennie co 1-2 lata. Są to bowiem zupeł-
nie różne badania i uzupełniają się wzajemnie. 
Po 45. roku życia warto korzystać z bezpłatne-
go programu skryningowego, o którym wcze-
śniej już mówiłam. Warto dbać o zdrowie i ży-
cie, bo jest to największa wartość dla każdego 
z nas i mamy je tylko jedno.
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Zniknęło wiele drzew, strumyk został zasypany - ci, którzy nie byli w tym roku  
w Borze na Czerwonem, mogą być zaskoczeni.

Bór bez drzew

Trudno się przyzwyczaić do widoku z platformy - kopu³y oczyszczonej z drzew i krzewów.

Po p³ynącym przez rezerwat strumyku nie ma już śladu. zosta³ zasypany.

Blisko 15 tys. złotych uzbierali parafianie w Miętustwie 
w niedzielę 25 lutego dla 7-letniej Marysi Białońskiej,  
której grozi utrata wzroku. Na leczenie terapią genową 
potrzebne są trzy miliony złotych. 

Ciasta smakowa³y 
i kosztowa³y 

Ofiarnych parafian w Miętustwie nie brakowa³o. 

Wypasiony sprzęt, wspólne ćwiczenia, szkolenia i konferencje. 
Policjanci z Małopolski i ich partnerzy po stronie słowackiej 
wraz z euroregionem Tatry rozpoczynają wspólny projekt 
„Bezpieczeństwo przede wszystkim”.

Przestępcy nie znają granic

- z³a decyzja, ale szybka jest lepsza od dobrej, ale po czasie - przekonuje Rafa³ Le-
śniak, zastępca Komendanta Wojewódzkiego Policji w Krakowie. 

centrum dowodzenia, na bazie 
ciężarówki z napędem na czte-
ry koła, wyposażone między in-
nymi w system, który umożliwi 
koordynowanie pracy dronów. 
Uzupełnieniem będzie 12 po-
jazdów wyposażonych w drony, 
GPS, radiotelefony, itp.

Słowacy wzbogacą się 
o sześć pojazdów operacyjnych, 
cztery drony z termowizją, czte-
ry komplety sprzętu noktowizyj-
nego i termowizyjnego i osiem 
quadów z gąsienicami.

W ramach projektu odbę-
dą się wspólne szkolenia i ćwi-
czenia, między innymi dotyczą-
ce poszukiwania osób, identyfi-
kacji zagrożeń.

Tekst i fot.: 
Beata Zalot

N a Mszach św. głos zabie-
rała Małgorzata Sordyl, 
wolontariuszka. - By-

łam zaangażowana w zbieranie 
10 mln dla Kamilki Gil, której 
jeszcze tego leku nie podano, bo 

na razie jest na niego odporna. 
Rodzicie kolejny raz pojadą do 
Lublina, być może w końcu le-
karze stwierdzą, że lek podadzą. 
Tymczasem zaczynamy batalię 
dla Marysi, w tej chwili mamy 
około połowy potrzebnej sumy. 

Zbieramy, prosimy, by pomóc 
w ramach choćby jałmużny wiel-
kopostnej. Jest szansa, że terapia 
genowa może być zaczęta już na 
jednym oku u Marysi - mówiła 
Małgorzata Sordyl.

Na parafian z Miętustwa 
czekały na kiermaszu ciast same 
smakołyki. Oprócz „dodatku” do 
niedzielnej kawy, były dżemy, 
soki. Wolontariusze mieli sporo 
pracy. Pojawili się też w kaplicy 
w Ratułowie.

Mama dziewczynki składa 
wielkie podziękowanie za taką 
hojność parafian w Miętustwie, 
ale także wszystkim innym oso-
bom zaangażowanym w róż-
ne akcje. - Jesteśmy na etapie 
umawiania się na rozpoczęcie 
leczenia jednego oka, bo na to 
nam pozwala już zebrana kwo-
ta - wzrusza się Anna Białońska, 
mama dziewczynki. 

Tekst i fot.: 
Jan Głąbiński

Miętustwo 

Uczestnicy z pięciu krajów 
zgłębiają w Bukowinie 
Tatrzańskiej temat kryzysu 
tożsamości.

P rzyjechali z Hiszpanii, 
Niemiec, Gruzji i Mace-
donii. Jest też mocna gru-

pa z Polski. Reprezentują różne 
organizacje pozarządowe, któ-
re na co dzień pracują z dzieć-
mi i młodzieżą. Tygodniowe spo-
tkanie poświęcone jest kryzyso-
wi tożsamości wśród młodych 
ludzi, trudnościom z samoroz-
umieniem i definiowaniem wła-
snych wartości i priorytetów.  
Spotkanie możliwe jest dzięki 
projektowi „TOWARDS IDEN-
TITY” realizowanemu przez bu-
kowiańską Fundację Eklezja.

Pod Tatrami są od niedzie-
li. Uczestniczą w intensywnych 
warsztatach, wykładach, dys-
kusjach. Mają też okazję po-
znać Tatry i Podhale. We wtorek 
każda z grup starała się w róż-
ny sposób przybliżyć swój kraj. 

O kryzysie tożsamości 
międzynarodowo

Grupa Polska postawi³a na quizy dla gości z innych krajów Europy.  

Były prezentacje, quizy, a tak-
że suto zastawiony stół z różny-
mi potrawami.

Projekt realizowany jest 
z funduszy unijnych w ramach 
ERASMUSA.

Fundacja Eklezja w Bu-
kowinie Tatrzańskiej powsta-
ła w trakcie pandemii. Realizu-
je projekty skierowane do mło-

dych ludzi. Mimo krótkiego cza-
su działania, mają już spory do-
robek. Przygotowali m.in. cykl 
filmów o kurierach tatrzańskich, 
skierowanych do młodego poko-
lenia, połączonych z konkursa-
mi wiedzy. Kolejny ich projekt 
to „Akademia Liderów”. Prowa-
dzą też portal lubbie.pl.

Tekst i fot.: Beata Zalot

Małopolska policja wzboga-
ci się przede wszystkim o Cen-
tralny Pojazd Wspomagania Ak-

cji Policyjnych z wyposażeniem, 
który będzie stacjonował w No-
wym Sączu. Będzie to ruchome 

Ś cieżka wiodąca do drew-
nianej platformy jest moc-
no rozjeżdżona, potok 

wzdłuż niej został zasypany. 
Po to - jak tłumaczą robotnicy, 
by woda pozostawała na Borze, 
wsiąkała w torfowisko jak gąb-

ka i go nawadniała. Smutny jest 
też widok z drewnianej platfor-
my widokowej. Widać skalę prac. 
Wielu drzew już nie ma. Widać 
też pracujące w rezerwacie ma-
szyny.

Jak już pisaliśmy, w stycz-
niu rozpoczęła się akcja usuwa-
nia drzew i krzewów z kopuły 
torfowiska. Wszystko w ramach 
projektu „Karpaty Łączą”, fi-
nansowanego z funduszu nor-
weskiego. Zabieg ten ma służyć 
ochronie tego cennego zbiorowi-
ska i jest konieczny, by ratować 
przed wyschnięciem torfowisk, 
które są największym zbiorni-
kiem wody na Podhalu.

W ramach tych działań re-
montowana jest również istnie-
jąca infrastruktura turystycz-
na, której częścią jest oddana do 

użytku w 2010 roku ścieżka edu-
kacyjna.

Rezerwat Przyrody Bór na 
Czerwonem, istniejący od 1925 
r., jest jednym z najstarszych re-
zerwatów przyrody w Polsce.

Torfowisko na Czerwonem 
jest torfowiskiem wysokim i ra-
zem z pozostałymi kompleksami 
torfowisk Kotliny Orawsko-No-
wotarskiej stanowi transgranicz-
ny, największy w tej części Eu-

ropy obszar mokradeł tego typu. 
W Polsce tylko 7% powierzchni 
wszystkich mokradeł stanowią 
torfowiska wysokie, przyjmują-
ce postać kopuł.

Tekst i fot.: Beata Zalot

W nowotarskiej siedzi-
bie Euroregionu Ta-
try odbyło się spo-

tkanie służb mundurowych po 
obu stronach granic, inauguru-
jące projekt „Bezpieczeństwo 
przede wszystkim”. Uczestni-
czyli w nim nie tylko policjan-
ci, ale także straż graniczna i sa-
morządowcy. 

- Przestępcy nie znają gra-
nic. Nie czekają na pozwole-
nia, tylko działają. My działa-
my w oparciu o prawo. Powta-
rzam jednak, że zła decyzja, ale 

szybka jest lepsza od dobrej, ale 
po czasie - przekonywał Rafał 
Leśniak, zastępca Komendanta 
Wojewódzkiego Policji w Kra-
kowie. Podkreślał, że choć for-
malna współpraca policjantów 
po obu stronach granicy rozpo-
częła się w 2004 r. wraz z na-
szym wejściem do Unii Euro-
pejskiej, to kontakty były już 
wcześniej. Mówił też o siedmiu 
wspólnych projektach, zrealizo-
wanych przez policjantów mało-
polskich ze słowackimi partnera-
mi dzięki unijnemu dofinanso-
waniu. Dzięki nim odbywały się 

m.in. wspólne ćwiczenia, możli-
we było też doposażenie jedno-
stek policji.

Projekt „Bezpieczeństwo 
przede wszystkim”, który wła-
śnie się rozpoczyna, opiewa aż 
na dwa miliony euro. Dotyczy 
między innymi wspólnych dzia-
łań policji i zarządzania kryzy-
sowego. Partnerami są Komen-
da Wojewódzka Policji w Kra-
kowie, Ministerstwo Spraw We-
wnętrznych Republiki Słowac-
kiej i Euroregion Tatry. W pro-
jekcie uczestniczy 11 komend 
powiatowych z Małopolski, 
m.in. z Nowego Targu i Zakopa-
nego, po stronie słowackiej trójka 
odpowiadających im jednostek. 
Większość pieniędzy zostanie 
przeznaczona na doposażenie.
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Wydarzenia pod patronatem tp

n Miś Kud³ocek 
w ratuszu
W czwartek 7.03 
w nowotarskim 
ratuszu spotkamy się 
z Misiem Puchatkiem 
albo bardziej 
swojsko - Kud³ockiem.

O czywiście nie bę-
dzie to spotka-
nie z misiem do-

słowne, a kolejne promu-
jące przełożoną na gwa-
rę podhalańską powieść 
A.A. Milnea „Miś Puchatek”. Przekładu dokonała pol-
ska etnolog i antropolog kulturowa Stanisława Trebu-
nia-Staszel, która opowie m.in. o pracy nad tą książką.

Zapraszają wspólnie burmistrz miasta Nowy Targ 
Grzegorz Watycha oraz Podhalańskie Towarzystwo 
Przyjaciół Nauk.

Początek o godzinie 18.           an

n W Muzycznej 
Owczarni
W piątek 8.03 w Muzycznej Owczarni 
w Jaworkach koncert grupy Knedlove.

K nedlove to duet muzyczno-życiowy, który two-
rzą gitarzysta i kompozytor Kacper Chmura 
oraz eliza Sicińska, laureatka wielu nagród dla 

najlepszej wokalistki, przyznanych m.in. w trakcie fe-
stiwali Blues nad Bobrem, Wielki Ogień, Bluesroads, 
a także nagród za najlepsze teksty piosenek (Rawa 
Blues). Występują razem od 2021 roku. Niedawno 
brzmienie duetu wzbogacili nowi muzycy - Miłosz 
Skwirut (bas, Kraków Street Band) i młodszy gospo-
darz Muzycznej Owczarni Bartosz Kołodziejski (per-
kusja, Cheap Tobacco).

Z kolei w sobotę 9.03 koncert żywiołowej i do-
brze znanej publiczności w Jaworkach grupy 4Szmery.

an

n Ble Ble pod Gontem
Koncert zespo³u Ble 
Ble w Karczmie pod 
Gontem (zakopane, 
ul. Kasprowicza 1a) 
w sobotę 9.03  
o godz. 20.

B le Ble to grupa mu-
zyków - przyjaciół 
powiązanych ze 

sobą od wielu lat. Zespół tworzy autorską muzykę, 
opartą na tekstach Grzegorza Raconia. Przewrotnie, 
wbrew nazwie grupy, mówią one o ważnych i zawsze 
aktualnych wartościach. We wrześniu 2012 Ble Ble zo-
stał finalistą II edycji konkursu Megafon na antenie Ra-
dia Kraków. W 2013 rozpoczął promocję swej pierw-
szej BleBlowej płyty, a 2014 przyniósł grupie zaszczyt-
ne trzecie miejsce na Festiwalu Ryśka Riedla.

an

n Mistrzostwa Polski 
Jiu-Jitsu
Mistrzostwa Polski 
Jiu-Jitsu Goshin-
Ryu w Grapplingu 
w sobotę 9.03.

O r g a n i z a t o r e m 
tego sportowe-
go wydarzenia, 

na które zapraszamy do 
Niedzicy, jest Jiu-Jitsu 
edArt - Polska Akademia 
Sztuk Walki Jiu-Jitsu. Zawody odbywają się „pod skrzy-
dłami” Polskiego Centrum Jiu-Jitsu Goshin-Ryu. Udział 
w nich zgłosiło 154. zawodników. Zawody rozegrane 
zostaną w formie pucharowej.

Start - godzina 9, hala sportowa przy ul. 3 Maja 
97.                  an

n Ona & On
„Ona & On” to tytu³ 
koncertu, na który 
zapraszamy  
do Nowego Targu.

O dbędzie się w nie-
dzielę 10.03 w sali 
widowiskowej 

Miejskiego Centrum Kul-
tury. Jego organizatorem 
jest Miejski Chór Gor-
ce, który w trakcie wy-
stąpi pod batutą Doroty 
Żmudy. Posłuchamy też zespołu muzycznego ART-
magedon.

Początek - godzina 17.         an

n ładne Kwiatki 
w Kombinacie
W sobotę 9.03 
w zakopiańskim 
Kombinacie wystąpi 
trio „ładne Kwiatki”.

ł adne Kwiatki to et-
no-folkowy pro-
jekt trzech śpiewa-

czek o różnych osobo-
wościach i temperamen-
tach muzycznych, który 
powstał z inicjatywy pie-
śniarki tekściarki folko-
wej i ludowej z regionu górali ochotnickich Mirosławy 
Zaziąbło-Hubiak. W lipcu 2023 roku zaprosiła ona do 
współpracy śpiewaczkę operową Zuzannę Kuliszew-
ską oraz pieśniarkę i kompozytorkę podhalańską Syl-
wię Bastę Silvanę, wykonującą muzykę w wielu sty-
lach - od poezji śpiewanej po worldmusic.

Repertuar „ładnych Kwiatków” to swoisty „bu-
kiet” pachnący polską muzyką ludową oraz muzyką 
etniczną z różnych stron świata.

Zapraszamy zatem do Kombinatu na koncert 
tria - ul. Nowotarska 37D, sobota 9.03, godz. 18.

an

n Narciarska liga 
przedszkolaków
Trzecie zawody 
w ramach XIII 
Ogólnopolskiej Ligi 
dla Przedszkolaków 
w narciarstwie 
alpejskim odbędą się 
w sobotę 9.03.

O r g a n i z a t o r e m 
tego sportowe-
go wydarzenia 

jest Klub Spotowy Frajda 
z Zakopanego, licencjono-
wany przez Polski Związek Narciarski. Po raz wtóry, 
zapraszając dzieciaki do udziału, Frajda podkreśla, że 
to przede wszystkim kolorowe, wesołe, przyjazne za-
wody narciarskie dla dzieci, które nie są jedynie okazją 
do sprawdzenia umiejętności małych narciarzy, ale też 
motywacją do systematycznych treningów i nagrodą 
za trud i wysiłek w nie włożony.

Pierwotnie sobotnie zawody miały odbyć się na 
stoku GrapaSki (Litwinka, Czarna Góra). Przeniesio-
ne zostały do Bukowiny Tatrzańskiej - Stacja Narciar-
ska Rusin-Ski.

an

n Muzeum 
Tatrzańskie zaprasza

W marcu Muzeum Tatrzańskie zaprasza na cykl 
czterech spotkań śladami postaci związanych 
z historią zakopanego.

W trakcie każdego obejrzycie film, któ-
ry poprzedzi oprowadzanie po ekspozy-
cji w gmachu głównym Muzeum Tatrzań-

skiego. Przewodnikiem będzie każdorazowo Wojciech 
Szatkowski. Pierwsze ze spotkań - śladami Mariusza 
Zaruskiego, odbyło się w środę 6.03, kolejne - w śro-
dę 13.03, poprowadzi was śladami Tytusa Chałubiń-
skiego. Początek - godzina 14.

Z kolei w czwartek 14.03 Muzeum Tatrzańskie 
zaprasza do Galerii Sztuki w willi Oksza w Zakopa-
nem. „O pejzażu inaczej” opowiadała będzie Julita 
Dembowska, kuratorka Galerii Władysława Hasiora. 
Będzie to wydarzenie towarzyszące wystawie „Urze-
czeni. Tradycyjny pejzaż tatrzański” i rozpocznie się 
o godzinie 17.

an

n Dzień Kobiet 
w Kmiciu
Kawiarnia Kmicic 
w zakopanem 
zaprasza na koncert 
z okazji Dnia Kobiet.

N a kawiarnianej 
scenie pojawią 
się Waldemar 

Wiśniewski oraz Krzysztof 
Laskowski, w których wy-
konaniu usłyszymy naj-
większe światowe prze-
boje, z pewnością chwy-
tające za serca zwłaszcza panie. Będzie to zatem wi-
czór pełen pięknej muzyki i wielu emocji.

Zapraszamy nań do Kmicica (ul. Staszica 11a) 
w sobotę 9.03 na godzinę 18.

an

n Lirycznie 
w Witkacym
W zakopiańskim 
Teatrze Witkacy 
z przyjació³mi 
i czytelnikami 10. 
urodziny świętowa³ 
będzie Kwartalnik 
Literacko-Kulturalny 
„LiryDram”.

Omisji „LiryDram” 
opowie Marlena 
Zynger, redaktor 

naczelna kwartalnika. Za 
każdym razem na okład-
ce czasopisma pojawia się inna twarz współczesnego 
poety. O tym projekcie zatytułowanym „Twarze współ-
czesnych poetów polskich” opowie autor grafik -  Ro-
bert Manowski. Nie może w tym dniu zabraknąć oczy-
wiście poezji i rozmów o niej. usłyszymy między innymi 
wiersze Adama Zagajewskiego, ewy Lipskiej, Uty Przy-
boś, Marleny Zynger, a także poetów z Podhala - Be-
aty Skulskiej Papp czy Beaty Zalot. Będzie też poezja 
w wersji myzycznej oraz urodzinowy tort.

Spotkanie odbędzie się w sobotę 9.03 o godz. 
18.15 na Scenie Atanazego Bazakbala.

an

ogłoszenie płatne

lodowiska

n LODOWISKO GUGU zaprasza! Przy ul. Pił-
sudskiego w Zakopanem (obok parku linowe-
go) - codziennie od 10:00 do 22:00. Weź łyżwy 
i poczuj magię zimy! Więcej informacji na www.lo-
dowiskogugu.pl.  

kina  

i teatry

zakopane
n KINO „GIEWONT” REAL 4K, ul. Kościuszki 4, 
18 201 53 04, kinogiewont.pl
l 7.03, 15.00 Diuna: Część druga (2D/dubbing), 
18.00 THE CHOSEN 4 (odcinek 3-4) (2D/lektor), 
20.30 Diuna: Część druga (2D/napisy)
l 8.03, 11.30 Diuna: Część druga (2D/dub-
bing), 14.30 i 16.30 Kung Fu Panda 4 (2D/dub-
bing), 18.15 PREMIERA! BIAłA ODWAGA (2D/
oryginalny)
l 9.03, 11.30 Diuna: Część druga (2D/dubbing), 
14.30 i 16.30 Kung Fu Panda 4 (2D/dubbing), 
18.15 PREMIERA! BIAłA ODWAGA (2D/oryginal-
ny), 20.30 Diuna: Część druga (2D/napisy)
l 10-14.03, 11.30 Diuna: Część druga (2D/dub-
bing), 14.30 i 16.30 Kung Fu Panda 4 (2D/dub-
bing), 18.30 Biała odwaga (2D/oryginalny), 20.30 
Diuna: Część druga (2D/napisy)
n KINO „SOKół” DIGITAL 3D, ul. Orkana 2, 18 
20 140 40, kinosokol.z-ne.pl
l 7.03, 14.30 Sami swoi. Początek, 16.50 i 20.00 
Diuna: Część druga
l 8-9.03, 11.00, 16.00 i 18.00 Kung Fu Panda 4, 
13.00 i 20.00 Diuna: Część druga
l 10.03, 11.00 BUDORzE DLA MARySI. KON-
cert charytatywny

l 10.03, 14.00, 16.00 i 18.00 Kung Fu Panda 4, 
20.00 Diuna: Część druga
l 11-14.03, 13.00 i 20.00 Diuna: Część druga, 
16.00 i 18.00 Kung Fu Panda 4
n KINO „MIEJSCE” (sala studyjna kina „Sokół), 
ul. Orkana 2
l 7.03, 18.50 Krótkie metraże nominowane do 
OSCARA - filmy animowane, 20.15 PRZEDPRE-
MIERA! DZIEŃ KOBIET: Bulion i inne namiętności
l 8-10.03, 16.00 i 20.30 PREMIERA! Biała od-
waga, 18.20 PREMIERA! Strefa interesów
l 11.03, 17.30 Biała odwaga, 20.00 Krótkie me-
traże nominowane do OSCARA - filmy fabularne 
aktorskie
l 12-14.03, 16.00 i 20.00 Biała odwaga, 18.30 
Strefa interesów
n teatr im. st. i. witkiewicZa, ul. Chram-
cówki 15, bilety on line: witkacy.pl. Kasa czynna 
wt.-sob. 10-14 (info: 600 00 15 14).
l 7-8.03, 19.15 AKT PRZERYWANY czyli TEATR 
Nie(konsekwencji) wg tekstów Tadeusza Różewi-
cza/Scena Witkacego
l 9.03, 18.15 urodziny Kwartalnika Literacko-
Kulturalnego „LiryDram” - spotkanie z przyjaciół-
mi i czytelnikami spod Tatr - udział wezmą m.in.: 
Marlena Zynger, Robert Manowski, Hanka Wój-
ciak, wiersze czytać będą aktorzy Teatru Witkace-
go: Adrianna Jerzmanowska i Krzysztof łakomik/
Scena A. Bazakbala, Kawiarnia Witkacy
l 9.03, 20.15 CHIMERYCZNY LOKATOR/Scena 
Witkacego
l 14.03, 19.15 RZEŹNIA wg Sławomira Mrożka/
Scena Witkacego

nowY targ
n KINO „TATRy”, ul. Jana Kazimierza 17, kino.
nowytarg.pl. 18 26 626 24, kinotatry@nowytarg.pl
l 7.03, 15.15 Pies i kot, 17.00 Powołany 2, 18.45 
Sami swoi. Początek, 20.45/nap. Diuna: Część 
druga

l 8.03, 10.00 Przeklęta woda, 11.40 i 15.20 Kung 
Fu Panda 4, 13.15 i 19.00 PREMIERA! Biała Odwa-
ga, 17.00 Sami Swoi, 21.15 Diuna/napisy
l 9.03, 10.00, 11.40 i 15.30 Kung Fu Panda 4, 
13.20 i 19.00 Biała Odwaga, 17.15 Przeklęta woda, 
21.15 Diuna/napisy
l 10.03, 10.00 Przeklęta woda, 11.40, 15.30 
i 17.15 Kung Fu Panda 4, 13.20 i 19.00 Biała Odwa-
ga, 21.15 Diuna/napisy
l 11.03, 13.15 Przeklęta woda, 15.00 i 16.45 
Kung Fu Panda 4, 18.30 Biała Odwaga, 20.45 Diu-
na/napisy
l 12.03, 13.00 i 17.00 Kung Fu Panda 4, 14.45 
i 20.30 Biała Odwaga, 18.45 Powołany 2
l 13.03, 15.00 Przeklęta woda, 16.45 Kung Fu 
Panda 4, 18.30 Biała Odwaga, 20.45 Diuna/napisy
l 14.03, 12.15 Przeklęta woda, 14.00 Diuna/
dubbing, 16.45 Kung Fu Panda 4, 18.30 Sami Swoi. 
Początek, 20.30 Biała Odwaga
n kinO mck, Al. Tysiąclecia 37
l 7.03, 18.00 Tajemnica łuki, 20.20 Pianoforte
l 10.03, 19.30 Dobrzy znajomi
l 13.03, 11.00 KINO SENIORA: Totem, 19.50 
Sami swoi. Początek
l 14.03, 17.00 Sami swoi. Początek, 19.20 Ana-
tomia upadku

RABKA-ZDRÓJ
n KINO ŚNIEŻKA, ul. Nowy Świat 8, kino.rabka.
pl, tel. 18 544 74 72
l 8.03, 18.00 DzIEŃ KOBIET W KINIE ŚNIEŻ-
ka: seans filmu „Obsesja” - przed seansem dodat-
kowe atrakcje dla pań
n TEATR LALEK „RABCIO”, ul. Orkana 3C, 18 
26 77 648, rabcio.pl
l 8.03, 9.00 i 11.30 Moralność Pani Dul-
skiej - Młodzieżowa Grupa Teatralna „Przyjacie-
le Rabcia”
l 9.03, 17.00 KONCERT z OKAzJI DNIA KO-
BIET: Paulina Kapłon-Talik „Śladami Anny Ger-
man”
l 11.03, 10.15 i 16.00 Moralność Pani Dul-
skiej - Młodzieżowa Grupa Teatralna „Przyjacie-
le Rabcia”
l 12.03, 10.15 Zimowa przygoda

wydarzenia

zakopane
n willa Czerwony Dwór - Centrum Kultu-
ry Rodzimej, ul. Kasprusie 27. cZynna: pn.-sob. 
10-17 (oprócz środy). Malarstwo na szkle zako-
piańskich artystów - wystawa stała, Galeria Sztu-
ki Ludowej. Wystawa czasowa: MIłOŚĆ I NAuKA. 
KRZYŻE I PIETY (do 17.04).
l 7.03, 17.00 WIECZÓR Z OKAZJI DNIA KO-
BIET: „Tu mi dobrze, tu mój świat...” Zakopian-
ki wtopione w krajobraz: Aneta Bachleda-Curuś, 
Bogumiła Dańko, Lucyna Galica-Jurecka, Boże-
na Gąsienica, Aneta Kubicka, Maria łukaszczyk, 
Agnieszka Nowak-Gąsienica, Karolina Riemen, 
Siostra Rita, Lidia Rosińska-Podleśny, Joanna Sta-
szak, Barbara Wilczyńska, Hanka Wójciak
n Kawiarnia Kmicic, ul. Staszica 11a. Wystawa 
czasowa: LINIAMI MALOWANE - LITOGRAFIE, 
SZKICE I OBRAZY BEATY ZuBY (do 5.04).
l 7.03, 18.00 SPOTKANIE PRZY PIANINIE z Je-
rzym Chruścińskim - kompozytorem Teatru Wit-
kacego
l 8.03, 18.00 SPOTKANIE Z SERII TATRY - DU-
CHY - MORDERSTWA: Duchy - Michał Stanow-
ski, autor bestsellerowych książek z serii „Paranor-
malne” - Prawdziwe historie nawiedzeń i Prawdzi-
we historie opętań - opowie o duchach, nawie-
dzonych domach, opętaniach i egzorcyzmach
l 9.03, 18.00 DZIEŃ KOBIET - koncert Walde-
mara Wiśniewskiego i Krzysztofa Laskowskiego
n Muzeum Palace (Oddz. M. Tatrzańskiego), 
ul. T. Chałubińskiego 7
l 8.03 OTWARCIE MUZEUM PALACE po re-
moncie: 10.00 msza w kościele św. Krzyża (ul. T. 
Chałubińskiego 30), 11.00 przemarsz sprzed ko-
ścioła przed budynek Palace, 11.30-12.30 uroczy-
ste otwarcie muzeum na placu przed budynkiem, 
12.30-15.00 zwiedzanie wnętrz budynku Palace, 
18.30 wykład inauguracyjny oraz koncert pieśni 
patriotycznych i inspirowanych historią
n STRH Bistro Art Cafe, ul. Krupówki 4A
l 8.03, 20.00 KONCERT Z SERII „PORTRETY”: 
Dorota Stękała „Muzyka kobiecej duszy” - w pro-
gramie” Adele, Varius Manx, Birdy, Ania Karwan, 
Krzysztof Zalewski i Maria Dębska
n Kombinat - miejsce wielu pasji, ul. Nowo-
tarska 37D
l 9.03, 18.00 KONCERT: łADNE KWIATKI
n Karczma Pod Gontem, ul. Kasprowicza 1A
l 9.03, 20.00 KONCERT: BLe BLe
n Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Cha-
³ubińskiego, ul. Krupówki 10, gmach główny. 
cZynne: poniedziałek-środa 12-20, w pozosta-
łe dni 10-18. muzeumtatrzanskie.pl. Gmach mu-
zeum to cenny zabytek architektury w stylu zako-
piańskim, zbudowany w latach 1913-1922 wg pla-
nów St. Witkiewicza (elewacja) i Fr. Mączyńskiego 
(projekt techniczny).
l 13.03, 14.00 ŚLADAMI TYTUSA CHAŁUBIŃ-
SKIEGO - oprowadzanie z pokazem filmowym

n Galeria Sztuki w willi Oksza (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Zamoyskiego 25, 692 029 817. 
cZynna: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Willa jest trzecim 
dziełem powstałym wg projektu St. Witkiewicza, 
twórcy stylu zakopiańskiego. Budynek wznosi-
li góralscy cieśle pod kierunkiem Wojciecha Roja 
i Jana Obrochty w latach 1895-1896. Wystawa 
czasowa: uRZECZENI. TRADYCYJNY PEJZAŻ TA-
TRZAŃSKI. Prace artystów od połowy XIX do XXI 
wieku (do 5.05). 
l 14.03, 17.00 O PEJZAŻU INACZEJ -  spotkanie 
z Julitą Dembowską, kuratorką Galerii Władysła-
wa Hasiora. Wydarzenie towarzyszące wystawie 
„Urzeczeni. Tradycyjny pejzaż tatrzański”

tatrY
n Polana Kalatówki
l 9.03 XXXVI MEMORIAŁ JANA STRZELEC-
KIEGO w narciarstwie wysokogórskim: Za-
wodnicy klasyfikowani w kategoriach “senior” 
i “nestor” wystartują na Polanie Kalatówki, skąd 
przez Polanę Kondratową udadzą się w kierunku 
Kondrackiej Przełęczy, a następnie na Kopę Kon-
dracką. Tu po tzw. “przepince” czekać na nich bę-
dzie zjazd w stronę Doliny Kondratowej i Pada-
ków, aż do mety przy Hotelu Górskim PTTK Ka-
latówki. Zaplanowana trasa ma długość 16 kilo-
metrów, a przewyższenie na niej wynosi 1600 me-
trów. Dla juniorów młodszych i juniorów organiza-
torzy przewidzieli nieco krótszy dystans. Odbędzie 
się też konkurencja o nagrodę im. Jerzego „Jor-
gusia” Zachorowskiego w tzw. „przewidywalnym 
podbiegu”. Zawodnicy mają oszacować prze-
widywany przez nich czas podbiegu na wskaza-
nym odcinku, oceniając teren i swoje przygotowa-
nie kondycyjne. Swoją kategorię jak co roku będą 
mieli także członkowie Klubu Wysokogórskiego 
Kraków oraz ratownicy górscy.
n Schronisko PTTK na Polanie Chocho³ow-
skiej
l 9.03, 20.00 SPOTKANIE Z PIOTREM PU-
STELNIKIEM - „MOJE GÓRY I PAGÓRY”

KOŚCIELISKO
n Gminny Ośrodek Kultury Regionalnej Ko-
ścielisko, Nędzy-Kubińca 136. cZynny: pn.-pt. 
9-16
l 7.03, 17.00 KROK PO KROKU DO PERFEK-
CYJNEGO MAKIJAŻU - warsztaty z podstaw ma-
kijażu dziennego, które poprowadzi doświadczo-
na specjalistka zajmująca się wizażem i kolorysty-
ką - ewa Stopka
l 14.03, 18.00 WERNISAŻ WYSTAWY: ANIEL-
SKIE OBLICZA - malarstwo na szkle Marty Wal-
czak-Stasiowskiej i Zbigniewa Micherdzińskiego

poronin
n Karcma Muzykancko, Kościuszki 66c
l 10.03, 18.00 V BABSKIE RZ(Ż)ĄDZE - TYL-
KO DLA KOBIET Z POCZUCIEM HUMO-
RU - „MODA NA SUKCES” Odcinek 9654 -”9. 
ślub Bruk i Ridża” - ślub, tajemnica, intryga - pełna 
emocji kontynuacja serialu wszechczasów - stroje 
z lat 80. i 90.!

BUKOWINA TATRZAŃSKA
n Bukowiańskie Centrum Kultury - Dom Lu-
dowy, ul. Kościuszki 87, 18 20 77 221, biuro@do-
mludowy.pl, www.domludowy.pl. CZYNNE: pn.
-pt. 8-16. 
l 9.03, 10.00-11.30 WARSZTATY BIBUŁKAR-
SKIE. KWIATY WIELKANOCNYCH PALM - dzie-
ci od lat 6/zapisy
n Stacja Narciarska Rusiń-Ski
l 9.03 XIII OGÓLNOPOLSKA LIGA DLA PRZE-
DZSZKOLAKÓW W NARCIARSTWIE ALPEJ-
SKIM

MaŁe ciche
n Stacja narciarska Ma³e Ciche
l 9.03, 8.30 ZAWODY NARCIARSKIE DLA 
DZIECI, MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH „O PUCHAR 
STACJI NARCIARSKIEJ W MAŁEM CICHEM” 
pod hasłem: DZIECI DZIECIOM - POMAGAMY 
MARYSI BIAłOŃSKIEJ/zapisy do 6.03

czarnY dunajec
n Centrum Kultury i Promocji Gminy Czarny 
Dunajec, ul. Piłsudskiego 2A
l 11.03, 18.00 KONCERT Z OKAZJI DNIA KO-
BIET w wykonaniu Andrea Lattari - artysty z Pa-
lermo, prezent niespodzianka dla pań

nowY targ
n Spó³dzielczy Dom Kultury, ul. Kopernika 
12. Wystawa czasowa: ZA GODZINĘ WCZEŚNIEJ. 
Kreta, Rodos, Zakynthos. Fotografia. Dariusz Guń-
ka (do 31.03).
l 7.03, 16.30-18.30 DZIEŃ JAPOŃSKI zapo-
znający z kulturą, pop-kulturą i kuchnią japoń-
ską - przygotowany przez szkołę języka japoń-
skiego Sakurami
l 8.03, 18.00-20.30 „SERCE, MOJE SER-
CE” - ludowe pieśni o miłości - warsztaty 
z Agnieszką Banaś/zapisy
n Wieża Wodna, ul. Kolejowa 164. Wystawa 
czasowa: PIOTR BIES - Rzeźba i nie tylko.
l 7.03, 17.00 HASIOR. CIĄG DALSZY NASTĄ-
PIŁ - wykład Piotra Biesa
n Ratusz, Rynek 1
l 7.03, 18.00 MIŚ KUDŁOCEK - spotkanie ze 
Stanisławą Trebunią-Staszel, autorką przekładu 
na gwarę podhalańską powieści A.A. Milne`a „Miś 
Puchatek”
n Sanktuarium św. Jana Paw³a II, ul. Szaflar-
ska 160
l 9.03, 15.00 i 19.30 MISTERIUM MĘKI PAŃ-
SKIEJ: ZBAWIENIE PRZYSZłO Z KRZYŻA

eprasa.pl 3b3f5cb378
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n Miejskie Centrum Kultury, Al. Tysiąclecia 37
l 8.03, 17.00 PREMIERA FILMU: „Óni to po 
Platonie majom. Saga Rodu Trebuniów-Tutków” 
z udziałem Kapeli Rodzinnej/Sala widowiskowa
l 8.03, 18.00 KULTURALNA STREFA KOBIET: 
Kobiece laboratorium - warsztaty tworzenia do-
mowych kosmetyków/ZAPISy, sala warsztatowa
l 9.03, 18.00 SPEKTAKL TEATRU BAGATE-
LA: Spektakl „Odlotowe narzeczone”/sala wido-
wiskowa
l 10.03, 17.00 KONCERT Miejskiego Chóru 
Gorce i zespołu muzycznego ARTmagedon „On 
i Ona”/sala widowiskowa
l 12.03, 16.30 SPEKTAKL BALETOWY „Jezio-
ro łabędzie” Królewski Balet Klasyczny/sala wi-
dowiskowa
l 14.03, 18.00 SPOTKANIE 5 z kocim behawio-
rystą/sala regionalna
n Pub Dogrywka, Rynek 39
l 8.03, 19.30 TKA FERMENT ZAPRASZA NA 
KONCERT: KMKZ/HC, Maniowy - Quiet, Quiet, 
Quiet/post HC, NT - Śmierć/d-beat punk, Szwe-
cja - Brudne Czyny/post punk, BB

ostrowsko
n Remiza OSP, II p., Plac Św. Floriana 2
l 7.03, 17.30 BIBLIOTECZNY DZIEŃ KO-
BIET - gościem będzie autorka książek Agniesz-
ka Krawczyk

Łopuszna
n Gminny Ośrodek Kultury
l 12.03, 19.00 SPEKTAKL TEATRALNY: DIABLI 
KUMOTER w wykonaniu Zespołu Regionalnego 
„Góralsko Brać” z łopusznej - po spektaklu prze-
prowadzona zostanie zbiórka pieniędzy na pomoc 
Marysi Białońskiej z Bańskiej Niżnej

ochotnica dolna
n Wiejski Ośrodek Kultury - Gminna Biblio-
teka Publiczna, Dłubacze 173B.  Tel. 18 26 240 78
l 9.03, 18.00 DZIEŃ KOBIET I MĘŻ-
CZYZN - w programie: sztuka teatralna „Boscy 
panowie. Rzec o gazdak i ceprak”, wręczenie na-
gród najaktywniejszym czytelnikom

kluszkowce
n Czorsztyn Ski
l 9.03 XI OGÓLNOPOLSKIE MISTRZOSTWA 
STRAŻAKÓW OSP W NARCIARSTWIE ALPEJ-
SKIM I SNOWBOARDZIE: Konkurencja indywi-
dualna, slalom gigant
l 10.03 XI OGÓLNOPOLSKIE MISTRZOSTWA 
STRAŻAKÓW OSP W NARCIARSTWIE ALPEJ-
SKIM I SNOWBOARDZIE: Konkurencja drużyno-
wa, slalom z wężem

niedzica
n Hala sportowa
l 9.03, 9.00 MIĘDZYNARODOWE MI-
STRZOSTWA POLSKI JIU-JITSU GOSHIN RYU 
W GRAPPLINGU

KROŚCIENKO N.D.
n Centrum Kultury i Promocji, ul. Rynek 34, tel. 
18 262 33 04
l 9.03, 17.00 DZIEŃ KOBIET: występ artystycz-
ny „Melodie naszych serc”, projekcja filmu i nie-
spodzianka

szczawnica
n Dworek Gościnny, Park Górny 7
l 8.03, 18.00 DZIEŃ KOBIET: Kabaret Trzeci 
Wymiar/Jazz Bar, rezerwacje
l 9.03, 19.00 DZIEŃ KOBIET: DJ - zabawy z na-
grodami/Jazz Bar
n smile hotel, ul. Główna 234
l 9.03 TURNIEJ SZACHOWY O PIENIŃSKĄ 
BASZTĘ - kategoria: Open
l 10.03 TURNIEJ SZACHOWY O PIENIŃSKĄ 
BASZTĘ - kategoria: Juniorzy u-18

jaworki
n Muzyczna Owczarnia, ul. Biała Woda 13, 18 
262 22 66, 530 434 883
l 8.03, 20.00 KONCERT: Knedlove
l 9.03, 20.00 KONCERT: 4 SZMERY

zawoja
n Babiogórskie Centrum Kultury i Gminna 
Biblioteka Publiczna, Zawoja Centrum, tel. 33 
877 50 66. Wystawa czasowa: BARWY PODBA-
BIOGÓRZA - fotografie Michała Sośnickiego (do 
12.05). 
l 10.03, 16.15 DZIEŃ KOBIET POD DRZEWEM 
KULTURY (biblioteka, III p., zapisy): - Spotka-
nie w kręgu kobiet - przy kawie, ciastku i książ-
ce; - Nauka automasażu - profesjonalna masa-
żystka; - Książka, film - co polecamy, na co w naj-
bliższych miesiącach zapraszamy; SALA WIDOWI-
SKOWA BCK: spektakl „Mój boski rozwód” - wy-
stępują: Aneta Teodorczak i Prozak

SUCHA BESKIDZKA
n Biblioteka Suska, ul. Mickiewicza 27
n Centrum Kultury i Filmu im. Billy`ego Wil-
dera. Galeria „Pół żartem, pół serio”. Wystawa 
czasowa: ROZMOWY Z WIEDŹMAMI - prace Wi-
tolda Skrzypka (do 28.03).
l 9.03, od 9.00 TURNIEJ BILARDOWY OD-
MIANA 8-BIL/zapisy
l 12.03, 10.00 XXIV POWIATOWY KONKURS 
RECYTATORSKI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH. eLI-
MINACJE GMINNE/sala kameralna

MAKÓW PODHALAŃSKI
n Dom Kultury. Miejska Biblioteka Publiczna. 
Galeria Paczosówka, ul. Kościuszki 5. Wystawa 
czasowa: INSPIRACJE - fotografie: Hubert Bury, 
Jan Kleszcz, Paweł Woźniak (do 20.03).

n Makowskie Centrum Kultury, ul. 3 Maja 51. 
Wystawa czasowa: ŚWIAT NATuRY OKIEM WY-
OBRAŹNI - prace Żanety Szwed (do 23.03).
l 9.03, 18.00 „BABY, ACH TE BABY” - wystą-
pią: Sylwia Frączek, Rafał Żur, orkiestra Faktoria 
Dźwięku, utwory z repertuaru: A. Zauchy, A. Ma-
jewskiej, Z. Wodeckiego, I. Santor i innych

muzea  
i zabytki

zakopane
n Muzeum Stylu zakopiańskiego im. Stani-
s³awa Witkiewicza w „Kolibie” (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Kościeliska 18, 18 26 37 065. 
cZynne: wt.-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół 
godziny przed zamknięciem). Pierwszy dom 
w stylu zakopiańskim wybudowany wg projek-
tu i pod nadzorem Stanisława Witkiewicza. Budo-
wa datowana jest na lata 1892-1893. Po remoncie 
udostępniono wnętrza w najstarszej części obiek-
tu, które zaaranżował Władysław Hasior na po-
czątku lat 90. XX wieku. Wystawy w skrzydle 
zachodnim: na parterze - poświęcona powsta-
niu i rozwojowi stylu zakopiańskiego na tle sztu-
ki europejskiej; na poddaszu - poświęcona twórcy 
pierwszego polskiego stylu narodowego Stanisła-
wowi Witkiewiczowi.
n Muzeum Kornela Makuszyńskiego (Oddz. 
M. Tatrzańskiego), ul. Tetmajera 15, 18 2012263. 
cZynne: wt.-pt. 9-17, sob. 10-18 (ostatnie wej-
ście pół godziny przed zamknięciem filii). Muzeum 
biograficzno-literackie w willi „Opolanka”. 
n Muzeum Stylu zakopiańskiego - Inspiracje 
im. Marii i Bronis³awa Dembowskich - Cha³u-
pa Gąsieniców Sobczaków (Oddz. M. Tatrzań-
skiego), Droga do Rojów 6. cZynne: wt.-niedz. 
10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed za-
mknięciem). Chałupa położona nieopodal słynnej 
z zabytkowej zabudowy ul. Kościeliskiej, to jeden 
z najcenniejszych zabytków budownictwa ludo-
wego w Zakopanem. 
n Muzeum Jana Kasprowicza na Harendzie, 
18 20 68 426. cZynne: wt.-niedz. 10.15-15.15. Pa-
miątki po poecie i jego rodzinie. Wnętrza mieszkal-
ne pozostawiono w takim stanie, jak przekazała je 
zmarła w 1968 r. Maria Kasprowiczowa. Dostęp-
ne dla zwiedzających mauzoleum Jana Kasprowi-
cza w parku przylegającym do muzeum. Wystawa 
czasowa: MODLITWA. SACRuM WTWÓRCZOŚCI 
WłADYSłAWA JAROCKIEGO. Wystawa prezen-
tuje w głównej mierze prace Władysława Jarockie-
go, wyeksponowane będą również pozostawione 
po nim pamiątki, takie jak malowanki na szkle czy 
ceramika (do 3.04).
n zespó³ Dworsko-Parkowy, Kuźnice 1. 
n Muzeum Karola Szymanowskiego w wil-
li „Atma”, ul. Kasprusie 19. cZynne: wt. (dzień 
bezpłatnego wstępu) i sob. 10-17, śr.-pt. i niedz. 
10-16, codz. 13-13.30 przerwa techniczna. ekspo-
zycja: Informacje o życiu i twórczości kompozy-
tora, zachowane po nim rzeczy osobiste, rekon-
strukcja gabinetu. WYSTAWA CZASOWA: dwa 
monumentalne dzieła pt. Pochód dzieci góralskich 
i Pochód góralek Jana Rembowskiego po niespeł-
na stu latach znowu zawitały na Podhale. W Atmie 
można je oglądać do 24.03.
n Cmentarz na Pęksowym Brzyzku i kośció³ 
pw. św. Klemensa, ul. Kościeliska. Na zakopiań-
skim starym cmentarzu spoczywa m.in. pierwszy 
proboszcz zakopiański ks. Józef Stolarczyk, mu-
zyk Jan Krzeptowski Sabała, pisarz Kornel Maku-
szyński.
n Muzeum Harcerskie im. Olgi i Andrzeja 
Ma³kowskich, willa Czerwony Dwór, ul. Kaspru-
sie 27, cZynne: soboty 10-16. W innych terminach 
i godz. tel. 608 438 794.

CHOCHOŁÓW
n zagroda Bafiów. Muzeum Powstania Cho-
cho³owskiego (Oddz. M. Tatrzańskiego), Cho-
chołów 75. cZynna: śr.-niedz. 10-14 (ostatnie 
wejście pół godziny przed zamknięciem). W za-
bytkowej chałupie należącej niegdyś do zamożne-
go gospodarza Jana Bafii.

orawka
n Kośció³ św. Jana Chrzciciela. Najstarszy ko-
ściół katolicki na Górnej Orawie. Parafiaoraw-
ka.pl. cZynny - zwiedzanie tylko z przewodni-
kiem: sob. 9.30-17.30, niedz. 11.30-16, w pozosta-
łym czasie możliwe w grupach powyżej 15 osób 
po wcześniejszym (przynajmniej jednodniowym) 
zgłoszeniu: 691 204 504, orawka.kosciol@gma-
il.com. 

nowY targ
n Muzeum Podhalańskie im. Czes³awa Pa-
jerskiego, Rynek - ratusz (I p.), 18 26 67776. 
cZynne: pon. 10-18 (bezpłatne zwiedzanie wy-
staw stałych), wt.-pt. 9-17, sob. 9-14, facebook.
com/muzeum.podhalanskie. Wystawy stałe ze 
zbiorów muzeum: „Nowy Targ na przełomie XIX 
i XX wieku, miasto którego już nie ma” i „Jan Pa-
weł II - Miasto Nowy Targ; przeszłość i obecność”. 
Wystawa czasowa: MIĘDZY TRADYCJĄ A MA-
RZENIEM ARTYSTY - malarstwo na szkle Agniesz-
ki Górkiewicz (do 22.03).
n Muzeum Drukarstwa, ul. Sobieskiego 4. 
cZynne: wt. 9-16, śr.-pt. 8-16, sob. 9-14. W mu-
zeum odtworzono dawną oficynę drukarską na 
wzór prowadzonego od 1898 roku zakładu Igna-
cego Borka, z oryginalnymi maszynami. Wystawa 
czasowa: LuDZIE/PEOPLE - grafiki Elżbiety Kolusz.

n Budynek Wieży Wodnej, obok dworca ko-
lejowego, ul. Kolejowa 164. Wstęp wolny. Eks-
pozycja poświęcona historii linii kolejowej Nowy 
Targ - Królewiany. cZynny: pn.-pt. 8-16.
n Izba Pamięci zimnej Wojny i Komunizmu 
„Izwis”, urząd Miasta, ul. Krzywa 1. Kontakt 
z oprowadzającym: 18 26 112 78, 795 591 442. 

Łopuszna
n Dwór w łopusznej (Oddz. M. Tatrzańskiego). 
cZynny: śr.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście pół go-
dziny przed zamknięciem). Dawna siedziba szla-
checkich rodzin Lisickich, Tetmajerów i Lgockich. 
Dwór wybudował ok. 1790 r. Romuald Lisicki, kon-
federat barski. 
n Izba Pamięci ks. prof. Józefa Tischnera przy 
GOK-u. cZynna: wt.-pt. 10-17, sob. 10-16. Ostat-
nie wejście pół godziny przed zamknięciem.

CZARNA GÓRA
n zagroda Korkoszów (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Za Górą 86. cZynna: środa-niedziela 10-16. 
Drewniana zagroda należąca niegdyś do tutejszej 
zamożnej rodziny Korkoszów.

JURGÓW
n zagroda So³tysów (Oddz. M. Tatrzańskie-
go), Jurgów 215. cZynna: środa-niedziela 10-16 
(ostatnie wejście pół godziny przed zamknię-
ciem). Ubogie gospodarstwo spiskie. Zagrodę Soł-
tysów wybudował w 1861 r. pradziad ostatniego 
właściciela, Jakuba Sołtysa.

niedzica
n Muzeum - zespó³ zamkowy w Niedzicy, 
Stowarzyszenie Historyków Sztuki, tel./fax 18 26 
29 480, 26 29 489, 26 29 473, zamekniedzica.pl. 
cZynne: wtorek-niedziela 9-16 (ostatnie wejście 
15.30). Zachowany historyczny układu i charakte-
ru obiektu. We wnętrzach: meble, obrazy, bibeloty 
z XVII-XX w., grafiki i fotografie z XIX-XX w. oraz 
przedmioty z badań archeologicznych. 
n Wozownia. CzyNNA. Pawilon w pobliżu 
zamku. ekspozycja zabytkowych pojazdów kon-
nych z lat 1900-1939.
n Spichlerz w Niedzicy. Drewniany obiekt 
z XVIII w. Eksponaty etnograficzne związane ze 
Spiszem. Przed budynkiem łodzie flisackie (tzw. 
dłubanki) wykonane z jednego pnia drzewa.

czorsztYn
n zamek Czorsztyn. Zachowane i częściowo 
utrwalone ruiny zamku średniego i górnego, re-
nesansowa Baszta Baranowskiego i Zieleniec. 
Wystawa o historii zamku i starostwa czorsztyń-
skiego, niewielkie lapidarium. cZynny: codzien-
nie 10-15. 

ZUBRZYCA GÓRNA
n Muzeum-Orawski Park Etnograficz-
ny. cZynne: codziennie 9-15 (poniedziałek jest 
dniem bezpłatnym, możliwe jest zwiedzanie 
bez wnętrz). ekspozycje obrazują życie różnych 
warstw społecznych na Orawie na przestrzeni 
XVIII-XX w., wiejskie zakłady przemysłowe: ole-
jarnię, folusz, tartak i kuźnię. Kościół pw. Matki 
Boskiej Śnieżnej.

RABKA-ZDRÓJ
n Kośció³ek Muzeum im. W³adys³awa Orka-
na, ul. Sądecka 6, 18 2676747, muzeum-orkana.pl. 
cZynne: 9-16 (w poniedziałki nieczynne). Drew-
niany kościół pw. św. Marii Magdaleny to jeden 
z ciekawszych zabytków Rabki. ekspozycja muze-
alna: garncarstwo, pasterstwo, strój i dawna rzeź-
ba ludowa.
n Muzeum Górali i zbójników - Muzeum Gor-
czańskie Jana Fudali, ul. Sądecka 4. cZynne: śro-
da-sobota 10-17, niedziele 13-17, tel.: 795 222 925, 
muzeum-zbojnikow.pl. Muzeum interaktywne 
w chałupie góralskiej wpisanej do rejestru zabyt-
ków, z unikalnymi kasetonami. Malarstwo na szkle 
Jana Fudali, mini skansen, szlak humoru góralskie-
go Zygmunta Pytlika.

PORĘBA WIELKA
n Orkanówka - Muzeum Biograficzne W³a-
dys³awa Orkana. cZynne: wt.-pt. 9-17. 608 
731 557. Wiele przedmiotów należących do pisa-
rza i jego rodziny. W pobliżu domu znajdują się 
oryginalne zabudowania gospodarcze tzw. wiro-
nek i boisko.

CHABÓWKA
n Skansen taboru kolejowego w Chabów-
ce. Skansenchabowka.pl. cZynne: pon.-niedz. 
i święta 8-15. Ekspozycja: parowozy, lokomotywy 
elektryczne i spalinowe, wagony oraz tabor spe-
cjalny taki jak żurawie, pługi śnieżne itp.

szlachtowa
n Muzeum Pienińskie im. Józefa Szalaya, ul. 
łemkowska 37, 18 262 22 58, cZynne: wt.-czw. 
i sob.-niedz. 10-16 (ostatnie wejście na ekspozycję 
15.15), piątek 10-16 (ostatnie wejście na ekspozy-
cję 15.15). Ekspozycja prowadzi szlakiem przeszło-
ści regionu pienińskiego.

zawoja
n Skansen budownictwa regionalnego im. 
Józefa Żaka na Markowych Rówienkach, Za-
woja 155, 33 877 50 66. Najstarszym i najcenniej-
szym budynkiem w skansenie jest „kurna chałupa” 
z 1840 r. W skansenie odbywają się zajęcia, warsz-
taty i gry edukacyjne - stale i sezonowo. cZyn-
ny (do 31.12) tylko rezerwacje grupowe, terminy 
ustalane telefonicznie i mailowo.

sidzina
n Park Etnograficzny. W górnej części Sidzi-
ny - Bińkówce. eksponaty związane z historią i et-
nografią regionu. cZynny: rezerwacja odwiedzin: 
501597208, skansensidzina@interia.pl.

SUCHA BESKIDZKA
n Muzeum Miejskie - zamek. cZynne (do 
30.04): wtorek-sobota 9-16, niedziela i ponie-
działek nieczynne. Dzia³ Etnograficzny „Domek 
Ogrodnika” NIECZYNNY do odwołania. 33 874-
26-05, muzeum@sucha-beskidzka.pl. Wystawy 
sta³e: 1. Najstarsze osadnictwo w Dolinie Skawy, 2. 
wystawa ze zbiorów Marii i Emila Zegadłowiczów: 
Miłość do człowieka - miłość do sztuki - miłość do 
natury, 3. malarstwo nowożytne i broń myśliw-
ska z Kolekcji Habsburskiej, 4. Sucha na starej fo-
tografii. Galeria Sztuki - zamek. Wystawy cza-
sowe: MARIAN BuCAłA - PRZESZłOŚĆ ZAKLĘTA 
W DEWNIE (do 30.04).

galerie

zakopane
n Galeria W³adys³awa Hasiora (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), ul. Jagiellońska 18b. cZynna: wt.
-niedz. 10-18 (ostatnie wejście pół godziny przed 
zamknięciem). Autorska galeria prac artysty. Zna-
lazły tu swoje miejsce sławne sztandary, kompozy-
cje przestrzenne i rzeźby, tworzone z różnorakich 
materiałów. Wystawa czasowa: OBECNI W ZA-
KOPANEM. Wystawa Związku Polskich Artystów 
Plastyków Okręgu Zakopiańskiego - obrazy, gra-
fiki, rzeźby oraz instalacje artystów mieszkających 
i pracujących współcześnie na Podhalu. Prace: Ewy 
Bartosz-Mazuś, Sylwii Biernacik, Zofii Bolechow-
skiej, Stanisława Cukra, Jerzego Jędrysiaka, Bar-
tosza Klamerusa, Małgorzaty Kowalczyk, Stani-
sława Stocha, Małgorzaty Majerczyk-Sieczki, Jo-
lanty Podleśny, Anny Schumacher, Marii Podobiń-
skiej-Kossowskiej, Anny Popowicz, Bogusława Po-
powicza, Marka Rogowca, Pauli Solańskiej, Moniki 
Stanisławskiej-Pitoń, Joanny Strączek-Bojdy, Hele-
ny Sułkowskiej-Pawlik i Karola Szostaka (do 3.03).
n Galeria Sztuki na Kozińcu (Oddz. M. Ta-
trzańskiego), Droga na Koziniec 8. Siedziba na-
ukowo-administracyjna Muzeum Tatrzańskie-
go pon.-pt. 8-16, Galeria Kobierców Wschod-
nich - otwarcie wkrótce, biblioteka i archiwum fo-
tograficzne wt.-pt. 8-15, archiwum naukowe wt.
-pt. 8-14. Muzeum prosi o ustalanie terminów 
kwerend mailowo lub telefonicznie.
n zakopiańskie Centrum Kultury - Miej-
ska Galeria Sztuki im. W³. hr. zamoyskiego, 
ul. Krupówki 41, 18 2012792, galeria.zakopane.pl. 
NICZYNNA Z POWODu REMONTu DO 29.02. 
cZynna: wt.-sob. 10-17.
n Galeria Stacja Kultura zakopane- zako-
piańskie Centrum Kultury, ul. Chramcówki 35, 
tel. 18 26 370 79. CZYNNA: pon.-pt.12.00-16.00.
n Galeria Sztuki Wspó³czesnej „yAM”, ul. 
Krupówki 63, 18 2066984.
n Galeria „Pod Makiem”, Pasaż Handlowy, ul. 
Krupówki 29/11L, 18 20 12044. Prace Wójcika, For-
tuny, Karaska, Wątora, Popowicz, Kowalczyk, Kło-
sowskiego i inne, oraz rękodzieło.

nowY targ
n Ma³opolskie Biuro Wystaw Artystycznych 
Galeria „Jatki”, ul. Kościuszki 4, 18 2669482. 
cZynna: pon.-pt. 10-17, sob. 10-14. Ostatnie wej-
ście 15 minut przed zamknięciem. Wystawa czaso-
wa: PRZESTRZENIE OŻyWIONe Piotr Paweł Droz-
dowicz (do 2.04).

RABKA-ZDRÓJ
n Galeria MOK „Pod Lilianną”, ul. Nowy Świat 
1, 18 267 66 26. W jednej z najstarszych rabczań-
skich willi „Lilianna” (1880 r.) mieści się galeria 
twórców ludowych, którzy zapraszają na wysta-
wę i warsztaty.
n Galeria Pogotowie Sztuki, ul. Orkana 20

szczawnica
n Galeria Pijalni Wód Mineralnych, plac Die-
tla, szczawnica-galeria.pl. ekspozycja przybliża 
ponad 200-letnią historię uzdrowiska oraz histo-
rię rodu Stadnickich. cZynna: wt.-niedz. 9-17.
n Ma³a Galeria - Eglander Caffe, ul. Zdrojo-
wa 1
n Galeria „Krzywa Jab³onka”, ul. Pienińska 4, 
krzywajablonka.pl. Sztuka artystów pienińskich. 
Kontakt: 608 154 522

zawoja
n Galeria na Uciechę, Zawoja 1008, naucieche.
pl. cZynna pn.-sob. 9-16. Kontakt: 696 818 211

galerie 
autorskie

zakopane
n Galeria Antoniego Rząsy, ul. Bogdań-
skiego 16 (codz. po umówieniu: 182066969, 
695482204). Czynna od lipca 1976 r. Po śmierci 
artysty w 1980 r., prowadzi ją syn, rzeźbiarz Mar-
cin Rząsa.
n Galeria Rzeźby Jerzego Popielaka, ul. Dr. do 
Walczaków 19 (pon.- pt. 13-17).

n Galeria Grzegorza Pecucha - rzeźba, ul. Ka-
sprowicza 31a, pecuch.art.pl (pon.-pt. 13-16).
n Galeria malarstwa Rudolfa Krzyżaka, ul. 
Krupówki 35a (codz. 12-19).
n Galeria autorska Arkadiusza Walocha, ul. 
Kościuszki 12 (pon., śr., czw. 16-18).
n Galeria Anny i Eugeniusza Boguckich - ma-
larstwo na szkle, rzeźba w drewnie, ul. Smreko-
wa 11 (codz. 10-13, 15-18, w innych terminach: 18 
20 142 74).
n Galeria Marii i Jerzego Gruszczyńskich, ul. 
Skibówki 26, 18 20 634-34
n Orski Gallery, galeria autorska Ryszarda 
Orskiego, ul. Broniewskiego 4, 18 20 17 171
n Izba Twórcza Adama Doleżuchowi-
cza - rzeźba, szachy regionalne, świątki, malar-
stwo na szkle, ul. Za Strugiem 30a (pon., śr., pt. 
10-15)
n Galeria „Seba”, malarstwo, rzeźba Sebastia-
na Króliszewskiego, ul. Tetmajera 7c (pon.-sob. 
10-17)
n Galeria Autorska Lidii Rosińskiej, Kościeli-
ska 31D.Wt- śr., sob.-niedz. 15-19. Ceramika, rysu-
nek, malarstwo.
n Galeria malarstwa Ryszarda Budnika, ul. 
Zamoyskiego 3a, codziennie 10-18, 601 413 605.
n galeria kenara, Sobczakowka 9, codziennie 
po umówieniu: 1820 152 47
n galeria awa, ul. Kościuszki 12. Pon., śr., czw. 
godz.16-18
n Galeria SzTUKI WSPółCzESNEJ Géraldi-
ne - DIGITAL ART i André Kaetzli - ART NOK-
TURN, ul. Paryskich 15 - Hotel Paryski, codzien-
nie 12-20.

GRONKÓW
n „Ozwa” - galeria autorska Beaty zalot. Pa-
stele i ceramika. Gronków 317. www.pastele.pl

ostrowsko
n Autorska galeria malarstwa Mariana Gro-
mady, ul. S. Bryjewskiego 5. Po uzgodnieniu: 697 
700 969.

CHOCHOŁÓW
n Izba regionalna i pracownia rzeźby 
w drewnie. Rzeźbiarz ludowy Jan Zięder. Cho-
chołów 28, 18 27 571 66.

GLICZARÓW GÓRNY
n „Gonzówka”. Galeria autorska Jaros³awa 
Jamroza. Malarstwo, rzeźba. Gliczarów Górny 79, 
czynna codziennie 8-20.

Łapsze niŻne
n Pracownia-galeria malarstwa żel-art Jana 
K. Pawluśkiewicza, ul. Długa.169/2 - po uzgod-
nieniu tel. 601 093 221

RABKA-ZDRÓJ
n Galeria autorska Ewy łaczek-Daleki, ul. 
Kręta 3, (codz. 11-17).

szczawnica
n Pracownia Twórcza Anny i Józefa Made-
jów, ul. Pienińska 4, 18 262 12 90. Malarstwo na 
szkle, rzeźba.
n Malarstwo Józefa Ignaciuka, ul. Flisacka 16d. 
Pejzaże pienińskie, portrety.
n Galeria Jana Wierzby, ul. Szalaya 100. Korze-
nioplastyka, metaloplastyka, minerały Pienin.
n Izba Pamięci Micha³a S³owika Dzwona, 
ul. Szalaya 43, 18 262 20 65. Malarstwo na szkle, 
rzeźba, twórczość pisarska.
n Pracownia Twórcza Janiny i Tadeusza za-
chwiejów, ul. Połoniny 5, 18 262 23 08. Rzeź-
ba - kamień, malarstwo na szkle, hafciarstwo.

KROŚCIENKO N.D.
n Prywatna Galeria Tadeusza Olesia. Wysta-
wa przyrodnicza i nie tylko. Codz. 10-16, ul. Po-
toczki 2, 18 26 23 926. Tadeusz Oleś - zoolog, lepi-
dopterolog, preparator zwierząt.

ośrodki  
edukacji�

zakopane
n Centrum Edukacji Przyrodniczej TPN, ul. 
Chałubińskiego 42a, 18 20 23 312, cep@tpn.pl. 
CZYNNE: pon-sob, 8-15, ostatnie wejście o godz. 
14. Rezerwacja bezpłatnych wejść: www.biletcep.
tpn.pl. Spacer edukacyjny, makieta Tatr i inne. 

CHOCHOŁÓW
n Centrum Promocji i Ochrony Torfowisk, 
Chochołów 40, tel. 18 265 78 12, muzeumplsk.eu. 
cZynne: wt.-sob. 9-18; grupowe wejścia: 10.30, 
11.30, 12.30, 13.30, 14.30, 15.30, 16.30. Ekspozycja 
multimedialna.

Łopuszna
n Gajówka Miko³aja

KROŚCIENKO N.D.
n Budynek dyrekcji PPN, ul. Jagiellońska 107 
B. Parking dla zwiedzających. cZynny: wt.-sob. 
8-16. Wystawa przyrodnicza:  makiety, model lasu 
naturalnej wielkości, eksponaty geologiczne oraz 
słynna złamana gałąź reliktowej sosny z Sokolicy. 
Wystawa czasowa: POLSKIE STOWARZYSZENIE 
FLISAKÓW PIENIŃSKICH 90 LAT - wystawa zdjęć 
PSFP zorganizowana z okazji 90. rocznicy jego po-
wstania (do 30.03).

PORĘBA WIELKA
n Ośrodek Edukacyjny Gorczańskiego Parku 
Narodowego, Poręba Wielka 4

eprasa.pl 3b3f5cb378
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PO STRONIE SłOWACKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 18 300
l HZS (Horska Zachranna Služba) - Rejon Vysoké Tatry - Starý Smokovec 52 442 
28 20, Rejon Slovenský Raj 53 449 11 82, Rejon Nizke Tatry (północ) - Jasna 44 559 16 78, 
Rejon Orava 43 586 31 04, Rejon Malá Fatra - Vrátna 41 569 52 32, Rejon Vel`ká Fatra - 
Donovaly 48 419 97 24, Rejon Západné Tatry (południe) - Żiarska Dolina 44 558 62 18, 
Rejon Nizke Tatry (południe) - Tále 48 619 53 26

PO STRONIE POLSKIEJ
l NUMER RATUNKOWY W GÓRACH - 601 100 300; numer alarmowy - 985
l TOPR (Tatry) - Zakopane, Piłsudskiego 63 a; stacja centralna 18 20 63 444. Idziesz w góry? Pobierz specjalną 
aplikację „Ratunek”. Aplikacja połączy cię z ratownikami górskimi i wyśle twoją lokalizację. Wejdź na: ratunek.eu.
l GOPR (Gorce, Pieniny, Beskid) - Rabka, Al. 1000-lecia 1; stacja centralna - 18 26 768 80; stacje ratunkowe 
(całoroczne): Turbacz - schronisko PTTK 18 266 77 80, Nowy Targ Kowaniec - dyżurka 18 266 59 80, Szczawnica - 
dyżurka 18 262 26 80
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W tym roku przypada 
sześć takich rocznic. Z tej 
okazji warto przypomnieć 
chociaż w zarysie życiorysy 
tych sześciu ratowników 
tatrzańskich, którzy już  
od nas odeszli.

W całej niespełna 115-letniej hi-
storii ratownictwa tatrzań-
skiego sto lat dożyła tyl-

ko Zofia Radwańska-Paryska, z męż-
czyzn nikomu się nie udało. Najbliżej tej 
granicy, spośród 307 zmarłych ratowni-
ków TOPR, dożył Marian Woyna Orle-
wicz, który zmarł w wieku 97 lat. Czte-
rech odeszło w wieku 94 lat, a w sumie 
do 90 lat dożyło 23 ratowników, w tym 
trzech żyjących.

Setne rocznice urodzin zmarłych 
ratowników TOPR przypadają w tym 
roku chronologicznie: w lutym - Sta-
nisław Gąsienica Wawrytko „Andzin”, 
w marcu - Józef uznański, w czerwcu 
- Jan Krupski, we wrześniu - Józef Gą-
sienica Gładczan i Stanisław Niemczyk, 
a w listopadzie - Józef Januszkowski.

Najbardziej znany z tej siódem-
ki, ze swoich dokonań ratowniczych 
i nie tylko, jest Józef uznański - le-
genda ratownictwa, taternik, utalen-
towany narciarz, instruktor narciarski, 
o którym powstał film Jerzego Poręb-
skiego „Ujek”. O wielu trudnych spra-
wach, które przeżył w okresie II wojny 
światowej i osiem lat po niej, niechęt-
nie opowiadał, czasem tylko nielicznym 
zaprzyjaźnionym uchylił rąbka tajemni-
cy, ale większość tych przeżyć zabrał ze 
sobą do grobu.

Film „Ujek” Jerzego Porębskiego 
dostępny jest na you Tube, a w ubie-
gły poniedziałek w Centrum Kultury 
Rodzimej w Zakopanem miałem pre-
zentację, gdzie opowiedziałem o wielu 
mniej znanych faktach z jego życiorysu. 
30 marca przypada setna rocznica jego 
urodzin, wtedy więcej o nim napiszę.

2 lutego minęła setna rocznica 
urodzin Stanisława Gąsienicy Wawryt-

ki „Andzina”, który zmarł w 2006 roku. 
Pochodził ze znanego rodu góralskiego. 
Z Pogotowiem Tatrzańskim związał się 
w czasie II wojny światowej, kiedy no-
siło ono nazwę Tatra Bergwacht, a jego 
kierownikiem był Zbigniew Korosado-
wicz. Staszek złożył przysięgę ratowni-
czą w 1942 roku, ale na wyprawy ratun-
kowe wyruszał już wcześniej, kiedy nie 
był jeszcze ratownikiem, gdyż nie miał 
18 lat. W 1945 roku był najmłodszym 
uczestnikiem wyprawy ratunkowej po 
partyzantów na Zwierówkę, a potem 
do schronu leśnego na stokach Bresto-
wej. Była to wyprawa wielokrotnie opi-
sywana.

W latach 90. był na Zwierów-
ce razem z Marianem Woyną Orlewi-
czem, również uczestnikiem tej wy-
prawy, i pokazywał nam miejsce, gdzie 
Niemcy mieli wówczas swoją placów-
kę i którędy wyprawa z rannymi musia-
ła się przedzierać w głębokim śniegu na 
drugą stronę doliny.

W pierwszych latach po wojnie 
Staszek Wawrytko „Andzin” należał do 
najaktywniejszych ratowników TOPR. 
W tym okresie uczestniczył w 104 wy-
prawach ratunkowych, a w sumie miał 
ich wpisanych do rejestru 164 oraz 257 
zwózek kontuzjowanych narciarzy, za 
cały okres pracy w ratownictwie.

W latach swojej aktywności gór-
skiej był zawodnikiem ścisłej czołówki 
narciarzy w konkurencjach zjazdowych. 
Po uzyskaniu uprawnień trenera nar-
ciarskiego, pracował osiem lat w Sekcji 
Wysokogórskiej WKS Legia w Zakopa-
nem, a następnie w Zrzeszeniu Sporto-
wym „Budowlani”, również na stano-
wisku trenera narciarstwa. Potem wy-
jechał z kraju do USA, a po powrocie 
ponownie podjął pracę w ratownictwie, 
w tym ostatnie dwa lata przed emery-
turą w Naczelnictwie GOPR, na stano-
wisku szefa zaopatrzenia w sprzęt i wy-
posażenie. Opracował i skonstruował 
tobogan na teleskopach, który wzbu-
dził zainteresowanie służb w ratownic-
twie górskim.

W wieku 60 lat, po 42 latach pra-
cy w TOPR i GOPR, przeszedł na emery-

Setne rocznice urodzin ratowników TOPR

Jan Krupski i Józef Uznański na Kondratowej w 2007 roku

Józef Uznański

Stanis³aw Gąsienica Wawrytko Andzin na zwierówce

Józef Januszkowski z liną i zbigniew Abgarowicz

turę. Potem uczestniczył jeszcze w spo-
tkaniach Klubu Seniora TOPR. Był rów-
nież przewodnikiem tatrzańskim II kla-
sy i od 1953 roku instruktorem narciar-
skim. Zagrał swoją rolę w filmie Andrze-
ja Munka „Błękitny Krzyż” w 1955 r. Za 
całokształt pracy w ratownictwie zo-
stał odznaczony Złotym Krzyżem Za-
sługi oraz Krzyżem Oficerskim OOP. 
Zmarł 2 sierpnia 2008 roku i został po-
chowany na cmentarzu przy ul. Nowo-
tarskiej w Zakopanem.

Józef Gąsienica Gładczan był bra-
tem Stanisława, który już w 1946 roku 
złożył przysięgę ratowniczą, a Józef 
wstąpił do Pogotowia Tatrzańskie-
go kilka lat później i przysięgę złożył 
w 1952 roku. Obaj wywodzili się z rodu 
o tradycjach przewodnickich. Sześć lat 
później został przewodnikiem tatrzań-
skim III klasy, oprowadzając grupy wy-
cieczkowe zarówno młodzieży szkol-
nej, jak i dorosłych po tatrzańskich szla-
kach w latach 60. i 70. W tym okresie 
brał również udział w wyprawach ra-
tunkowych, a był to okres, kiedy akcje 
ratunkowe wymagały dużego wysiłku 
i hartu. Józef tym wszystkim wyma-
ganiom podołał. Był uczynnym i ofiar-
nym ratownikiem i zawsze można było 
na nim polegać. W sumie wziął udział 
w 135 wyprawach i zwiózł 127 poszko-
dowanych narciarzy. Zimą jako instruk-
tor PZN szkolił adeptów narciarstwa 
i udzielał się w Klubie Seniora TOPR.

Zmarł w wieku 75 lat i spoczął 
w rodzinnym grobowcu na cmentarzu 
przy ul. Nowotarskiej, w ostatnim dniu 
1999 roku. W uroczystości pogrzebowej 
uczestniczyli przewodnicy i ratownicy 
tatrzańscy oraz innych grup regional-
nych, a także Horskej Služby ze Zwie-
rówki. W imieniu przewodników i ra-
towników pożegnałem Józefa i było to 
jedno z moich pierwszych pożegnań lu-
dzi gór, spośród ponad stu.

Jan Krupski to legenda powojenne-
go przewodnictwa tatrzańskiego, któ-
re współtworzył i kształtował w dru-
giej połowie XX wieku. Prezesem Koła 
Przewodników Tatrzańskich im. Klim-
ka Bachledy w Zakopanem był prawie 
30 lat, przez 13 kadencji aż do pode-
szłego wieku.

Urodził się w Zakopanem, a uro-
dziny i imieniny świętował w tym sa-
mym dniu - 24 czerwca. W tym roku 
minie sto lat i z tej okazji Zarząd Od-
działu Tatrzańskiego PTTK i przewodni-
cy tatrzańscy postanowili go upamięt-
nić umieszczeniem tablicy pamiątkowej 
na murze przy Kaplicy Matki Bożej Ja-
worzyńskiej na Wiktorówkach.

W młodości był aktywnym taterni-
kiem, potem ratownikiem, działaczem 
turystycznym PTTK, inicjatorem wielu 
przedsięwzięć. ujawnił się w nim rów-
nież talent malarski i literacki. Całe do-
rosłe życie aż do emerytury przepra-
cował na kolei, na stacji PKP, gdzie był 
świadkiem wielu wydarzeń. Jego boga-
ty życiorys wart jest odrębnego wspo-
mnienia, a czym napiszę w setną rocz-
nicę jego urodzin.

Niewiele informacji zachowało się 
o Stanisławie Niemczyku, ratowniku 
TOPR, a z wykształcenia ekonomiście, 
którego setna rocznica urodzin przy-
pada 23 września. W Zakopanem ukoń-
czył gimnazjum i Szkołę Handlową, a w 
1950 roku Akademię Handlową w Kra-
kowie. Przyrzeczenie ratownicze złożył 

15 maja 1955 roku razem z Władysła-
wem Stawarskim. W GOPR pracował 
w latach 1953-1961 jako księgowy, a po-
tem przez rok jako inspektor profilakty-
ki. W tych to latach był aktywnym ra-
townikiem, gdyż uczestniczył w 71 wy-
prawach ratunkowych. Był też sędzią 
Polskiego Związku łyżwiarstwa Szyb-
kiego, współorganizował wiele zawo-
dów sportowych. Zmarł w wieku 50 lat, 
4 sierpnia 1974 roku i został pochowa-
ny na cmentarzu przy ul. Nowotarskiej 
w Zakopanem.

Ostatnia setna rocznica urodzin 
przypada 9 listopada. Sto lat temu 
urodził się w Zakopanem Józef Ja-
nuszkowski. Z wykształcenia inży-
nier rolnik, przewodnik tatrzański, ale 
przede wszystkim niezwykle aktyw-
ny taternik w latach powojennych. 
Miał na swym koncie pierwsze przej-
ścia wspinaczkowe. uprawiał też nar-
ciarstwo na trudnych górskich szla-

kach. Przez jakiś czas sprawował funk-
cję prezesa Klubu Wysokogórskiego  
w Zakopanem.

Był drugim mężem ewy Czarnoc-
kiej, od której przed kilkunastoma laty 
otrzymałem zeszyt Józka Januszkow-
skiego z zapisanymi drogami wspinacz-
kowymi, które przeszedł w latach 1945-
1956. Od Józka otrzymałem w 1966 
roku kurtkę puchową, którą zabrałem 
potem na wyprawę do Gouffre Berger 
i na Mont Blanc.

Józef Januszkowski zmarł tragicz-
nie rok później, 6 września. W czasie 
remontu dachu willi „Boży Dar” przy 
ul. Jagiellońskiej w Zakopanem, spadł 
z dachu i na skutek poniesionych obra-
żeń zmarł. Został pochowany na cmen-
tarzu przy ul. Nowotarskiej. O dorob-
ku wspinaczkowym Józefa Januszkow-
skiego napiszę przy okazji setnej rocz-
nicy jego urodzin.

Apoloniusz Rajwa
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Najbliższe dni przyniosą wie-
le zmian, ważne sprawy zaczną 
układać się po twojej myśli. Wy-
siłek i zaangażowanie zaczną 

przynosić wymierne efekty. Będziesz mógł 
pomyśleć o nowych przedsięwzięciach, pla-
nach na przyszłość.

Śmiałe decyzje, przemyślane po-
sunięcia i odwaga pomogą urze-
czywistnić plany i zamierzenia. 
Nie obawiaj się ryzyka, takie dzia-

łanie potrafi wykrzesać niespotykane siły, eks-
presję i pomysły. Czas opracować nową stra-
tegię na przyszłość.

Musisz być bardziej obiektyw-
ny w kontaktach z ludźmi, two-
ja pewność siebie i uparte trwa-
nie przy swoich racjach nie wró-

żą łatwych rozwiązań. Może warto wykazać 
się większą ugodowością i pójść na kompro-
mis. Wrogość nikomu nie służy.

Musisz być aktywny, wykazywać 
więcej inicjatywy, być bardziej wi-
docznym. Zawieraj nowe znajo-
mości, zaktywizuj życie towarzy-

skie, dokształcaj się, rozwijaj. Ważne jest, by 
znać swoją wartość i umieć docenić atuty. Nie 
daj sobie wmówić, że czegoś nie potrafisz.

Kreatywnością i przedsiębiorczo-
ścią zadziwisz otoczenie. Jednak 
początek tygodnia nie będzie naj-
łatwiejszy z powodu spiętrzenia 

zaległych spraw, nierozwiązanych proble-
mów. Wszystko to będzie wymagało od ciebie 
wiele cierpliwości. Nie poddawaj się stresowi.

Będziesz miał wiele planów, które 
nie bez trudu, ale da się przekuć 
na sukces. Musisz wykorzystać 
swoje atuty, operatywność, zmysł 

do interesów, cierpliwość, odpowiedzialność 
i przede wszystkim upór. Nie unikaj konfron-
tacji, przed problemami nie uciekniesz.

W najbliższych dniach energia 
będzie cię wprost rozsadzała. 
Pozytywne nastawienie pozwo-
li ci osiągnąć prawie wszystko! 

Sukcesy będą przekładały się na dobrą at-
mosferę w domu, nastanie niemal sielanka, 
może okraszona odrobiną niepewności, oba-
wy, czy podołasz.

Zapanuj nad nerwami, zadbaj 
o harmonię z najbliższymi. Spo-
kój i wyrozumiałość pozwoli ci na 
zażegnanie konfliktów. Nie walcz 

z wszystkimi wokół, pewne sprawy wymaga-
ją delikatności, spokoju i taktu. Patrz w przy-
szłość z optymizmem.

Wiosna zimą dobrze na ciebie 
działa, już wkrótce sprawy spę-
dzające ci sen z oczu zobaczysz 
w zupełnie innym świetle. Tak 

trzymaj, optymizm i wiara w siebie dodadzą 
ci sił do pracy nad rzeczywistością. Może na-
wet zdołasz czymś zaskoczyć otoczenie.

Twoja pewność siebie i konse-
kwencja w działaniu są god-
ne pozazdroszczenia. Warto się 
jednak zastanowić, czy nie na-

rzucasz zakresu działania swoim bliskim. 
Ciągłe decydowanie za nich nie przyniesie 
nic dobrego.

Pamiętaj, że na swój sukces cięż-
ko pracowałeś, nie przejmuj się 
zazdrośnikami. Zadbaj o sie-
bie - chwila odpoczynku dobrze ci 

zrobi. Postaraj się wypocząć intensywnie i na-
brać sił. Odwiedź znajomych, przyjaciół, po-
święć więcej czasu rodzinie. Żyj po swojemu.

Kochasz sukces i porażki wie-
le cię kosztują. Jeśli chcesz osią-
gnąć zamierzony cel, musisz do-
konać wyboru - nie wszystkie pla-

ny godne są wysiłku. Pamiętaj przy tym, że 
nie możesz odreagowywać swoich proble-
mów na innych.
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na najbliższy tydzień

Pytia

książki

Cień czarnego 
ża³obnika

Skąd czerpać radość

  
   

 uwaga

książka
  

   
 uwaga

książka
Od wydawnictwa INSIGNIS 

mamy 3 egzemplarze książki. 
Otrzymają je osoby, które 

jako pierwsze napiszą do nas 
w poniedzia³ek 11.03 o godz. 17 na 
adres: konkurs@24tp.pl. W treści 

prosimy podać imię, nazwisko 
i adres, a w tytule maila wpisać: 

Ża³obnik.  

Od wydawnictwa zNAK 
mamy 2 egzemplarze książki. 

Otrzymają je osoby, które 
jako pierwsze napiszą do nas 

w poniedzia³ek 11.03 o godz. 17 na 
adres: konkurs@24tp.pl. W treści 

prosimy podać imię, nazwisko 
i adres, a w tytule maila wpisać: 

Radość.  

pOZiOmO: 1. tajny schowek 6. do barszczu, z far-
szem 10. żółty pigment stosowany do wyrobu farb 
11. sędzia na boisku 12. obszar bez wzniesień 13. ród 
włoskich lutników 15. dwustronny kilof 19. stałe wy-
stępowanie choroby na określonym terenie 22. pies 
pokojowy z grupy pinczerów 23. dymiący atrybut 
Churchila 24. japońska sztuka składania papieru 25. 
uwielbienie, zachwyt 26. rozprawa sądowa 29. su-
rogat, namiastka 31. muzykująca piątka 32. gardzi 
szkołą i książkami 33. szczyt w Beskidzie Żywieckim.

piOnOwO: 1. suche w stogu 2. ksiądz z epopei 
Mickiewicza 3. mięsna przystawka 4. pogoda lub na-
strój 5. słynny szwedzki zespół 6. kobieta dążąca bez 
skrupułów do sukcesów życiowych 7. oddział rezer-
wowy 8. nieprzetłumaczalny zwrot 9. droga do prze-
bycia 14. z muletą w dłoni 16. rodzaj kodu 17. Stowa-
rzyszenie Wolnego Handlu Ameryki łacińskiej 18. cu-
kierek w rulonie 20. elektrokardiogram 21. amerykań-
ski koncern komputerowy 26. wśród gier karcianych 
27. odraza, wstręt 28. sir John, gwiazda popu 29. sy-
cylijski wulkan 30. kuchenna umywalka.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 8/2024
Hasło:   OKLASKI I KŁAMSTWA 
SĄ RODZEŃSTWEM
Nagrodę niespodziankę wylosowała pani 
KLEMENTyNA BEDNARz z Zakopanego. 
Gratulujemy! Prosimy o kontakt z biurem TP,  
ul. Krupówki 54 w terminie dwóch tygodni.

HASłO – PRzySłOWIE POLSKIE - z ponumerowanych 
pól od 1 do 24 wraz z kuponem prosimy przesy³ać na adres: 
Tygodnik Podhalański, zakopane, ul. Krupówki 54 lub ma-
ilem na adres: konkurs@24tp.pl (w tytule nr kuponu) w ter-
minie do 10 dni od ukazania się numeru. Wśród osób, któ-
re nadeślą prawid³owe odpowiedzi, rozlosujemy nagrodę.

kino  

„giewont”
zakopane, ul. Kościuszki 4

kino  

„SOKÓŁ”
zakopane, ul. Orkana 2

kino studYjne 

„Miejsce”
zakopane, ul. Orkana 2

BILETY

9.03 (sobota), godz. 18.30

BIAŁA ODWAGA

premIerA!

9.03 (sobota), godz. 20

DIUNA: CZĘŚĆ DRUGA
premIerA!

9.03 (sobota), godz. 18.20

STreFA INTereSÓW

Do rozdania mamy dwa podwójne zapro-
szenia na każdy z filmów. Otrzymają je 
osoby, które jako pierwsze w piątek 8.03, 
o godz. 17 prześlą na adres mailowy: kino
@24tp.pl swoje imię, nazwisko i nr telefonu. 
W tytule maila prosimy wpisać nazwę kina.

21 marca - 20 kwietnia

zem młodej kobiety. Jej nagie ciało mor-
derca pozostawił na huśtawce. Wpatry-
wała się w pracujących dookoła tech-
ników martwymi oczami pozbawiony-
mi powiek. Jej śmierć była równie bole-
sna jak pierwszej ofiary, choć tym razem 
użyto kołyski Judasza. Mówiąc krótko, 
kobietę nabito na ostry pal. Śmierć nie 
nastąpiła od razu, konała w mękach. 
Przy zwłokach ponownie pojawiła się 
czarna rusałka żałobnik.

Skąpana w słońcu Warszawa 
zaczyna tonąć w mroku morderstw, 
a Kruger i Ostrowska mają już świa-
domość, że stają w szranki z wyjątko-
wo brutalnym sprawcą, który upodobał 
sobie odbieranie życia ofiarom wyko-
rzystując średniowieczne metody tor-
tur. Na dodatek im głębiej w śledztwo, 
tym bardziej morderca wydaje się stero-
wać dochodzeniem, kreując własną grę. 
Z przeszłości ofiar wylewa się zaś nie-
wierność oraz zazdrość. Każde z nich łą-
czy z kolei postać terapeutki specjalizu-
jącej się w terapii małżeństw. Czy poli-
cjant i prokuratorka zdołają zatem od-
stawić na bok wzajemne niesnaski, by 
rozwikłać tę skomplikowaną rozgryw-
kę, zanim kolejna ofiara stanie się pion-
kiem na krwawej szachownicy?

an

Przed nami kolejny debiut na 
literackiej scenie kryminalnej. To 
„Czarny ża³obnik” Mai Opi³ki, 
który wciągnie was w mroczny 
klimat misternie skonstruowanej 
intrygi i b³ędne ko³o wzajemnych 
relacji.

Pierwsze zwłoki na placu za-
baw znalazło dziecko. Bawiło się 
w piaskownicy, a obok leżał worek. 

Matka dzieciaka myślała, że ktoś z po-
rządkowych zbierał śmieci i po prostu 
je zostawił, ale w końcu dookoła wor-
ka pojawiło się mnóstwo owadów, 
a palące słońce spowodowało, że za-
czął się rozchodzić specyficzny zapach. 
Wezwała więc policję, ta zaś stwier-
dziła, że wewnątrz znajdują się zwło-
ki, a w zasadzie to, co z nich pozosta-
ło, bo ktoś pociął denata na drobne ka-
wałeczki. Komisarz Adam Kruger, przez 
współpracowników zwany Lisem, przy-
był na miejsce spóźniony, nie obyło się 
zatem bez ostrej wymiany zdań z pro-
kurator Alicją Ostrowską, po której i on 
zabrał się do pracy. Niemniej to, co za-
stał na miejscu, nawet u niego, starego 
wygi, wywołało odruch wymiotny. Mie-
szanina tkanek, chrząstek, kości, skóry 
i wszystkiego, co kilka godzin wcześniej 
tworzyło jeszcze człowieka, nie była co-
dziennym widokiem nawet w jego fa-
chu. Morderca oszczędził jednak gło-
wę, choć pozbawił ją powiek i uszu. 
W usta wsunął dowód osobisty. Ku-
riozalne zachowanie jak na zbrodnię, 
jednak policji znacznie ułatwiło pracę. 
Przynajmniej przy identyfikacji zwłok. 
Na miejscu technicy znaleźli coś jesz-
cze - zakonserwowanego motyla, swo-
isty podpis sprawcy, a to oznaczało, że 
na jednym ciele się nie skończy.

Patolog pracujący nad sprawą 
stwierdził, że mężczyznę cięto na żyw-
ca, do tego z precyzją i dbałością usu-
nięto mu narządy wewnętrzne. Zosta-
ły ułożone na dnie worka w nienaruszo-
nym stanie. Wszystkie, prócz serca, któ-
re morderca pokroił na drobne kawa-
łeczki. Podobnie postąpił z penisem de-
nata, odciętym, gdy ten jeszcze żył. Nim 
jednak patolog przygotował pełny ra-
port, pojawiły się kolejne zwłoki, tym ra-

dostrzeganie motywów do cieszenia się 
albo zauważenie w sobie tego, co stoi 
tej radości na przeszkodzie” - pisze ks. 
Strzelczyk i dodaje: „Chciałbym spróbo-
wać przez to przejść i zapraszam was do 
tego, żeby się z tym tematem zmierzyć.”

Bóg obiecuje nam w Biblii „peł-
nię radości”. Święty Paweł pisze: „Za-
wsze się radujcie!”. Ewangelia jest rado-
sną nowiną o zmartwychwstaniu. Jed-
nak w codziennym życiu, pełnym napię-
cia, zachowanie radości nie jest proste. 
Czasem brakuje na nią siły. A kiedy pa-
trzymy na zło, które się dzieje na świe-
cie, radość może się wydać wręcz nie na 
miejscu. Ks. Grzegorz Strzelczyk w ko-
lejnych już „ćwiczeniach duchowych” 
zaprasza nas do tego, żeby radość tre-
nować. Pozwolić sobie na nią. Odnaleźć 
jej prawdziwe, głębokie źródło. Zrozu-
mieć, na czym naprawdę polega. Od-
kryć ją dla siebie, osobiście. I prakty-
kować ją - tak, by stała się zaraźliwa. 
Jego niezwykle aktualne teksty pokazu-
ją, gdzie szukać powodów prawdziwej 
radości, kiedy warto cieszyć się bez ha-
mulców, a kiedy dzielić tym uczuciem ze 
wspólnotą. Zwarte w nich przemyśle-
nia będą drogowskazem dla wszystkich 
mierzących się z wyzwaniami i trudno-
ściami codzienności.

an

Czy radość jest wy³ącznie darem, 
czy można się jej nauczyć? Co 
robić, żeby nie stracić jej w trudach 
codzienności? O tym przeczytacie 
w najnowszej książce ks. 
Grzegorza Strzelczyka „Ćwiczenia 
z radości”.

Ks. Grzegorz Strzelczyk to jeden 
z najoryginalniejszych polskich 
teologów. Nie tylko duchowny, 

ale też autor licznych książek, w tym 
m.in. takich tytułów jak: „Szósty zmysł 
codzienności. Klucz do lepszego życia”, 
„Niebo dla średnio zaawansowanych” 
(wraz z Szymonem Hołownią) oraz 
„Ćwiczenia duszy, rozciąganie mózgu” 
(wraz z prof. Jerzym Vetulanim).

W kolejnych „Ćwiczeniach” ks. 
Strzelczyk podejmuje temat radości. 
Dlaczego akurat ten? Jak napisał we 
wstępie do książki, w ciągu minionego 
roku odbył sporo rozmów o tym, że ja-
koś trudno nam się zdobyć na radość, 
bo różne rzeczy na nas spadają i nam 
tę radość zabierają. Rozmawiał o tym 
ze świeckimi, z księżami i zakonnikami. 
I jak podkreśla, jest to dziś chyba do-
świadczenie mnóstwa ludzi. Pomyślał 
więc, że warto poświęcić trochę czasu 
na to, żeby się samego siebie wypytać, 
jakie są motywy tej mojej radości, jak ją 
przeżywam jako człowiek i jako chrze-
ścijanin?

Oczywiście przy radości nie za-
braknie też smutku. Będzie go jednak 
mniej i raczej w kontekście niepodda-
wania się jego presji. Autor postano-
wił bowiem poszukać czegoś będące-
go równowagą pomiędzy radością, któ-
ra jest już naszym udziałem, a doświad-
czeniem ogołocenia, jak to określa, 
współsmuceniem z cierpiącymi, prze-
żywaniem jeszcze rzeczywistego smut-
ku. I tu padają pytania: Czy da się w ja-
kiś sposób pomóc naszej radości? Zrobić 
coś dla tych, którzy z różnych powodów 
radości nie doświadczają? I czy da się 
to zrobić poprzez ćwiczenia duchowe? 
Jak szczerze odpowiada, nie wie, ale po-
przez tę książkę sprawdzi to wspólnie 
z jej czytelnikami. „Mam jednak takie 
przekonanie, że jeśli nawrócenie pole-
ga na zmianie myślenia, to możliwa jest 
także zmiana „ku radości”: przestawie-
nie się na większe oczekiwanie od siebie 
samego przeżycia radości, uważniejsze 

21 kwietnia - 21 maja

23 sierpnia - 22 września

23 listopada - 21 grudnia

22 grudnia - 20 stycznia

21 stycznia - 20 lutego

21 lutego - 20 marca

22 maja - 21 czerwca

23 lipca - 22 sierpnia

22 czerwca - 22 lipca

23 września - 23 października

24 października - 22 listopada
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Został nawet wykorzystany 
w ramach toczącej się kampanii 
wyborczej. Kandydujący na bur-
mistrza Zakopanego Łukasz Fi-
lipowicz wykorzystał fragment 
filmu, komentując bezczynność 
obecnych władz miasta wobec 
tego, co dzieje się w Parku Kul-
turowym Krupówek. I zestawia-
jąc ten fakt z błyskawiczną ak-
cją straży miejskiej wobec swo-
jego baneru wyborczego, któ-
ry zaparkował przed urzędem 
miasta. Baner usunięto. By od-
dać sprawiedliwość - straż miej-
ska ukarała przebierańca manda-
tami. I to dwukrotnie. Od ponie-
działku pazernego na kasę misia 
na Krupówkach nie ma. Pewnie 
zaszył się gdzieś, by przeczekać, 
aż sprawa jego pazerności ucich-
nie. Nic dziwnego. Gdy udostęp-
niliśmy przebieg akcji na naszej 
stronie, film zapikował niebo-
tycznie. Zobaczyło go ponad 
pięć milionów osób, a skomen-
towało jedenaście tysięcy (wtor-
kowe dane). 

- Staram się o rolę w serialu 
komediowym i nagrywałam po 
prostu krótkie wideo. Nie pod-
chodziłam do tego pana, który 
jest przebrany za niedźwiedzia. 
To on sam podszedł do mnie, 
wszedł mi w kadr i zakazywał 
nagrywania - relacjonuje Han-
na Turnau.

Miś prorok
Mężczyzna, który jest wi-

doczny na filmie, od wielu lat za-
rabia na Krupówkach przebrany 
za niedźwiedzia. Mimo wprowa-
dzenia parku kulturowego, wciąż 
nagabuje i zaczepia przechod-

niów. Nieraz w dość agresyw-
ny sposób. Najwyraźniej czuje 
się bezkarny, bo teraz - jak wi-
dać - rości sobie nawet prawo do 
tego, aby zabraniać innym kręce-
nia filmików na deptaku. I żąda 
zapłaty za samą możliwość na-
grywania.

Żerujący na deptaku miś to 
słynny w Zakopanem pan Mi-
rosław. Czego to on w życiu nie 
robił? Był bioenergoterapeutą, 
uzdrowicielem, który leczy za 
pomocą nakładania rąk, odwie-
dzał też naszą redakcję i przed-
stawiał się jako prorok. Nie po-
chodzi z Zakopanego. W dodat-
ku obecnie jest osobą bez sta-
łego zameldowania. I dla służb 
mundurowych stanowi nie lada 
orzech do zgryzienia.

- Ten miś jest nie od dziś - 
przyznaje Marek Trzaskoś, ko-
mendant straży miejskiej w Za-
kopanem. - Za swą akcję i za to, 
że bezprawnie prowadzi działal-
ność zarobkową na terenie miej-
skim, dostał od nas w weekend 
dwa mandaty. Gdy przyjechał 
pierwszy patrol, został przez mi-
sia zakrzyczany. Udało się jed-
nak nałożyć na niego mandat 
wysokości 150 złotych. Nam 
trudno jest robić przeszukanie, 
czy on ma przy sobie jakieś pie-
niądze. Kolejnego dnia zapłacił 
mandat wysokości 100 złotych. 

Komendant przypomina, że 
pan Mirosław jest karany man-
datami regularnie. Często bierze 
na siebie mandaty swego kom-
pana, który przebiera się za róż-
ne postacie. Raz jest to miś bru-
natny, raz bohater kreskówek. 
Kompan zasłynął swego czasu 
jako kucharz nawołujący prze-
chodniów do jednej z restaura-
cji. Był także bohaterem nasze-
go materiału po tym, jak w po-

żarze willi „Borek” zginął jeden 
z bezdomnych. - Po negocjacjach 
miś ewakuował się z Krupówek 
i obiecał, że w nadchodzącym 
tygodniu zalegalizuje swą dzia-
łalność na deptaku. Wystąpi do 
urzędu miasta o zezwolenie na 
zajęcie pasa drogowego - dodaje 
Marek Trzaskoś. 

Miś ofiara
Po nagraniu dostało się gó-

ralom, Zakopanemu i misiom 
wszelkiej maści. 

- Pod tym filmem w me-
diach społecznościowych roz-
lał się hejt na Zakopane, ale nie 
taki był mój cel. Jestem rodowi-
tą zakopianką i uważam, że jest 
tu wiele pięknych miejsc, nie-
stety z tym problemem na Kru-
pówkach nikt nie może sobie dać 
rady - tłumaczy Hanna Turnau.

Nie dziwota, że miś stał 
się ofiarą hejtu. Dostało się też 
Bogu ducha winnemu, oficjal-
nie działającemu misiowi, które-
go możecie spotkać przy oczku 
wodnym. Często siedzi na naszej 
ławeczce z góralem czytającym 
Tygodnik Podhalański. 

- Jedyny i słuszny niedź-
wiedź, który ma pozwolenie 
burmistrza, jest czysty, trzeźwy 
i snuje wspaniałe opowieści, to 
pan Marek Zawadzki, który sie-
dzi obok oczka wodnego i któ-
ry przebiera się za misia „od 
zawsze” - podkreśla Agniesz-
ka Epler, słynna Lady Kitchen.  
- Pan Marek jest przesympa-
tyczny i nie ryczy „pińć dyszek”. 
Reszta menażerii to zwykłe prze-
bierańce i na dodatek przyjezd-
ne. No, ale lepiej krzyczeć o pa-
zerności górali, wmieszać w to 
po drodze goralenvolk i konie 
z Morskiego Oka - odniosła się 
do komentarzy pod filmem. 

- Jak zobaczyłem swoje zdję-

cia pod jednym z tekstów na te-
mat tego misia, to niemal zanie-
mówiłem. Trochę myślałem, że 
tak będzie, bo to trwało od wie-
lu lat. Oni nie dawali ludziom 
przejść, ale te wszystkie kry-
tyczne opinie uderzyły też te-
raz we mnie - mówi Marek Za-
wadzki, który od wielu lat pozu-
je do zdjęć w stroju misia przy 
oczku wodnym. Jak dodaje, nie 
ogląda zwykle filmików w inter-
necie, ale tym razem nie sposób 
było ich nie zobaczyć. - Przybie-
gły do mnie wnuki i mi ten fil-
mik pokazały - mówi pan Marek.

W jego przypadku pozowa-
nie do zdjęć na Krupówkach 
to działalność legalna. Otrzy-
mał pozwolenie od władz mia-
sta. Stał się też bohaterem wy-
danej dwa lata temu książki ze 
zdjęciami białego misia. - Sta-
ram się kultywować tradycję, za-
chowuję się uprzejmie, stanowię 
atrakcję dla turystów - podkreśla 
Marek Zawadzki.

Miś z papugami
W swoim wpisie na profilu 

społecznościowym podhalańska 
blogerka kulinarna zwróciła się 
też do wszystkich swoich obser-
watorów i fanów. Podkreśliła, że 
miejscowi „z pijanym zoo raczej 
zdjęć nie robią, a pijane zoo ma 
się wspaniale. Bo ktoś im za to 
płaci. Zaczepiają was? Są natar-
czywi? Aroganccy? My mamy 
policję i straż miejską. Wzy-
wajcie” - zaapelowała do tysię-
cy swoich fanów. 

- Krupówki są teoretycz-
nie parkiem kulturowym. Jest 
różna kultura. Na Krupów-
kach jest taka, która się sprze-
daje. W praktyce park kulturo-
wy nie istnieje. Mamy pieski, 
kotki, pana z sową, psi patrol 
i cały dziki targ. To nie wzięło 

się znikąd - podkreśla Agniesz-
ka Epler. - Może jak kiedyś za-
miast zdjęcia z pijanym psim pa-
trolem, ktoś wybierze pana Mar-
ka, zamiast przyklaskiwania or-
kiestrom romskim, ktoś pójdzie 
na wieczorki z muzyką karpac-
ką, to coś się zmieni. Na razie 
jest dyskoteka, „Ona lubi poma-
rańcze”, kible i paragony grozy. 

Zdaniem Agnieszki Epler, 
która mieszka i prowadzi pen-
sjonat w Kościelisku, mimo 
wszystko Zakopane jest fajne. 
Tylko trzeba chcieć je poznać 
i czasem wyjść z Krupówek.  
- Jakby tak popatrzeć na to, kto 
jest właścicielem większości 
przybytków na Krupówkach, to 
można zdziwić się, jak mało tych 
„chytrych górali” - podsumowu-
je Lady Kitchen. 

O to, czy hejt na Zakopane 
jest słuszny czy niesłuszny, za-
pytaliśmy też przewodnika ta-
trzańskiego, który na co dzień 
pracuje w Tatrzańskim Parku 
Narodowym. Jasiek Sabała nie-
chętnie zagląda z grupami, nie 
tylko na Krupówki.

- Jako przewodnik wstydzę 
się prowadzić grupy po Zakopa-
nem - przyznaje Jan Krzeptow-
ski Sabała. - Pojedyncze pereł-
ki architektury toną w zalewie 
szpetnych reklam i kiczu. Tych 
wszystkich papugarni, myszo-
grodów, dinozaurów. Ten miś 
na tym tle specjalnie się nie wy-
różnia.

Miś skubany
Komendant Marek Trza-

skoś przyznaje, że kolejne mi-
sie i coraz to nowi przebierańcy 
to bardzo zły wizerunek dla Za-
kopanego. - Im cieplej, tym na 
deptaku więcej tego menelstwa. 
Tak, nie boję się użyć tego słowa. 
Krupówki są dla nich miejscem 

szybkiego zarobku. Bo w wiel-
kim potoku ludzi zawsze znaj-
dą się chętni, by dać się osku-
bać z pieniędzy - podsumowu-
je komendant straży miejskiej.

Ma plan, jak zakończyć tę 
farsę. Jeśli miś-agresor nie za-
legalizuje działalności na tere-
nie miasta, nie będzie się wzo-
rowo zachowywać, to straż miej-
ska w asyście policji doprowadzi 
go przed sąd. - Skórę skonfisku-
jemy i będziemy czekać na wy-
rok sądu - podsumowuje Marek 
Trzaskoś. 

Komentujący i piszący do 
redakcji czytelnicy także mieli 
dobre rady. 

- A może by tak zamiast tego 
misia ponownie słoń wrócił na 
Krupówki? - proponuje Marcin 
Rewucki, nasz czytelnik z Kielc. 
Podsyła zdjęcie z 1998 roku, 
z samych Krupówek. Faktycz-
nie, deptakiem wśród tłumów 
kroczy słoń. Najprawdopodob-
niej indyjski. 

- Miałem dziesięć lat, jak oj-
ciec dał mi aparat i mogłem to 
zdjęcie zrobić. Nie jest to żaden 
fotomontaż. Naprawdę słoń go-
ścił na Krupówkach. W Zako-
panem bywam często, ponieważ 
sporo chodzę po górach. Mam 
wrażenie, że ten miś z nikim 
się nie liczy. Na filmiku znanej 
aktorki zachował się, jakby był 
pępkiem świata. Patrząc oczami 
dziecka, jestem pewny, że słoń ze 
zdjęcia był dużo bardziej przy-
jazny, niż ten „popularny” miś.

Autor zdjęcia ze słoniem 
przypomina, że Sebastian Kar-
piel Bułecka w jednym z wy-
wiadów w programie „Trójkąt” 
powiedział, że na Krupówkach 
brakuje tylko słonia i żyrafy. 
Słoń się już znalazł. Może ktoś 
ma w swoich zbiorach żyrafę?

 Rafał Gratkowski, pp 

Wideo, które wstrząsnęło Polską

Taka oto „budka parkingowa” stanęła w centrum Zakopanego.

Buda wieczorową porą
Buda w znaczący sposób „upiększy³a” ul. Grunwaldzką.

Przed pomnikiem 
Józefa Kurasia Ognia 
i jego podkomendnych 
odbyły się zakopiańskie 
uroczystości Dnia Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych.

U
roczystości rozpoczę-
ły się 1 marca o godz. 
12 uroczystą Mszą 
św. w Sanktuarium 

Najświętszej Rodziny w Zako-
panem. Później poczty sztanda-
rowe, zebrani przeszli Krupów-
kami i ul. Kościuszki przed po-
mnik Ognia i jego podkomend-
nych. Tam odśpiewali hymn Pol-
ski i odmówili modlitwę. Przed-
stawiciele władz powiatu ta-
trzańskiego i Zakopanego zło-
żyli wiązanki kwiatów pod mo-
numentem.

pp

Dzień Pamięci  
Żołnierzy Wyklętych

Uroczystości w zakopanem odby³y się przed pomnikiem Ognia.

dokończenie 
ze str. 1

D rewniana buda pojawiła 
się kilka dni temu wie-
czorową porą, na skwerku 

przy ul. Grunwaldzkiej, w po-
bliżu Zespołu Szkół Hotelar-
sko-Turystycznych w Zakopa-
nem. Tuż obok, owszem, znaj-

duje się parking, tyle że należy 
on do miasta. Nie ma tu żadnego 
prywatnego parkingu. Jak się do-
wiedzieliśmy nieoficjalnie, bud-
kę miał postawić jeden z zako-
piańskich biznesmenów. Trwa 
spór między gminą a przedsię-
biorcą o ten teren.      pp
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Maja Gał, córka Justyny 
i Mateusza

27.02.24, 2870 g, 52 cm
Poronin

Michałek Juchas, syn 
Magdy i Kazimierza

4.03.24, 3000 g, 53 cm
Czerwienne

syn Renaty i Krystiana 
Zlezarczyków

1.03.23, 3790 g, 57 cm
Czerwienne

Kamila Mąka, córka 
Katarzyny i Adama

28.02.24, 3140 g, 54 cm
Szaflary

Marcelinka Knap, córka 
Adriany i Szymona

3.03.24, 2550 g, 52 cm
Pyzówka

Karol Rajski, syn Wiolety 
i Michała

29.02.24, 3640 g, 57 cm
Nowy Targ

Kamil Sikoń, syn Joanny 
i Jarosława

1.03.24, 3300 g, 57 cm
Zakopane Cyrhla

Marysia Rabska, córka 
Anny i Dariusza, 

siostrzyczka Bartusia
1.03.23, 3100 g, 52 cm

Gronków

Magdalena Dziaduś, córka 
Katarzyny i Adriana

27.02.24, 2300 g, 51 cm
Lipnica Mała

Witold Łabuda, syn 
Jadwigi i Tomasza

1.03.24, 3770 g, 56 cm
Jabłonka
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Szpital im. Jana Paw³a II w Nowym Targu

Wojtuś Łukaszczyk, syn 
Sabiny i Marka

28.02.24, 3100 g, 55 cm
Stasikówka

Wojtuś, syn Marty 
i Mateusza

29.02.24, 3600 g, 58 cm
Ząb

Szpital Powiatowy im. Dra Tyrusa Cha³ubińskiego w zakopanem

Fot.: zofia Szwajnos

e-mail: dzieci@24tp.pl    
tel. 507 171 188

Drodzy Rodzice!
Co tydzień na ³amach Tygodnika Podhalańskiego 
witamy najm³odszych Podhalan, którzy przyszli  

na świat w szpitalach w zakopanem i Nowym Targu. 

Co tydzień przywieziemy Państwu na miejsce specjalnie zapakowany najnowszy numer Tygodnika Podhalańskiego.  

Co tydzień twoi goście znajdą w tygodniku Podhalańskim bogaty informator dla turystów,  
aktualny program imprez kulturalnych i sportowych, darmowe bilety na spektakle teatralne, seanse kinowe, koncerty.  

do kawy na śniadanie
HOTeLARzu! zAmóW u NAS COTyGODNIOWy PRezeNT DLA SWOICH GOśCI!

Teraz czekamy jeszcze  
na Twój hotel 

zadzwoń:  

18 20 00 000 w. 22

REKLAMA

eprasa.pl 3b3f5cb378
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USG, RTG, EEG
Zakopane

u GABINET USG - LEK. MED. AN-
DRzEJ KLASIŃSKI - specjalista 
rentgenolog. BADANIA uSG JAMY 
BRZuSZNEJ, TARCZYCY, SuTKÓW, 
STAWÓW, DOPPLER. ul. sienkiewi-
CzA 3B. Pon.-czw. 11.30-13, pt. 11.30-
12.30. Tel. 504 108 602. (1/Z)
u GABINET USG - lek. med. EWA 
GóRKA, specj. rentgenolog. USG 
jamy brzusznej, tarczycy, głowy przez 
ciemiączko u dzieci, piersi. Pon., śr., 
czw. od godz. 14 po uzgodnieniu tele-
fonicznym: 608 610 101. Ul. Sienkie-
wicza 4A. (2/Z)
u Badania USG jamy brzusznej, pier-
si, tarczycy, węzłów chłonnych, narzą-
dów moszny (jądra, najądrza); Lek. 
EWA SMOłECKA, specjalista radio-
log, certyfikat PTuSG. GABINET CzA-
sOwO niecZynny - Ul. Zborowskie-
go 4/6.  (124/Z)
u Dr n. med. JACEK JANCELEWICz. 
Badana USG TARCzyCy, JAMy 
BRzUSzNEJ, PIERSI, STAWóW (ko-
lano, bark i inne), NACzyŃ - DO-
PLER TęTNIC SzyJNyCH I Żył KOŃ-
cZyn DOlnych. Piątki od 16.30, No-
wotarska 10 c. Tel. 604 916 262. (252/
NT)

Krościenko
u Lek. med. Wojciech Granowski. 
USG: JAMy BRzUSzNEJ, TARCzy-
Cy, JĄDER, DOPPLER: TęTNIC SzyJ-
NyCH, TęTNIC I Żył KOŃCzyN, OPI-
Sy zDJęĆ RTG. ul. Esperanto 2. Reje-
stracja: 604 567 583. (133/NT)

INTERNA
Zakopane

u gastrOmeD interna i en-
DOSKOPIA Specjalistyczna Porad-
nia Internistyczna, ul. Stolarczyka 12. 
Lek. med. Henryk Chodurski przyj-
muje pon.-pt. po wcześniejszej reje-
stracji telefonicznej: 18 20 646 64, 606 
46 39 40. www. gastromedzakopa-
ne. pl (10/Z)

Nowy Targ

u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski - lek. med. Witold Kalata, spe-
cjalista chorób wewnętrznych. N. 
Targ, ul. Krasińskiego 3, gabinet Car-
dim. Rej. 600 354 696, 516 618 111. Po-
rady internistyczne i kardiologiczne. 
Kwalifikacje do zabiegów operacyj-
nych. (167/NT)

OKULISTYKA
Zakopane

u Lek. med. LUCyNA GALICA-JU-
RECKA - OKULISTA, optometry-
sta PWr, ul. Krupówki 52 (obok Biu-
ra Ogłoszeń TP). zAKłAD OptycZny 
i rejestracja pacjentów w godz. 10-14 
(pon., wt., śr., pt.), 16-18 (czw.). le-
KARz PRzyJMUJE po wcześniejszej 
rejestracji: 18 20 66 824. (23/Z)
u GABINET OKULISTyCzNy. Spe-
cjalista okulista lek. MAł GO RzA TA 
kwiat kOw ska. Ul. Chałubińskie-
go 37B, tel. 18 20 62-907, 601 177-405 
przyjmuje pn. i czw. od 16-17, Za ko pa-
ne, ul. Sien kie wi cza 3B, przyjmuje wt. 
16-17, pt. 17-18. W nagłych przypad-
kach co dzien nie. (27/Z)
u Lek. med. TOMASz SzTEN-
CEL - OKULISTA. Dobór soczewek 
kontaktowych. Zakład optyczny na 
miejscu. Zakopane, Na Wilcznik 1 a. 
NAGłE PRzyPADKI: 604 42 65 92. 
Rejestracja tel. czynna od 9-18, w so-
boty 10-13, 18 20 153 73. (28/Z)
u Lek. med. ESTERA RóŻE-
WICz - OKULISTA. Diagnostyka i le-
czenie chorób oczu. Wtorek 9-12, 
czwartek 16-18, piątek 10-12. ul. Gim-
nazjalna 1 (DOM RZEMIOSłA). Tel. 
dom. 18 20 68 148, 606 609 406. 
(29/Z)
u GABINET OPTOMETRyCzNy. 
Badanie wad wzroku i dobór okula-
rów. Inż. LUCyNA marucha Opto-
metrysta uM Poznań. Zakład Opty-
ki Okularowej, ul. Kasprusie 1 B. Tel. 18 
20 149 71, www. optyka-optometria. pl 
(300/Z)

Nowy Targ

u Lek. med. Marta Kotylak - spe-
cjalista chorób oczu. leczenie scho-
rzeń oczu, soczewki kontaktowe, 
orzecznictwo, badania profilaktycz-
ne, okulistyka dziecięca, kwalifikacje 
do laserowego usuwania wad wzro-
ku, komputerowe badanie pola widze-
nia, badanie tomografii komputerowej 
oczu (OCT). ul. Kolejowa 10, pon, pt 
9-17, wt, czw. 14-17. Rej. 509 297 858, 
18 26 73 272. (5/NT)

Rabka
u DR N. MED. MAłGORzATA 
WOŚ, SPECJALISTA OKULISTA, Szpi-
tal im. Żeromskiego w Krakowie, kon-
sultacje, zabiegi okulistyczne, KRÓT-
KIE TERMINY OCZEKIWANIA NA ZA-
BIEG uSuNIĘCIA ZAĆMY. SPEC MED, 
ul. Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 
084. (431/Z)

PEDIATRIA
Zakopane

u Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska - GRAŻyNA MA-
łEK - pediatra. Codziennie: Droga do 
Olczy 8 b. Tel. 18 20 14-999, 603 610-
605. (19/Z)
u Pediatra TERESA BUR-
NAT - specj. chorób dzieci.  Wizyty 
do mo we, tel. 18 20-125-92, 604 06-
17-26. Gabinet: Bulwary Sło wac kie go 
4A/3. (21/Z)
u peDiatrycZne wiZyty DO-
MOWE. Lek. Janina Kovacs. Tel. 
601860090 (245/NT)

GINEKOLOGIA,  

POŁOŻNICTWO
Zakopane

u PORADNIA GINEKOLOGICzNO-
POłOŻNICzA, lek. med. GRzEGORz 
MARKOWSKI - spec. ginekolog-po-
³ożnik, Nowotarska 79, 18 20 64 244. 
Przyjęcia: bezpłatne (umowa z NFZ): 
pn., śr., czw. 8-14.30, wt. 14-18; pry-
watne: wt. 18-19, pt. 16-17. (13/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Cho-
rób Kobiecych i Po³ożnictwa, USG, 
USG piersi i cytologia - lek. med. 
DANUTA GRUSzKA-WRóBEL, spe-
cjalista ginekolog-po³ożnik. Droga 
do Samków 3 A, poniedziałki i czwartki 
od 16. Tel. 18 20 629-50, 604 118 380. 
(40/Z)
u Lek. med. MACIEJ WIDERA - gi-
nekolog - po³ożnik - USG, Cy TO-
lO gia. Przyjmuje: wt. i czw. 16-18 
po uzgod nie niu tel. 602 389-411. ul. 
Ka sze lew skie go 6 (dojazd od ul. Po-
wstańców Śląskich przez parking pod 
Gu ba łów ką). (41/Z)
u SPECJALISTA GINEKOLOG PO-
łOŻNIK - ANNA BAŃKOWSKA-PO-
DOlak przyjmuje w gabinecie przy ul. 
Ks. Stolarczyka 12 - poniedziałki, środy 
17-19 - uSG, cytologia. 601 28-15-79. 
(139/Z) 
u Specjalistyczny Gabinet Lekar-
ski Ginekologiczno-Po³ożniczy - dr 
n. med. ANDRzEJ SAłyK - USG, cy-
tologia, bezbolesne usuwanie nadżerki 
metodą Krio - przyjmuje: ul. Nowotar-
ska 79 (koło ronda); pon., śr., i czw. od 
godz. 16. Tel. 604 802-696, rejestra-
cja telefoniczna 13-14.: 18 20-143-79. 
(46/Z)
u GINEKOLOGIA POłOŻNICTWO 
Dr hab. n. med. Hubert Wolski, lek. 
Magdalena Massalska-Wolska, lek. 
Jan Wolski. Badania prenatalne. Mo-
nitorowanie ciąży. Profilaktyka onko-
logiczna. Badania prenatalne: uSG, 
KTG. Profilaktyka onkologiczna: Cyto-
logia, Kolposkopia, uSG. ul. Kościuszki 
1, Zakopane, rejestracja 660 615 089. 
(316/NT)

Nowy Targ

u Dr hab. n. med. Hubert Wolski, 
specjalista ginekolog-po³ożnik USG 
3D, 4D, cytologia, ul. Waksmundzka 
67, Nowy Targ. Rejestracja telefonicz-
na 660 615 089. (18/NT)
u Gabinet Ginekologiczno-Cyto-
logiczny lek. med. GIzIŃSKI MAREK 
specjalista ginekolog-położnik. Nowy 
Targ, Rynek 24. Przyjmuje poniedziałki, 
środy, czwartki i soboty. Rejestracja tel.
-sms 602 520 972. (318/NT)

Czarny Dunajec

u AB CLINIC CENTRUM GINEKOLO-
GII I LECzENIA NIEPłODNOŚCI - dr n. 
med. A. Gąsiorowska, lek. B. Pflaum, lek. 
M. Tutaj. Prowadzenie ciąży, uSG, cyto-
logia, KTG, leczenie schorzeń ginekolo-
gicznych. ul. Kantora 6 (budynek Tatra 
Medici), 698 911 801  (433/Z)

LARYNGOLOGIA
Zakopane

u WOJCIECH MAłEK - spec. au-
diolog laryngolog. Zakopane, Dr do 
Olczy 8 b (codziennie) i Nowotar-
ska 79 ZAK-MED (pn., czw.) i wizy-
ty domowe. Nowy Targ, Kopernika 7. 
DOBÓR APARATÓW SłuCHOWYCH. 
BADANIA SłuCHu: AuDIOMETRIA, 
TYMPANOMETRIA, OTOEMISJA, ABR; 
ENDOSKOPIA. Badania okresowe pra-
cowników. 18 20 14 999, 601 46 04 50. 
(31/Z)
u GABINET LARyNGOLOGICzNy. 
Specjalista la ryn go log lek. PA WEł 
kwiat kOw ski. Do bór apa ra tów 
słuchowych. ul. Sienkiewicza 3B: po-
n. i czw. od 16-17. Ul. Chału binńskie go 
37B, wt. i pt. 17-18. W spra wach pil nych 
co dzien nie: 18 20-62-907. Wi zy ty do-
mo we, 603 125-510. (34/Z)
u Dr n. med. JANUSz KWIAT-
KOW SKI - spe cja li sta la ryn go log, ul. 
Sien kie wi cza 3 B: środy i piątki w godz. 
16-17. Wizyty domowe, tel. 18 20 638-
76, 605 200 885. (33/Z)
u Dr med. Emilian Kowal - spe-
cjalista otolaryngolog dzieci i do-
ros³ych. Konsultacje z zakresu chirurgii 
i onkologii głowy i szyi. Przyjmuje al-
LMEDICA, zakopane Chyców Po-
tok 26 (Centrum Handlowe Szymo-
nek), pon. i wt. 14-18. Rej. 18 265 74 
88. (9/NT)

Rabka
u Dr n. med. Mieczys³aw Kossek
- specjalista otolaryngolog. Choro-
by uszu, nosa, gardła i krtani u doro-
s³ych i dzieci. Choroby alergiczne gór-
nych dróg oddechowych. Rabka-Zdrój, 
ul. Władysława Orkana 19B (Centrum 
Handlowe „MAłGOSIA” II piętro). 
Przyjmuje: pon., śr., pt. 16-17. Tel. 603 
055 491. (8/NT)
u DR N. MED. JAN WOŚ, SPE-
CJALISTA OTOLARyNGOLOG, Szpi-
tal im. Żeromskiego w Krakowie, ba-
danie dorosłych i dzieci (endoskopia 
w cenie), usunięcie migdałków, opera-
cje przegrody nosa i endoskopowa za-
tok, leczenie chrapania. SPEC MED, ul. 
Prof. Jana Rudnika 3B, 602 222 084. 
(360/Z)

SPECJALISTYCZNE 

GAB. LEKARSKIE 
Zakopane

u Lek. med. ALEKSANDRA SKU-
PIEŃ-DUDEK - MEDyCyNA PRA-
cy - badania profilaktyczne, bada-
nia kierowców oraz dla celów sane-
pid. - ul. Sienkiewicza 3 b, poniedział-
ki 9-11, środy 15-17, tel. 603 125-551 
(38/Z)

CHIRURGIA
Murzasichle

u Prywatny Gabinet Chirurgiczny 
MAGDALENA DANIEL - specjalista 
chirurgii dziecięcej. Ul. Chycokówka 
1, tel. 602651002. Choroby chirurgicz-
ne, choroby paznokci leczone meto-
dą podologiczną ARKADY, bezbolesne 
usuwanie blizn i rozstępów nieinwazyj-
ną metodą BLOOMEA.(437/Z)

CHIRuRGIA RękI, 
MIKROCHIRURGIA

Poronin

u Dr PAWEł zEJLER - Euro-
pejski Specjalista Chirurgii Ręki 
FESSH - Specjalista chirurgii ogól-
nej. Leczenie zachowawcze i operacyj-
ne chorób ręki i kończyny górnej. Mini-
malnie inwazyjnie. TATRZAŃSKIE CEN-
TRuM CHIRuRGII RĘKI: 18 2637077, 
www.galicamed.pl, www.chirurgiare-
ki.pl (439/Z)

ORTOPEDIA
Zakopane

u SPECJALISTyCzNy GABINET 
ORTOPEDyCzNO-URAzOWy, prof. 
dr hab. med. Daniel zarzycki, ul. Ja-
giellońska 34, wtorki 17-19. Rejestracja 
telefoniczna: 668 690 415. (268/Z)
u GABINET ORTOPEDyCzNy. Dr 
n. med. WOJCIECH KĄCKI. Przyjmu-
je: piątki (17-19): Zakopane, Balzera 18, 
rejestracja: 606 509 539; poniedział-
ki (18-20): ALLMEDICA, Nowy Targ, 
Kolejowa 31, rejestracja: 18 265 74 88 
(196/Z)
u Lek. med. JANUSz KALISKI, SPE-
CJALISTyCzNy GABINET ORTOPE-
DycZny i meDycyny pracy (po-
rady ortopedyczne, RTG, USG, bada-
nia profilaktyczne, badania kierowców, 
badania osób ubiegających się o po-
zwolenie na broń). Ul. TETMAJERA 
23 (Centrum Medyczne STAR-MED), 
tel: 509 961-365. (428/Z)
u PORADNIA ORTOPEDyCzNA, 
lek. med. SzyMON BANAK przyjmu-
je w poniedziałki 17.00-19.00, ul. Ma-
kuszyńskiego 1, Zakopane. Rejestracja 
telefoniczna: 694 41 35 49. (405/Z)

DERMATOLOGIA
Zakopane

u SPECJALIŚCI DERMATOLO-
Dzy - WENEROLODzy, asysten-
ci Kliniki CMUJ: dr med. Marek 
Brzewski i dr med. Pawe³ Brzew-
ski. Przyjmują w piątki 17-19. ul. Ma ku-
szyńskie go 1. Rejestracja: 12 267 35 60, 
608 472-034. (66/Z)
u Lek. med. KRzySzTOF MARA-
SzEWSKI - DERMATOLOG, WENE-
rOlOg - zamrażanie brodawek, dia-
gnostyka znamion barwnikowych. 
Przyjmuje: pon. oraz pt. 16-17; w pozo-
stałe dni - 605 596 710. ul. Zamoyskie-
go 17 a. Wizyty domowe. (67/Z)
u Lek. ANNA IGRAS, SPECJALISTA 
DERMATOLOG-WENEROLOG. Cho-
roby skóry, włosów, paznokci i prze-
noszone drogą płciową. Badanie zna-
mion dermatoskopem, kriochirurgia, 
elektrokoagulacja. Ul. Nowotarska 79 
(poniedziałek-piątek). Wizyty domo-
we. Tel. 600 044 624. (422/Z)
u PARO CLINIC - lek. MAłGORZA-
TA GAWORCZYK. Trądzik, zmiany 
barwnikowe, brodawki, AzS, ³usz-
czyca, bielactwo. Dermatoskopia, 
laseroterapia, kriochirurgia, pla-
sma, peelingi medyczne. Czwartek, 
piątek, sobota: Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 
501 510 502. (457/Z)
u łUSzCzyCA SKóRNA, łUSz-
cZyca stawOwa oporna na lecze-
nie dermatologiczne, nawracająca. Dr 
n. med. JACEK JANCELEWICZ. Piąt-
ki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (210/NT)

ENDOSKOPIA
Zakopane

u gastrOmeD interna i enDO-
SKOPIA Pracownia Endoskopowa, 
ul. Stolarczyka 12. Dr Henryk Chodur-
ski przyjmuje pon.-pt. po rejestracji te-
lefonicznej: 18 20 646 64, 606 46 39 
40. Także w ramach NFZ. Gastrosko-
pia, kolonoskopia. (68/Z) 

Nowy Targ

u LEK. MED. CEzARy WOJSłAW-
SKI - CHI RURG. Gastroskopia, ko lo-
no sko pia, rek to sko pia. ul. Rynek 24. 
Wtorek: 15-17, sobota: 9-11 oraz po 
te le fo nicz nym uzgodnieniu: 18 266-
63-78, 606 262 796. (17/NT)

ENDOKRYNOLOGIA
Nowy Targ

u centrum Zdrowia „intermeD„ 
lek. med. Irena Wójciak-Majerczak, 
endokrynolog, specjalista cho-
rób wewnętrznych. Konsultacje en-
dokrynologiczne, usg tarczycy. Nowy 
Targ, ul. Pajerskiej 8a, tel. 18 549 16 
66. www. intermed24. pl, Krościenko, 
przychodnia Esperanto 1, tel. 609 468 
844. (71/NT)

u Lek. med. Elżbieta Pastuszak, 
specjalista internista - ENDOKRy-
nOlOg. USG jamy brzusznej i tarczy-
cy. Rynek 24. Przyjmuje: 1., 2. i 3. so-
bota miesiąca: 9-13. Tel. 602 319 259. 
(42/NT)

KARDIOLOGIA
Zakopane

u Lek. med. WłODzIMIERz RóŻE-
WICz - kardiolog, specjalista cho-
rób wewn. Przyjmuje: ul. Gimnazjalna 
1 (DOM RZEMIOSłA), pon. i śr. 17-19. 
EKG. Tel. 18 20 68-148, 604 44-07-39. 
(59/Z)

Nowy Targ

u CHOROBy SERCA, UKłADU 
KRĄŻENIA, CHOROBy WEWNęTRz-
NE, EKG, ECHO SERCA, HOLTER EKG, 
HOLTER CIŚNIENIOWy, KONTRO-
LA STyMULATORóW SERCA I KAR-
DIOWERTERóW - DEFIBRyLATO-
RóW. Lek. med. Daniel Pelczar-
ski - specjalista chorób wewnętrz-
nych i kardiologii. ul. Kolejowa 31. Tel. 
606 683 999, 502 490 805 (do godz. 
19). (108/NT)
u PAWEł CHRUŚCIEL, specjalista 
kardiolog, specjalista chorób we-
wnętrznych. Echokardiografia, EKG 
wysiłkowe, holter ciśnienia. ul. Woj-
ska Polskiego 14, cały tydzień od godzi-
ny 16, rej. 18 26 672 56, 666 942 546. 
(4/NT)

PODOLOGIA
Zakopane

u GABINET PODOLOGICzNy 
„stuDiO OrchiDea„ - specjalista 
podolog. Leczenie grzybicy paznok-
ci, wrastające paznokcie - klamry, 
metoda Arkady, rekonstrukcja płytki. 
Pedicure specjalistyczny, usuwanie 
modzeli i odcisków, wykonywanie 
odciążeń i ortoz indywidualnych. 
ul. Grunwaldzka 11b, 600 801 792, stu-
dioorchidea. net (329/Z)
u PODOLOGIA Fancy you - Twój 
specjalista od STóP: w terapii wra-
stających i wkręcających paznokci, le-
czeniu grzybicy, kurzajek/brodawek, 
opracowaniu pękających pięt. ul. Ma-
kuszyńskiego 1, kontakt: 502 470 657. 
(467/Z)

PSYCHOLOGIA, 

PSYCHIATRIA
Zakopane

u pracOwnia psychOlOgicZ-
na - ANNA JANUSzEK, ul. Krupów-
ki 3/5, 609 664 379. Badania psycho-
logiczne kierowców i operatorów ma-
szyn, pomoc psychologiczna, doradz-
two zawodowe. Jakość i przystępne 
ceny. Dorośli, młodzież, dzieci. pracow-
nia@psychologzakopane. pl (279/Z)
u Mgr JAN DyBA, Psycholog - psy-
choterapia zaburzeń psychicznych 
(depresja, nerwice, lęk, uzależnienia), 
radzenie sobie z sytuacjami trudny-
mi, terapia rodzin, terapia grupowa; ul. 
Na Wilcznik 1a, www. jandyba. pl. Tel. 
602655100. (315/Z)
u Centrum Psychologiczno-
Psychoterapeutyczne CEL ul. Gim-
nazjalna 3: psychologowie/psycho-
terapeuci dziecięcy, młodzieżowi i do-
rosłych (indywidualnie, grupowo) - tel. 
600 04 19 05. Psychoterapia uzależnień. 
Badania psychotechniczne kierowców 
i badania na broń - tel. 731 034 803 
(386/Z)

Nowy Targ

u BADANIA PSyCHOLOGICzNE, 
psychOtesty: kierowców i opera-
torów, osób skierowanych za alkohol, 
punkty, wypadek. Bezstresowo, bez 
kolejek, Nowy Targ, Szaflarska 30. Tel. 
606 515 717. Zapraszamy. (306/NT)
u SPECJALISTA PSyCHIATRA, ME-
DyCyNy PRACy - dr n. med. MI-
CHAł GAłECKI - wtorki, czwart-
ki i piątki od godz. 15, Nowy Targ, ul. 
Szkolna 2, rejestracja tel. 603 97-19-11. 
Leczenie nerwic, depresji, psychozy, 
zaburzeń osobowości, uzależnień. Wi-
zyty domowe. (74/Z)

u MACIEJ BRyNIARSKI. Lek. spe-
cjalista psychiatra. Nowy Targ, ul. 
Wojska Polskiego 24. Przyjmuje: pon. 
14.30-17, czw. 14-17. Rejestracja, wizy-
ty domowe; tel. 608 480 432. (19/NT)

Klikuszowa

u Gabinet Psychologiczny dla 
Dzieci i M³odzieży. Diagnoza, tera-
pia, wsparcie dla rodziców, Klikuszowa 
40a, rejestracja: 535 122 256, psycho-
log-podhale. pl (217/NT)

UROLOGIA
Zakopane

u GABINET UROLOGICzNy, lek. 
Janusz Szczepka - specjalista uro-
log - chirurg - USG nerek, pęche-
rza, prostaty, uroflowmetria, cysto-
skopia, laseroterapia. Ul. Gimnazjalna 
1, pt. 15-17, sob. 9-10.30. tel. 502 733-
153. (111/Z)

Nowy Targ

u Prywatna Poradnia Urologicz-
na urOVita, ul. Szaflarska 93d, spe-
cjaliści urolodzy pracujący w Podod-
dziale Urologicznym Szpitala Powiato-
wego w Zakopanem: lek. Piotr Trybek, 
lek. Leszek Michalski, lek. Wojciech Le-
wandowski. Poradnia czynna po połu-
dniu, po rejestracji telefonicznej: (32) 11 
14 260 po godz. 15.00, tel: 606 201 080 
w godz. 8.00-15.00. (174/NT)

NEFROLOGIA
Nowy Targ

u CHOROBy NEREK I UKłADU 
MOCzOWEGO - specjalista nefro-
log Marek Truczka, przyjmuje: ul. 
Długa 44, we wtorki 16-18. Tel. 600 314 
922. (2/NT)

NEUROLOGIA
Zakopane

u GABINET NEUROLOGICzNy, dr 
n. med. RySzARD BIELSKI - specja-
lista neurolog. Przyjmuje ul. Kościusz-
ki 11 (nr jedenaście), wt. i czw. 15-16.30. 
Rejestracja tel.: 602 624-020. Padacz-
ka, choroby kręgosłupa, profilaktyka 
udarów mózgu, nerwice. (60/Z)

Nowy Targ

u STANISłAW SKRzyPEK - spe-
cjalista neurolog. Ul. Gorczańska 
29. Przyjmuje codziennie pon.-pt., po 
wcześniejszym uzgodnieniu telefo-
nicznym. Tel. 507 060 345. (80/NT)

PULMONOLOGIA 
Nowy Targ

pulmOnOlOgia i alergOlOgia 
DzIECIęCA lek. med. Jadwiga Biela-
Mazur - poniedziałki. Testy alergicz-
ne, spirometria. Poradnia PULS - Woj-
ska Polskiego 14, Nowy Targ. Zapisy: 18 
261 17 58. (319/NT)

REUMATOLOGIA
Zakopane

u Dr n. med. JACEK JANCELEWICz, 
specjalista reumatolog. Konsultacje 
specjalistyczne dorosłych i dzieci. USG 
stawów. Recepty refundowane.  Piąt-
ki od 16.30, Nowotarska 10 c. Tel. 604 
916 262. (237/NT)

STOMATOLOGIA 

DzIeCIęCA
Zakopane

u AVO-DENtal. A. W. JASIEWICz. 
Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 156-
97, 512 157-497, 18 20 625 40. (172/Z) 

STOMATOLOGIA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIEWICz. 
Zakopane, Krupówki 50, 18 20-156-97, 
18 20 625 40, 512 157 497. (79/Z)
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SzyBkO
TANIO

BezPIeCzNIe

u GABINET STOMATOLOGICz-
ny - ul. Sienkiewicza 3 (Radowid). 18 
20 64 220, 601 45 63 69. Pon.-pt. li-
DIA zAREMBA-SOłTyS, MATEUSz 
SOłTyS i AGNIESzKA KOWALKIE-
WICz-SOłTyS; anna nieDZiel-
SKA-STEFANIK (606 278 912). Pełny 
zakres usług, RTG, mikroskop. (80/Z) 
u TATRzAŃSKIE CENTRUM STO-
MATOLOGII ESTETyCzNEJ I IM-
plantOlOgii tatra meD. Ul. 
Chramcówki 9, Zakopane. Pon.-pt.: 
9-20; sob.: 10.30-15.30. Recepcja: 530 
433 433, 18 200 19 16. www. tatra-
med. pl (86/Z) 
u Stomatologia „EVADENT„ lek. 
stom. EWA DASzKIEWICz. Pełen 
zakres usług. Stomatologia estetycz-
na, dziecięca, chirurgia, nowoczesna 
protetyka, rtg. Rejestracja: 602 880 
990. ul. Zborowskiego 4a/5, Zakopa-
ne. (135/Z)
u kOmpleksOwe lecZenie stO-
MATOLOGICzNO-PROTETyCz-
ne, ul. Sienkiewicza 22 c (18 20 132 
46): lek. stom. MONIKA PABIŚ-SIę-
ka (604 232 488), lek. stom. SEBA-
STIAN SIęKA (606 71 61 41). Implan-
ty, mosty i korony porcelanowe, za-
trzaskowe protezy szkieletowe, rekon-
strukcja złamanych zębów, piaskowa-
nie, wybielanie zębów. (151/Z)
u giewOnt stOmatOlOgia 
ANNA KRyNICKA-PęKSA i MACIEJ 
RAJSKI. Pełen zakres usług stomato-
logicznych oraz pracownia rentge-
nowska: zdjęcia pantomograficzne, 
cefalometryczne, punktowe i tomo-
grafia komputerowa 3D. Tel. 18 542 70 
18, 698 966 226. ul. Kościuszki 1 (III p.) 
(202/Z)
u STOMATOLOGIA PRzy RóW-
NI ANNA I BARTOSz NIEzGODzIŃ-
scy. Nowoczesne leczenie stomato-
logiczne. Stomatologia bez bólu. Pełen 
zakres usług, implantologia, endodon-
cja, protetyka. Mikroskop, pantomo-
graf, tomografia liniowa. ul. Sienkie-
wicza 4A/4, pn-sob. Tel. 530 602 603, 
www. przyrowni. eu (298/NT)
u STOMATOLOGIA zALIŃSKA, Al. 
3 Maja 23, lek. stom. Elżbieta Zalińska. 
Tel. 692 073 576. Pełen zakres usług, 
RTG, chirurgia, endodoncja, protetyka, 
stomatologia dziecięca. (290/NT)

Nowy Targ

u ANNA STOKłOSA-PIELA lek. 
stom., dyżur całodobowy - 606 463 
125, 18 266 32 89, N. Targ, Kolejo-
wa 127. Leczenie i usuwanie zębów 
w znieczuleniu komputerowym „the 
Wand„, leczenie paradontozy, lasero-
terapia, ozonoterapia, rentgen - pano-
rama cyfrowa. Od pon.- sob. do godz. 
21. Rejestracja wyłącznie telefoniczna. 
(27/NT) 
u GABINET STOMATOLOGICzNy, 
LEK. STOM. MAłGORzATA BUŃDA, 
lek. stOm. piOtR BUŃDA - SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATO-
LOGICzNEJ, ul. Jana III Sobieskiego 15. 
Czynne pon.-pt., także W SOBOTĘ, po 
wcześniejszej rejestracji telefonicznej. 
Pełny zakres usług, chirurgia stomato-
logiczna. LASEROWE WYBIELANIE ZĘ-
BÓW. Tel. 504 620 074. (142/NT)
u GABINET STOMATOLOGICz-
ny lek. Dent. paulina samO-
LEJ-UJWARy. Leczenie dzieci i doro-
słych. ekspresOwe wykOnywa-
NIE PROTEz zęBOWyCH - pon. i czw. 
godz.12. Gabinet czynny pon.-pt. Tel. 
609 209 290. (105/NT)

Poronin

u SICHELSKI - STOMATOLOGIA. 
Poronin, ul. Kasprowicza 75 a (przy za-
kopiance), pn.-śr. 12-19, czw.-pt. 9-16, 
tel. 18 20 751 51. Przyjmują: lek. stom. 
Adam Sichelski, lek. dent. Ewa Ko-
ścielniak. Kompleksowe i nowoczesne 
leczenie. (81/Z)

Bukowina Tatrzańska

u BuKOWINA TATRZAŃSKA 
WIERCH RuSIŃSKI 66. GABINET STO-
MATOLOGICzNy lekarz dentysta: 
MICHAł PASICH, GABINET CZYNNY: 
piątek, sobota, niedziela - kontakt tel. 
784-151-943 (259/Z)

Czarny Dunajec

u Gabinet Stomatologiczny. 
Przyjmuje lek. dent. magDalena 
FIT-RUTKOWSKA. Usługi stomatolo-
giczne. ul. Kamieniec Dolny 18. Gabi-
net jest otwarty w środy w godz. 13-18. 
Rejestracja tel. 609 952 778. (438/Z)

jabłonka
u Gabinet Stomatologiczny. Przyj-
muje lek. dent. MAGDALENA FIT-
rutkOwska. Usługi stomatologicz-
ne. Ul. Sobieskiego 7. Gabinet otwar-
ty we wtorki, czwartki i piątki. Reje-
stracja tel. 18 26 525 04, 609 952 778. 
(207/Z)
u centrum stOmatOlOgii rO-
DzINNEJ „IMPLADENT„ lek. stom. 
MARZENA BOGACZ-KLuCZ, lek. 
stom. WOJCIECH KLuCZ. Jabłonka, ul. 
Wąska 2 (Juta). KOMPLEKSOWE LE-
CZENIE STOMATOLOGICZNE I PROTE-
TYCZNE, IMPLANTY, WYBIELANIE. Po-
niedziałek-sobota. 660 459 439, 606 
621 014, 18 26 528 83.(221/Z)

Zubrzyca Górna
u Gabinet w zubrzycy Górnej 48B 
oferuje: stomatologia zachowaw-
cza i dziecięca, protetyka, chirur-
gia, rentgen. Czynne: pon.-pt. 10-20, 
sob. 12-16. Tel.: 604 519 887, 735 989 
347, (12) 272 63 55. (294/NT)

STOMATOLOGIA 

ESTETYCZNA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. Jasiewicz, 
ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 20 
156 97. (311/Z)

IMPLANTO- 

PROTETYKA
Zakopane

u AVO-DENTAL, A. W. JASIEWICz. 
ul. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20 156 97, 18 20 625 40, 512 157 497. 
(230/Z)
u IMPLANTy - lek. stom. PAWEł 
SłOWIK, ul. Sabały 2, Zakopane. Po-
niedziałek-piątek 10-19. Tel. 18 20 14 
931, 602 49 09 24. (249/Z)
u IMPLANTy - IMPLANTOPROTE-
TyKA, lek. stom. Sebastian Sięka, ul. 
Sienkiewicza 22c, tel. 606 71 61 41. TO-
MOGRAFIA 3D (281/Z)

Rabka-Zdrój
u centrum stOmatOlOgii DO-
minik, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. 
Tel.: 696025147. Dr n. med. marcin 

KOTOWSKI. Implanty z odbudową 
w 24h, odbudowa pełnych łuków zę-
bowych oraz kości. (463/Z)

jabłonka
u implaDent s. c. centrum 

STOMATOLOGIi RODzINNEJ - ul. 
Wąska 2, Jabłonka. KOMPuTEROWE 
PLANOWANIE W PROGRAMIE SIM-
PLANT IMPLANTACJA NATYCHMIA-
STOWA, ODBuDOWY TYMCZASOWE 
NA IMPLANTACH DO 48 GODZIN. Tel. 
606 621 014, 660 459 439, 18 26 528 
83.(219/Z) 

CHIRURGIA  
STOMATOLOGICZNA

Zakopane

u tatra meD ul. Chramcówki 9, 
Zakopane. Chirurgia stomatologiczna, 
implantologia, tomografia 3D. Recep-
cja: 530 433 433, 18 200 19 16. www. ta-
tramed. pl (291/Z)

Poronin

u implanty, S3 Stomatologia, ul. 
Za Torem 28d, tel. 18 201 29 29. Lek. 
dent. ANDRzEJ ŻEGLEŃ - specjalista 
periodontolog, lek. dent. ANNA JA-
KUBIK - specjalista periodontolog. 
Chirurgia stomatologiczna, zabiegi pe-
riodontologiczne, implanty. 504 104 963 
(312/Z)

Nowy Targ

u LEK. STOM. PIOTR BUŃDA, SPE-
CJALISTA CHIRURGII STOMATOLO-
GICzNEJ, N. Targ, Jana III Sobieskiego 
15. Czynne pon.-pt., po wcześniejszej 
rejestracji telefonicznej. laserOwe 
WyBIELANIE zęBóW. Tel. 504 620 
074. (285/NT)

Rabka-Zdrój
u centrum stOmatOlOgii DO-
minik, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. Dr n. med. marcin kO-
TOWSKI, lek. dent. spec. chirurgii 
MARCIN WIŚNIEWSKI - chirurgiczne 
usuwanie zębów zatrzymanych, resek-
cje korzeni, usuwanie torbieli, implan-
ty. (464/Z)

ORTODONCJA
Zakopane

u AVO-DENTAL. A. W. JASIE-
wicZ. Krupówki 50, Zakopane. Tel. 18 
20-156-97, 18 20-625-40, 512 157 497. 
(90/Z)
u Giewont Stomatologia - lek. 
stom. KATARzyNA MATUSIAK-
HEłMECKA. Tel. 18 542 70 18, 698 966 
226. ul. Kościuszki 1 (III p.) (451/Z)

LOGOPEDIA
Witów

u prywatna praktyka lOgO-
PEDyCzNA - mgr Elżbieta Waty-
cha - logopeda, pedagog specjalny. 
Usługi w zakresie wczesnej interwencji, 
diagnozy i terapii zaburzeń i wad wy-
mowy dzieci i dorosłych. Witów 245c. 
Rejestracja tel. 604215061 (252/Z)

REHABILITACJA
Zakopane

u CENTRUM REHABILITACJI 
SPORTOWEJ mgr Micha³ zarzycki, 
ul. Jagiellońska 34. Rejestracja telefo-
niczna 604 504 966. (269/Z)

Nowy Targ

u GABINET REHABILITACJI LECz-
NICzEJ - rehabilitacja wszystkich scho-
rzeń kręgosłupa, po urazach ukła-
du kostnego, po urazach układu ner-
wowego - NIEDOWłADY, po udarach 
mózgu. Korekcja wad postawy. Moż-
liwość wykonania zabiegów w domu 
pacjenta. Nowy Targ, ul. Gorczańska 
29, 605 079 054. (97/NT)

PERIODONTO- 

LOGIA
Poronin

u S3 STOMATOLOGIA, Za Torem 
28 d, 18 201 29 29, lek. dent. AN-
DRzEJ ŻEGLEŃ - specjalista perio-
dontolog, lek. dent. ANNA JAKU-
BIK - specjalista periodontolog. 
Kompleksowe leczenie chorób przy-
zębia (paradontozy), usuwanie kamie-
nia poddziąsłowego, chirurgiczne wy-
dłużanie koron klinicznych. Zabiegi pe-
riodontologiczne. Przeszczepy dziąseł, 
pokrywanie recesji. (266/Z)

Rabka-Zdrój
u centrum stOmatOlOgii DO-
minik, ul. Zakopiańska 6a, Rabka. Tel.: 
696025147. Lek. dent. specjalista pe-
riodontolog ANNA JAKUBIK - sku-
teczne leczenie paradontozy, odsłonię-
tych szyjek zębowych, przeszczep dzią-
seł, korekta uśmiechu dziąsłowego,u-
suwanie kamienia poddziąsłowego, ko-
rekta wędzidełka. (465/Z)

MEDYCYNA 

ESTETYCZNA
Zakopane

u aVO-DENTAL. Krupówki 50, Za-
kopane, tel. 18 20 156 97. (208/Z)
u parO clinic, dr. n. med. Paweł 
Wnuk i lek. Joanna Malada-Kopiński. 
Botox, kwas hialuronowy (wype³-
nienie ust i zmarszczek), blefaropla-
styka powiek, liposukcja podbródka, 
stymulatory tkankowe. Aleje 3 Maja 5 
lok. B, 501 510 502. (458/Z)

ANALITYKA
Zakopane

u PARO CLINIC. Punkt pobrań, dia-
gnostyka. Aleje 3 Maja 5 lok. B, tel. 501 
510 502. (459/Z)

u LABORATORIUM  „HORMON-
DIA” - o/Zakopane, ul. Makuszyńskie-
go 1, 18 20 174 22. Poniedziałek-piątek 
7.30-12.00. Pełny zakres badań labora-
toryjnych. Wynik możesz sprawdzić 
w internecie, poproś o kod dostę-
pu. Aktualne informacje zawsze na 
www. hormondia. pl (98/Z)

uzALeŻNIeNIA
Zakopane

u ODTRUCIE POALKOHOLOWE, 
ODWODNIENIA, NIEDOŻyWIE-
NIA - WIzyTy W DOMU PACJENTA. 
Lekarz MACIEJ WóJCIK. Kroplów-
ki, zastrzyki, tabletki. TeRAPIA. Tel. 601 
525 588, 696 213 825. (148/Z)
u ODTRUCIA PO ALKOHOLU,
KROPLóWKI, PłyNy WIELOELEK-
trOlitOwe. Dojazd do pacjenta. 
Profesjonalizm, życzliwość, dyskrecja. 
Do każdego pacjenta podchodzimy in-
dywidualnie.  24/H. Tel:507 240 999. 
(317/NT)

Koninki

u WyJĄTKOWO SKUTECz-
Ny PROGRAM TERAPII - Prywat-
ne Centrum Terapii uzależnień „KO-
NINKI„. DYSKRECJA - POMOC. De-
TOKS - ODTRUCIA - BADANIA. Bez-
piecznie w szpitalu. 18 33 17 250, 18 33 
19 737, www. terapie. net. pl, www. po-
moc. terapie. net. pl (92/NT)

Rabka
u inDywiDualna terapia uZa-
LEŻNIEŃ: alkohol, narkotyki, dopa-
lacze, leki, hazard, nowe technologie, 
itp. Konsultacje dla osób z proble-
mem i ich bliskich. Rabka-zdrój, tel. 
515268322. (456/Z)
u OŚRODEK TERAPII UzALEŻNIEŃ 
„DEzyDERATA” - terapia stacjonar-
na, konsultacje indywidualne z zakresu 
uzależnień od alkoholu, narkotyków, 
leków, hazardu i innych zachowań 
kompulsywnych. Rabka-Zdrój, ul. Za-
ryte 25, www. dezyderata. com, +48 
530940354, +48 18 5447247, biuro@
dezyderata. com. pl (450/Z)

OTyŁOśĆ
Zakopane

u centrum DietetycZne na-
TURHOUSE W zAKOPANEM, UL. 
KOŚCIUSzKI 15, zAPRASzA NA BEz-
PłATNĄ KONSULTACJę DIETETyCz-
NĄ: pomiary antropometryczne cia-
ła, badanie ilości tkanki tłuszczowej 
w organizmie, wskazówki dotyczące 
prawidłowego żywienia. 18 20 156 19. 
(337/Z)
u PORADNIA DIETETyCzNA - mgr 
inż. ANETA zAJĄC. Indywidualny 
plan żywieniowy w zdrowiu i w choro-
bie (hipercholesterolemia, celiakia, nie-
doczynność tarczycy, itp.). Bezpłatna 
analiza składu ciała. Droga do Olczy 11 
c, 880 563 097. (355/Z)

OPIEKA
Skrzypne

u DOM SENIORA TATRzAŃSKA 
JESIEŃ - opieka długoterminowa, 
krótkoterminowa i dzienna. Skrzyp-
ne, ul. Wierchowa 20. Tel. 601 364 265, 
www. tatrzanskajesien. pl (169/NT)

Maniowy

u DOm seniOra eDen - komfor-
towe warunki. Opieka długotermino-
wa, krótkoterminowa, dzienna, pobyty 
rehabilitacyjne. Maniowy, ul. Jana Paw-
ła II 12. Tel. 692 999 103, www. pensjo-
nateden. com (315/NT)

WETERYNARYJNE

Zakopane

u PRzyCHODNIA WETERyNARyJ-
NA „TATRAVET”, ul. Staszica 5b. Pon.
-pt. 10-18, sob. 10-14. ze względu na 
epidemię Covid-19 prosimy o tele-
foniczne umawianie wizyt: 18 54 
277 04, 669 897 438. www. tatara-
vet. pl (320/Z)

eprasa.pl 3b3f5cb378
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nie doświadczenie. oskarhubicki@ta-

tra-domus.com, tel. 889189154 
u BESTATE Nieruchomości Za-

kopane Wielka Krokiew-Czecha 1. 
www.bestate.com.pl/zakopane + 48 
506131463
u VisitZakopane - NIERUCHO-

MOŚCI, SPRZEDAŻ, WYNAJEM. 
600494949. 

wynajem

u LOKAL CZARNY DUNAJEC DO 
WYNAJĘCIA. 18 26 471 50 
u Wynajmę HALĘ: MAGAZYN/ 
PRODUKCJA - 250m. Nowy Targ, ul. 
Składowa. Tel. 602 290 555 
u Do wynajęcia MIESZKANIE z 2 sy-

pialniami w nowym apartamentowcu 
na Szymonach, www.nzakopane.pl tel. 
603 88 44 71 

u Spokojna kobieta szuka KAWA-

LERKI w Zakopanem. Na dłuższy 
okres. 692 340 991.
u DO WYNAJĘCIA LOKALE HAN-

DLOWO - USŁUGOWO - BIUROWE 
o powierzchniach ok. 58 i 55 m2, oraz 
PIWNICE 23 m2. Możliwość połącze-

nia lokali. Zakopane centrum, ul. Ko-

ściuszki - 691 124 272.
kupno

u KUPIĘ działkę, dom, mieszka-

nie - 513 835 301
u Kupię pensjonat w Zakopanym 
-około 20 pokoi -pilnie. 660797241 
b12.pl
u ZAKOPANE KRUPÓWKI - KU-

PIĘ LOKAL NA PARTERZE, MOŻE 
BYĆ Z NAJEMCĄ. 794 562 965.
u KUPIĘ DOM LUB PENSJONAT 
POWYŻEJ 200 M2 W ZAKOPANEM 
ZA GOTÓWKĘ NR KONTAKTOWY 
517 340 125 ŁUKASZ luklis86@gma-

il.com.
u KUPIĘ NIERUCHOMOŚCI ZA 
GOTÓKĘ! PODHALE! DZIAŁKA, 
DOM, MIESZKANIE. +48600404554 
grz.wicik@gmail.com
u POSZUKUJĘ DOMU W STYLU 
GÓRALSKIM, ok. 100 m2, Zakopane, 
bliskie Kościelisko - 607 506 428.

sprzedaż

u POLE ORNE. 505 429 375.
u Sprzedam 1941 m 2 działki le-

śnej na Gubałówce. 667324457 stoch-

35bozena@poczta.onet.eu
u ZAKOPANE - PENSJONAT blisko 
centrum. DOMATOR 665 105 040 
u APARTAMENT Za Strugiem, Za-

kopane - 607 506 428.
u Zakopane sprzedam dom na ulicy 
Stachonie -do wprowadzenia od razu. 
660797241 b12.pl
u Zakopane - CENTRUM NOWE 
APARTAMENTY Z GARAŻEM POD-

ZIEMNYM. DOMATOR 665105040 
u ZAKOPANE, DZIAŁKA BU-

DOWLANA 1200m2, cena 670000zł. 
DOMATOR. 665105040

u Zakopane -sprzedam dom w cen-

trum Zakopanego ulica Grunwaldzka. 
660797241
u DWUPOZIOMOWE MIESZKA-

NIE na Pardałówce - 607 506 428.
u DZIAŁKA 27 arów - Skawa. 607 
52 84 76.

TURYSTYKA  

I WYPOCZYNEK
u WCZASY DLA SENIORA – KRY-

NICA MORSKA – 8 dni, marzec od 
999 zł/os., kwiecień od 1099 zł/os., 
maj od 1249 zł/os., czerwiec od 1649 
zł/os. i inne www.owjantar.pl, (55) 247-
60-30, 534-244-044. STEGNA – 8 dni 
– maj od 1099 zł/os., czerwiec od 1399 
zł/os., lipiec od 1349 zł/os., sierpień od 
1349 zł/os., wrzesień od 1199 zł/os. 
www.owcubex.pl, (55) 247-83-47. 
WWW.WCZASY-SENIOR.PL

ANTYKI
u ANTYKI - SKUP, SPRZEDAŻ - Za-

kopane, Kościuszki 3 (Granit, III p.). Tel. 
601 464 133 

SPRzeDAŻ
budowlane

u PŁAZY SEZONOWANE W DO-

BREJ CENIE. 530 454 538 
u PŁAZY 18-tki grube, suche. 696 
264 131.

u Sprzedam DREWNO OPAŁO-

WE, DESKI MODRZEW ŚWIERK, SO-

SNA. 698 125 795 
u Oddam ziemię, kilka tysięcy m3, 
odbiór Zakopane. 601498300
u Sprzedam KANTÓWKĘ, KRO-

KWIE, DESKI - 788 344 233.
tv,agd,komputery

u TELEWIZJA: SATELITARNA/NA-

ZIEMNA, TELEWIZORY, INTERNET, 
KAMERY, PRĄD. SPRZEDAŻ, MON-

TAŻ, SERWIS INSTALACJE INDYWI-
DUALNE i ZBIORCZE. Tel: 603 055 
556, 18 207 42 27 
maszyny, narzędzia
u WÓZ Z NAPĘDEM POD DRZE-

WA LUB PLATFORMA DO BALI. 18 
475 18 22 
u TOKARKA DO METALU. 601 
337 031.
u Z powodu likwidacji gospodar-

stwa sprzedam SAMOZBIERAJĄCĄ, 
ROZRZUTNIK, OBRACARKĘ typu 
pająk. 609 075 094.
u ZETOR 7211 orginał. 
692180309.
u CHŁODNIA NA MLEKO 200 
L - wywozowa. DOJARKA na dwie 
kanwy. 18 28 515 06.
u Kupię PRZYCZEPY ZBIERAJĄCE, 
mogą być do remontu. 608 575 923
u FERGUSON 255 z kabiną. 607 59 
44 98.

u MASSEY FERGUSON 590, 4x4, 
stan bardzo dobry. W jednym rękach 
8 lat, doinwestowany, 48.000 zł., do 
uzgodnienia. 518 413 809 po 18.

różne
u Sprzedam GOBELIN - pejzaż zi-
mowy - (145/80). TORBY JUHASKIE. 
CHODNIKI TKANE NA KROŚNIE. 
Tel. 793 887 893

u FOTOWOLTAIKA SOLARY DO 
BACÓWEK - 510 557 980
u BALE c.120zł, PODSZKLE. 18 28 
570 26, 731 718 058 
u BALE suche i mokre. 692 180 
309.

u PALUSZKI PASZOWE. 538 853 
926.
u Profesjonalne oświetlenie LED Bu-

dynków 510 557 980
u Suche drewno opałowe. 
784137761
u LED do kostki brukowej na wy-

miar, 510557980

u NOWE KILIMY RĘCZNIE TKA-

NE (z owczej wełny). Wzór: jarzębina 
(60/80). Tel. 793 887 893

u Sprzedam KOSTKI SIANA + PO-

TRAW - Biały Dunajec. 605 769 269.
u Drewno opałowe. 787-493-386
u LEDy na wymiar do Hoteli Pensjo-

natów 510 557 980
u OPAŁ SUCHY. 609 053 978  
u BALE MOKRE. 664 185 727 

u Sprzedam BALE SIANA. 576 277 
038.
u PIERZE I PUCH Z GĘSI. 534 122 
947.
u NAGROBKI od 4000 zł. 516 747 
535.

zwierzęta
u OWCZARKI PODHALAŃSKIE. 
508 950 884
u KROWY, RP, STADO ZACHO-

WAWCZE. 796869443
u KROWA wysokocielna. 18 26 
592 67.
u ŚWINKI Z WŁASNEJ HODOW-

LI. 503 456 874 
u Sprzedam PROSIĘTA, WŁASNE-

GO CHOWU, WAGA 25-35kg, szcze-

pione, odrobaczone. 538 853 926. 
u RATLEREK brązowy, 6-tygodnio-

wy. 887 302 110.
u KROWY CZERWONO-BIAŁE  
ZR DO PROGRAMU 6 SZTUK. Tel. 
18 26 581 41 
u JAŁÓWKA CIELNA. 791 635 
747 
u KROWA biało-czerwona, cielna 
8-mcy. 18 265 11 46.

PRACA
dam

u Przyjmę cieśli szalunkowych pra-

cowników ogólnobudowlanych po-

mocników praca na terenie Podha-

la zarobki od 5000 zł, umowa o pra-

cę, ubezpieczenie, dojaz da budowę. 
661779649 david71@onet.eu
u NIEMCY - PODATKI, RODZIN-

NE, TŁUMACZENIA. 50227 9748. 
u PIEKARNIA ZAKOPANE przyj-
mie FAKTURZYSTKĘ, od zaraz. Mile 
widziane doświadczenie. 602 759 709 
u EURO LABORA RACIBÓRZ – 
AUSTRIA, NIEMCY, HOLANDIA, 
SZWAJCARIA - JUŻ OD 12 LAT PO-

MAGAMY ZNALEŹĆ NAJLEPSZĄ 
PRACĘ! ZADZWOŃ: 32/417 20 
56; PRACA@EURO-LABRA.COM; 
WWW.EURO-LABORA.COM (cert 
nr 14601).
u SPRZĄTANIE APARTAMEN-

TÓW, prawo jazdy, 791 353 569 
u Austria Tirol Oferty Pracy! Elek-

tryk - montaż szaf rozdzielczych oraz 
pracownik ziemny -operator koparki. 
Wymagany j. niem. Wynagrodzenie ok. 
2500€ „na rekę” w miesiącu, austriac-

ka umowa, darmowe zakwaterowanie. 
Agencja Club Silesius tel. 664468573 
praca@csopole.pl www.clubsilesius.pl

u ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ - OPE-

RATORA ŻURAWIA. 607 980 682
u Poszukujemy Pani Pokojowej do 
sprzątania apartamentów w Białce Ta-

trzańskiej. Oferujemy atrakcyjne wyna-

grodzenie i stabilne zatrudnienie. Oso-

by zainteresowane prosimy o kontakt 
pod numerem +48 692 477 200.
u Grand Hotel Stamary**** w Za-

kopanem zatrudni na stanowisko „Ku-

charz”. Praca na stałe, możliwość przy-

uczenia i rozwoju. BRAK ZAKWA-

TEROWANIA. 727 555 151 praca@
wo-ma.com
u Zatrudnię do SKLEPU w Zębie. 
Praca stała. 502 338 061.
u Przyjmę do pracy TYNKARZA. 
Praca w Niemczech. Dobre zarobki. 
+48 515 336 480.
u Przyjme do Pracy na dachach, 
umowa o pracę, praca na terenie Pod-

hala i Krakowa. Więcej informacji 
udzielę telefonicznie.

szukam

u Szukam pracy jako KELNER, PO-

MOC W KUCHNI. 505 192 641.

KANCELARIE 

PRAWNE
u Kancelaria Prawna TatraLEX 
świadczy usługi doradztwa prawnego, 
mediacji, reprezentacji przed urzędami 
i sądami oraz udziela wsparcia przy roz-

wiązywaniu sporów. Rzetelność, pouf-
ność i dostępność cenowa gwaranto-

wane. Deutsch, русский, english. 
Usługi zdalne oraz u Klienta. Kontakt: 
kancelaria@tatralex.pl, +48 500-372-
428.

BIZNES
u Sprzedam WPOŻYCZALNIĘ 
NART I SNOWBORDU. 662 370 510.

BIURA 

RACHUNKOWE
u BIURO RACHUNKOWE - DO-

RADZTWO PRAWNE - PEŁNY ZA-

KRES ORAZ SZKOLENIA BHP I 
PPOŻ - PROFESJONALNIE - PRZY-

STĘPNE CENY - UL. STOLARCZY-

KA blok 8, mieszkania 29 (parter) 
-182000678, 501515342. 

NIeRuCHOmOśCI
pośrednictwo

u Biuro Nieruchomości TRZY KO-

RONY - Monika Mastalska, licencja 
nr6224, SZCZAWNICA, Główna 28, 
Galeria Centrum II p. 182622708, 
607282401, www.nieruchomo-

ści.018.pl, e-mail: biuro@nieruchomo-

ści.018.pl 
u CHATA POD TATRAMI - nieru-

chomości, Kościelisko, ul. Mocarni 26, 
606 701 770, 660 503 770, www.nie-

ruchomoscizakopane.com.pl 
u PANORAMA Nieruchomości Za-

kopane, ul. Zamoyskiego 20a. tel.504 
331 188, Zapraszamy do współpracy. 
u RE/MAX DUO – MIĘDZYNARO-

DOWE BIURO NIERUCHOMOŚCI. 
ZAKOPANE 182073773, NOWY 
TARG, 182755541, KRAKÓW. www.
remax-polska.pl/duo
u PERFECT NIERUCHOMO-

ŚCI ul. Kościuszki 8 Zakopane, tel. 
600820576, 886896759 www.per-

fect-nieruchomosci.pl 
u DOMATOR - BIURO NIERU-

CHOMOŚCI - Zakopane. 665105040, 
www.domator-nieruchomosci.pl 
u VEGA - NIERUCHOMOŚCI ZA-

KOPANE, UL. DROGA NA BYSTRE 
5 600223020, 609999989 www.vega.
biz.pl 
u PROFESJONALNE ADMINI-
STROWANIE/ZARZĄDZANIE NIE-

RUCHOMOŚCIAMI - licencja TATRA-
DOMUS Hubicki Oskar. Kilkunastolet-

PAPI SERVICE 
Sp. z o.o.  

ZATRUDNI 

KIEROWCÓW
WYMAGANE KAT. C+E 

ORAZ  

UPRAWNIENIA ADR 

TEL. 18 20 74 845

34zapraszamy do biur og³oszeń:
zAKOPANE, ul. Krupówki 54 

NOWy TARG, Rynek 11
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ODDAM ZA DARMO
u Oddam za darmo dwuletni pOtraw. 609 075 094.

OGłOSZENIA DROBNE

STUDNIe  
GłĘBINOWe
system szwedzki, w 1 dzień

moŻlIWoŚć PRojEKtóW

PomPy CIEPłA

oDWIERty  
DO 150 m

Tel. 607 980 682
          605 632 978

SKUP złOmU
Tel. 606 523 404
Najlepsze ceny!

Nowy Targ, ul. Ceramiczna 10

SPRZEDAŻ CZĘŚCI 
UżyWANycH
Tel. 18 26 637 50

ZłomoWAnIE 
POjAzDóW

WłASNy TRANSPORT 

FIRmA  
HOTelARSKA

szuka  
do wynajęcia

PeNSjONATóW 
APARTAmeNTóW

Tel. 502 740 130

l gaz grzewczy propan
l olej opałowy
l paliwa - hurt

      Tel.  601 500 321
  609 456 201

Stacja Paliw MOYA
Szaflary, ul. Zakopiańska 2k

l Odbiór odpadów:
 - KOmUNAlNycH
 - W KOSzAcH O POj.
   od 120 do 1100 l
 - BUDOWlANycH
 - PORemONTOWycH
 - INNycH

l WyNAjem KONTeNeRóW
 od 7 m3 do 40 m3

l Wywóz nieczystości
 płynnych

l Oferujemy również usługi 
    maszynami budowlanymi

      Tel.  607 500 231
  601 500 321

SPRzeDAm 
mUROWANy 

GARAż 
CENTRUM 

ZAKOPANEGO, 

WŁASNA 
KSIĘGA WIECZYSTA.

TELEFON  

506 13 14 63

Dorabiamy 
KLUCZE 

SAMOCHODOWE 
z immobilizerami 

do samochodów europejskich, 
japońskich, amerykańskich.

AWARYJNE OTWIERANIE  
ZATRZAŚNIĘTYCH SAMOCHODÓW

AUTO SERWIS GALICA
ul. Piłsudskiego 19 

34-520 Poronin

Tel. 18 20 741 74
605 610 691, 601 56 11 18

Olej OPAłOWy
Olej NAPĘDOWy

BIURO: 
PORONIN, Kasprowicza 28, 

pon.- pi¹t. 8.00-17.00
Tel./Fax: 18 2074845, 18 2074224

STAcje PAlIW: 
ZAKOPANE, Spyrkówka 4 
NOWY TARG, Składowa 11

CENY HURTOWE. ZAPRASZAMY 
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u ŚWINIE Z WŁASNEGO CHO-

WU.  503 456 874 
u Sprzedam PSZCZOŁY Z ULAMI. 
18 27 549 17.
u ODDAM  PIESKA BIAŁY, MIE-

SZANY. Tel. 18 28 545 01 
u JAŁÓWKA cielna. 601 337 031.

KUPNO
u KUPIĘ OSCYPKI, GAŁKI OD 
PRODUCENTA - 781 296 931.
u KUPIĘ STARE GÓRALSKIE 
SPÓDNICE, CHUSTKI (w złotej nit-
ce), DALINKI, SZTOFKI. 573 321 
730. 

MOTORYZACJA
kupno

u SKUP SAMOCHODÓW, PŁACĘ 
LEPIEJ OD INNYCH. GOTÓWKĄ. 
600225631.

sprzedaż

u PEUGEOT 307 kombi 1.6, 2007 
rok, 218 tys. km, kolor szary, stan do-

bry, tel. 606 402 247
u SKODA FELICIA, 1997, bordo-

wa - 602 389 340.

RóŻNe
u OBWOŹNY SKUP ZŁOMU - do-

jazd do klienta. 536269912. 

uSŁuGI
budowlane

u SZPACHLOWANIE, MALOWA-

NE REGIPSY. 508 950 884 

u TYNKI, WYLEWKI MASZYNO-

WE. PROFESJONALNIE, TANIO. 
606433864.
u REMONTY I WYKOŃCZENIA 
od A do Z. 572624414.

u TYNKI I WYLEWKI MASZYNO-

WE, CEMENTOWO-GIPSOWO-WA-

PIENNE, TRADYCYJNE. ZACIERA-

NIE MECHANICZNE. 513 851 780, 
18 26 598 80. 
u HYDRAULIK - 732 632 120.
u Firma remontowo-budowla-

na przyjmie zlecenia na roboty ogól-
nobudowlane i budowy od podstaw. 
500160574 Chrobak.urb@gmail.com
u HYDRAULIK - 728 247 495.
u USŁUGI BLACHARSKO-DEKAR-

SKIE, KRYCIE I PRZEKRYCIA DA-

CHÓW, KOMINY, BALKONY, RYN-

NY, GZYMSY, FASADY. 889 388 484.
u OGRODZENIA, www.hajduko-

wie.pl. 692 069 284. 
u FLIZOWANIE, REMONTY, WY-

KOŃCZENIA. 882080371.
u TYNKI MASZYNOWE I TRA-

DYCYJNE NA PIASKU KWARCO-

WYM, WYLEWKI MASZYNOWE, 
507581818.
u DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 
,,PROGRAM CZYSTE POWIETRZE” 
Ocieplanie Pianą. Ocieplanie Celulozą. 
602521334
u FASADY - DOCIEPLENIA - NA 
MATERIAŁACH WYSOKIEJ JAKOŚCI. 
ATRAKCYJNE CENY. 507581818 
u ŁAZIENKI - 728 247 495.
u PRZYŁĄCZA GAZU - 728 247 
495
u REMONTY I WYKOŃCZENIA. 
660 079 941.

u MALOWANIE DACHÓW, ELE-

WACJI. Wieloletnia praktyka, dobór 
materiałów. 338730601, 602882325 
www.maluty.com.pl
u KAMIENIARSTWO, OBKŁADKA 
KAMIENIEM: PIWNIC, TARASÓW, 
SCHODÓW, PODMURÓWEK itp. 
696 688 324.
u ADAPTACJA PODDASZY, OCIE-

PLENIA WEŁNĄ MINERALNĄ, SUFI-
TY PODWIESZANE, ZABUDOWY 
GK, WYKOŃCZENIA WNĘTRZ. 
660 079 941.
u WYKOŃCZENIA WNĘTRZ, 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
ŁAZIENKI. 793 628 855 
u Malowanie, szpachlowanie, regip-

sy. 668266881
u TYNKI TRADYCYJNE Z BIA-

ŁEGO KWARCU, POD MALOWA-

NIE - ATRAKCYJNA CENA, WYLEW-

KI MASZYNOWE. 665719051. 
u DOCIEPLENIA BUDYNKÓW, 
Z WŁASNYM RUSZTOWANIEM, 
MONTAŻ PODBITEK. 505 821 021 
u DOCIEPLANIE STYROPIA-

NEM - 606433864
u TYNKI TRADYCJNE RĘCZNE 
CEMENTOWO-WAPIENNE, ZACIE-

RANE PIASKIEM KWARCOWYM. 
696 688 324.
u Malowanie dachów. 668266881
u USŁUGI REMONTOWE I WY-

KOŃCZENIA WNĘTRZ. SOLIDNIE i 
SPRAWNIE. 508441711
u TYNKI I WYLEWKI MASZYNO-

WE tanio i solidnie, zacieranie mecha-

niczne, technika silosowa. Realizujemy 
małe i duże obiekty 18 26 550 39, 503 
532 680.
u KAMIENIARSTWO. 882080371.
u BUDOWY DOMÓW OD POD-

STAW ORAZ WIĘŹBY DACHOWE 
WRAZ Z POKRYCIEM. 572624414. 
u Malowanie Elewacji. 668266881
u REMONTY, WYKOŃCZENIA, 
PŁYTKI, PANELE, MALOWANIE itp. 
796 544 016.
u Tynki maszynowe wykonam. 
698197928

inne

u WYMIANA KOPCIUCHA - 728 
247 495

u Dokumentacja GMP, GHP, HACCP, 
harmonogram badań mleka, doradztwo 
Rolniczy Handel Detaliczny (RHD), 
MLO itp. Wdrażam dokumenty pod 
Inspekcję Sanitarną, Weterynaryjną. 
783669317 haccp.sz@wp.pl
u ZŁOTA RĄCZKA - 728 247 495.
u WYCINKA, PRZYCINKA 
DRZEW W TRUDNYCH WARUN-

KACH - 691 317 098.
u ZABEZPIECZANIE OBIEKTÓW 
PRZED SZKODNIKAMI zgodnie z za-

łożeniami GMP, GHP, HACCP. 18 20 63 
868 w.21, 602 229 658
u Specjalistyczny ZAKŁAD ZWAL-

CZANIA OWADÓW I GRYZONI. 18 
20 63 868 w.21, 602 229658 
u „MĄŻ NA GODZINY” - 728 247 
495.
u PRALNIA ZAWRAT - PRANIE, 
MAGLOWANIE - pościele, obrusy, 
ręczniki itp. 501 788 640  
u CZYSZCZENIE DYWANÓW, 
WYKŁADZINY, TAPICERKI. OZO-

NOWANIE. ZAKOPANE i okolice. 
536 212 505.
u LASTRYKO Odnawia-

nie516747535.

MATRYMONIALNE
u POZNAM PRZYJACIÓŁKĘ. 608 
191 572. 

ZDROWIE I URODA
u KARDIOLOG - dr n.med. 
Agnieszka Łętek - konsultacje, echo 
serca, ekg, holtery. CHIRURG ONKO-

LOG - dr n.med. Bartosz Cieślik - kon-

sultacje i diagnostyka chorób nowo-

tworowych m.inn wątroby, dróg żół-
ciowych, trzustki FEMEdica Rejestracja 
603774775. 603774775 kontakt@fe-

medica.pl www.femedica.pl

TŁumACzeNIA
u TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY - JĘZY-

KA NIEMIECKIEGO - mgr Magdalena 
Rysula. Zakopane, Pod Lipkami 10. Tel. 
18 20 17 239, 602 632 368.
u TŁUMACZENIA PRZYSIĘGŁE 
WSZYSTKIE JĘZYKI - M. WAGNER. 
N. Targ, Rynek 11. 182661033, 
502279748. 

REKLAMA

SKUP 
AUT

SPRZEDAŻ CZĘŚCI

NAJLEPSZE CENY

Nowy Targ, 
ul. Ceramiczna 7A 
Tel. 696 774 738

REKLAMAOGłOSZENIA DROBNE

Olej OPAłOWy
ekoterm plus

PAlIWA ORleN
NOWy TARG
ul. Składowa 12b
tel. 18 26 48 019, 

609 820 296

zAKOPANe
ul. Żeromskiego (COS)

tel. 18 20 614 71

ASTRUm
Nowy Targ, ul. Długa 21a

Tel. 18 266 66 29,  
661 621 937

TeRmINAle  
PłATNIcze

KASy FISKAlNe
Oprogramowania dla:
sklepów, gastronomii,

hotelarstwa, medycyny, aptek.
Podpis elektroniczny  
SERWIS LAPTOPóW 

USłUGI  
INFORmATyczNe

Ogłoszenie
Przed S¹dem Rejonowym w Zakopanem pod sygn. 

akt. l Ns 622/23 z wniosku Genowefy Pitoń toczy się po-
stępowanie o nabycie spadku po Andrzeju Pitoniu, synu 
józefa i Antoniny z domu Rysula, zmarłym 16 stycz-
nia 2017 r. w Kościelisku, ostatnio stale zamieszka-
łym w Kościelisku.

S¹d wzywa wszystkich następców prawnych An-
drzeja Pitonia oraz osoby zainteresowane, aby w termi-
nie trzech miesięcy od ukazania się ogłoszenia zgłosili 
i udowodnili nabycie spadku, gdyż w przeciwnym razie 
mog¹ oni być pominięci w postanowieniu o stwierdze-
niu nabycia spadku.

Ogłoszenie
S¹d Rejonowy w Zakopanem prowadzi pod sygn. l Ns 212/23 z wnio-

sku Andrzeja Skupnia postępowanie o stwierdzenie zasiedzenia poło-
żonej w zakopanem, obręb 69, działki ewidencyjnej nr 25, która od-
powiada parceli gruntowej l. kat. 5549/4 powstałej z podziału parceli 
gruntowej l. kat. 5549/1 ujawnionej w prowadzonej przez S¹d Rejonowy 
w Zakopanem księdze wieczystej nr Ns1Z/00006493/2, w której dziale ll 
jako współwłaściciele ujawnieni pozostają Stanisław Hagowski syn Karola 
i Agnieszki, Janina Hagowska córka Karola i Agnieszki, Karolina Ustupska 
córka Karola i Agnieszki, Józef Świder syn Jakuba i Wiktorii i Anna Rybka.

S¹d wzywa następców prawnych wyżej wymienionych oraz wszyst-
kie osoby zainteresowane, aby w terminie 3 miesięcy od daty zamiesz-
czenia ogłoszenia zgłosiły się do tut. S¹du i wykazały swoje prawa do 
przedmiotu postępowania pod rygorem pominięcia. Jeżeli w tym termi-
nie nikt się nie zgłosi, albo praw swoich nie wykaże, Sąd stwierdzi zasie-
dzenie, o ile zostanie ono wykazane.
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HOKEJ

SKOKI NARCIARSKIE

ŁyŻWIARSTWO SzyBkIe

GKS Tychy to rywal hokeistów PzU Podhala Nowy Targ w pierwszej rundzie play-off. Na tym etapie rywalizacja toczy się  
do czterech wygranych. Po dwóch meczach w Tychach, dwa następne rozegrano w Nowym Targu.

Ćwierćfinałowe boje hokeistów Podhala

zakopiańska panczenistka Magdalena Czyszczoń zosta³a mistrzynią Polski w wieloboju. Po czterech tytu³ach 
mistrzowskich w wyścigach na dystansach wywalczonych w grudniu ubieg³ego roku, zakopianka, startująca z racji 
studiów jeszcze w barwach AzS AWF Katowice, wygra³a także duży wielobój.

Magdalena Czyszczoń mistrzynią dużego wieloboju

Po miesiącach oczekiwań, i co 
tu dużo mówić - niepowodzeń 
polskich skoczków narciarskich, 
w tegorocznym sezonie Polak 
wreszcie staną³ na podium. Dokona³ 
tego Aleksander zniszczo³ w drugim 
konkursie rozgrywanym na skoczni 
Supausselka w fińskim Lahti.

K olejny weekend skoczkowie narciarscy 
spędzili właśnie w Lahti. Rozegrano tam 
dwa konkursy indywidualne i klasyczny 

konkurs drużynowy. Kwalifikacje do pierwsze-
go konkursu wygrał dominator tegorocznego 
sezonu Austriak Stefan Kraft.

To że skoki narciarskie są nieprzewidywal-
ne, potwierdziło się już na drugi dzień w kon-
kursie. Stefan Kraft zajął w nim przedostatnie, 
49. miejsce. Niestety, niewiele lepiej wypadli 

w nim w większości nasi reprezentanci. Czwór-
ka z nich:  Maciej Kot, Kamil Stoch, Piotr Żyła 
i Paweł Wąsek nie zakwalifikowała się do drugiej 
serii. Udało się to tylko Aleksandrowi Zniszczo-
łowi, który zajmował po niej 9. miejsce. Prowa-
dził Norweg Marius Lindvik. Nie utrzymał jed-
nak prowadzenia, bo świetny skok oddał Lovro 
Kos. Słoweniec po raz drugi w karierze triumfo-
wał w zawodach PŚ. Aleksander Zniszczoł prze-
sunął się o lokatę wyżej - na 8. miejsce.

Jak przewrotne bywają losy skoczków 
narciarskich, mogliśmy się przekonać drugie-
go dnia, podczas konkursu drużynowego. Zwy-
cięzcy poprzedniego konkursu drużynowego, 
Słoweńcy, z trudem dostali się do drugiej se-
rii, a zwycięzca konkursu indywidualnego Lo-
vro Kos otrzymał jedną z najniższych not z po-
śród uczestników zawodów czołowej ósem-
ki zespołów. Konkurs drużynowy wygrali Nor-
wegowie, którzy są skłóceni z głównym trene-

rem Aleksandrem Stoklem.
Pewnie w polskiej kadrze po sezonie moż-

na też się spodziewać zmiany na stanowisku 
selekcjonera. Tymczasem jeszcze pod kierun-
kiem Thomasa Thurnbichlera Polacy w zawo-
dach drużynowych zajęli 4. miejsce, najwyższe 
w tegorocznym sezonie. Słoweńcy uplasowa-
li się na 7. miejscu, wyprzedzając jedynie Ame-
rykanów.

Drugi konkurs indywidualny przebiegał 
w podobnych warunkach pogodowych, jak cały 
skokowy weekend. Wiał silny, ale jednokierun-
kowy wiatr. Jury często było zmuszane przery-
wać konkurs, aby zawodnicy mogli startować 
we względnie porównywanych warunkach.

Po pierwszej serii prowadził Austriak Jan 
Hoerl, drugie miejsce zajmował Aleksander 
Zniszczoł. Tak już bywało w poprzednich kon-
kursach, że po pierwszych seriach Zniszczoł zaj-
mował lokaty dające podium, ale ich nie utrzy-

mywał. Tym razem drugi skok Polaka był na tyle 
dobry, że Zniszczoł uplasował się na podium na 
trzecim jego stopniu. Oczywiście, to jego naj-
lepszy wynik w karierze i pierwsze podium dla 
polskiego skoczka w tegorocznym sezonie PŚ. 
Zawody wygrał Hoerl, a Zniszczoła wyprzedził 
jeszcze Słoweniec Peter Prevc. Pozostali nasi re-
prezentanci, jak już wspomnieliśmy, do drugiej 
serii nie awansowali.

Teraz skoczków czeka występ na 7. edycji 
turnieju Raw Air w Norwegii. Zawody zostaną 
rozegrane 9-10 marca na skoczni Holmenkoll-
bakken HS-134 w Oslo.    

LAHTI. HS-130
I konkurs:1. Lovro Kos (Słowenia) 262,4 

(127, 134), 2. Andreas Wellinger 257,1 (129,5, 
126,5), 3. Royu Kobayashi (Japonia) 254,9 (127, 
131), 4. Marius Lindvik (Norwegia) 251,5 (128,5, 
121,5), 5. Jan Hoerl (Austria) 251,0  (125,5, 136)  

6. Johan Andre Forfang (Norwegia) 249,8 
(124,5, 131,5), 8. Aleksander Zniszczoł 242,4 
(124,5, 126,5), 33. Maciej Kot 106,5, (119), 36. 
Kamil Stoch 104,0 (114), 37. Piotr Żyła 103,0 
(117,5), 41. Paweł Wąsek 100,2 (115). 

II konkurs: 1. Jan Hoerl 266,1 (124, 134,5), 
2. Peter Prevc (Słowenia) 264,2 (128,5, 131), 3. 
Aleksander Zniszczoł 254,2 (128,5, 129,5), 4. 
Johan Andre Forfang 253,1 (125,5, 126,5), 5. 
Ryoyu Kobayashi 151,2 (119,5, 134), 6. Manu-
el Fettner (Austria) 246,6, (126,5, 126), 37. Ka-
mil Stoch 101,3 (117), Piotr Żyła 101,3 (117,5), 
42. Paweł Wąsek 94,7 (111), 45. Maciej Kot 
85,1 (109,5). 

Konkurs drużynowy: 1. Norwegia 935,2, 
2. Austria 909,5, 3. Niemcy 883,2, 4. polska 
845,6 (Piotr Żyła 209,9, Maciej Kot 180,3, Ka-
mil Stoch 219,8, Aleksander Zniszczoł 235,6), 
5. Japonia 824,7, 6. Finlandia 816,4, 7. Słowe-
nia 789, 8. uSA 738,1.        zk

Wreszcie podium dla Polaka

P o serii startów zagranicznych: mistrzo-
stwach świata seniorów i akademickich 
mistrzostwach świata, gdzie przypo-

mnijmy para łyżwiarzy szybkich z SN PTT 1907 
Zakopane: Maksymilian Rzepka i Magdalena 
Smędzik z AMŚ w sztafecie mieszanej zdoby-
ła srebrny medal, a Rzepka w męskiej drużynie 
też zdobył srebro - polscy panczeniści wrócili na 
tor do Tomaszowa Mazowieckiego, aby roze-
grać mistrzostwa Polski w wielobojach: sprin-
terskim i tzw. dużym wieloboju.

Na wielobój sprinterski składają się dwa 
biegi na 500 metrów i dwa biegi na 1000 me-

trów. Z kolei na duży wielobój składają się biegi 
na dystansach 500 m, 1500 m, 3000 m i 5000 
metrów dla kobiet oraz 500 m 1500 m 5000 m 
i 10000 m dla mężczyzn.

ekipa zakopiańskich łyżwiarzy, mimo bra-
ku toru, bowiem Hala Lodowa w Zakopanem 
do użytku zostanie oddana dopiero w paź-
dzierniku tego roku, spisała się dobrze. Poza 
zdobyciem złotego medalu przez Magdaleną 
Czyszczoń, brązowy krążek w rywalizacji du-
żego wieloboju wywalczył zakopiańczyk Szy-
mon Palka, także jeszcze startujący w barwach 
klubu z poza Zakopanego w KS Arena Toma-
szów Mazowiecki.

Blisko brązowego krążka był panczeni-
sta AZS Zakopane Dawid Burzykowski, który 
w wieloboju sprinterskim zajął 4. miejsce. Na 
6. miejscu w wieloboju sprinterskim uplasowa-
ła się łyżwiarka SN PTT 1907 Zakopane Magda-
lena Smędzik. Z kolei jej klubowa koleżanka Li-
wia Kubin była szósta, ale w dużym wieloboju, 
a Maksymilian Rzepka z SN PTT 1907 Zakopane 
duży wielobój ukończył na ósmej pozycji. Mi-
strzami Polski w wieloboju sprinterskim zostali: 
Marek Kania z Fundacji SłW Legia Warszawa, 
wśród kobiet Iga Wojtasik z AZS AWF Katowi-
ce, w dużym wieloboju pań, jak już wspomnie-
liśmy, wygrała Magdalena Czyszczoń, a wśród 

mężczyzn Mateusz Śliwka z uKS Milanówek.
Panczeniści sezon międzynarodowy za-

kończą mistrzostwami świata w wielobo-
ju w Inzell i zawodami Vicing Race w Heere-
nveen - to dla utalentowanej młodzieży łyż-
wiarskiej.

KOBIETy
Wielobój sprinterski: 1. Iga Wojtasik (AZS 

AWF Katowice) 156,010, 2. Andżelika Wójcik 
(MKS Cuprum Lubin) 156,030, 3. Martyna Ba-
ran (WTł Stegny Warszawa) 159,235, 6. Mag-
dalena Smędzik (SN PTT 1907 Zakopane), 27. Li-
dia Sawicka (AZS Zakopane) 164,120. 

Duży wielobój: 1. Magdalena Czysz-
czoń (AZS AWF Katowice) 169,730, 2. Nata-
lia Jabrzyk (KS Pilica Tomaszów Mazowiecki) 
170,199, 3. Zofia Braun (WTł Stegny Warsza-
wa) 176,322, 6. Liwia Kubin (SN PTT 1907 Zako-

pane) 182,107, 9. Marcelina Gąsienica-Roj (SN 
PTT 1907 Zakopane) 213,551.

MęŻCzyźNI
Wielobój sprinterski: 1. Marek Kania 

(Fundacja łSW Legia Warszawa) 141,180, 2. 
Jakub Piotrowski (KS Pilica Tomaszów Mazo-
wiecki) 143,950, 3. Mikołaj Bielas (KS Pilica To-
maszów Mazowiecki) 147,195, 4. Dawid Bu-
rzykowski (AZS Zakopane) 147,640, 18. Mar-
cin Pęksa (uKS Olczanka Zakopane), 20. łu-
kasz Włodarczyk (uKS Orły Zakopane), 21. Ki-
rył Pishchala (AZS Zakopane). 

Duży wielobój: 1. Mateusz Śliwka (uKS 
Milanówek) 158,030, 2. Marcin Bachanek (KS 
Arena Tomaszów Mazowiecki) 159,030, 3. Szy-
mon Palka (KS Arena Tomaszów Mazowiecki) 
161,394, 8. Maksymilian Rzepka (SN PTT 1907 
Zakopane) 166,058.        zk

I mecz
GKS Tychy - PzU Podhale 2:1 po 

dogrywce (0:0, 1:0, 0:1, d. 1:0)
1:0 Korenczuk (36:45 z karnego), 1:1 

Kiss - Cichy, Neupauer (48:20), 2:1 Jezior-
ski - Nilsson (64:34)

Podhale: Bizub - Tomasik, Pangiełow Juł-
daszew, Wielkiewicz, Wronka, Kapica - Kudin, 
Zalmay, Neupauer, Cichy, Szczechura - Horzel-
ski, Kiss, Worwa, Lorraine, Themar - Słowakie-
wicz, Bochnak, Kamiński, Saroka, Szczerba.

Sędziowali Noworyta i Gabryszak. kary: 
6-4 min.

Pierwsza tercja, choć bez-
bramkowa i tak naprawdę ze 
znikomą liczbą sytuacji z obu 
stron, mogła się podobać. Oba 
zespoły nie przebierały w środ-
kach, stąd dużo było spięć 
i twardych, męskich starć pod 
bandami. Nowotarżanie do-
brze w tej odsłonie radzili sobie 
w destrukcji. Jedyne, o co moż-
na się przyczepić, to okres gry 
w liczebnej przewadze, w któ-
rej Podhalanie nie potrafili nawet 
zagrozić bramce Tomasa Fucika.

Początek drugiej tercji to 
okres dominacji gospodarzy. Do-
bra dyspozycja Pawła Bizuba, ale 
i też trochę szczęście po stronie 
Podhala (strzał w poprzeczkę 
Marka Viitanena) sprawiły, że 
utrzymywał się wynik bezbram-
kowy. Zmieniło się to w 37. minu-
cie, kiedy po faulu Jakuba Wor-
wy na Alanie łyszczarczyku, Ilia 
Korenczuk w efektowny sposób 
wykorzystał rzut karny. „Szarot-
ki” mogły szybko odpowiedzieć, 
ale znów zawiodły w okresie gry 
5 na 4.

W końcówce tej odsłony przeważało Pod-
hale, ale przełożenia na wynik to nie znalazło. 
Już w pierwszej akcji tercji trzeciej Bizub wy-
grał pojedynek z Augustem Nilssonem. Za mo-
ment w świetnej sytuacji przestrzelił łyszczar-
czyk. Potem Podhalanie wybronili okres 2 mi-
nut w liczebnym osłabieniu. Po chwili - po dru-
giej stronie lodowiska - okazję miał Wronka, ale 
Fucik skutecznie interweniował.

Wreszcie w 49. minucie „Szarotki” do-
prowadziły do remisu. Do kontry podłączył się 
Phill Kiss i obsłużony podaniem przez Micha-
ela Cichego, wygrał pojedynek 1 na 1 z bramka-
rzem GKS, lokując krążek w górnym rogu jego 
bramki. Wynikiem 1:1 zakończył się regulami-

nowy czas gry. W 5. minucie dogrywki “złote-
go gola” dla GKS zdobył Jeziorski.

II mecz
GKS Tychy - PzU Podhale 4:0 (1:0, 

2:0, 1:0)
1:0 Tavi - Mroczkowski, Rac (17:45), 2:0 

Komorski - Jeziorski, łyszczarczyk (21:45), 
3:0 Gościński - Turkin, Bryk (24:42). 4:0 Viita-
nen - Marzec (42: 34)

Podhale: Bizub - Tomasik, Pangiełow Juł-
daszew, Wielkiewicz, Wronka, Kapica - Kudin, 
Zalmay, Neupauer, Cichy, Szczechura - Horzel-
ski, Kiss, Worwa, Lorraine, Themar - Słowakie-
wicz, Bochnak, Kamiński, Saroka, Szczerba.

Sędziowali Kozłowski, Breske. kary: 
6-4 min.

Pierwsza tercja jeszcze wyrównana, ale to 
gospodarze zdołali sobie w niej wypracować 
przewagę. W 18. minucie, w zamieszaniu pod 
bramką Pawła Bizuba najprzytomniej zacho-
wał się Jane Tavi.

W drugiej tercji już wyraźnie inicjatywa 
była po stronie GKS. Pierwsze tego efekty przy-
szły w 22. minucie, kiedy tyszanie grali w liczeb-
nej przewadze. Składną akcję pierwszej formacji 
gospodarzy sfinalizował Filip Komorski. Nie mi-
nęły 3 minuty, a na 3:0 trafił Mateusz Gościński. 
Podhale sporadycznie zagrażało bramce Toma-
sa Fucika, który kiedy już trzeba było, to pew-

nie interweniował.
Resztki nadziei górali na 

korzystny wynik tyszanie roz-
wiali na początku tercji trzeciej. 
Wtedy - precyzyjnie w górny 
róg bramki Bizuba - przymie-
rzył Mark Viitanen.

III mecz
PzU Podhale Nowy Targ 

- GKS Tychy 2:4 (0:2, 
1:1, 1:1)

0:1 Rac (Mroczkowski) 
13,, 0:2 Galant (Marzec, Bryk) 
19, 1:2 Szczechura (Cichy ) 35, 
1:3 Jeromerski (Tavi, Gościń-
ski) 40, 2:3 Wronka (Neupau-
er) 48, 2:4 Marzec (Nilsson, 
Korenczuk) 54

Podhale: Bizub (od 21. 
min. Horawski) - Tomasik, 
Pangiełow Jułdaszew, Wielkie-
wicz, Wronka, Kapica - Horzel-
ski, Kiss, Neupuer, Cichy, Szcze-
chura - Zalamai, Kudin, Wor-
wa, Lorraine, Szczerba oraz 
Słowakiewicz, Bochnak, Ka-
miński, Saroka.

Sędziowali Michał Baca, 

Rafał Noworyta. Kary: 12-10 min.
Początek meczu zdecydowanie dla Podha-

la, które wspierane z trybun przez komplet pu-
bliczności, ruszyło z impetem na bramkę Toma-
sa Fucika. Ten jednak skutecznie odpierał ata-
ki nowotarżan, którzy też w pierwszych 10 mi-
nutach zmarnowali dwa okresy gry w liczeb-
nej przewadze.

Kiedy wydawało się, że gol dla Podhala 
to kwestia czasu, zdobyli go… tyszanie. W 13. 
minucie Roman Rac, obsłużony podaniem zza 
bramki do Christiana Mroczkowskiego, poko-
nał z najbliższej odległości Pawła Bizuba. Potem 
znów nowotarżanie zmarnowali kilka dobrych 
okazji, po czym w 19. minucie zostali skarceni 
przez Radosław Galanta, który uderzył sprzed 
nóg obrońcy i (po rykoszecie) trafił tuż pod po-
przeczkę.

W przerwie między pierwszą a drugą ter-
cją trenerzy Podhala zdecydowali się na zmianę 
bramkarza. Miejsce Bizuba zajął Alex Horawski.

Ta odsłona toczyła się pod znakiem optycz-
nej przewagi przyjezdnych, ale to w momencie, 
można powiedzieć, ich największej dominacji 
gola kontaktowego - w 35. minucie - zdobyli 
nowotarżanie. Alex Szczechura najprzytomniej 
zachował się w zamieszaniu pod bramką GKS.

Tyszanie jeszcze w tej tercji zdołali odpo-
wiedzieć za sprawą Jana Jaromerskiego, który 
na 36. sekund przed końcem tej części spotka-
nia spod linii niebieskiej zaskoczył zasłonięte-
go Horawskiego.

W trzeciej tercji długo wydawało się, że 
tyszanie kontrolują to, co dzieje się na tafli. 
W 48. minucie złapali jednak karę i nowotar-
żanie (wreszcie) z tego skorzystali. Fucika poko-
nał Patryk Wronka. Wiarę nowotarżan w to, że 
jeszcze nie wszystko stracone, tyszanie rozwia-
li w 54. minucie, kiedy to oni skorzystali z prze-
wagi jednego zawodnika. Szymon Marzec przy-
tomnie dobił krążek, który odbił się od bandy 
za bramką Podhala.

***
Spotkanie numer cztery zakończyło się we 

środę już po zamknięciu tego numeru papie-
rowego wydania Tygodnika. Wynik i relacja na 
www.24tp.pl.

Tekst i fot.: Maciej zubekPodhale przegra³o trzy pierwsze mecze z Tychami.
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SKOKI NARCIARSKIE

Rozmiar Wielkiej Krokwi im. Stanis³awa Marusarza to HS-140. Na niej rozegrano pierwsze konkursy  
XXX Ogólnopolskiej Olimpiady M³odzieży. Tytu³y mistrzowskie wywalczyli: Tymoteusz Amilkiewicz  
z AzS zakopane i łukasz łukaszczyk z TS Wis³y zakopane.

Amilkiewicz i łukaszczyk 
mistrzami na Wielkiej Krokwi

łukasz łukaszczyk zdoby³ z³oty medal w kategorii juniorów m³odszych na Wielkiej Krokwi.

Tymoteusz Amilkiewicz mistrz XXX OOM na Wielkiej Krokwi w kategorii juniorów.

Od bezbramkowego remisu 
w wyjazdowym meczu z Karpatami 
Krosno rundę wiosenną rozgrywek  
grupy IV 3. ligi rozpoczęli pi³karze 
Podhala Nowy Targ.

Nowotarżanie mają prawo odczuwać nie-
dosyt, bo przez zdecydowaną więk-
szość czasu gry dominowali nad rywa-

lem. Nie udało się tego jednak udokumentować 
golem, choć były ku temu okazje.

Już w 3. minucie z prawego skrzydła piłkę 
na 5. metr przed bramką Karpat posłał Marcin 
Michota, tam główkował Jakub Rubiś, ale mi-
nimalnie chybił. W odpowiedzi po drugiej stro-
nie boiska okazję miał Maszczenko, ale spudło-
wał. Strzałów z dystansu próbowali po stro-
nie Podhala Patryk Duda i Bartłomiej Purcha, 
ale zabrakło precyzji. Niewiele pomylił się też 
z rzutu wolnego Karol Smajdor, a pierwsza po-
łowa zakończyła się groźnym uderzeniem To-
masza Tymosiaka.

W drugiej połowie już było o wiele mniej 
sytuacji pod obiema bramkami. Gra była rwa-
na, często przerywana faulami. W ostatnim 
kwadransie wzrósł napór nowotarżan. Szansę 
miał Mateusz Zębala i Sergi Rusyna, ale w obu 
przypadkach skutecznie interweniował bram-
karz Karpat.

- Bardzo chcieliśmy wygrać na inaugura-
cję rundy. Wyszliśmy mocno zdeterminowani 
na boisku. Chcieliśmy być zespołem, który bę-
dzie miał inicjatywę i zepchnie przeciwnika do 
obrony niskiej. Po części to się udało, ale bra-
kowało nam przyśpieszenia gry oraz finalizacji 
wejść w pole karne. Nie pomagały w tym trud-
ne warunki, w jakich przyszło rozgrywać to spo-
tkanie. Na pewno cieszy nas gra w defensywie 
i dotyczy to całego zespołu. Gospodarze bardzo 
rzadko zagrażali naszej bramce. Umiejętnie ra-
dziliśmy sobie też, szczególnie na początku dru-

giej połowy, z dużą ilością stałych fragmentów 
gry. Pozytywnie też odbieram końcówkę meczu 
w naszym wykonaniu, gdzie widać było dużą 
determinację naszego zespołu. Mam nadzieję, 
że efekty naszej pracy znajdą odzwierciedlenie 
w zwycięstwie już w kolejnym spotkaniu - oce-
nił trener Tomasz Kuźma.

Karpaty Krosno - NKP Podhale Nowy 
Targ 0:0

karpaty: Perchel - Oberman, Stasz, Pryty-
kowskij - Nasalski, Damianenko, Stasik, Raduj, 
Wajs - Masczenko (71 Frołow), Sula (46 Geci)

Podhale: Styrczula - Kozarzewski, Jaku-
bowski, Michota - Rubiś (75 Popiela), Tymo-
siak, Zielonka, Smajdor - Duda (65 Rusyan), 
Purcha - Niedziałkowski (65 Zębala)

Sędziowa³ Konrad Gąsiorowski.
Żó³te kartki: Duda, Jakubowski, Koza-

rzewski, Michota.

Transfer  
z ekstraklasy

Tuż przed rozpoczęciem rundy wiosennej 
w rozgrywkach 3. ligi szeregi Podhala Nowy 
Targ zasilił Kamil Ogorzały.

23-letni pomocnik jest wychowankiem 
Sandecji Nowy Sącz, ale od sezonu 2021/2022 
jest zawodnikiem Cracovii. W jej barwach 
wystąpił m.in. w 11 spotkaniach ekstraklasy. 
W rundzie jesiennej bieżącego sezonu wystą-
pił w dwóch meczach na najwyższym krajowym 
szczeblu rozgrywkowym.

Bilans występów Ogorzałego na zapleczu 
ekstraklasy to z kolei 65 spotkań (5 goli). Ma 
też w dorobku 35 spotkań w rozgrywkach 3. 
ligi (4 gole) i 3 mecze (1 gol) w Pucharze Polski.

mz

Nieudokumentowana  
dominacja

W rozegranym na boisku w Krościenku 
meczu sparingowym pi³karze 
Watry Bia³ka Tatrzańska pokonali 3:1 
Lubań Maniowy.

Watra Bia³ka Tatrzańska - Lubań 
Maniowy 3:1 (1:0)

gole: 1:0 ł. Młynarski, 2:0 M. Młynarski, 
2:1 Magdziarczyk, 3:1 Zębala

watra: Kobal - Dudek, Sławecki, Drobnak, 
Bocheńczak - Styrczula, ł. Młynarski, Masłow-
ski, Lutsenko, Bigos - łukaszczyk - M. Młynar-
ski, Lupa, testowany, testowany, Styrenczak.

Lubań: I po³owa: Lipka - Chlipała, Firek, 
Bałos - Gruszkowski, Wajsak, Jandura, Potoniec, 
Misiura Bryja - Kęska (7 Magdziarczyk). ii po-
³owa: Lipka - Chlipała, Firek, Bałos - Gruszkow-

ski, Wajsak, Żarnowski, Czajkowski, Bryja - Ka-
sperczyk, Magdziarczyk.

- Pierwszy nasz kontakt z trawą, ale na-
wet nieźle wyglądało. Lubań miał więcej z gry, 
ale my byliśmy konkretniejsi i przede wszyst-
kim skuteczniejsi. Bardzo wartościowy sparing 
na dwa tygodnie przed startem ligi - przyznał 
prezes Watry Andrzej Rabiański.

- Nie było to porywające widowisko. Wi-
dać było, że jest to pierwszy mecz na natural-
nej murawie po długiej przerwie dla obu drużyn. 
Pierwsza połowa głównie to gra w środku pola 
z małą liczbą sytuacji bramkowych. W drugiej 
połowie działo się trochę więcej. Wydawało się, 
że przejmujemy inicjatywę, ale zostaliśmy skar-
ceni dwoma szybkimi kontrami - podsumował 
trener Lubania Wojciech Tajduś.

mz

Watra wygrywa z Lubaniem 
w meczu kontrolnym

O
baj zakopiańscy skoczkowie jako 
jedyni osiągnęli odległości prze-
kraczające rozmiary Wielkiej Kro-
kwi. Amilkiewicz w pierwszej pró-

bie uzyskał 140,5 metra, a w drugiej o dwa me-
try więcej. Z kolei łukaszczyk w drugiej pró-
bie przekroczył rozmiar skoczni. Aktualnie to 
ci dwaj skoczkowie są liderami polskiej repre-
zentacji juniorów.

Na niedawno rozegranych MŚJ w Plani-
cy nasza drużyna juniorów, w składzie której 
byli obaj mistrzowie tegorocznej OOM, wywal-
czyła brązowy medal. Indywidualnie Amilkie-
wicz był 5., a łukaszczyk 7. Kariera Amilkiewi-
cza w pewnym momencie uległa zahamowa-
niu, ale w tym sezonie zawodnik zakopiańskie-
go AZS-u wszedł na wyższy poziom. 

- Poprawę moich skoków, a przez to i sa-
mych wyników zawdzięczam cierpliwej i so-
lidnej pracy. Cieszę się, że moje skoki są dobre 
technicznie i powtarzalne. Jestem zadowolony 
z wyników tegorocznego sezonu - podsumo-
wuje Tymoteusz Amilkiewicz.

Młodszy o dwa lata od Amilkiewicza łu-
kasz łukaszczyk od dwu lat uznawany jest za 
wielki talent. Urodzony w Zakopanem, a za-
mieszkały w Witowie zawodnik TS Wisły Za-
kopane zaczyna swoimi wynikami potwier-
dzać pokładane w nim nadzieje. Na Olimpij-
skich Igrzyskach Młodzieży w chińskim Gan-
gwon wywalczył brązowy medal, a po pierw-
szej serii nawet prowadził w konkursie. 

- Nie wiem, jak mnie postrzegają inni, ale 
ja się chcę rozwijać, skakać coraz lepiej. uwa-
żam, że moja kariera nabrała przyśpieszenia 
po jesiennych mistrzostwach Polski. Zdobyłem 
trochę więcej pewności siebie, a to przekłada 
się na wyniki. Z tych dwu brązowych krążków, 
które udało się wywalczyć na najważniejszych 
imprezach juniorskich, bardziej cenię sobie ten 
z Gangwon, bo to pierwsze takie znaczące tro-
feum i zdobyte w konkursie indywidualnym. Nie 
wiem, jak kadrowo ukształtuje się przyszłorocz-
ny sezon, ale chciałbym wystartować w zawo-
dach wyższej rangi niż FIS Cup - mówi łukasz 
łukaszczyk. 

Obaj zwycięzcy z Wielkiej Krokwi mieli wal-
czyć o koleje medale na Średniej Krokwi im. Bro-
nisława Czecha, ale solidne ocieplenie spowo-
dowało, że zeskok na niej zaczął spływać i ska-
kać się nie dało. Przeprowadzono zatem kon-
kursy na Małej Krokwi HS-70: dwa konkursy 

indywidualne dziewcząt, konkurs drużynowy 
i indywidualny juniorów i juniorów młodszych. 
Niestety, w konkursie drużynowym juniorów 
uczestniczyły tylko trzy zespoły mieszane z Ma-
łopolski. Żadnemu z klubów nie udało się skom-
pletować trzyosobowego składu, zatem udział 
wzięły drużyny mieszane.

Najlepsza oczywiście była drużyna Mało-
polski I, oparta na brązowych medalistach MŚJ: 
Amilkiewicz, Joniak, Wróbel. Konkurs druży-
nowy juniorów młodszych wygrała WSS Wisła 
w Wiśle, przed TS Wisła Zakopane i LKS Klim-
czok Bystra. Mistrzynią XXX OOM w kategorii 
dziewcząt została Pola Bełtowska, przed Na-
talią Słowik - obie z AZS Zakopane, brązowy 
krążek przypadł w udziale Sarze Tajner z SS-R 
Sokół Szczyrk.

Po dniu przerwy, związanej z niekorzyst-
nymi warunkami atmosferycznymi, rozegrano 
konkursy indywidualne na Małej Krokwi. Wśród 
dziewcząt, pod nieobecność złotej i srebrnej 
medalistki, zwyciężyła Sara Tajner. Do swo-
istych niespodzianek doszło w rywalizacji ju-
niorów i juniorów młodszych. Wygrali bowiem 
Marcin Wróbel w juniorach i Kacper Tomasiak 
w juniorach młodszych. łukasz łukaszczyk był 
dopiero czwarty.         zk 

zakopane. Wielka Krokiew HS-140
Juniorzy: 1. Tymoteusz Amikiewicz (AZS 

Zakopane) 280,4 (140,5, 142,5), 2. Klemens 
Joniak (Poroniec Poronin) 262,8 (137,5, 131), 
3. Marcin Wróbel (AZS Zakopane) 249,8 (131, 
130), 4. Jan Galica (Eve-nement Zakopane) 
215,0 (125, 122,5), 5. Andrzej Waliczek (TS Wi-
sła Zakopane) 168,7 (112, 109,5), 6. Grzegorz 
Mitręga (WSS Wisła w Wiśle) 154,5 (111, 104). 

Juniorzy m³odsi: 1. łukasz łukaszczyk (TS 
Wisła Zakopane) 269,1 (136,5, 140,5), 2. Kac-
per Tomasiak (LKS Klimczok Bystra) 259,0 (131, 
134), 3. Kacper Jarząbek (TS Wisła Zakopane) 
236,7 (130, 124), 4. Wiktor Szozda (WSS Wi-
sła w Wiśle) 218,4 (125,5, 120), 5. Klemens Sta-
szel (Eve-nement Zakopane) 195,1 (113,5, 121), 
6. Szymon Urbański (eve-nement Zakopane) 
193,7 (120, 114). 

Konkurs indywidualny HS-70
Juniorzy: 1. Marcin Wróbel 243,0 (66, 67), 

2. Tymoteusz Amilkiewicz 230,5 (66, 64,5), 3. 
Jan Galica 226,0 (64, 64), 4. Klemens Joniak 
222,6 (63,5,63,5), 5. Andrzej Waliczek 198,9 
(59, 61). 

Juniorzy m³odsi: 1. Kacper Tomasiak 236,4 
(66, 65,5), 2. Kamil Waszek 227,9 (64, 65), 3. 
Klemens Staszel 226,4 (64,5, 64,5), 4. łukasz 
łukaszczyk 226,0 (64,5, 63,5). 

Juniorki. I konkurs: 1. Pola Bełtowska (AZS 
Zakopane) 186,2 (58, 58), 2. Natalia Słowik 
(AZS Zakopane) 184,7 (58, 58), 3. Sara Tajner 
(SS-R Sokół Szczyrk) 160,7 (54, 52), 4. Zuzan-
na Rapacz (eve-Nement Zakopane) 139,7 (50, 
48,5), 5. Ewa Fronczek (AZS Zakopane) 126,9 
(48,5, 45,5). II konkurs: 1. Sara Tajner 173,6 (55, 
57), 2. Zuzanna Rapacz 153,2 (51,5, 52), 3. Ewa 
Frączek 125,0 (48, 45).

 Konkurs drużynowy
Juniorzy: 1. Małopolska I (mieszana - Kle-

mens Joniak, Marcin Wróbel, Tymoteusz Amil-
kiewicz 681,2, 2. Małopolska II (mieszana - Ma-
teusz Król, Andrzej Waliczek, Jan Galica) 588,4, 
3. Małopolska III (mieszana - Jan Cudzich, Jan 
Mroczkowski, Dawid Stasiak) 479,3. 

Juniorzy m³odsi: 1. WSS Wisła w Wi-
śle (Mikołaj Wantulok, Wojciech Cieślar, Wik-
tor Szozda) 639,8, 2. TS Wisła Zakopane (Kac-
per Jarząbek, Mikołaj Serwatowicz, łukasz łu-
kaszczyk) 628,5, 3. LKS Klimczok Bystra (Jakub 
Niemczyk, Mateusz Mysza, Kacper Tomasiak) 
624,5, 4. Śląskie I (mieszana - Antoni Oraw-
ski, Mateusz Maciusiak, Kamil Waszek), 5. KS 
eve-nement Zakopane (Szymon Bobak, Szy-
mon urbański, Kacper Staszel) 587,7, 6. Mało-
polskie I (mieszana - Rafał Słaby, Piotr Nowak, 
Szymon Dubiel) 561,2. 
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Po seniorskich mistrzostwach świata w biathlonie, rozegranych w czeskim Starym 
Meście, przyszed³ czas na juniorów. W estońskiej Otepaa rozegrano tegoroczne MŚ 
dla juniorów i juniorów m³odszych. Dwa medale na tych mistrzostwach wywalczy³ 
zawodnik BKS WP Kościelisko Jan Guńka. zosta³ wicemistrzem świata w sprincie 
i zdoby³ brązowy medal w biegu indywidualnym.

Dwa medale Jana Guńki

Ależ to były emocje! Nie tylko na tafli 
lodowej, ale i wokół niej. Wszak do 
wygrania był zdrowy uśmiech 4-latka.

Burmistrz Miasta i Gminy Czarny Duna-
jec, Centrum Kultury i Promocji oraz 
Przedszkole Samorządowe w niedzie-

lę 3 marca na Lodowisku w Czarnym Dunaj-
cu zorganizowali wielki charytatywny turniej 
hokejowy, podczas którego można było wes-
przeć 4-letniego Michałka Molka, który rok 
temu stracił tatę, a teraz zmaga się z ciężką 
chorobą - mukopolisacharydozą.

Na tafli zaprezentowało się kilka ze-
społów. Dojechali nawet hokeiści ze Słowa-
cji, można było oglądać także „Drwali” czy 
reprezentację z miasta. W roli komentatora 

wystąpił Przemek Kępa. Ich zmagania oglą-
dała bardzo liczna publiczność. Stąd doping 
był bardzo głośny. Niemniej jednak to nie wy-
nik poszczególnych drużyn liczył się najbar-
dziej, ale pomoc dla Michałka. 

Podczas turnieju wiele darmowych za-
baw i atrakcji czekało dla dzieci. Były tak-
że cieple posiłki, napoje, ciasta, a zebra-
ne środki zostały przekazane na specjalne 
subkonto dedykowane Michałkowi. - Jeste-
śmy całym sercem z rodziną naszego wy-
chowanka Michałka. Jednocześnie składa-
my serdeczne podziękowania wszystkim za 
wszelką okazaną pomoc. Jesteście wspa-
niali! - podsumowuje Aneta Karkula, dyrek-
tor przedszkola.

Tekst i fot.: Jan G³ąbiński

zagrali dla Micha³ka
Oni grali, one zbiera³y, czyli wielkie zaangażowanie na rzecz chorego Micha³ka. 

Na początek mistrzostw rozegrano 
sztafety mieszane. Polska sztafeta 
mieszana juniorów w składzie: Kon-

rad Badacz, Jan Guńka, Anna Nędza-Kubiniec 
(BKS WP) i Barbara Skrobiszewska zajęła 4. 
miejsce. Wygrali Norwegowie.

Sztafeta juniorów młodszych w składzie: 
Amelia Liszka, Grzegorz Galica (oboje BKS WP 
Kościelisko) oraz Jakub Potoniec i Majka Gar-
mata - uplasowała się na 7. miejscu. Tę szta-
fetę wygrali Francuzi.

Po sztafetach odbyły się biegi indywidu-
alne długodystansowe, w których do uzyska-
nego czasu biegu za każdy niecelny strzał do-
liczana jest karna minuta. Jak już wspomnieli-
śmy, trzecie miejsce w kategorii juniorów za-
jął Jan Guńka. W trakcie czterokrotnego strze-
lania popełnił tylko jeden błąd i stracił do zwy-
cięzcy Niemca Lehonadra Pfunda 15,3 sekun-
dy, który też miał jeden niecelny strzał. 

W rywalizacji juniorów młodszych inny 
reprezentant BKS WP Grzegorz Galica za-
jął 7. miejsce i miał 4 niecelne strzały wobec 
bezbłędnego na strzelnicy zwycięzcy Fran-
cuza Antoniego Guy. Bardzo dobre 9. miej-
sce w biegu indywidualnym wywalczyła ko-
lejna z reprezentantek BKS WP Amelia Liszka. 
Na strzelnicy popełniła tylko dwa błędy. Wy-
grała Niemka Alma Siegesmund z jedną kar-
ną minutą. Nagorzej w kategorii juniorek po-
szło kolejnej zawodniczce BKS WP Annie Nę-
dzy-Kubiniec, bo zajęła w biegu indywidual-
nym 30. miejsce, ale i tak najwyższe spośród 

startujących w tym biegu Polek.
Kolejną konkurencją były sprinty. I tu swój 

drugi medal wywalczył Jan Guńka. Na strzel-
nicy był bezbłędny (pierwszy raz w tym se-
zonie), ale wystarczyło to tylko do srebrne-
go medalu. Wygrał mimo dwu karnych rund 
Norweg Isak Frey.

W sprincie juniorów młodszych Grzegorz 
Galica z jednym niecelnym strzałem uplasował 
się na 6. miejscu. Lepszym z Polaków od niego 
był Jakub Potoniec, który zajął 4. miejsce. Wy-
grał Norweg Kacper Kalkenberg.

W juniorkach młodszych zwyciężyła 
Szwedka elsa Tanglander, a najlepsza z Polek 
znowu była Amelia Liszka - 15. miejsce. Inna 
Szwedka Sara Anderson była najlepsza w ka-
tegorii juniorek, Anna Nędza-Kubiniec uplaso-
wała się na 23. miejscu.

Kolejną konkurencją były biegi ze startu 
wspólnego (mix start) z udziałem 60 najlep-
szych zawodniczek i zawodników w poszcze-
gólnych kategoriach wiekowych. Wśród junio-
rów najlepszy był Norweg Sivert Gehardson, 
Jan Guńka uplasował się na 8. miejscu, lep-
szy od niego był Konrad Badacz - 5. miejsce.

W juniorach młodszych zwyciężył po-
nownie Kacper Kalenberg. Obaj Norwego-
wie byli na strzelnicy bezbłędni. Nasi: Guńka 
i Badacz mieli po dwie karne rundy, natomiast 
Grzegorz Galica w kategorii juniorów młod-
szych musiał biegać aż 4 karne rundy, mimo 
to uplasował się na 7. miejscu.

Z kolei w juniorkach starszych wygra-
ła Niemka Julia Kink, Anna Nędza-Kubiniec 

z 5 karnymi rundami zajęła odległe, 37. miej-
sce. W juniorkach młodszych złoty medal wy-
walczyła ukrainka Oleksandra Merkushyna, 
a Amelia Liszka była 32.

Na koniec mistrzostw rozegrano biegi 
sztafetowe. Juniorzy młodsi startowali w skła-
dach trzyosobowych, a juniorzy starsi w kla-
sycznych składach czteroosobowych. Najwyż-
sze miejsce z naszych drużyn wywalczyli ju-
niorzy młodsi biegnący w składzie: Jakub Po-
toniec, Igor Kusztal i Grzegorz Galica. Nieste-
ty słabo na dwu pierwszych zmianach spisa-
li się Potoniec i Kusztal, bo nasza sztafeta zaj-
mowała 9. miejsce i mimo kapitalnej postawy 
Grzegorza Galicy, Polacy zdołali zająć tylko 4. 
miejsce. Podium było bardzo blisko. Wygra-
li oczywiście Norwegowie.

W sztafecie juniorów starszych nasi bie-
gli w składzie: Marcin Zawół, Fabian Sucho-
dolski, Konrad Badacz i Jan Guńka. Po pierw-
szych dwu zmianach, Polacy plasowali się do-
piero na 11. miejscu, po biegu Badacza byli na 
9. miejscu i szkoda jego drugiego strzelania, 
bo Badacz doładowywał trzykrotnie i musiał 
biegać karną rundę. Na nic zadała się świetna 
postawa Jana Guńki, bo nasza sztafeta osta-
tecznie zajęła 6. miejsce. Warto przypomnieć, 
że nasza sztafeta: Zawół, Badacz i Jan Guń-
ka w przeszłości jako juniorzy młodsi byli mi-
strzami świata. I znowu w tej kategorii zwy-
ciężyli Norwegowie, podobnie jak Norweżki 
w juniorkach młodszych. Nasze kobiece szta-
fety zajęły odpowiednio 11. miejsce - juniorki 
starsze, w których składzie były dwie zawod-
niczki BKS WP Kościelisko: Anna Nędza-Kubi-
niec i Klaudia Topór. W tej kategorii triumfo-
wały Niemki. W juniorkach młodszych nasza 
drużyna uplasowała się 15. miejscu.    zk

Bartłomiej Bryjak z komite-
tu Przyjazne Zakopanego uważa, 
że jeśli konkurenci nie afiszują się 
z poparciem czy przynależnością 
do partii politycznej, to jest to swe-
go rodzaju taktyka wyborcza. Jego 
zdaniem, partia polityczna nie jest 
niczym złym, jeśli ktoś chce rzą-
dzić w kraju, stworzyć rząd, musi 
ją założyć. Na szczeblu lokalnym 
jednak partie mogą być mniej po-
pularne i kryć się za różnego ro-
dzaju hasłami.

Wyborcy i tak się dowiedzą
- Najwyraźniej PiS w Zako-

panem obrał taką strategię, aby za 
bardzo nie pokazywać swojej na-
zwy i niektórzy wyborcy dopie-
ro w lokalu wyborczym mogą zo-
baczyć, że są to kandydaci partii 
politycznej - tłumaczy Bartłomiej 
Bryjak, którego komitet wyborczy 
popiera Łukasza Filipowicza, jako 

kandydata na burmistrza. Dodaje, 
że PiS, co prawda, wygrał wybory 
parlamentarne w Zakopanem, ale 
najwyraźniej jego przedstawiciele 
uznali, że na szczeblu lokalnym le-
piej się z nazwą partii nie obnosić. 
- Wyborcy i tak się o tym dowie-
dzą, otrzymując kartę do głosowa-
nia, ale mogą być trochę zaskoczeni 
- podsumowuje Bartłomiej Bryjak.

Przedstawiciele ugrupowania 
Łukasza Filipowicza odcinają się 
od partii politycznych, ale na przy-
kład radny Stanisław Karp starto-
wał w niedawnych wyborach par-
lamentarnych z ramienia partii Pol-
ska jest Jedna, założonej przez Ra-
fała Piecha, prezydenta Siemiano-
wic Śląskich. Popierający Filipowi-
cza radni utworzyli klub, nawiązu-
jący do nazwy tej partii Zakopane 
jest Jedno i uczestniczyli w spotka-
niu przedwyborczym Rafała Pie-
cha w Zakopanem.

- Nie jesteśmy związani z żad-
ną partią, nie mamy żadnego po-
parcia partii politycznych. Rzeczy-
wiście, jeden z naszych kandyda-
tów jest członkiem ugrupowania 
Polska jest Jedna, ale to mała par-
tia. Nie pytamy naszych kandyda-
tów o poglądy polityczne, zebrali-
śmy grupę o różnych poglądach, 
która chce coś zrobić dla Zakopa-
nego - zaznacza Łukasz Filipowicz.

Włodzimierz Szczerba z ko-
mitetu wyborczego Dla Podhala 
twierdzi, że PiS wstydzi się swo-
jej nazwy. - Ja też bym się wstydził 
- mówi krótko Zbigniew Szczer-
ba. Jego zdaniem, partie polityczne 
w ogóle powinny mieć zakaz star-
tu w wyborach w gminach do 50 
tys. mieszkańców. To nie jest miej-
sce na wielką politykę - uważa Zbi-
gniew Szczerba i dodaje, że osta-
tecznie i tak na listach wyborczych 

pojawi się nazwa komitetu PiS, 
a nie „Szóstki dla Zakopanego”.

Bliżej do obecnej koalicji
W przypadku komitetu Dla 

Podhala, który popiera Mariusza 
Koperskiego, pojawiają się opinie, 
że to ugrupowanie, które jest po-
pierane przez PO. W tym wypadku 
również ma to być naprawdę partia 
polityczna, która na czas wyborów 
przybrała inną nazwę. - To nie-
prawda. Dobierając kandydatów, 
nie dokonywaliśmy żadnej selek-
cji, nie sprawdzaliśmy, kto popie-
ra PO, a kto kogoś innego. Nie wie-
my nawet, jakie poglądy politycz-
ne mają nasi kandydaci - tłumaczy 
Zbigniew Szczerba, ale dodaje, że 
oczywiście większości z tych kan-
dydatów bliżej do obecnej koalicji 
rządzącej niż do PiS.

Mariusz Koperski, kandydat 
na burmistrza komitetu Dla Pod-

hala, przyznaje, że gdy zostawał 
wiceburmistrzem za czasów bur-
mistrza Janusza Majchra, miał po-
parcie PO. - Jestem jednak bez-
partyjny, taki bezpartyjny komi-
tet stworzyliśmy i przynależność 
partyjna nie jest dla nas żadnym 
kryterium. Jedynym partyjnym ko-
mitetem, startującym w wyborach 
w Zakopanem, jest PiS - tłumaczy 
Mariusz Koperski.

Jan Gluc, wiceprzewodniczą-
cy rady miasta, kandydat PiS na 
radnego w Zakopanem, mówi, że 
na jego plakatach i w jego materia-
łach wyborczych logo partii znaj-
dzie swoje miejsce. - Nie jestem 
członkiem PiS, ale startuję z list 
tego ugrupowania i nie będę tego 
ukrywać. To komitet Mariusza Ko-
perskiego ukrywa się pod inną na-
zwą, a przecież tak naprawdę to 
właśnie PO się za nimi kryje - do-
daje Jan Gluc. Twierdzi też, że na 

plakatach Agnieszki Nowak Gąsie-
nicy, kandydatki PiS na burmistrza, 
logo partii się znajduje. - Nie chcę 
się natomiast wypowiadać na te-
mat innych materiałów, strony in-
ternetowej, bo tego nie widziałem 
- dodaje Jan Gluc.

O sprawę zapytaliśmy też 
Agnieszkę Nowak-Gąsienicę, kan-
dydatkę na burmistrza z PiS. Oto 
jej odpowiedź: - Zgodnie z ko-
deksem wyborczym - ustawa z 5 
stycznia 2011 roku - materiałem 
wyborczym jest każdy pochodzą-
cy od komitetu wyborczego upu-
bliczniony i utrwalony przekaz in-
formacji, mający związek z zarzą-
dzonymi wyborami, który posiada 
oznaczenie komitetu wyborczego 
- co ma miejsce na każdym nośni-
ku naszych kandydatów w wybo-
rach samorządowych.

Paweł Pełka

PiS wstydzi się PiS-u, gdzie podziało się PO?

Zwracają oni jednak uwa-
gę nie tyle na błąd, jakoby dział-
kę wniosła w posagu żona burmi-
strza, ale fakt, że burmistrz kupił tę 
działkę niedawno.

„Udokumentowanym faktem 
jest bowiem, że p. burmistrz Waty-
cha wraz z małżonką nabyli tę nie-
ruchomość w dniu 7 lutego 2020 
r., to jest dokładnie w przeddzień 
oficjalnego ogłoszenia przez mi-
nistra Adamczyka planu budowy 
tej drogi, na konferencji prasowej 
zorganizowanej przez Minister-
stwo Infrastruktury w dniu 8 lu-
tego 2020 r.” - piszą w piśmie do 
redakcji Bartłomiej Garbacz oraz 
Maciej Tokarz, obydwaj kandydu-
jący na urząd burmistrza miasta.

I zwracają też uwagę na fakt, 
że nieprawdziwa jest również in-
formacja przekazana przez burmi-

strza mieszkańcom Nowego Tar-
gu podczas spotkania z przed-
stawicielami Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad 
w maju 2023 roku, jakoby dział-
ka ta stanowiła ojcowiznę burmi-
strza Watychy i należała do jego 
rodziny na długo przed ogłosze-
niem planów budowy obwodnicy 
w tym miejscu.

„Oznacza to także, że miesz-
kańcy Nowego Targu już drugi 
raz wprowadzani są w błąd w tej 
kwestii, natomiast interes publicz-
ny wymaga, aby lokalna społecz-
ność poznała prawdę o okoliczno-
ściach nabycia tej nieruchomości 
przez pana burmistrza Grzegorza 
Watychę” - dodają.

To nie ojcowizna, ale ko³o 
ojcowizny leży

O odniesienie się do sprawy 

poprosiliśmy więc samego burmi-
strza. Grzegorz Watycha przyzna-
je, że 14-arowa działka to nie oj-
cowizna, ale... koło ojcowizny leży.

- Kilka lat temu zwrócił się do 
ojca sąsiad, że ma do sprzedania 
kawałek działki przylegający do 
jego pola. A że tato nie był zain-
teresowany, a my mamy oszczęd-
ności, postanowiliśmy z żoną za-
inwestować w nieruchomość. Nie 
kupiłem jej z myślą o żadnych in-
westycjach związanych z obwodni-
cą. Tam nawet w planach przebiegu 
drogi nie ma zjazdu - przekonuje.

I zaznacza, że 14-arowa dział-
ka, którą kupił za około 220 tys. 
zł, nie znajduje się pod planowaną 
obwodnicą, a jedynie jej skraj jest 
w obszarze oddziaływania plano-
wanej obwodnicy.

- Gdybym to zignorował, 

wówczas całe postępowanie pro-
wadzone przez burmistrza w spra-
wie obwodnicy mogłoby być pod-
ważone. Musiałem się wyłą-
czyć! - przekonuje.

O co chodzi?
Wielu nowotarżan zbulwerso-

wało to, że droga poprowadzona 
w śladzie zarezerwowanym w pla-
nach od 30 lat, przebiegać będzie 
blisko osiedli mieszkaniowych Po-
lany Szaflarskiej. Co więcej, ich 
zdaniem, zniszczy walory rekre-
acyjne strefy relaksu oraz rezerwa-
tu Bór na Czerwonem. Podczas lip-
cowej sesji radni przyjęli apel wy-
stosowany do GDDKiA oraz mi-
nistra infrastruktury o przygotowa-
nie wariantów alternatywnych dla 
obecnego przebiegu drogi na po-
łudnie od rezerwatu Bór na Czer-
wonem. Jednak - mimo protestów 

Co z tą działką

dokończenie 
ze str. 1

dokończenie 
ze str. 1 i apeli nowotarżan - GDDKiA nie 

zamierza zmienić planowanego 
przebiegu południowej obwodni-
cy miasta.

Trasa rozpoczynać się bę-
dzie na węźle Nowy Targ Połu-
dnie i biec początkowo estakadą 
w kierunku wschodnim, a potem 
wzdłuż brzegu rzeki Biały Duna-
jec. Pod estakadą powstanie połą-
czone z ul. Szaflarską rondo.

W dalszej części obwodni-
cy, nieopodal kładki pieszo-rowe-
rowej, miałby powstać most nad 
Białym Dunajcem, następnie tra-
sa połączy się z drogą na Białkę, 
300 metrów na północ od sortow-
ni śmieci. W tym miejscu ma po-
wstać rondo.

Wójt decyduje
Sprawa zaopiniowania prze-

biegu obwodnicy trafiła ostatecz-
nie na biurko wójta gminy Nowy 
Targ Jana Smarducha. Ten w grud-

niu 2023 r. wydał postanowienie 
o nałożeniu obowiązku przepro-
wadzenia oceny oddziaływania na 
środowisko dla budowy obwodni-
cy. W myśl przepisów postępowa-
nie w tej sprawie obejmuje wery-
fikację raportu o oddziaływaniu 
przedsięwzięcia na środowisko po 
jego sporządzeniu przez GDD-
KiA. Konieczne będzie też uzy-
skanie wymaganych ustawą opi-
nii i uzgodnień oraz zapewnienie 
możliwości udziału społeczeństwa 
w postępowaniu.

Po uzyskaniu decyzji środo-
wiskowej, GDDKiA przygotuje 
koncepcję programową obwodni-
cy. W jej ramach będą prowadzo-
ne m.in. badania geologiczne tere-
nu. Następnie planowane jest ogło-
szenie przetargu na wykonanie in-
westycji w formule Projektuj i bu-
duj. Przewidywany czas realizacji 
to lata 2025-2029.

Józef Figura
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